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dowie przyznanie fię; dó fłażby 


iedynńego» prawdziwego Boga „ nie 
zawfze wprawdzie riofiło Chrześci- 
ańftwa Jmię; rzecź iednąk jeft pe- 
wna, iż Chrześciańfttwo rownie ieft 
dawne, jak świat, i że pierwfz; 
człowiek; pierwfzyri był Chrześcią. 


dinem. Kiedy Bog kf:tattował 


Adama, mowi Tertullian, iuż w ten 


czas 
i 
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a © Rozdział 1. 5 
` etag tysował %yobriżenie JEZU- 
SA Chryftufa; a kiedy utwief- 
dźał podwaliny ziemi; | gotował 
"Źbawicielowi ~ Narodu tudzkiega . 
miefzkanie: Dla tego tylko; mowi 
Święty Auguftyo, Bog działał cuda 
natury, aby razem był działał chda 
łafki; dla tego tylko Bog świat 
ż niczego wyprowadźił ; aby fobie 
był wyftawił Kościoł; i dla tego 
tylko ludzki rozmnożył narod; aby 

- pył miał Czcicielow fiebie. a= 
|* Ray Ziemfki,ś ieit mieyfcemi 
żałożenia Religi" Chrześciśńfkiey, i 
ġo dzieła nie mogło bydź tak ukry- 
te, I Nieżuane ludziom, iak ief 
Wiele innych dzieiow ; ale zawfze, 
nic byozymniey 2 iftóty fwoiey 
nie utracająć ; w żywey było za: 
chowane pamieci: Ze Adam, i 
(Ewa byli pierwizenii ludźmi na 
"świecie, to każdemu wiadónio ; 
| wizakż8 io tym, Że ta faina, fuż- 
«bs, ktorá- my wyrządzańńy Bogi 
między nierhi fwoy pierwizj wzię- 
“ia początek, nikt hié powinien ze 

pić: 


` Ö poczatku Cwrżeściańda, 3 
(piś Nic niepowiieyfzego, iak 


tak Religia faria przez 
ie nas zapewnia, że tegó Aamegó 
dnia, ktotego pietwfi Rodzice naf 
łą ftworzeni, żiawiła fie ttà swiat, 


AE 4 Rozdział I. 
fię zlewa. Przerznęła fię ta rze- 
ka przez wfzyftkie bęzbożne, i bałe 


*wochwalfkie wieki, bez naymoley= | 


{zego fwey czyftości zańmącenia, i 
rozdzieliła fie w Czafie na tyle 
ftrumieni, ile fię zńayddie Kraioów; 
aby na iiè wylała fkarby łafki, ña- 
dziej, i zbawienia = 

-. Od kogoż ibego, mowi, i pyta 
fię Święty Leo, tylkó od famego 
Boga, moglismy liç. nańczyć pris 
wdziwego fpofóbu iłużenia Jemu? 
Do famegó tylko Pana należało 
obiawić, i podać człowiekowi fpo- 
fob życia; ktory ludzkie pizecho- 


dzi fiły, i naturę nad fiebie famę' 


tak wywyżfza, aby przez umorze- 
nie nieporządnych chuci, i pofkto- 
mienie. namiętności , zwycięftwo 
nad fobą fama otrzymać mogła: 
Do famego tylko Dawcy, wizyft= 
"kiego nam udzielonego dobra ng 
deżało, aby nam pewne; podług fwo- 
ego włafnego upodobania. przepi 
faf obowiązki, tak dalece : Że piera 
“wiza między Bogiem, Adamem, i 
Ewą 


ro 


(e) początku Chrześciańfiwa. g 


Ewa zalzła umowa wyrażała iuż 

cechę mocy, i działanie: dobroci 

iejo. Bog będąc nas naywyżlzym 

Panem, rożkązuie pierwfzym Kos 

dzicom nafzym, i zakazuie im ` 
pewnego zażywać owocu, ponieważ 

ich chce mieć nfzczęśliwionemi, 

W całym Pifma Swiętego eige 
gu nic prawie nie widać, iak pes 
wne między Stworcą, i ftworześ. 
piem iego związki, i umowy, ktos 
re Religią nafzą wzmocnić, i uwieś. 
cznić miały. Noe zachowute {praa 
wiedliwość,: ftaie fię Przyjacielem 
Boga , i dla tego wybiera go. nóg 
utrzymanie. ludzkiego Narodu. 
Abraham podoba fię Bogu, dla tega 
wybrany za Qyca wiernych, a Pos 
tomftwo iego nayobfitfze odbiera 
błogofiawieńftwa. . Moyżefz prze- 
fiawą; z Naywyżlzym, i. przy 
oczywiftych cudach, zofisie za- 
fzczycony nazwilkiem Prawoda= - 
wey: « Powftaią Prorocy, i moe 
| „ Wfzechmogącego działa. zewfzyd, 


6 - Rozdział I. 

To fame nazwilko Teftament, 
albo Żakon, ieft właściwe Religii . 
pafzey: bo ona ie związkiem, i 
umową; a tak flare, i nowe prae 
wo, nic innego w fobie nie zawies 
ga: iak farhe Oycowikie rozporzą: 
dzenia Boga, ktory fię ludziom obr 
ławić raęzył, pokazyiąc im drogi, 
i zamyfły przedwieczney mądrości 
iwoicy. Ale czyliż fami» ludzie 
nie odmienili tey umowy? czyli 
ieno nie poważamy, i nie fzannie> 
"my ludzkich wynałązkow pod pos 
zorem poddania fię rozporządze- 
niom Bofkimł | 5 

/ Ol iakię dowądy, i świade, 
Awa w tych okolicznościach fława- 
ia w myśli moiey! Ale że ia nie 
pifzę dla niewiernego, ktory fobie 
poczyżuie za honor, | przęciwko 
hąyoczywififzym walczyć .prą- 
wdom, dofyć mi powiedzieć, że 
„Zydzi, í Poganie nawet, bedac 
maygłownieyfzemi nieprzyiaciołmi 
Chrześcian, 1  nąydawnieyfzemi 
Narodami w świecie, fą obrońca. . 
mi 


0 początku Chrześciańftwa. sy 


mi tey prawdy, ktorą my wyzna: 
iemy. Zydzi maią te fame Prop . 
sottwa,. ktore do nas przyfzły, a 
całemu światu wiadomo, z iaką 
ofiroźnością, tego fobie powierzo+ 
nego dobra, w każdym czałie, 
ftrzegli* Poganie chwycili fie ba- 
iek, ktore iak przez złe wniofki 
fa wyprowadzone z Religii, tak 
przokonywaią niezbicie, że Religią 
nafza ieit ta fama, ktorey nas fam 
Bog muczył. ASAEAST, e 
. Przez tę uwage, Chrześcianie 
przywiedli Pogan dọ uznania piae 
wdy, a Zydzi pa świecie rozpro. 
fzeni zoftali, chogiąż całą. prawie 
ziemia, przez, oddawanie ksżdemą 
niemal ftwogzeoią, czci, i ofiaty, 
w iednę bąiwochwałnią przemie: 
üiong była.  Sprzyfięgła liç, cofa 
Barbarzyńfkich. Narodow. fiia, na 
wygładzenie Chrześciańikiey Reli- 
gi!» oma przęcie tak fię mocno, acz 
- w pośrzodku bałwochwalftw.a, wzino- 
eniła, i ugruntowała, że i ba Çe» 
farfkich ofiądła Tronach, od, itto» 
| "rych 


g -Rozdziat T. 
fych fiwnie wyznawańa, 1 brónioż 
na byłą. „zak: 
~ Popifuią figę wprawdzie ź Czafo- 
pifmem fwon Chińczykowie, kto- 
re fię nad dwadzieścia tyfiecy lać 
wfteczcofa, Lecz jako tego mnie- 
mania (wego poprzeć nie mogą ni- 
czym, tylko lekkomyślnym urole- 
niem fwoińa, ktore im daie pochop 
do fprzeciwienią fię w tey mierze 
całemu światu, tak zadney nie 
warte uwagi. Tak początek Re- 
ligii, iako t czafopifmo oneyże, fą 
zapifane w Kfięgach „ani o faliz, 
ani o przegręcenie, lub przewro- 
fność /żadneniy Hufznemu nie pod- 
fadaiących podeyrzeniu.  Czaś, 
kt rego świat ftworzony, rownie 
jeft wiadomy, iak i ten, ktorego 
fie JEZUS Cbryftus na świat va- 
todził, Do tego zds dwoiakiego 
czafu, na którym nam ludziom nap- 
więcey zależy, ściągala fię okoli- | 
ćzności te, ktore fa uwagi, i przy- 
ignienia godne.  Pierwey iefzcze, 
niżeli jakie Pańfiwo,, lub cywilńa 
iaka ' 


O początku Chrześciatifiwa. ð 
iaka powftałą zwierz.hność, wy: ` 
znawano, i czczono prawdziwęgo 
Boga, i znaydowała fie fpołeczność 
Sprawiedliwych, która przez iednae 
Kowa fłużbę Bofką złączona, iedna=, 
kowemi obietnicami ugruntowana, 
Naywyżfzemu jefteftwy bołdowała, - 
i Zbawiciela” oczekiwała,  Prawó 
Chryfiufowe nie dlatego nazywa, 
my nowym, iżby fie z Cbryftufetń 
zaczęło, albo iż Chry ftus przylzedł 
na żniefienie fiarego Prawa. Wizak- 
że Zydzi po dziś dzień iefecze fpo- 
dziewaią fię Mefsyafza. Abraham 
oglądał dzień iego, i uwefelił fię. , 
Jakob przepowiadał przyjście iego; 
jako nzytzczęsśliwfzą czafu chwile, 
a wfzylcy Sprawiedliwi, ktorzy DA 
- świecie Żyli przed przyiściem 
Chryftufow ym, przez niego tylko 
-f zbawieni. ga 

Prawo falki było w ten czaś 
hieiako ukryte pod prawem Zydo* 
%ikim, i nie było pod imieniem 
prawa nowego znane, ponieważ do 
wydoikonalenia -prawa  Moyżefzor 

wego i 


ro — Rozdział I 
weg» przeznaczone było. Jak pręd. 
„ko prawo Bofkie przeftąpił Adam, 
żak nażtychmiaft grzech pierworo= 
dny przytzedł na świąt; Mefsyafz 
był obiecany, i Chrześciąńftwo za- 


częło kwitnąć. Pierwey, niżeli fię 


na świecie pokązali Mędrcy, Rymo- 
Na! i Prawnicy, wiedziano g 
 Naywyżlzym Jefieftwie, ktoremy 
Salezy cześć, i o przyzwoitych 
człowiekowi prawach, ktore on za- 
chować powiaien. Znali- ludzie 
ge do czegoś wyżfzego fą urodzę- 
ni, i żę im wfzyfikie zwierzęta fą 
podd:ne; nie tayno im było, żę 
cnota pociechę, zbrodnia zgryzotę 
po fobie zoftawuie, a włafne fu- 
frain ieft fędzią każdego zło- 
czyńcę wewnętrznie  obwiniąią- 
R: 

. Podług tego fere ludzkich 
poreon, ktore fprawowała. 
Religia, uchwalono prawa, i uftą- 
nowiono kary na tych, ktorzyby 
© miłą towarzyfkiego życia miefzali v 

przyjemność, Gdyby nie. była po- 
> RE prze- 


o początku Chrześciańfiwa, yr 
 przedziła Religia naturalna, tedy: 
by fię ludzię fami z fiebię nicze=< 
go oprocz przewrotnych fetonno- 
ści, byli fpodziewać mogli. Mo- 

baby było widzieć, że przy zięli ną 
fiebie lakas dzik: poftać , i njero- 

ZUMNYM | podobnemi ftali fię zwie: 
rzętom. Ale Bog tworząc czło: 

wieka, wraził w dufzę iego prą> 

widła Chrześciańltwa, ktore w płzy: 
złości rozgłofzone > i roziawionę 

bydź miały, a tym fpofobem „iczyę 
mł z niego fwoiey iftoty zwierciar . 
dło, i dolkonatoéri fwoich pe 
bician ' 

Kiedy więc Chrześciańftwo ief 
rownie dawąe, iąk i świat, tedy 
wizyfikie i inae Zgromadzenia, ktorę 
Chrześciafiikiemi nie fg, inaczey 
uważane bydź nie mogą, tylko iak 
poiedyńcze (pilki, i fzczegylne ‘tOr 
warzyftwa, w ktorych fię ani łafki, 
ani zbawienia fpodziewaĝ nie mo- 
Żna. Chrz ześcianin zaś uważany 
bydź powinien, iaką człowiek pa- 
święcony Bogu, jako wybrany od 

_ Bogas 


12 d% dee | 
Boga , dla wyrażenia w nim lito- 
ści, i cudow fwoich, i dla przy- 
odziania go nieiako blafkiem wfpa- 
niałości Ray,” ł 
Nićch więc Chrześcianin nie- 
uftannie. ma przed oczyma fwoią 
"godgość, niech fię, bez wfzelkiego 
namyfłu, za nayfzlachetnieyfze po- 
czyta fiworzenie. Zafzczyty Szlą- 
ęhettwa w porawnaniu z zafzczyta- 
mi Chrżeściańftwa, fa niczym; dla 
tego S. Ludwik mieyjce to, na kto- 
rym Chrzeft odebrał, ffufznie prze- 
kładał nadto, na ktorym odebrał 
koronę. Pifał fię Ludwikiem z 
Poifsyę i to z ukontentowaniem 
„takim, iż dówodziło, iawnie, iak 
wiele fobie poważał Tmie Chrze- 
$cianina. Jeżeli te wrażeniś, nalze 
przenikną ferca, będziemy takiemi, 
jakiemi bydź winniśmy, i przeko- 
„mamy każdego, iż nad Ucznia Chry+ . 
' ftufowego nic fzacownieyfzego nie . 
mafze = 
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Hfegi Chrześętańfwa byty na 
świecie naypierufzemi, 2 biog 
oftatniemi. 


Ził SSRI PAZ RA 
Rzecz ieft żadubtienia godna, iż 
tak nie (Welkie dzieło, iakim ieft 
Kfięga Pifma Świętego; bez wągle= 
du na wfżyftkie okrucieńftwa, 8 
odmiany dawńych wiekow ; Utrzyr 
inane bydź mogło tak, że od Moy- 
defza, aż do naś, “cale nienarufzo-= 
e przyfżło, kiedy o wielu iaaych 
cale walecznych, i ftawnych Nara- 
"dach żadnego iuż Pifma niemafz: 
Zydzi fą narodem, na fpoyrzenie; 
ay fiabfzyms żawfze %wzgatdzońym: 
żę prze* 


14, Rożlział IL: 
prześladowanym ; 4 iuż przefzło 
fiedmtaście wiekow, bez żupełne: 
go jednak żnifzczenia fwoiego; ` 
tozprofzonym. Pifmo Święte, Na- 
rodowi Zjdowfkiemiu do zachotvas 
ńia powierzone, nawet, pod. gruza- 
mi Greckiey, i Rzymikiey madro= 
ści, ftatecznie; i bez naymnieyfzey 
odmiany; utrzymane zofałoó: ——— 
| Fa fama moe Bolka; ktorg 
Naukę Wiary przeż Podanie w pa- 
mięci Syw Bofkich do €Z8fY Pras 
wa pifanego, utrzymała, zachowa: 
ła iq i w Piśmie; ktore: nayprzod 
Ludowe Izraelfkietnu oddane, a pos 
tym powierzone było Kościołowi 
Chrześcieńfkiemu; ktory ie aż da 
ikończewia czafow W cafości utrzyś 
mi: Wfżyfikie części świata, wfzye 
fikie pieczęcią - Wfzechmocności 

 Stwofcy ważnaćżóne dzieła były, 
że tak powiem, ńaypietwfżą Kfię< 

ga, Ź którey człowiek mogł wyczye 

 ćać wielkość Boga; ktoty nas fitwo= 
tzył, Ludzie włafnymi fumnaies 

"siem oświeceni; znaydowali w fer- 
: Gia 


O początku Kfiqg Chrześciańkich. tę 
cu fwóim Naucźycłela, ktory isk 
napominał, i proftowił; Rodzi-e 
. gag; z Hatka, ktorą w dziedzidwie 
wzieli, obyczaje fwoie :gadzaiąc; 
do ćnoty dzieci fwoie zachęcali: 
Kiedy zaś Życie ludźkie nad 
ośmdziefiąt lat pofpolicie nie zas 
fięgało, kiedy źłość, i pizeWrotność 
życia pańiowanie fwóie 'Fozpoltaria, 
Ak było flabość natufy we 
przeć, i ptzeż Pifmo tak niefzczę: 
śliwych czafów madztodzić fżkodę» 
bo lubo wiadomość o pi wdźiwym 
Bogi, zawfzóby była zoala Wyż 
tyta na fetcu Człówieka, laboby 
gwiażiy, i Żywioły źawfze były 
 Opowiadaczami pfawdy ; przecież 
hiewieluby fię było znalazło ta- 
kich, którzyby byli ułzy fwoie na. 
gos fumnienid; i oćzy ną świade- 
wo natury otworzyli.  Dufżźg 
Bo iikoby. zamkdięcg Icy» 
ftwotzenhia zaś dakfztałćt potmiefza- 
„hych między fobą lite. Dila tey 
przyczyny, mówi Swięty Augaftyń: 
liciał Bog, aby to famo; co byłe 
ne 


BS | Rozdział II. 
wewnętrznie wyrażone, zewnętrze 
nie wypifane zoftało. ag 

Tym fpofoberń świat, przez fka- 
Żone namiętneści  iwoie. gwaito- 
wie od fiebie famego upędzony,i 
w przepaść niefzczęścia pogrążony, 
znowu do fiebie przyfzedi, łączy 
de Nauka z Naturą, aby ią oswie+- 
cała, i powodowała, a Naukę wipie- 
raig Mocy, i Dobroci cuda. Lu- 

' dzie, ktorży tam czytają. nieuftan= 
nie trwalące wyrżuły, i napomhie- 
nia {wych błędow, i niepofządkuś 
wielcy, i możni u świata, ktorzy 
śm znaydnią naganę dumy; I wy- 

 nioflośći. (woiey 4. ubodzy, ktorým 

Jedwo. trzeci ftopień Przodkow fwo- 

doh deft wiadomy; 4 dla tego na 

Krewnych fwoich zapatrują fię, la- 
ko na obcych ludzi; owi w res 

A fzcie Mędrcy s ktorzy fame tylko 
światowe wiadomości, i gorne pos 
ważaią, Nalkt, ule byli w ftanie 
„Prawo Moyżefzowe w nieriadw* ręe 
żoney zachować całości. K torażby 
„Społeczność była fzczertze ufi'ow aja" 

: eee EE o nies 


O początku Krag Owrześziarkich. "FF 

© mienarufzone zachowanie: tey 
 Kfięgi, ktora fie częfiokroć nad 
> wizyfiek rozum wzbiia, bez wfzel. 
kiego powabu; i. głafzczenia zmye. 
flows Kfięgi, ktora ducha, dla zdro» 
źności iego, powfzechnie poniża, a 
buntownicze ciało wołować,i pod.. 
biiać naucza ; Kfięgi, ktora mądrość 

. światowa odrzuca, chociaż fię ona 
mad nią zadziwia, ktorą mocne Due 
chy, ieżeli fię teraźnieyfzy m. gü 
ftem, a- nie rozumnym; i. roztro. 
püym zdaniem rządzą, poczytuig 
za niegodną wiary ? Otoż: ta Kfię- 

o -8a nayodlegleyfżych. dofiéga: wie- 
kow;.Kfięga tak furowa dla my- 
ślnych, tak ftrafzna dla wynioftychą 
tak wfpaniąła, i razem: tak prota 
dla calego swiata + Klięgą ozię- 
biym grożąca, zbradniow potępia« 
dąca, Monatchom cierniowe korony, 
bogatym uboftwo, rycerzom pokorę, 

w świecie zatopionytm.w fitrzemię= 

| liwość, i furowość ma: fiebie fa- 
mych zalecaiąca. -Otot ta Kfięgą 
„ iiet iedyng, ktora . tak: dawnych 

s. a, 1 B n Wie- 


tg Rozdział IL. 
wiekow fięgą, i zawfze nieodmien- 
mą zofłale,.gcy jednak dzieła Chal- 
deyfkich ; Perfkich, i Egipikich 
„Mędrców: Kfięgi owych dumnych 
Jndyifkich, imieniem: Gymnazofi. 
flow fzczyczeych fie, Filozofow, 
dzieje wielu wielkich Monarchow, 
s Bohatyrow dò nafzych «nie przy- 
{ziy czafow» ale racżey razem z 
„fwoiemi działaczami w.iednym po» 
legły „grobie: 

- JZaifte, kiedy takowa Kfiepa, 
„© :ktotey utrzymanie świat trofkli- 
wytnie był, od ńaydawnieyfżych 
cżafow w całości żachowana ź0. 
„ftaie, nadludzka fiła miufiała fpra- 
wić, Że ludzie =pozbyć fię tje pó- 
trafli tego, czego zachować nie 
üflowali: Same tylkó Bofkie Sło- 
Wo, bez ludzkiego ftarunku, 'pfże- 
ciw wfzelkim gwałtom,'i burzom 
nafniętności nienarufzońe zachówa- 
ne bydź možeš znać; iż tego ttwa- 
łość nieśipiertememu przypifać f - 
zAwińfa początkowi, kiedy ant przez 
*Potop, ktoty: świat cały załał, ai 

; przez 


o początku B fgg Chsześciańjkich, 19 
rzez krwawe woyny, ktore z Na- 
rodem Zydowiiim toczono , ani 
przez mnoftwo „zbrodni, i błędow, 
tote wfzyfikich zarazilo: bo w/zel- 
kie cało popiowafo bulo droge swą 
na ziemi, (a) wygładzonym, i wy- 
gubionym: bydż nie mogło. = 
7 felt rzecz wiadoma wfzędzie, 
że Moyżefz, około tyfigc lat przęd 
zburzeniem Troi, tyfiąc pięć let lat 
pierwey, niżeli o Jlliadzie, albo e 
 Kfięgach Homera fyfzano na świe- 
„cie, -( dowodzi albowiem Fertolian, ’ 
Że Prawodawca Zydow Moyżefz 
„żył za |nacha Krola Greckiego ) 
 „Mfięgę danego fobie od Boga pras 
wa rozgłofił. Dawni więc Mędrcy, 
è Filozofowie Greccy poźniey da- 
Jeko ziawili fie na świecie. Wfzy- 
„cy Dzieiopifowie  iednofiaynie 
„zgadzaią fie na to, że owi Iudzie, 
ktorzy fie naypierwey' nauczyli 
fzcóki czytania, Żydami byli. Phi- 
żlop twierdżi: że z tych naypier= 
wfzy był Abraham ; a (Bupolem 
aa OE PY | za 
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| *żapewnia, że naypierwfży był Moy-. 


"gó. ZĄd wyśika, 2e Kligęs Pi. 
= ma Świętego, ieft nierownie dä»: 
wnięyfże, aniżeli wfzyfikie Pifma 
"Ateńczyków, i. Alfabety Rzytnian. 
W tey tak dawhey Pifma Święte- 
go Kfiędze tryumfuiąca, i na ża. 
wize trwała Wiara nafżą wyraża 
fie z wfzelką cechą. pfawdy; à 
Z wfzelkim piątnem. pewności, jako 
wzmocnienie iłabych, światło nie- 
umieietnych, do wfzyfikich wie- 
kow i Narodow ftofowne. Pifmo 
Święte, mowi, Swiety Grzegoiz, 
‘jeft rzeka, ktorą Baranki mogą 
(przebrhąć , a Słonie piżepłynąć; 
Tertulian nażywa je fkarbem, kto- 
ry w fobie zamyka wfzyftkie bo- 
„padtwa. wfzyfikie maxy iny piawdźi» 
wey Fizyki, wfzyfikie ożdoby Póes 
zyj i wfzyftkie okazałości Teclo- 
gi. a 
~ Ot jak liczne maoftwo Kfiąg 
wielkich, ktore dla obrony, i Wwy- 
łufzczenia Nauki Wiary nafzey 
“na świat wyfzły! - Jako  Pifma 
: i Swie 
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Święte ieft naypierwfza ņa świecie. 
Kfęgą , tak od; każday Sękty uży; 
te byta do akazanią fwoich uroień, 
i mniemań, Z niey. Mahometani: 
dla fwego. Alkorany, i Rabini dla - 
wego. Talmudu : podporę wzięli. 
Yak wydaie morze Mafzelki, Pianę 
1 Sol, a fuży oraz da żeglugi /dla. 
qalzych potrzeb, i wygod, Chrze- , 
ściańftwo, mowi Tertalian, ief nas; 
turalną wiadowością: fumnieniu. 
razem 2 człowiekiem: przychodząc 
cemu na świat, iako. talemnicay. 
powierzoną. jet tą niezawodną 
prawdą; że: iefzcze fie na świat. nie. 
ziawili byli, Filozofowie, i ze ie- 
fzcze ani Szkoł, ani Katedr założ; 
Żonych nie było, a iuż wiedziąno;. 
że. tylko ieden ięĝ BOG, Pan Nie- 
ba, i Ziemi; że dufza ludzką ieft, 
ftworzona na podobień twa - Boga, i E: 
że raz fiworzona, iuż bydź nie mo- 
że przefłać : że wfzy(cy, ludzie. fa 
Braćmi, i że fie nikomu, ni iegodzi, 
czynić. ;to> czegoby | obie uczynio=, 
nego mięć nie. goa i ELP Kiedy, 
nas 


js Rozdział IL 
mas Bop iiczymit: zdataemi d6:Jegó 
poznania, i miłości, my obowiąza 
ni ielteśmy Jemu fłńżyć, i Jego 
Kochać, iakó nafżego Stwórcę, U+ 
trzymywacza, i Dobróczyńcę: Że 
rzecz dzikim zwierzętom ieft wróż 
dzona , podług ciała, i żmyśłnóści 
prowadzić życie, człowiek zaś pod 
winien fig nad fłabość śwoią pod 
nieść, i ufżcżęśliwieńia fwego w 
Niebie fżukać;« Fak nauczą pras 
wo natury, i prawo: pifdne: oboie 
tó prawo wydofkońdiońie  zoftałó 
przez prawó łafki,i dla tegó tylka 
było przed prawem łafki, aby człow 
wieka było przyfgofobiło do prawa 
łafki, albo pragnienić ićgó w nint 
wzbudziło. 
Kiedy 244 Pifmo Święte za- 
thyka w fobie nayprzednieyfze, 
i naywfpanialfze prawdy, kiedy: 
Kfięga Pilha Swiętego przed wfzy- 
ftkiemi iańemi na Świat wyfzła, 
tedy należy fey i ten zafzcżyłą ŻE 
dó fkończenia świata trwać będzie. 
tan Bog Aart... paiętał... na 
Słowo, 
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Słówo, ktore , . . pofłanowił z Abrahąz. 
mem, i na przyfęgę swą 2 Jzaałiem, 
ź postanowił ią „jakobowi za przye 
Kazanie, a Jzraelowi za tefament 
wieczny, (a) Utrzymnie Bog Zyę 
dow, ieżeli fię tak mowić godzi, 
jaką Strożow fwego Swiętego, Prae 
wa, a utrzymuię ich nieufiannym 
cudem, Pozwala trwać Żydom, 
aby byli ciągłemi świadkami, iż 
Pifmo Święte ani gfałfzowąne, ani 
odmienionę nie ieft; aby ci fami, 
ktorzy Chryfafą ukrzyżowali, Bo- 
ftwa Jego. przeciwko włalney na- 
wet woli ich, dowodzili; aby Rowo 
Bofkie, ktoze zozprofzenie Zydow 
przepowiedziało, ufkutecznione, i 
zupełnie ufprawiedliwione zoftało. 
Niebo, i ziemią przeminą, ale flo- 
wa Pańlkie nie przeminą. Wie- 
czyfta Ewaniełia nad zgozfzeniami, 
kacerftwami, i bezbośnościami za- 
wfze tryumfować będzie, iak dotąd 
tryńmfowała; a cześć, 1 chwała 
Bogu Oycu, Synowi, i Duchowi 

z SA SA E Świę sł 
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Swiętemu ząwfze oddawana będzie; 


'dęzyd ufłaną, umieiętność będzie | 


zepiowana , ale miłość, ktora fię 
iftotą Pi(ma Bożego nazywać mo- 
A; gi HT nie ginie, (a) mowi 
s 0 Q$, i S 
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Hai w. faryrną sani 0 BOWY 
©ańgnie bez wiary w JEZUJJĄ 
Ghryftufa mięmożną Sylo fif : 


gagé <adbawienia, © 


see 


SAL ża 
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Gas; Wiara Chrześciańfkąa Zaraz ' 
od początku światą niebyła wpro 
wadzoną, tedyby ąż do ogłofzenia 
Ewanielii, żąduego na nim niebyłą 
Wybsranego. "Abraham, Jzaąk, 4. 


Jakob byliby tak, dak wfzyfcy nież - 


wierni 9 wiecznemi ogarnńieni 'eie= 
mnościąmi. Lecz aako, podług” 
wyrazu Swietego Pawła, grzech ieś 


„, dnego człowieka: ściągnął na wizy: 


kich 


a6 , Rozdział III. 
ftkich śmierci wyrok, tak prawie. 


dfiwość iedneg», przyniofła wizy” 


ftkim zbawienie, i życie. Wielka 
to Naukas: ktora nam iak naydo- 
ftateczniey daie poznać, że dziele 
ność zafług JEZUSA Chryfłufą 
była wftecz działąiącą dwielnościg; 
ktora fig na wfzyftkie czafy, i wies 
ki przed Wcieleniem Jego upłye 
nione rozciagnęła. Jako krew: da. 
wnege Adama przez zarazę fwoią 
całe ludzkie nądwerężyła plemię, 
kiedy nas zaraz przy pierwfzym 
dycią naturalnego wftępie, wies 
eznego nabawia przeklęftwa, tąk 


( krew nowego Adama zmyła grze» 


fznikow fzpetność, kiedy przez 
wizyftkie fiopnie do. pierwfzego 
wfzyftkich pokoleń zżrzodła, wyla* 
wfzy: zewfząd ftrumienie odkupie- 
mia wftecz wytryfaęłą. "Te to fa 
wody Jordanu, ktore fię do pier- 
wfzega źrzodła fwoiego wracają. 
Moc Wcielenia Chryftufowega wy- 


` chodzi od pośrzodka czafow, kiedy 


yfkutęcznioną. zofłała, okaznie ie- 
dnak 
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dak- dzielność fwoią i w poprze- 
dzaiących wiekach, w ktorych 
% ten czas niemniey Patryatchowę 
i Protokow, iska i potym Apofiga 
fow, i Uczniaw zbawiła, 

Nic nie iet dziwnicyfzego iak 
porzadne powftanie, i. urządzenie 
Chrześciańftwa, kiedy kto: iego zię 
pełne lkutki, i poftępki: należycie 
zważy. Grzech Adama ieft zaraz 
dufzy, ktora nawet po-śmierci Ro- 
dzicow w dzięciach dzieła; a śmierć 
JEZUSA Chryfłafa iei przeciwkę 
tey zarazie cudownym lekarftwem» 
ktore zawiąe fkutkule w dufzney 
chorobie, nawet przed przybyciem 
lekarza. Dla tego powinnismy 
przyznać, że wfzyfcy ludzie, ktorzy 
w ktorymkolwiek czafie, i wiekn 
otrzymali zbawienie, nie inaczey, 
tylko przez JEZUSA Chryftulg 
zbawionemi bydź mogli. Zbawie= 
nie Adama pierwizego zalęży ie- 
dynie od Adama drugiego; a lubo 
ofiara Baranka, ktory gładzi grze- 
chy- świata, dopiero w pełności 

SZR czału 


28 ono 3 
czalu ieft uzupełniona, przecież 
w każdym czafie od Boga przyię- 
tś, i na dóbro tych obrocona była, 
ktorzy fię Niebiefkiego Dziedzitwą 
uczeftnikami falh: Tak. naturą 
w pierwfze trzy dni fwoięgo ftwa- 
tzenią nie byłą bez światła, chociaż 
Słońce dopiero czwartego dnia. 
ftworzono. Jako tylko ieft ieden 
Bog, tak też feden tylko ieft Po- 
śrzednik, między: Bogiem, T ldudź< 


mi, JEZUS Chrvftus: Baranka, 


ktory zabity gh o gałożnyja Świae 
ta. (3) 
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"ROZDZIAŁ 1V 
o Czyfości Chrześciańfwa; 


A 


Kici, Chrześciańftwo, {iako fię 
rzekło, nie innego nie ieft, tylko 
flużba jedynetnu prawdziwemu Bo- 
gu, pierwfzemu Adamowi przeż 
obiawienie okażaną, a przez drus 
giego Adama de fwoiey dokonało» 
ści doprowadzona, tedy takowa fu» 
Żba Bogu jako iedyna między wizye . 
".fkiemi ludźmi Religia, i iako 
nayczyfifza Ofiara uważana bydź 
powinna. Każdy Chrześcianin ieft 
©bowiążżpy Boga ze. wfzyftkiay 
4dufzy, ze wfzyftkiego ferca, i że 
wfzyftkich Gł fwoich, a bliźniego, 
52 iako 


4 


30 Rozdziat IV. 

jako fiebie fatmego kochać. Ten 
dwoiaki'obowiązek zamyka =w fobie 
wfzelką czyftość, i naywyżlzą świę- 
tość. Coż dofkonałfzego nad to, 
iak bydź przywiązanym do fwo:e- 
go Stworcy, tak, iż tylko dla me- 
go, i wnim Żyiemy, że czci Imie- 
nia |ego wfzyftkie myśli, i pra- 
 gnienia nafze poświęcamy, Że fie- 
bie =famych iemu ofiaruiemy, że 
dufze, ciała, myśli, i wole nafze 
femu bezprzóftannie na ofiarę nie- 
fiemy? Otoż taka ief miłość, 
która prawdziwego ożywia Chrze- 
ściańnina, zapatrułąc fie we wizy: 
*ftkim na famego Boga, i dla niego 
agedynie oddychaiacz taka miłość 
<dważa W czafie wieczność, wwie- 
acie niezmierność, w iefteftwie, i ży” 
-eiu Niebo, do ktorego: nie przefłaie 
-wzdychać. | l 
_ Miłość bliźniego, ktora ożywia 
*Chrześcianina, nie tylko nie dzieli 
*ferca między ftworzeniem, i Stwor- 
cą, ale też iefzcze ie ściśley ie- 
dnoczy. Kochamy albowiem bli- 

źnie- 


O czyftości Chrektcihńfwa. sgi 
¿atego iedynie dla Boga; i dla - 
tego Chrześcianiu "bliźniego pra- - 
wdziwie *%ochałący uważa , iafe 
Braci (woich, tych nawet, ktorych 
prawa, i zwyczaie od tego myśle- 
nia fpofobu rożrożniaią, modli fiè: 
porządnie za nich, ieft'trofkliwyra: 
© nich, i Życzy im fzczerze, cho 
iciażby z ażardem życia,pozyfkania 
wiecznego ufżczęśliwienia. ` 

Jeżeli znowu óbrociemy<oczy 
na Chrześciańftwo podług iftoty ie- 
go,'o-iaka czyftość, iaka widzieć 
fię'daie świętość. "Zważcie owoc 
Śmierci JEZUSA Ohtyfiufa, ktory 
teft uftanowicielem, i dopełnicie- 
lem-oregó. *Religia Chrześciańfka 
©powiada Naukę cale Niebiefką, 4, 
takowe udziela łafki, ‘ktore mas 
dudzi nad fiebie famych wywyż=- 
(zają, i dak <tayściśley sz Bogiem: 
dedńoćza; 

 Wfzyftko; cokolwiek żniydułe 

die w Kościele, ogłafza, i opowiada 

fmaywyżfzą świętość. JEZUS Chry- 

«ftus -przez fkrapianie Krwią fwoią, 
ktora 


„ga = Rozdałał IP. 

ktora nieprzeftaanie. płynie „ oczy» 
fzeza ferca, i z.dufz ludzkich czy+ 
mi tyle zdatnych do. uczefłnifitwa 


'oneyże świątnic, - Bifkupi, i Ka- 


plani zaięci duchem iego, przez 


godne. podziwienia |. poświęcenie, 


pzez moc, ktorey fami nawet nie 


- maig Aniołowie, aż dosodpufzcze- 


. mia, i zatrzymania grzechow, do 


wypędzenia, albo. związania czar= 


„gow .. do. ściągnienia Chryftufa 


ua Ołtarze, albo. da fera ludz- 


kich, a nawet do otwarcia , albo 
zamkniecia Bram -Niebiefkich roze 
ciągnioną, Od innych -rozrożniaią 
. fię ludzi. | 


Opowiadacze; Apofłołowie, i 


Nauczyciele:  Chrześciańftwa byli 
: dadźmi, ktorych świat nie był go- 
dny, ktorzy- przez świątobliwość . 


obyczatow, przez'dzielność rozrgow, 
i ofiarowanie włafaych ciał fwo= 
ich przew pokutę, ałbo katufze wy- 
nedznionych, pokrulzyh bałwany, 
i wytępili bałwochwalftwo, świat 


„Pogańlki przemienili w. Chrzeście 


ańnfki, 


s 
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ańfki, 3 oczyścili ziemię z tego 
obrzydliwego kału , ktorym zawa- 
lona, i zefzpecona była. E 

feft to Chrześciańfką właścia 
wością, ktora przez prawdziwe pos 
flufzeńfitwe Zony poddaie Mężomi 
Oblubieńca w oczach Obldbienicy 
fzanownym czyni, a Dzieci z Ro- 
dzicami złącza. Na mocy Chrze= 
ściańfkiego Imienia fiudzy fa po- 
fiufznemi Panom, $ im z fzczeto« 
ścią Rużąz Ktolowie kochaią pod.. 


/ danych, a. poddani ich rozkazy z os 


chota pełnią; Źwierzchności ka- 
żdemu wyrządzaią fprawiedliwość s 
Zołnietze fpsfobią Ge do boin, i 
wfzyftko w dobrym ieft, i zofisie ~ 
porządku. Chtześciańftwo , mowi 
8. Auguftyn, fer trzyma w Rządzież 
bo niemafz ani iednego z ievo prà- 
wideł, /ktoteby do powlzechnego - 
nie dążyło dobra; i do pomyślnego 
tie zamietżało końca: Ol iak to 
było rzeczą dziwią; że Apoftoło= 


wie winnicę Pańfka zakładali w tem 


fam czasy ktorego fie krew |ezufą 
o Ć Chr ya 
Í 


ag = Rozdział W. © 


©htyftufa z oneyże wybiiała, W 
ten czas u wfżyftkich. wietnych 
` iedne tylko było feice, i dufza? 
wfzyftkie dobra były wfpóliie, a 
ubodzy .ż maiątku maiętnieyfzych 
mtrzymywani byli:  Wizżytcy na 
w Czas Wierni, mowż Swięty Hies 
ronim; fię zdbawiałi modlitwą, śpie* 
„wanłem Pfalmow, pracą; uezeniem 
fię Pifma Swiętego; i wftrzemięs 


żliwością: W ten czaś Wiaia "na 


bożeńftwem uzbrojoną, niewinność | 


utrzytnana; ftateczność pizeź mia 
łość wzmocniona; pokuta pfzeź 
furowość, i ścifłość zachowana, a. 
gorliwość przez męczeńftwa Qzů- 
pełniona bywała. W iteh czas wfzye 
fcy Chrześcianie byli albo cudem» 
albo przykładem.  Zarownie ich 
Życie, iako i śmierć, tak pod czas 
pokoju, iako i woyby fiawne; odda* 
dgc z fiebie ofiarę . Bogu w domu; 
albo dla miłości jego krew fwoią 
ha inęczeńfkich przelewaiącć pla- 
cach. Zycie fatnotie w godnych 
podziwienia obfitowało  Wyzna- 
| wcow 
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 «eów; d śmierć ftogi wietliratzo: 


nych Męczeńnikow wieńczyła: fkrós 
nie: Zbywd czafośi tiafżym "ta 
widokach podobnych pierwiaftkoś 
wym Chrześcianom; ktorży okrtije 


, tników  qozbraiali s padrzących na 


fiebie podźziwienietń napeinili; świe- 
tość Fwanielii ogłofili; i Ćzyftosć 
Jezüla Chry ula Wpobiazili.  Ż dė 


. chotą; i welelem fzli ha Wyglidnie, 


katufze; i ftofy, a fiayfrożlzych 


diegi alem; g 
fpofobności *ierpienia ; iakiby my 
dcźuli gdyby wim fie co ciefpieć 
zdarzyło ŚSiwiżuą okryci Starcy; 


ięcinónia ofiary; i fkofztowahia pod 
Giechy ż wipoliegą żachięcenia dd | 
$miefci wyriikaiącey: Z tak wiel 


96 0 Rozdział 17. 
Jeli nie fobie famym? Nie żyje 
my wprawdzie w takich czafiech, 
w ktorychby nam za. wiarę trzeba 
położyć życie; nieriafz iednak ża- 
dnegó ż üas; ktoryby fię w pewnych 
niemogł ćwiczyć umartwieniach: 


| Obowiązki Chiżeściańftwa fą zas - 


wfze iednakowej a kto prawdzi: 
wym ieft Chrżeściahinem; tet nie 
fzukkiąć Okrutników, ‘į mordefcow; 
w włafnym (woim domu, a awet 
w zgromadzeniu domowników fwo- 
jch,zńaydzie cO cierpieć, i żnofić» 
Milość pokuty nigdy has dftąpić 
nie powinnas i gdziekolwiek fię 


udamy> zawfze fkarb Chryftufote- i 


go Krzyża 2 foba. powinnismy no: 
fić. W każdym ftanie znayduią fig 


utrapieniaj an woyfka; ani Klas 


fztory, ani pałace Krolow; adi cha> 


ty poddadych „od nich wole nie 
fa. O to tylko ufiłować treba; 
abysmy 2 hich kófzy fali przeż 


cierpliwość, i poddanie fię pod tóż* 


zdżenie Boga, Ktory nas dla tego 
tylko dotyka; i żafmuca> abyśhy | 
; ; wies 


O czyfości Chrześciarńftwa. $y 


wiecznego ufzczęśliwienia dofzli. 
Czaly, i pokolenia podpadaią oda 
Miinie, ale Chrześcisńftwo nigdy 
odmienione bydź nie może: Duch 
ięgo nigdy nie ginie, ponieważ fam 
Bog ieft iego: gruntem, 

jeżeli kto chce widzieć czło» 
wieka cichego, prawdziwą fławę 
kochaiącego, czułego, do żadney 
rzeczy nieprzywiązanego, i niepo- 
rządne chuci umarzaiącego + tedy 
fzukać powinieneprawdziwego Chrze 
Ścianina. Ten fam wykonywa o= 
bowiązki fwọig względem Boga, 
iako naypierwfzego Qyca fwego, 
ktory go ftworzył, względem Jezu: 
fa Chtyftufa, tako, (wego Odkupi- 
Ciela,- względem Ducha Swiętego, 
jako fwego Pociefzyciela. Ten 
fam miłuie Braci fwoich, iako wy- 
obrażenia Stworcy, a naywiękfzych 
nieprzyiacioł {woich uważa, jako 
ludzi, ktorym miłość, i dobroczyn- 
ność winien. Ten fam pełni obo- 
wiązki wzgłędem Przyiacioł, i 
Obywatelow, ponieważ we wfzy: 

ftkim, 
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fkin, cą mowi, i czyni, do fame- 
go zi mierzą Boga. = 
Praydziwy Chrześciąnin iefh 
wfpapiaiom ysinym Medrea, i doko- 
małym Hilozofem, ktory woli ras 
czey co utracić, a niżeli ffe fwa- 
rzyć, raczęy cierpieć, a niżełi ine 
pym dokuczać , paczey tumrzeć, 8 
niżeli zgrzefzyć. £m feft- uczynś 
Gym, I cierpliwym fprawiedliwym, 
ktory. zamiąfi przywłafaczenią fo= 
pie cudzego dohra, 4 gawfze ieft chę= 
tnicyfzy dać, e niżeli brać, i wię- 
cey wracać, a niżeli ódebęał; z 
wywyżlzenia fiebie bardziey fię Wye 
mawia, niżeli o nie zabiega, wy 
tzędzone fobie krzywdy predzey w 
niepąmięć pufzcza, a niżeli, nie=" 
wdzięczny Q świadęzonych fobie 
dobrodzisy ftwach zapomina: z nie” 
mnieylzym faruqkiem ufiłuie o 
zobowiązanie fobie" innych, iak 
zemfty fzukać zwykli zaw zięci, 
Jet trzeźwym, czyftym, i. wftrze* 
miężliwym, pokagmu używa tylko 
na to, aby utrzymał życie, na człon= 
ki, 
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kisi cialo {woje zapatruię fię, iako 
pa żywe, i przez namafzczenie poe 
święcpne miefzkaqie Ducha Swię- 
tego, świat. cały poczytuje za wdę- 
zienie, a zoftaiąc w pośrzodku zie- 
mi, famgm fig. zatzudoja. Niebem, 
Uważa ciało fwote, iako łodkę. 
którey twoią powierzył dufzę, za- 
wize daley dążąc, aby fzczęśliwie 
- u brzegu wieczności: {tangi} inaych: 
ludzi ma za wfpoł : towarzyłzów 
fwey żeglugi, grob za port, a Nie: 
bo za OQyczyźnę.  Zgoła prawdzią 
wy Chrześcianin;, poki na świecie 
Żyie, nie żąłulę. ftarunku. aby, zas 
chował Bofkie przykazania, 1 fta- 
tecznię wytrwał, w.ćwiczeniu, fg 
w dobrym, we wfzyftkim co czyni, 
zapatruie fię na, JEZUSĄ. Chty=: 
ftufa, iako. fwoy. wizerunek, i nads 
grodę. 


i 
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O matey lczóie o Obyweśzaji 
Jez Dofkonalość ufduiących, 


i 


Tar daleko od Chrześciańfkiey 
ode zliśmy dofkonałości, że wy- 
cbrażenie prawdziwego Chrześcia= 
nina, ktorem wyftawił przed oczy» 
czczym podobna zdałe fię uroie- 
niem. Aleś ia nie mam myśli zmy> 
śłońe wyftąwiać widoki;- wiem». 
że zmyślenie fał(zywym tylko ieft 


właściwe Religiom, w Religii zaś, 


ktora famey tylka nancza prawdy, 
wfzyftko prawdziwym bydź powin- 
mo. Dla tego famych tylko Cbrzę- 


ścian prawdziwych, iakiemi za ła- 


s 


fig 
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fka Bofka bydź możemy, i łakiemi 
pierwiafikowych wiekow było wie- 
lu, wyrazić przedfięwziąłem. 
Gdyby Chrześciańftwo tylkg 
omamienieim było, tedyby w fwg- 
iey dofkonałości, j $wiegności tai 
bardzo niebyło wzrofło. jeft bare 
dzo wiele wfpaniałych Kościołow, 
i kofztowno - ozdobnych Ołtarzy, 
liczcie widzieć fię daig- zgromadzes 
nia ną publię:.ne nabożeńftwa, odę 
prawuie fię wlzędzie bezkrewną 
Ołtarza Olara, opowiada fie ftowg 
Boże, i podług przyzwoitości obe 
chodzą fię uroczy ftości. Bogu jes 
dnak, ktory pabożefftwo gorącości 
ducha mierzy , w tym wfzyftkiwy 
zewriętrznę tylko wyrządza fię ufząs 
imowanie, ktore chociaź ieft wielce 
chwalebne, przecięż tego, czym wgs 
„ wnętrznie bydź powinniśmy, tylka 
cieniem nazywąć fię powinno, Biąe 
da nam, ieżdli, na wzor Faryzene 
fzow, famę tylko powierzchowną 
pofiadamy świątobliwość. Ty fam 
wiefz, że ci Nauczyciele byli całe 
ście 
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gċifemi w zachowaniu Moyżefzo- 


wego Prawa, że dawali dziefięci- - 


ny, żę fe bez przyftaynego ubia- 
gu, i zewnetrząego wykfztałcenia 
‘fie, publicznie nigdy nie pokazali; 
a przecieź ich Chryftus rodzajem 


zalzcznrcym, i pobieląnemi groba. 


mi: nazwał: 

-Faryzeyfzowie; niefzczęśliwym 
maftępftem, aż da nalzych zafięgli 
ezafowz zważywfzy ipofob życia 
terażnieyfzych Ohrześcian, widzieć 
można, że więkfza ich połowa po= 
dobna iet do owych obłydnikęw, 
których obmierzły obraz nam, wy: 
ftawuię Kwanielia. „Możnaby pra: 
wie powiedzieć, że: woda Chrztu, 


Świętego do nafzey mie przenikła' 


dufzy, i że nam dofyć ieftina tym 
iż czyfkość Chrześciańftwa wychwa- 
tamy; nie ufiłuiąc o to, abyśmy fię 
fami czyftemi ftali. - Każdy pra- 
gnie po Chrześciańiku umrzeć, ale 
nikt prawie nie ufiłuie tak żyć, iak 
umierać pragnie: włąsnie iakoby 

; S ZĘ l ' gmo* % 
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można, nie fiawfży, źniwić, albo 
bez wiofła do brzegu przybić. 
Ktokolwiek dobrze zra Religii 
pafzey zącność, ten w fiehbie wmo- 
wić piedā, iż, do fprawiedliwego, i 
godnego Chrześciąńikiego imienią 
piaftowania, dofyć ieft bydź polię 
czonym w Ochrzczonych „poczet; 
pie będzie fądził, iż, dla iawnęgą 
Chrześciańftwą wyznania, dofyé 


i ieft, co Niedziela, iedne połgodzipy 


czywać, i dla zafużenia na Niebo, 
raz, albo dwa w Rok, do niepokas 
lanych Ołtarza przyftąpić taiemnie, 


Z tym wfzyfikim po część 


Gęsi tak fe ząchowuie.Chrże» 
ściąlitwo ich iedynie załądza fię 
ną mielzaninie , małych zewnętrzć 
nych Nabożeńftw, z wielkiemi zbroa 
dniami, Modlitw z niefprawiedlie 
wościątmi > Sakrameqtow z Świętoe 
kradztwami, Jaiņużny z kradzieża, 
ftuchania Kazań z ugęlzęzaniem nę 
widowifka, czytania Kfażek nabo- 
żnych z Romanfami, Święty ch błoe 
golławieńftw, z wefołemi tańcami, 


Rzekł 
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Rzekł niegdy Diogenes wśrzód 


dnia w ręku trzymaiac pochodnią , 
iż fzuka ludzi: czyliżbym i ia 
po fpofobem. nie mągł fzue 
raé- Chrześciąq? - Znaydnią fię 
wprawdzie, i każdego czafu, W 
każdym ftanie, znaydowąć fię będą 
Święte, i Duchem jezufa Chryftufa 
* napełnione Dufze; lecz gdzież ich 
migdzy tak wielu fałfzywemi Ckhrze 
ścianami znaleść + Jedni wypiera» 
$a fie Religii fwoiey przez codzien* 
me bluźnierfiwa, i bezbożności; dru- 
dzy dopufzczaią fię zwodzić powa- 
bog świata; inni Bogu, i czartu 
na przemianę ffyżą; układaigę z ży- 
/ cia fwego ciągły łańcuch Spowiedzi, 
"i powrotów dą grzechu; wielu na 
eftatek fzczerze pokutować nie 
chce, nierozumną czyniąc fobie na- 
dzieję, że im Bog udzieli łafki 
fzczęśliwego zakończenia Życia. 
©żworaki podział ludzi, do ktorego 
należą wfzyfcy prawie miefzkańcy 
gafzych miaft, domownicy przeby. 
waigcy w nafzych pomiefzkaniach, 
uczę- 


4 
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1 
uczęfzczaiący do nafzych Koscio: 


©łow, i fkładalący ową gromadę. 


ktorą wietnemi zowiem.- 

Dobrzeby zaprawdę wypadło 
dla nas, niemieć ztiaijomości z świae 
tem; bobyśtny niebyli zniewóleńi 


 przyzdać, że świat zupełnie. w a< 


Żeniu, i żepfuciu leży. Ale achi 
kiedy rzuciemy oko na wfzyftkie 
wizędżie pantiące niefżądy nioźć» 
my powiedzieć: tako pośmiedziało 
złoto; zmieniła fig barwa naylepsza. 
(a)  Rozpalńy pochodnie, fzu= 
Kaymy w Jeruzalem; uważmy w ia* 
kim ftanie znayduią fię iego budo+ 
wy, i miefzkańcy. Poznamiyż tam | 
Kapłańlkie i Krolewfkie Miafto» 

Prżybytek Boży, Stolicę Prorokow» 
Matkę Swietych, Zrzodłó Profoctw, 

Skafbnice Taiefnnic? Rzecz iel 


żadney miepodlegaląć3 wątpliwości» 


Że Kościoł niemoże żaginąć, że teie - 
Że Kościoł zawfze wfżelkiey DES 
ticza prawdy * lecż ot lak wiele 


| B namiętności hafzych powfłaiątyc: 


oblo- 
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obłoków zacimia nas, abyśmy świe. 
tnośći, i cżyftóści iego tie poźnali. 
Możeż fie mafża ożiębłość Ź pieta 
wfźych Chrześciaa gorliwością; taś 
fze do grzechów powroty; ż ich 
w dobtytń trwałością, riafza gor 


`- fzgca fwawola; ź ich miłością da 
pokuty, i ubiftwa, nalze bogatwa 
z ich wyzuciemi fle ze wfzyfikiea 


go, nifza tozpufta ; z ich pofiami, 


mafza delikżtność z ich futowością - 


porownać? > 

Na pietwfze fżucesie okiem ta 
fiafże obyczaić, i fpofob życia, pos 
-firzegamy zachodząca między ñas 
mi; i pietwfzemi Chtzescianami 
żożnicę: Właściwość czynności, i 
;fmaku fafzego okazuże fie łatwo: 


Dzieże czafu iakiego pomiarkować -. 
śmożna ź publicznych wiadoimościę 


i pogłofek, ktore w Narodzie iae 
kim znacźnieyfzą fkładaig epokę. 
Coż zaś w fobie zawierają Wiadó- 
„mości © Krolefitwack; i Rzóczyż 


pofpólitych nafzego wieku; jeże . 


mie ogłofzeńia doczefnych, ziem= 


kich 


} 
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kich, i zwierzęcych żdatzeńź , 
Każdy zwiękfzą bchotą fucha oba 
fżeznych światowych pfzypadkow; 
niżeli iftótnie da nas należących 
powinności: nikt fie- iuż - prawie 
nie pyta o-.Niebo; i prowadzące da 
niego śrżodki, właśkie iakoby cho: 
dziło o dalekie iakieś Krolefiwo; 
albo o iedyne utoione dobro: 
© Zadna nowosć Pietwiafikowym 
Chrześcianom nie była milfza nad 
tożmowy. © śmierci; 6 cnotach jas 
kiey świątobliwey ofoby, o herois 
cżnych pokuty, i miłości przykłaż 
dach; ztęd czerpano wiadomości 
2achętaiące do cnotliwego: życią; 
à świątobliwey śmierci. < Potrzez 
Bom dafzy dawano pierwfzeńftwo; ` 
przed potrzebami ciałaj poki nie 


„ wykonano. obowiązkow Religii, po: 


ty nie wdawano fię w zatrudnienia 


świata; i to iefzcże 2 Uboletya: . 
lilem na tę nieuchronną potrzebę. 


Coż Chryftus; sktuty dedynycł 


„ £elem czynności nąfzych bydź po- 


winien; ma za pożytek, z uafzych = 
ARE RF kla 
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, akładow, dzieł, woien, pofelftw, 
rozmaitych intetefow, i zatrudnień, 
ktore częftoktoć wielkie za fobą 
pociągaią odmiany?  Mamyż w 
tych okoliczfiościach czyfty zamie» 
rzony Cel do ofiągniecia fż zęsli* 
wości pizyfźłego życia? Ach nie» 
ftety! czyniemy  ptzygotow ni, 
napadamy, żabieramy, nilz żemy, 
żawiefzamy do umowiońego c€zalu 
broń, zawieriny pokoy, wchodzie- 
my w małżeńltwa, fłaratty fię o 
urżędy, i honoty, ptzedaiemy -do- 
bra, nabywamy, utracamy, zy(kt- 
żemiy, upadamy niżey; poiępuiemy 
wyżey, 4a wtym wizyftkim Bog 
Cząftki ńiema, albo ma nie inng, 

| tylko tę; że Maieftat jego znie 
śważamy, i obrażamy: 
>, Jeżeli na Życie prywatne obro» 
€iethy oko, tedy w wewnętrzne 
Pomiefzkaącia cżęści wolsć nie po- 

,trafiemy beż zobaczenia tamże 
tozwiozłych Qycow, ña proźneści 
wylańych Matek, kroabroych Dzies 

“èt, i tozguftaey Czeladzi. Poftrzeć ` 

EAEN faii 
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tam można całe dni na prożnawa- 
niu, a częftókroć na gtzechach, i 
zbrodniach pizepedżońe. Tam nie 
widać, iak zamiefżańia, rozrzutno- ` 


ści, i rofkofży: owdzie powftaią 
(zakłocenia, Przymówki, pilańftwa, 


i zgorfzeńia. ©2a8 miarnie ftrga 
wiony, mamy za dobtze przepęa 
dzony, ieść beż dziękczynienia Boe 
8% zabierać fie do (nu bez odpra< 
wioney modlitwy, podnieść fię z fpo- 
czyuku dlą wykonania tego wlzyfła 
kiego; có wiara potępia, POCZytinied 
my fobie zą modę, Ol i4k wielia 
Prźeftawających z nanti czuwa, iąk 
potępieficy , zafypia iak umatl;, ą 
en {Woy przerywa fedydie dla po- 
pełnienia grzechu. 

Dałby Bog! aby tet bardzo 
ek wliydem naa 
peźaił swiat dzifieyfzy, i otwotżył 
mu oczy. O] iak wielkie byłoby 
to fzczęście, gdyby ta zawftydzenję, 
Że w pośrżodkiu Chrześciańfiwą tak 

tilo w.fobie żłayduiemy Chtżex 
śćlańfkiego, Sesydka deica nafzę 


boiaźni, i rozpaczy: Nie 
nawet zacząć; a to dla zdkiiweśei, 
Że nie pottafiemy kończyć, właśnie, 
jakoby zwfzyfikomogącą łalką Bo 
fką nie Won Wykonać wizyjikie: 
go dobrego. R ę 
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Pierwiaftkowi Chrześcianie w 
dwofakich świczyli. fię dziełach. 
Działali cuda, i te fą godne podzia 
wienia. Ćwiczyli fię. w cnotach, i 
te godne fa naś adowania; ale try 02 
żliwość małego fetca naizego jeft 
Przyczyną, że z nieh gadney nie 
odnofiemy korzyści. Zdaie fię ia- 
koby ich ofoby, i dzieła nie należa. 
ły do nas.. Utrzymuiemy ich Imios 
- na, rozmawiamy o nich, i ha tym 
zależy całe ufzanowanie, ktore cno- 
tom ich wyrzidzämys Jużże żłote 
owe cza w je żyli, nie 
zakw itną,nigdy © Do tegoż ma bydź 
teraźnieylży wiek nafz przeznączóa 
ny, aby bez nadziej fłania fię ucze» 
finikiem pierwiaftkówey swiątobli- 
wości, był wiekiem bezbożności? 
Owe Kfręgi, ktore w fafzych czas 
fiech wfżędzie obnofżą, wyrażają 
hayochydliwiży zbiów tepo wfzys - 
fikiego, czego bezbożność, | fałfz 
. Wfżyftkich przefzłych czafow , dla. 
olzukania, i ptżewróceńjią ludzi, ` 
pauczały, Za takie terag poczym 
SaaS Da O tig 


«33 y kod kaj 1e i% z 
tuig fobie fzczęście bydź bezbo= 
żnikiem, za lakie przedtym poczy- 
tano bydź Chrześcianinem.. Na- 
daremnie wyrzekaiy na to złe Du- 
chowni Pafterze, wyśmiewais, prze- 
kłinaią,i wżzgardzaią ich; Słowa 
ich, lubo fa rzeczywiftą prawdą, 
poczytuią za ofzukańftwo, i giup- 
ttwo. OEM 
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O Dzielności Chrześciańfiwa, 
ktora wielom ivf nięwiadoma, 


lora = J a gh wał ERA +. - 


w 


Í iko. nie.wfzylay., ktorzy. -Olirzes 
- ściańftwo oglaízaią, dzielności: ie= 


go w fobie famych. doświadczaią, 


tak nie wfzyfcy, ktorzy ie ogłos 


fzone fłyfzą , .poymuią czyfłość ; i 
taiemnicę iego, Wiara- nafza, mos 
wi Apoftoł, nie.zafądza fię. na mą: 
drości ludzkiey, ale. na mocy Bo- 
zey.  Kroleftwo Bożę ieft taiemni- 
cą, a nie uroieniem, taiemnicą 
przed mędrcąmi. tego świata zakry« 
tą, a maluezkim obiawioną. Wielu 
przeto znayduie fię w interefach i 
świa 


A 
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światowych przebiegłych ludzi, kto- 
szy iednak w in erefie zbawienią 
fa cale ślepemi. Człowiek ciele» 
ny nie poyimuie tego, co ieft Du- 
cha, Bożego, = Żyd , mawi Swięty 
Paweł, dó dziś dnia ma nad fercem, 
i oczyma fwemi zafłonę, ktora mu 
pie dopufzcza zrozumieć Pifma; a 
niezooźni Chrześcianie wpadaią ^g. 

"gienności ząkrywaiące przed nie- 
mi poznąnię, i Ducha Chrześciań- 
ftwa. 

Kiedy więc fa ciemności za- 
krywaiace Chrześciańftwa taiemnie 

„ee, kiedyż one były gęfifze; rak fą. 
w nafzych czafiech? Ten Duch 
Chtześciaśftwa, ktorego Apofioł iż 
mocy Bożą, iuż żywoiem Bożym 
nazywa, ten Duch, ktory reft dulzą 
Religii, ktory: w nas Jezufa Chry“ 
ftufa, wyraża, łafkę iego-n4 nas wys. 
ewa, i fęrca naize namdfzcza; ten 
Puch. przez ktorego działamy, cier- 
piemy, iuż nam nie icf znany. |uż 

; teraz niepamiętamy na to, Że ifto- 
' ta Chrześciyńfka na miłości fie za- 
fadza, 
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fadza, i że za obłudnika-poczytany 
bydź powinien ten, ktory na famym 
powierzchownym przefłaie pozorze, 
Religia, iako uważa Swięty Chry- 
zoftom.,. nie iet powierzchownymą 
kolorem, ale ieft rzeczą ifiotn;, ieft 
dziełem łafki, a nie fiłą przyrodzo- 
ni, fprawą wiary, a nje przemy üu, 
i to, czyni życie Chrześciańilkie za- 
cnieyfzym, nad. kaźde inne życie; 
bo iako; człowiek cielefny żyię fpo- 
jobem zwierząt, ktorym fię podo- 
bnym faie iako człowiek Kocha- 
iacy, honon i. Filozof żyie, podług 
rozumy, ktory ieft Duchem czło- 
wieka; tak, prawdziwy Cbrześcia= 
nin żyję podług, przepifu wiary, i 
zachęty Ducha Bożego, Aby więć 
bydź prąwdziwym.Chrześcianinem; 
nie dofyć ieft, fądzić, nauczać; fpo- 
wiadać fe, kazać, i pilać podług 

i powodu, Wiary. Chrześciańlkiey ; nie 

dofyć ięfi, przyftępować do taie- 

mnic, i Sakramentow, lub: ftąchać | 
fiowa Bożego, ale potrzeba konie- 

cznie wfzyftkie (woie- myśli, pra- 


gnie: 
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gnienią, przedfięwzięcia, zatrudniec 


Ma, Zabawy, f rozmowy umiarko- 


wać, i rozrządzić podług" przepifu: 
milości Boga, i Bliźniego, tak da- 
dece aby 0d-tego nigdy nie odftą- 
pif. -Bo iąko {ie Sternik „okrętu, 
trzyma (wego kompafa, i Ziemio. 
miercą fwego cyrkla, tak prawdzi. 
` wy Chrześcianią trzyma fie prze- 
pifu fwgiey wiary, E 
W. Jezufą Chryfiufa tylko wie- 
tzyć, to ieft *zeczą bardzo -pófpoli- 
- tą, 4 takiey wiary: bardzo wiele 
znayduiemy w dzifieyfzym Kościele 
Balzym, w ktotym Przyznaiemy fie.. 
do tych famych prawd, do ktorych 
Ię w pierwiafikowym przyznawa- 
Bo Kościele. Ale to ieft tylko 
ciałem, a nie dufzą wiaty. "Taka 
albowiem wiara ief} tylko npancza 
iącą; a nie działającą , ieft wiarą 
nieżywą bez.działania, bez życia. 
Coż więc. rządzi rozumem podług. 
Prz-pifu Religii, aby iey bydź we 
wl.yftkim podległym? "To > co 
Kwanielia wlasciwie nazywa cho- 
; dzić 


Y 
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dzić w prawdzie, i, iako to Swięty 
Paweł iaśniey wyraża, Jezusa Chey- 
dtufa w fobie famych wyobrdzać. - 
© Chrześciańftwo nie tylko zdanie 
nafze pod powagę obiąwienia pod- 


_©aie, ale też nie cierpi W- nas -Di 


czego, coby jego panowaniu, i włą- 
dzy niekołdowało. Duch Chrzes = 
śelańftwa panuje nad nafzemi fkłon- 
Tościami, i pożądliwościemi, i nię 
cozwala Żadnemu działaniu nafzemy 


_ wolności uluwania Ge od prawa je» 


go. _Wfzyfiko, to ieft, naze człon. 
Ki, nafze zmyfy, i mysli, do wy- 
Pawienią iego przykładać fig- myfi 
Moc Bofką, ieft mocą tak zupełną, 
że beż względu na iakiekolwiek 
oparcie, 2w yCiężą, kiedy fiş- Bogu 
tak podoba, i tak ściślę obowięzu- 
ie, Że, bez wzgledu na nafze: fze- 
mranie, ma prawo dopominania fię 
ófiary włafnych aafzych ofob, Nie 
moge więc wziętego na fiebie ną 
hrzcie Świętym zachowac oboę 


wiązku, chyba że fie całego, bez 
| lafmnieyfzego podziału, Jezufowi 


Chry- 
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Chryftufowi oddate, iako Bogu, 
Ytory przez odwieczne fwoie Ros 
` ćzenię, Wcielenie,i Krew, ma wfze|- 
kie, o ktorym fie tylko. pomysleć 
może, nad moim iefteftwem prawo, 
ktore mię obowięzuie do poświę- 
ęenia Jemu maiątku, umieiętności, 
"į wolności mołey; do oddąnią le- 
mu wiecznego kołdu z tego wizy» ' 
ftkiego, co fie we mnie znayduie, 
z nieokreślonym odważeniem fię 
na mezne wipołpracowanie z wfzy-' 
fikiemi zamyfłami iego; i do uży- 
cia wfżyfikiego, co tylko od niego, 
i przeż niego mam, przeciwko fo- 
bie famiemu, przeciwko. gzzechowi, - 

rzeciwko, papaściom ;czarta, przę- 
tiwko fidłom świata, przeciwko 
fłonneściom ciała, przeciwko po: 
wabom doczefnego fzczęścia, prze- 
ciwkę pożądliwości oczu, i przeci- 
wko pyfze żywota. Wielki to Zaz 
ife obowiązek, ktory, lubo fie małą 
ma względu na niego, każdego: nie. 
rozerwanie wiąże. Czyli żyiemy, 
Czyli umieramy, mowi Apoftoł, za. 

a= S “wize 


/ 


a 
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wfżę należemy do Jezufa Chryftufa, 
a nie do fiębię famych. ~ ` + 

Ta zupełną Podległość Weielq= ` 
nemu Słowu-obowięzuję pas, abyś- 


y, w iercą nalzę wrazali i życiem - 


nafzym wyrazili jezufą Chryttuia 


o $21 


siemnicę, bez ktoręy mowić na 
wet nię możemy, żę on ieit w nas. 
Wierzyć w Jęzufą Chryftufa ieft 
rzecz wielka, więkfzą Jemu ig cą: 
łego, oddać ale Wyrazić jego w fos 
bie, to. naypracowitfza 1/1 RayZNAe 
Czhięyfza. Y to włąśnię icit kae 
mieniem obmżenią dla więkfzey 
części Ghrześcian Jak prędko a 
oysciń, za Chryfiufem aż na, gorę 
Kay, S uczęftoidiwie boles 
fci, zniewagi, i męki zafiyfzą, nas, 
tychmiaft ferce, 4 ochotę trąca. 
Z tym wfzyfikim, coż ieft Chrzex 
ścianiy toz krzyża? Oto ciało bez 
ducha, <zczy obraz bez prawdy, 
człowiek , ktorego dzieła fa bez 
wizelkiego pożytku, i ktory o ņaya 
wyżlzę ufzczęśliwienie twoię_ ufe 
ować nie zdoła. 


8 5 > Epi- 
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" Epikureyczyk nierozumne zwie- 
rze, wyniolły Filozof dumnego pa- 
wią, a Chrześcianin prawdziwię 
duchownego wyobraża człowieka, 
- ktory iedynie. dla Boga żyie, i dzia. 
ł4. Moc wiary zafadza fie ną tym, 
q'”cby całą taiemnice Wcielenia Sy- 
na Bofkiego -do fiebię famego tofo. 
wać , wfzyftkich iego krokow , od 


dziecińftwa iego począwfzy, naślae. 


dowąć, podług przykładu iego, ra- 
czey. w umartwieniu, niżeli w roz» 
„kofzy, prowadzić zycie, i zawfze 
tak przeciwko miękkości, iako i 
rozpuście bydź uzbrolonym. Uwiel- 
biore, i nieśmiertelne Słowo, ktore 
teft śrzodkiem, a to śrzodkiem je- 
dynym przęciwko pyfze nafzego 
ducha;  martwione i umieraiące 
ezływieczeńftwo, ktore aż do go- 
dności Słowa zoftało wyniefione, ieft 
orzeźwieniem nafzego fląbego,. i 
grzefznego ciała, Słowo w ciele 
naucza nas, urojenia nafze upoka: 
czać, i pożądliwości pofkramiać; a 


Ciałó 


O dzielności Chrześciarttwa. r 


Cialo wSłowie naucza nas fkłon= - 


ności nafze oczyścić, i człońki po» 
święcić. lak naprawiamy ftatego, 
człowieka, przez nowego. 

udzie; ktorzy przedziwnych 
Wcielenia Chfyftufowego fkutkow 
nie czuią, należą rączey do fłare« 
go, niżeli nowego; Zakonu, a to ieftz 
w fozpaczy, beż nadziei, prowadzić 
Życie. Na krzyżu, w fzkole po» 
kuty, i poniżenia rośnie owa cnota; 
ktora człowiekowi fwcią odbierą 
fwawolą. Kiew; ktorą ieft fkios 
piony; pohańbienie; ktorym jeft 
prźyodżiany; fą ńaylepiżą przeci- 
wko wyniofłości nauką, Wfzelkà 
wyfokość, fpóyrżawfży fa Krzyży 
zniżyć fię mufi, a tak, podług wy* 
raźńych flow Agoftoła; cnota w fa- 
bosci dofkotiałą fig ftaie. Wfzyfcy 
prawdżiwi Chrześcianie byli iakG 
całopalenie na Ołtarzu, Die, i 
ciało ich cCodzieńaie Bogi; iśko' 
ofiare na ołtarzu oddawano: Wie: 
dzieli bai, z Nauki Świętego Pa+ 
wła; że ańi wiata, choćby goty 

-å mieye 


z mieyfca na mieylce przeńofząca, 
ani fkatby na ubogich rożdane, ani 
rhęcżatnie ponofzone, zbawić czło. 
wieka nie mogą, ale fama tylko 
miłość, ktora wfzyftkó dla Boga. 
działa, i do niego famego, jako do 
oftatecźnego końca fwegó; beżprzes 
Rannie zmierza 


==. © 
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ROZDZIAŁ VII 
O:Duchu oama T as 
ożywia, a Ducha Chrześciań» 


faiegó: oflaóta. 
un OURAN 
Diaki każącego Ducha rodzaj 
przeciwko Chrześciańfitwu walczy: 
Duch świata pochodząży 6d Ada- 
ma, i ten wzbudża w nas pragnienie 
zmyślnegóo,. i, żiemikiego życiaż 
rzeciwko temu erżeźwia has Dush 
IA Chryftufa. dosżycia Bucho- 
. wnego, i Niebiefkiego. Duch cia- 
ła zawlze powftaie przeciwko Due . 
chowi Fwanielii, i woiuie pra- 
 gnienia przyfżłego Życia. Duch o. > 
takowy, chociaż naycnotliwfzych 


lu: 
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ludzi w każdym napaftował czafie, 
tak: Że razem wyrzekali z Jobemss 
do Boga mowiąc: Czemuś mię pofa. 
wil przeciwnym tobie, i fałem fię 
ciężek sam sobie? (a), Ah! wota 
Pawel: widzę insży Zahon w zlome 
kach moich śprzeciwiaiący się Zako- 
ńowi umyskk imoiegó, £ biorgiy mię 
w niewolą. (b) Rowayin fpofobem 
my powiedzieć. możemy, że każdy 
ź las, ż poźądliwościa ptżychodzą= 
cy na świat, ñol w fobie famym. 
iakgś fkTónność przeciwienia fię pfas 
wu jezufa Chryftufa. Ztąd wyni- 
ka ńietichirońna pótrzeka odrodżenią 
fię przez Chrżeft; ieżeli chce bydź 

ucżeftnikiem prawdziwego Życia: 
Wiżyfey fię todziemy z fkłonnos 
- ścią przeciwienia fię tżecżom: do 
źbawieńia potrzebiiym, i z iakimfi8 
do ćwiczenia fię w cotach wire- 
tem. Każdy Potomek Adama tiofi 
imie Syta goiewii; i przeklęliwa: 
Pecz fezus Chtyftus; iako ńaticza > 
Apoftoł, ptzez śmietć fwoią wiży: 

ftkie 
(a Job Ż: Y: 20: (b) ad Rom: hV: DEDR 


o Duchu Adamas 65 

ftkie te umorzył przeciwienia fies 
z Bogiem nas poiednał, Z tym 
wfzyftkim mało kto z tego nies, 
ofzacowanego dobrodzieyitwa ko» 
rzyfta. Wizędzie widać okropne 
powftanie.przeciwko Bożemu fowu, 
Odzywa fię nie iedeń, jak owi Ua 
czniowie z Kafarnaum, mowiąc ; 
Twarda icf ta mowa, i ktoż iey 
Jłuchać może? (a) Tani wpadają 
w fmutek, jak ow Pwanieliczny 
Młodzian, kiedy do opufzczenia 
fwego malątku,-i rozdania go na 
ubogich. przychodzić ma. Nic w 
nas niemafz, coby fię nie burz yło, 
i. nie powfławało przeciwko Ducho- 
wi Chrześciańftwa, tak dalece: ze 
ani rozumu, ani woli niemafż, kto- 
rymby -Eowanieliczną Nauka, nie 
była przeciwna. -Pierwfze prze» 
ciwienie fię załadzone ieft na tym, 
że fię wzdrygamy po Chrześciań- 
u wierzyć, drugie zaś na tym, że 
obie poczytuiemy za hańbę -po 

Chrześciańfku- prowadzić życie. 
E Czyliź 


66 Rozdziat PIL. 
Czyliż miia dzień iaki, ktorego- 
byśmy fię nie wftydzili o Słowie 
i Bożym w pofiedzeniu jakim uczy- 
nić wzmiankę , albo Imienia Bofkie= 
go' z wolnością Chrześcianinowi 
przyzwoitą wezwać ? Czyliż nie 
yfzeniy nieuftannie , że zarzuty, i 
żarty przeciwko Bofkim prawdom, 
wprowadzone bywaią? Nie poftrze- 
gamyż, iż wfzyftkie prawidła Chrze+ 
ściańftwa fprzeciwiaią fię rozumó= 
"wi, i że Nauka Pwanieliczna prze- 
ciwko naturze walczy è?  Zkądże 
taka wynika niezgoda? Oto ztądy 
że cała natura wraz Z rozumem 
ftarego człowieka, przeciwko czło- 
wiekowi nowemu, to jeft, przeci- 
wko ukrzyżowanemu Jezufowi Chry- 
fufowi uzbroiona ,fłoi. ' W takt 


więc fpofob,duch pierwfzego Ada- 


ma jeft jawnym ducha dragiego 
nieprzylacielem; A teń duch nies 
ficzęśliwp odzywa fię w nas, ile 
razy '0 prawidłach Religii zapo- 
minamy, ile razy przepifu praw na- 


fzych 


“i uczynki nafze wyznawamy; 
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fzych odftępuiemy, i niedofyć ma- 


"my ferca do wyznania prawdy: 


Nie wykonywamy Chryftufowe: 
80 prawa, chyba, że-go przez flowa, 
; cby- 
ba, że, podług przykładu Móyżefza, / 


raczey wolemy z- ludem Bożym 


* bydź uciśnieni, a niżeli w uczeftni- 


&wo światowych uciech wchodzić. 
Każdy człowiek, ktory z prożney 
boiaźni, aby nie był poczytany za. 
proftaka, kryie fie w ten czas, kie- 
dyby fię przez ćwiczenie w üczyn- 
kach Religii iawnie pokazać 


Qv 
winien, jeft boiażliwym owym Pal 
nierzem, ktory niema tyle ferea,‘ 
aby fię na placu potyczki fławił; 
ieft fuga, ktory fię liberyi Pana 
Iwoiego wftydzi; ieft potaiemnym 
Uczniem, iak ow Nikodem, ktory 
tylko pod czas nocnych ciemności, 


aChryftufem rozmawiać fię odwa- 


żył. j 
Naucza Swięty Auguftyn, -ze 
flawny Mowca Rzymfki Wiktoryn 
był dawno Pifmo $, czytał, i Imię 
E 2 Chrze- 
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Chrześcianina nofil, nieodważaiąc 
fie na iawne iego Wyznanie, do kto- 
rego go rzyiaciel iego Symplicyan 
częftokroć uaponiinał. feft to wy- 
obrażenie wielu bardzo Chrześcian, 
Dla względow ludzkich (co ieft 
rzeczą naganną,i śmiefzną ) lękaią 
: fię Boga, iako naywyżfzey Istności, 
powinna ześć, i hołd oddawać. Du- 
fza, i Ciaio ich uzbraia fię nieiakg ` 
przeciwko prawdzie, a na wfzyfikie ` 
ćwiczenia Religii zapatrułą fię ja- -- 
ko na znamiona fłabości , i nikcze- 
mności umyfłu. Niefzczęśliwy O= 
woc obrzydłey pożądliwości, kto- 
rey do natury przyrolłe korzenie, 
rozprzeftrzenialące fię PO wfzyft- 
kich dufzy wladzach, ferce i ducha 
zarażają. 5 

Ze dzielność pierwiaftkowego 
Kościoła Chrześciańftwu tak świe- . 
tny blafk ziednała, nie inna tego 
przyczyna, tylko ta, że w ten czas 
wizyfcy tchaęli Duchem Jezufa 
Chryftofa, a ducha Adama, ktory 
nas niefzczęśliwie opanował, wizy- 


cy 


S 
ł 


, 
| 
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fcy fie wyrzekli byli; i że każdy 
tak fiebie famego, iako też i bli- 
żniego ty lko dlaChry ftufa, i w Cbry= 
fiufie kochał. Duch Adama pra= 
gnie tylko żyć, i to żyć wygodnie 
Duch zaś Chryftufowy naucza do- 
brze żyć, i to żyć wiecznie. Dwo- 
jakiego tego Ducha rożnicę widzieć 
można iak nayiaśniey z jedney ftro- 
hy w ludziach cnotliwych, a z dru» 
giey w ludziach światowych. Lu- 
dzie światowi zatrudniaią fię famie- 
mi myślami cielefnem), i wykonj= 
waia dzieła tylko cielefne. Ludzie 
zaś cnotliwi, chociaż w pośrzodku 
ftworzeń, na famego zapatruią  fię 
Stworcę, trzymaiąc fe iedynie le. 
go miłości, i prawa. 

'Jak fałfzywe fą te nadzieie, kto- 
re Synow Adamowych zwodzą! iak 
fzkaradne namiętności, ktore "ich 
krępuią,$ wieźnią! iak niczego nie 
warte frafzki, ktore ich trudnią! 
Na tych óni czas, ktory rzeczywi: 
ście w ręku fwoich . maig, tracą: 
na dopięcie tego, czego r: nie 

; = Zofię: 


N$ 
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ofięgną. Dziś fa niefzczęśliwi, ma- 
ią nadzieię, iż iutro ufzczęśliwio- 
nemi, będą; a owe iutro, ktore pra- 
gnienia ich nafycić miąło, nie przy- 
chodzi, i przyjść nie może, ponie- 
waż oni ukontentowania, i pocie» 
chy dla fiebię, gdzieindziey, a nie 
w Bogu, fzukaią. Nie zważaiaą te- 


* go, że, co zczafem przychodzi, z 


czafem też znowu niknie, i że dla 
ofiagnienia fzczęśliwey przyfzłości, 


- tersźńieyfzością należy gatdzić; a 


tak życieł ich ftaie fię podobnym, 
owym bezdennym Corek Danaufa 
naczyniom, ktore ledwo co napeł- 
nione, iuż znowu prożne pokazują 
fię, i wfzyfiko, czym ie napełnig, 
z nich wychodzi. RE; 

Ktoż fię znaydzie, któryby nie 
pofirzegł, że to doczefne życie, ta 
zabawa, i zatrudnienie wfzyftkich 


ludzi, ciemną, i niepewną ieft gad. 


ką? Poki-tylko żyiemy, zawfze 
z życia nafzego urywamy; ow, kto- 
vy rozumie, że ma lat ośmdziefiąt, 
nie ma ani iednego roku; bo ze 


wfzy- 


2a 


y z 


"0 Duchu Adama, zi 
wfzyfikich upłynionych lat, ani ie- 
dna iuż nie pozofiaie minuta Lata 
naize, mowi+$. Auguftyn, dla te ego 
tylko przychodzą , aby minęły, nie 

i zofiaią znami, ging w nas, ow fzem 
4 przyczyną, że zawfze nas ubywa, 
1 coraz mniey ważemy. 

Jakież więc ief zaślepienie na: 
fze, że fie uflniey o nic nie ftara- 
my, iak o to nikczemrie życie, 
ktore nam z komorami, i mrowką- 
imi ieft. wfpol lne? Wiçeże Adam, 
firaciwfzy koronę nieśmiertelności, 
i zofławfzy rolnikiem, dla tego tyl- 
ko ma pracować, aby: dłażey żył 
nedznie? dla tegoż ma -zagrzewać! 
czoło, aby ao go i w ten Czas, 
gdy go inż prawie dogania, fzybko, 
uchodzącego, dopiął (zczęścia * dla 
tegoż ma ponofiś trudy, i zale, 
abs użył niewiele zwodzących dni, 
ktore życie nafze fkraczią , w ten 
czas nawet, kiedy ie przedłużać fię 
zdaią , aby dożył lat, ktore nas nie 
uchronnemi obarczą nięefzczęściani, 

i narefzcie wfzyftkiego PE na 
zego 


= 
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fzego na żawfze nas pozbawią,: od- 


ktore S, Grzegorz ffulznie nazywa 
wolną śmiercią ? 


cha Adamowego, Ducha miękkości, 
Ducha tkliwości, Ducha wolności, 
-Ducha cale przeciwnego Chrześci. 
ańfiwa Duchowi, ktory zaleca po- 
gardę zycia, i miłość umartwienia. 
Epikur fara fię „| mowi S..Bernard, 
iedynie o rofkofzne Życie, Hippo- 
krat o zdrowie; Chryfitus zaś na- 
ucza pogardy oboyga. Zycie to, 


nym człowieka ftarego, a nabywa- 
my Życia niębiefkiego człowieka 


 fztowne ieft to życie, tedybyśm 


ieft moc, ftać fie Synami Bofkiemi ; 
przefzlibyśmy -przez to. Kroleftwo 
ciemności na wzor owych pielgrzy- 
Mow , ktorzy do, {wey ' Oyczyzny 
ipiefzą. Bylibyśmy codziennie go- 
es towa 


bieraiąc nam fame nawet zycie, ` 


Dotąd zmierzają ufiłowania Du- 


ZZ a aa 


ktore pofiadamy, ieft życiem 'fkażo- . 


* nowego. Gdybyśmy: głęboko w pa- 
mięć, i ferce nafze wpoili, iak ko» ^ 


nigdy nie zapominali, że nam daña 


ROEE 
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towi umrzeć ; urągalibyśmy fie z 
ciała nafzego, "ktore fię teraz tak 
częfto z nas urąga, iak mowi $wię- 
ta Terefsa, a cielefne utrapienia 
nafze przyielibyśmy za ukarania 
nafzey zmyślności, 

, Dlatego dzielności Chrześciań(kie- 
go Ducha nic prawie tak przeciwne- 
gonte ieft, jak nieporządna miłość 
Zycia, ktora nas zawfze namawia 
do dogadzania namiętnościom, 1 
ciału, a pokrzywdzenia dufzy. Cia- 
łorwodą Chrztu Świętego obinyte, 
i Krwią Baranka fkropione, mówi 
Tertullian, powinno byd? zawfze. 
gotowe do uczynienia z fiebie ofia- 
ry całopalenia dla ziednania nam 
pośrzednictwą nafzepo zbawienia. 
Nie ftoię o życie moie , mowi S. 
Paweł, ieżeli żyję; to żyię dla Chry- 
ftufa: jezeli umieram, to moie 
fzczęście. "Tak mowi Duch Boży; 
Duch ow, ktory przez fwoią wfpa- 
niałomyślność nad wfzyftkiemi fla- 
bościami, i pożądliwościąmi pier. . 
wfzego Adama odnofi zw ycięfiwo; 

Duch ' 


74 sk Że 
,Duch ow; ktory pierwiaftkow ych 
Chrześcian ożywiał, i przed okrh-- 
tnikami ftawiał na wyznanie przed . 
niemi prawdy,i zafużenie męczeń- 
fkiego wieńca. Jako miłość Oyczy- 
zny, i obrona rządu wyfławia boha- 
tyrów światu, tak miłość Boga, i 
pragnienie wiekuiftego: ufzczęśli- 
wienia wydaie bohatyrow Niebu. 
Z tym wfzyftkim mamże powie- 
„dzieć! Dzieie Rzymian daleko bar- 
dziey porywaią za fobą Czytelni- 


kow fwoich, a niżeli dzieie Pifma 


Bożego, i Swiętych. Więcey fię 
Czyni dla otrzymania Rycerfkiey, 
krotko trwającey fławy na ziemi, 


a niżeli dla ofiągnienia nigdy nie- | 


uftaiącey chwały w Niebie. 


| 
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O Duchu Swiata, Wymifzczaią- 
cym w nas gorlawość, 4, prawi= 


ola Religii ; 


Pa A x ? t 3 A 


Esa nie inacżey z nami roz. 
mawia o świecie, tylko iak o nie. 
przyjacielu Bofkim, ktory prawdy 
nie uznaie, i Ducha Swietego ode- 
brać nie mogł, i ktory w złości, i 
zepiuciu zupełnie leży; a JEZUS 
Chryftus zapewnia nas, że wybrani 
iego nie fa z tego Świata, i że ich 
świat nienawidzi. 

Nadareminie ufiłujiemy ufprawie- 
dliwiać świąt, iego prawidła unię- 
winić, iego zwyczaie , i cbyczałe 

chwa» 


y 1 
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chwalić; zawfze zoftanie prawdą, 
Że Świat ieft ową liczną gromadą, 
ktora chódzi drogą fkaźenia, ową 
wykrzyknioną Babilonią, ktora przez 
Baranka ma zwyciężoną zoftać, 0- 


w ym Kroleftwem czarta, gdzie roze 


wiozłe - ciemności ' panuią rządy. 
"Tam buntowniczy Anioł fwoy Fron 
| wyfławił; tam nie nie widać, tylko 
niepokoy, obrzydliwość, i zamie* 


fzanie. Syn powftaie przeciwko Qy- 


cu, Zona przeciwko Mężowi „ dla 
utrzymania nieuftaaney woyny; 
-zgorfzenia zaś znayduie fię prawie 
tyle, ile ludzi, a liczba nieprzyja- 
Źni rowna fię liczbie wfzeteczeń= 
ftwa, Teno zakochał fię w Życiu 
dworfkim, i przepędza czas w nay- 
okropnieyfzych więzach, i fidłach; 
ow chwyta fię woyfkowey fiuźby, 
i wyltawia fię na wfzyftkie niebe- 
fpięczeńftwa; inny zafiada Sędzia: 
ckie krzefo, i trawi doi wole 
w rozftrzygnieniu fporow, i.kłotni; 
drugi umyka przed publicznym 
zgiełkiem , ofiada na wfi, a 
l ię 


DTI" 
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fie w famotności czytaniem Kfig- 
Żek; a między tak wielorakim o- 
iania niemafz prawie nikogo, 
ktoryby dla Nieba pracował, oprocz 


« bardzo małey liczby fzczegulnemi. 


darami obdarzonych dufz, ktore 
w wfzyftkich ftanach do prawdzi» 
wey przychodzą NAWE 


Aleć to fą ludzie, ktorzy nie nale- 


Żą dotego świata, lubo fię powierz= 
chownie zdaje, że do niego należą. 
Są to ludzie, ktorzy ani. proźnych 
świata obrotow, ani tego nie znaią 
rofkofzy. Są to ludzie, ktorzy roz- 
myślaniem, i miłością fwoią do 
Niebiefkich zamierzai rzeczy, gdy 
tym czafem rofkofznicy "fiy {we 
A na kofztowaniu uciech roz» 
wiozłego Życia, Mędrkowie na 
wygotowaniu (wych uroleń, a mo» 
cne duchy na wymyślaniu popierań 


fwegó niedowiarftwa. 


Każdy ftara fię o fzczęśliwe Ży- 
cie. Ale kto prawdziwie poznaie, 
Co ieft prawdziwie bydź fzczęśli- 
wym, ten odrzuca te wfzyftkie fpos 

foby 
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foby życia, o ktore fie! świat tak 
trofkliwie ubiega, i w faym Bogu, 
iako w źrzodle wfzelkiego dobra, 
fwoiego fzuka ufzczęśliwienia. 
Ztąd wynika, Że duch świata ta- 
kowe ożywia ofoby , ktore fię w 
famych tylko pod zmyfły podpada- 
"idących kochaią rzeczach, przeci» 
wnie zaś Duch Jezufa Chryftufa 
takich tobie ptzyłwoia ludzi, kto- 
, fzy o rzeczach do zbawienia dufzy 
należących. naywięcey myślą. Da- 
wniey, kiedy Chrześcianie żyli 
' między bałwochwalcami, łatwo bys 
ło poznać, gdzie panował Duch 
światowy; ale dnia dzifieyfzego, 
kiedy wiara złym, i dobrym ieft 
wfpolna, i ftrumień wiary, że tak 
powiem, na.cały świat fie wylał, 
źli, i dobrzy tak .fą pómiefzani 
złfobą, że nawet między gronem 


Chrzezonych, świata potrzeba izu- 


kaó. —; 

Pełna ieft ziemia takowych 

„Judzi, ktorzy fię zewnętrznie do ie- 

dneyże wiary oświadczają wyzna- 
nia, - 


SEK Promy arP"zc 


— err 
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nja, i iednychże uczeftnikami ftaią fig 
talemnic, i fa iednegoż Kościoła, 
to ieft, owego iedyne go, Świętego, 
przez Jezufa Chryftufa uftanowios 
nego Zgromadzenia, ` członkami. 
Lecz iedni- z nich f3 Babilonu, 4 

drudzy Jeruzalem okey aaa: 
iedni fą Synami Syonu, a drudzy 


miefzkańcami Sodomy ; iedhi otrzy» 


muią zbawienie, a drudzy idą na 
potępienie, chociaż fię iednym za- 
izczycaią imieniem; i do iednego 
zmierzać zdaią fie celu.  Wfzyfcy 
iedno(taynym odzywaię fię głofem: 


Panie, Panie; wfzyfcy maią iedne 


powinności, 1 rownym fą zobowig= 
zani-fpofobem, 'ścifkaią fię z fobą , 
zafiadaią częftokroć w iednych pa- 


fedzeniach ; krotko mowiąc: czas 


ich z fobą łączy, x wieczność roza 


"dzieli ich od fiebie.  Przyidzie 


albowiem dzień , ktorego fie iuż 
nie będą poznawać inaczey, tylko 
dla przeklinania jednego przez dru- 
giego; dzień, ktorego Pan odłączy 
Owce od Kozłow, i zawfłtydzi 
tych, 
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tych, którzy go tylko powierecho. 
wnie wargami chwalą, a przeci- 
wnie uwieńczy fprawiedliwych, Kto- 
rzy mu w życiu (wym fluzyli wiet- 


nie. O! ftrafzliwe - rozłączenie! | 


ol okropia odmiano! Nafi Safiedzi, 
nafi Krewni, nafi Przylaciele rozłą* 
czonemi zoftaną, ponieważ, przy 
iednakim powierzchownym pozo- 
rze, nie iedaako Żyią, i ferca 'ich 
nie iednakim fpofobem fa poświę- 
tone Bogu, do ktorego iednak ifto- 
tnie należeć powinny. 

' Kto wiedzieć pragnie, czyli Bas 
bilon, czyli Jeruzalem ie cząftką 
iego, niema przyczyny ani na fwoy 
fan, anj na urząd, ani ną inne 
fprawiedliwym,i grzefzoym wipol- 
ne tzeczy obracać oczy, ale niech 
fpoyrzy w ferce. fwoie, i niech roz- 
trząśnie zamyfly fwoje; bo'ieżeki, 
chociaż tak wyfoka, i Święta Ka- 


płanow, i Bifkupow godność do 


światowych zamiarow na złe użyta 

będzie, tedy fą fkażeni duchem 

Świata, a zatym należą do Synagogi 
czarta. 


o Dńchu Soiat$, gI 

czarta, przeciwnie; 'chociaż kto w 
żołnierfk'm chodzi mundurze; ieżeli 
w czynach „*i utrudzeniach « fwoicłe 
do famego -Jezufa Chry ftufa: zinieś 
rza, tedy Duch Boży nim kieruie: 
Ten Duch dwojaki wfzędzie: wi- 
dzieć fię daie, © Znayduig fię Das 
nielowie; Mizaełowie, Azaryafzos 
wie nawet w Nabuchodonozóra pa= 
. łacu va w towarzyfiwie Apoftołow 
przez famego Chryftufa wybranych: 
zafiada Jądafz.. Znaydowsść fię bẹ- 
dą w każdym czafie Hebrayczykow 
wie. ktorych pychay okazałość, i. 
rofkofze: Babilonu - zarazić nie pow. 
trafią: ale liczba ich jeft bardzo: 
matas to zaś ztąd wynika; żeludzie 
rozumieig., iż dwoma Papom fiużyć: 
można, na Komćdyach, i Kazaniach 
bywać, tańce z nabóżeńftwem mięs 
fzać,'a narefzcie z Świątyni Jezufa . 
Chryfiufa” do -czartowfkiego przy 
bytku wchodzić: 

Wiek: nafz, terąźnieyfzy niee 
ufłanne odmiany” caoty „ i zbrodni, 
świętokradztwa, i fpowiedzi, roze 

R grze- 


8% Rozdział FITI. 


grzefzenia, <Ï "powrotu do grzechu 
rzed oczy ham: wyftawia: Widać 
wfzędźie ludzi, ktorzy. faz Atce 
Pańfkiey, 4 drugi bałwanowi odda- 
ig pokłoń; ktorzy przed uktżyżo= 
wany m Chryftufeth upadaig na twarz, 
apotym na rożpułtę wylane bawie= 
dzaja mieyfca; ktorzy biis fię w 
pierfi, 4 ferce oddaią światu; i pras 
widłom jegos ktorzy żądaią od pue 
fzczenia popełnióbego grzechu, a 
znowii go” popełnić myślą? ktorzy 
w refzcie'wyznawają Jeżufa Chry= 
Rufa, a- podług prawideł Ducha 
światowsgo (wole :roztčą zaią Ży> 
cie: ; 
Przeklęta Synow światowych: 
tbadrości, woła: S$. Ambroży; ktora 
więcey zważa na doczefne fzczęa 
ście, a niżeli ni fumnienie; i ktora 
dla trófkliwości, aby doczelnego Bić 
uchybić dobra, żapotmińa o Bogu 
; wierhości fwoiey! udzie, kto» 
zzy umieia naywięcey przez fzpary 
patrzeć, nienawiść fwoia oświadcze* 
miem przyiaźmi ubarwić, niefpra 
wie- 


o Duchu Świata, 83 
wiedłiwość za rzeteinbść udawać; 
dla pożytku (woiego kłamiać, prżeż 
podchlebftwa fwoie zdradzać, obie: 
cywać,'BbEż Woli dóttzymańia. obie: ` 
taic, prżyfięgać; aby fię wywikłać, 
Si wykręcić; piźeź niegadziwe fos 

fóby na góddóści fię wdziefać, piżeż 
fztueźne podeyścia malątek fwoy 
pomnożyć; tudze dóbró fobie przys 
włafzczyć, za złe więk(zymi złem 
oddawać. tó to fa łudzie podług 
świata; ludżie, ktorzy umieią żyć 
na świecie; krotko mowiąc: ta 
to f3 ludzie, podług pofpolitego {poz 
fòbü mowienia, tak 'dobfze ułożehi; 
iak bydź należy; przeciwnie zaź 
człówieka poczciwego, tiniźonego; 
reeteld"gó, iakoby do nicżepo nie 
zdatnego, -©boięthym ptzenofżą o= 
kiem, £ nim prawie zupełnie gat: 
das ia i 

= Wizyfey tak iefteśtny fkażeni, 
łeżeli okiem nafżytn tzucietmy ie- 
„dynie na przylście nafze na teñ 
świat, Ma ktorým nas ńatura, bez 
tęźnicy, iakó latórośle, i nietozą- 

A i lą - dne, 
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mne, że tak pówiem, zafadża zwie. 
rzęta,i z ktorego naş wrefzcie Spra- 
wiedliwość Bofka przez śmierć wy-. 
cywa. . Lecz wiara naucza nas, 
że przychodziemy na świat przez 
grzech fkAżofy; przeklęftwem ofa- 
biony, i ksykaniem węża zarażonyż 
żę lalka; Bofka między nami rożnie 
ce ftanowi, i. iedhego "drugiemu, 
godżym podziwienia fpoftbem» nie» 
rowaym czyni Swiat, początkoł 
wnie ftworzgny. ieit dla ludzi świę: 
tych. Był. na Przybytek Boży, į 
mięfzkanie prawaziwych -ezcicie* 
low Boga przęzdaczdną budową 3 
ale wkrotce. potyrh. ftał fe pomię* 
fzkaniem. ludzi bezbożnych, wey» 
fcem nieporządku» i ipuftofzałym 
Domem. Nic nie zoftało. tylko 
fundamenta, i mury, to ief, żywio* 
ły, gwiazdy, i niebiofa; a dobre: 
rozmaitych rzeczy używanię zu- 
pełnie zni zczone,i odmienione zo». 
ftało. Wybrani. Boży, do. ktorych: 
zwierzchność nad nim należeć zdąs 
wała fie, poczytani fą zą fłużących» 
i przy- 


o Duchu Swiata. 5 

1 przychódniow, ledwo fię pomie- 
ścić mogąc, Łakomiec opanował 
gowniny, i goty, rzeki, i morzą. 
W yniofły przedziera fię przez lud 
po pofpolity, mięfza fpokcyność w 
t warzyftwie, przechodzi fię tu, i 
Gwdzie po rożwaąlinąch budowli, 
ktore wywrocił, dla Ofiągnienia 
wierzchołku doftóyności. Wize- 
dżie widzięć fię daią ślady grze- 
chu; a to, iet haygorfzego, Owe 
Części świąfa ża nayflawnieyfze 
wyftawuią fe w dziejach, ktore 
hayżnacznieyfze popełniły zbrodnie, 
Pola Farfzifkie ffawne fa okrucień. 
ftwem, i zawziętością RANE 
ie krwia wfpgł. ziómkew fwoic 

źbroczył. (O. iak wiele znayduie 
fig inaych mieye, ^a ktorych za» 
palczywi wojownicy awe, i zwy» 
ciężkie odnieśli wieńcć, a to przeź 
podeyścia, zdrady, i morderfiwa? 

~- Dziwić fię więć nie powinnismy, 
że piawdziwi Sýðowie Bofcy, lubo 
fa świecić żyją, iednakże z świata 
nie f3; że na dobra żłemfkie zapa- 

truia 
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gruia fig jak ną pozwolone fobie 
do użycia, ale mię jak na fwoie 
włafne, i że fię żadnym światą- 
wym okążałościom. nie dopufzczaią 
uwieść. „O! may Boże! iąkże fig 
w tym świecie zakochać możną, Q 
"ktorym dąbrzę wiemy, że ieft utrą- 
pieniem Wybranych, fchronieniem 
wizelkich zbrodni, cęlem gniewu 
Żylącego Boga, od ktorego iett 
przeznaczony , aby fe fat powfzee 
çhnego pożaru plonem, i 

Ktokolwiek właściwościom tego 
świata Chrzęściańfkim przypatrzy 
fie Duchem, ten tylko wzdychać, i 

iakać możę. Kroleftwo Boże, o 
Ktora przyiście codziennie pro- 
fiemy, nie może fię zbliżyć do nas, 
poki zburzone nie będzie w naş 
kroleftwo świątą, JEZUS Chry- 
ftus fwoy Tron nie inączey, tylko 
na obalonych murach świata, ftar 
wia. Pierwey kwiat doczefnęgo 
fzczęścia zwiędaąć, i opaść mufi, 
piżeli do zakofztawąnią owocu wies 
gzności przyidzie., 


o Duchu Swiata, (74 
"To nas naucza, że fie; tako uwa: 
ża S. Auguftyn, na ziemi dwojaki 
świat znayduiez jeden, ktory w fo- 
bie zawiera wfzyftkie ftworzenia, 
„k ieft dziełem Boga ; drugi, ktory 
w fobie zamyka Więkfzą” połowę 
ludzi, i tym Duck światówy rzą- 
dzi. Prawdziwy Chrzęścianiń. ‘aa 
patruie fię na świat, taka na przeŲ 
rzut, ktory mu nićuftannię przy» ` 
'po.minna Boga, chroni ñg fkażonego 
świata, iako zgorlzenia; 1 niebe- 
fpieczeńftwa pełnego towarz yiwa; 
przechodzi ten dwoiaki świat, iako 
pielgrzym , ktory de fwoiego celu 
dąży +o famym tylko końcu fwey 
podroży myśli; Stawia fię nieczu: 
‘fym tak na pochwałę podcklebcow, 
iako też na zójewagę ofzczercow, 
obraca ou ufzy {Woie iedynie ną 
Ruchanie. Roga; ktory do niego 
mowi. Wizpitko w fercu iego 
'obumarło, wyiąwizy famego jezula 
Ehtyftifa, ktory w nim żyie: Chto- 
ni fię ludzi, à ludzie: chronią tę 
tego, zapomina. o nich, 2 oni onim; 
- Sa nie 


8 Rozdział KHE 


nie ftoi onani o żartobliwe kome-_ 
dye, ani o żałofne ttagedye; te 
tylko zdarzenią zważa, ktore myśl 
jego ku Niebu wznofzą. „Sprzyia- 
iące fzczęście nie wabi iego fercą, 
ani nayokropnieyfze klęfki boiaźnią 
nie przerażaią iego dufzy; ` krotko 
mowiąc: Świąt ieft dla niego krzy» 
žem, a on dla świata. 
Fakowy umyfłow układ nie ief 
powfzechny; -„wfzyfcy wprawdzie 
Chrześciąnie ftyfzą o nim: ale kto- 
kolwiek inaczey na- świecie mię- 
fzką, iak pielgrzym, iak ukrzyżo- 
wany, 1 iak obiunarły, ten fame 
tylko powierzchowność Chrześcia» 
niną pofiadą, . Nie było nigdy tak 
fzkodliwego ma: świecie błędu s iak 
ieft ten, ktory w ludzi wmawia, żę 
fame tylko. Ofoby Zakonne. do opu- 
izczepią świata obowiązek. maig- 
Każdy Chrześciania: nazywaiący fię 
światowym. czyli świeckim ezło- 
wiekiem wftręt od fwoiego nazwi= 
{ka czuć powinien, ponieważ obo- 
wiązał fię na Chrzcie ani z cząt- 
tem, 


k 


| 
|. 
| 
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o Duchu Swińta. 49 
tem, ani z światem żadnego nigdy 
towatzyftwa nie mieć. Niemafz 
żadnego światowego życia, ktoreby 
fie- mogło. przy «wyznaniu Wiary 
Chrześciańfkiey 6. 

Niech każdy fam fiebie fpyta, co 
milti, mowi S. Augaftyn , a po 
ftrzeże łatwo, iakiega ieft miafta 

„obywatelem; lżyie flarunku na 
wykorzenienie pożądliwości, i ną 


` zafzezepienie miłości. Nje dofyć 


więc ieft, udawać fię za Chrześciaa 
nina, a światowe prowadzić życie; 
bo to ieft pofiępować na waer 
Zydow ktorzy Chryftufa ż tiy iñ- 
fem wprowadzili do Jerozólimy, a 
Potym go przybili na Krzyż, Wiak 
Ta» chociażby naywiękfaą ,/ jeżeli 
dobremi ..uczynkami -nie będzie 
'wipartą, zoftanie zawfze wiarą u» 
maria ; a. do Kroleftwa Niebiefbie- 
go ten tylka wnidzie ktory Bofką 
wolą. pełni, R 
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© przyczynach, fkażonych Olye 
ezaiow w(Cńrześciatfiwię. .. 


g 
i 


W raśc iwa Chrześciańftwu teft 
rzeczą dufzy ku Niebu wzniefienie. 
Jeżeli iednak prawdy Religii na- 
fzey nie będą nieńfłąnnym nafzey 
uwagi celem, tedy Duch nafz wkrote 
ce zupełnie fwą utraci dzielność ; 
ponieważ odięty mu zoftanie ledy- 


ny, iemu iftotny pofiłek; a tak fae 


nie fie wrefzcie. niewolnikiem zmy- 


fow.. S, Paweł, owe wybrane nae) 


czynie, doświadczył w fobie dwo- 
iakiego cale fobie przeciwnego pra- 
ER : Wa; 


£ 


Sk È #8 gi 


wa; - to ieft; prawa Ducha, i prawa 
ciala Prawo Ducha przez rozum 
wiarą wfparty nadane zmierza do 
oderwanią fere nafzych od zatru- 
daień świata, aby nas da wieczno= 
trwałych dobr wyniofło:* prawo zaś 
ciała, ślepe tylko ożywiające za- 
myfly, przywięzuie nas "do dobr 
znikomych, i fprawuie, że zamiaru 
nafzego do owego naywyżfzegą 
dobrą, ktorym ieft Bog, odftęputes 
„my. Tema dwolakiemu, tak iobię 
przeciwsemy, prawu nikt zadofyć 
uczynić. nie może tak, iak nikt 
dwom śmiertelną nieprzyłąźnią ką 
fobie tchoącym Panom “nie potrafi 
flużyć. j 
Pięrwizą flażenią. obyczaiow 
między Chrzęścianami przyczyną 
ief, rzadką pamięć na Prawo Boże, 
ktore ieft światłem dufzy. Tę pæ 
mięć włzędzie nam zaleca Pifmą 
Święte. Zkąd pochodzi, woła Je- 
gemjafz Prorok, że cały świat ief 
fpufiofzony €: Oto ztąd, iż: nikogo 
niemasz, ktoby uwążył w sercu swas 
tri, 
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* śm, (a). Pamietay, przelttzega Më- 
drzec, na offatńie rzetży twoteą â ña 
peki niezgrzeszycz. (6) Sam Zba- 
wicieł nafz | X ZUS Chtyftug r6ż- 
kazuje nam ftarać fie aadewfzyftko, 
i przed wfzyfikim, o- Kzoleftwo 
Bože, nad fobą fatnemi'czuwać, bez 
poean fię modlić, gwałę fobie 
amy czynić, i dźwigać ktzyż 
fwoy, abyśmy fię przeciwko chye 
trości czarta, i hatarczywości wła. 
dnych pażądliwosci 'nafzych nale- 
Bycie zabofpieczyli. Sprawiedliwi 
pawet z pod tego obowiązku wyłą« 
€żonemi nie fz. Dö. tego nas A pô: 
fotow ie; z przepifu Chryftufowego, 
napominaią. Ztąd wynika, że Chrzer 
ścianin, Całe życie fwe przepędzić 
powinien: ną rozważaniu. obowiąż. 
kow fwoich, ktorych fie z Pifma S, 
nayczy, 

Ále więleż to mamy Chrżeśćcidń, 
kforzy. tak gorliwego fa Ducha, i 
terça? O! iakież ztąd wynika dóż 
brych: óbyczaiow zthaieyfzenie! 

Piór= 


(a) Jsaie 7. ve T. (b) Eceles: 7. V. 40. 
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Pierwiaftkowi Chrześcianie gardzili 
wfzyftkim, co tyłka światem: tras 
cilo; zamyfły: ich ząwfze zmierzą. 
ły ku Niębu; świat był dla nich 
_ utrapieniem, zapatrywali fe na cia- 
łofwoje; tako: ma: więzienie ich 
dufzy, nie znali inney Qycżzyzoy, 
oprocz Niebą>-nigdy. nie fpufzczałi 
z oka, nieofzacow anego: datu wiary, 
i wybrania zd Synow Boga, ktorego 
fia na Chrzcie Świętym uczeftnikąś 
mi ftali.  Chrześcianie terąźnieyfi, 
ktorzy, fig w pośrzodku tych. udzies 
lonych. talk natodzili, nie: poznawaa 
ią fzacunku odkupienia, i odzodze-. 
nia, (wegó. łatwość otrzymania, 
i pofiadania, od:dziecińftwa., tych 
nieofzącowaaych  fkarbow. Religi 
Chrześciańfkiey, zdaiefię bydź przy- 
Cżyną naganney: ich- fpokoyności, 
i opiefzałości.. Więcey fobie: po: 
wążalą, niknące tego świata. dobra, 
ponieważ do ich nabycia więkfzógo 
potrzeba, ftarunka, pracy, i niebe= 
ipięczeńftw: paniefisnia: 


Wynio= 
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: Wyniofłość; honotyý, i bogadtwa 
zattudniałą teraźnieyfżych Chrze* 


ścian, ponieważ iuż od wielu lat, - 


ty pośrzodku pokoiu; odfłapicnych 
od przykładu Przodkow fwoich, 
opanował duch włafności. O! gdy: 
by byli myśleli, i czynili tak, idę 
ich Przodkowie, byliby też lak oni; 
iedną dufzą, i iednym fetcem. 
Więc z niedoftatka tożwaza: 
nia Wynika, że dzielność Chrżes 
sciańfkiego Ducha ofłabiona zofiała, 
że fię od czafu, do czafu w fzczes 
gulnych członkach, a od wieku; do 
wieku, w powfzechnym ciele "Ko: 
ścioła zmnjeyfza. O iak iefteśńiy 
dalecy od gotliwości owey; ktora 
w. pierwiaftkowych Chrześcianach; 
Że tak powiem, wybuchała! Pos 
koy, w ktorym żŻyiemy, urodził 
w nas niefzczęśliwą, w fprawie zba 
wienia opiefżałemi nas czyniącą, 
oboiętność. * Niewidać teraz gorli+ 
wości takiey; taka fie pod czas prze» 
śladowania w fercach Chrżeściań 
śarzyła, daiąc poznać tych wfżyfłe 
kich» 
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kich, ktorzy tylko pewierżehowność” 
świątobliwości mieli. Jako“ złota 
wogniu, tak Religia w prreślado» 
waniach Kóacerzow; i bezbożnych 
nabywa luftru; i te fame prześla*. 
dowania fłalą fię nowytń cofaz za 
chęceniem, i orzeźwieniem na obro. 


nęcwiary łożenia życia: 


r Pewag zatym ieft rzeczą, Że 


pierwiafikowy Kościoł fwoies nie: 


uftrafzone męftwo, i gorliwą pobo- 
Żność winien przypiłać frogiemů 


~ okrutnikow przez trzyfła lat, trwae- 


iącemu morderftwn;, Okrutne roze 
kazy Panuiących, pewność mak, i 
wygnania, ogołocenie ze wfzyftkich 
ruchomych, i nieruchomych dobr, 
a Narefzcie oczekiwanie, nieuchron= 
ney smierci, ziednały tym cnotli. 
wym dufzom to męftwo, ktore ie 
zawiże; iako dobrowolne ofiary; na 
utracenie Życia czyniło gotowemi: 

Za nic był u nich świat, ponieważ 


„co moment wyglądali męczeńftwa, 
4 śmierci.  Bifkupi, i Kapłani; ani 
he wielkich, honórow; ani: dochodow 


ipo: 
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fpodziewać mogli, lud nie używał 
czafu na pomnozenie maiątku, kto- 
ryby fię był mogł 'ftać łupem iego 
olkarżycielow, aoi na pielęgnowanie 
piękności odzyfkanie zdrowia, lab 


życia, ktoreby im mogł miecz ka» 


towfki wydrzeć. 

Po fkończonym tym prześlado= 
waniu: fpokoyność złe wprowadziła 
obyczaie, a zakończenie utrapienia 
ftało fię początkiem zbrodni. Już 
piekło: więcey nie wzbudzało, Ty- 
rannow ;' ale na ich mieyfce pobu- 
rzyło namiętność łakomftwa, i nies 


czyfłości, ktora oktopne poczyniła. 


fpuftofzenia ; a-cosiefzcze ieft gor- 
fzego, fama nawet karność w tymi 
zwolniała czafie, w ktorymby fie 
raczey pomnażać, i dofkonalić była 

winna: 

O! iak wielka zachodzi rożnica 
między pokutą dawnieyfzych cza» 
fow wkładaną na' grzefznikow, i 


między ta, ktora fię teraz onymżeo 


naznaczać zwykła: Pokuta: tera* 


źnieyfza: zafadza fię: na pewnych: 


prywa= 
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prywataych modlitwach; tam ta 
zaś odprawowana była publicznie; i 
to czałem przez całe. Życie, w ro- 

„Znanych umartwieniach. już teraz 

„nie tak brzydziemy fię grzechem, 
iuż fię nie tak lękamy powrotu do 
niego, ponieważ za niewielka po- 
kutą rozgrzefzaią nas od diego, Ko- 
scioł utrzymuiący zawfee w FOWNOe 
ści fwoiego Ducha, i nigdy go nie, 
odmieniaiący, chociaż do nas mowi, 
że z przyczyny odmienienia pokus 
ty, nieodmienit zdania fwoiego 
względem grzechu, od nas fiuchany 
niebywa; przefłaiemy na modlitee 
wkach pewayeh, przeftępftw naa 
fzych cale nienadaradzających, i 
tak zolłaiemy zawize dłużnikami 
Sprawiedliwości Bofkiey, Już zbro= 
dnia na tak wylfoki wzbiiałą fig fton 
pień, że fię niewedryga, jawnie fię 
pokazać; ponieważ ani wltyd, ani 
kary rozwiozłości nie mogą wiriy- 

, mać. Niektorzy dekcy Spowiednie : 
£y z łatwością Tozgrzefzenie daią, 
pewne tylko krotkie wyznaczając 

G za 
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ża pokuitę inodlitewki; .a tak swije- 
łokradztwa, i pewny do grzechu 
naftępuie powrot. Niektorzy obie- 
raig fie fami fobie za Nanczycie- 
łów, i Przewodnikow, a to w fpra- 
ie tak ważney, iaką ieft zbawie* 
ńie, względem ktorego nie uczyni 
libyśmy nadto, chociażbyśmy fie 
nayoświeceńfzych poradzili Nau- 
czycielow. Odwołuiemy fię do 
fun enia, to ieft, do niefzczęśli= 
wego, pam do upodobania przypa: 
daiącego, przefą lu, właśnie, iakby 
był z Nieba udzielonym światłem, 
-i za tym, biedaiąc fię od niego od- 
ciągnąć, idziemy befpiecznie» 

| Takowy upadek obyczaiow , i 
wiary łatwo nas ufpofobić może 
do owego obrzydliwego odpadnie» 
nia, w Piśmie Swiętym nam pize= 
powiedzianego. Drżę od ftrachu, 
kiedy to wfpominam, torujemy dro- 
ge Antychryftowi, ktoremu nie bę- 
dzie trudno zwodzić dufze, zapa- 
tiuiące fię na zoftawione przez nas 
$lady. 

R Duch 
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Duch dowcipu, i nowości ieft 
przyczyną niefzczęśliwey; od Boga 
nas odwodzącey; i względem ù=. 
czczenia iego: Ołtarzy tak oboięs 
tnemi nas czyniącey = oziębłości, 
Wfzyftko chcemy wiedzieć, i roz. 
trząfnąć, a przez zbyteczije Czytanie 
tego; co: fię. zdarza, i nad czym fi 
świat zadziwia , niezuacznie ntra- 
camy wiare.: Jefteśmy Chrześcią* 
nami, ale tylko ze zwycząlu; g jes 
żeli fię w nas iefzcze znaydulą ide 
kie okruchy z Religii, tedy te za: 
fadzaią fie jedynie ną owey fabey, 
ktorą w nas fprawuie, dzielności, 
Jakoż; czyliż tak zapamiętałe nie 
iefteśmy zatopieni w zbytky i miek- 
kości ciałą „iż nas częftokroć tak 
nagina ku ziemi, że zapominamy Q 
Niebie? Fa do zbytku; i miek 
kości chętka tak fie w nas codzien: 
nie wzmaga, że nam uboftwo, i pos 
korę, dwie cnoty, ktore fą Chrzee 
ściańftwa gruntem, obrzýdliwemi 


czyni. 
G 2 
Pofzu: 
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Pofzukaymy początku, i źrzodła 
tego nierządu, a poftrzeżemy , ze 
fie piiańftwo, i zbytek w ten fana 
czas do miaft: nafzych: wdarło, kto- 
regośmy : gorliwości nafzey odftą= 
pili. Składamy barwę Chrystufa, 
zak prędko: do odzieży ezatta foge 
gamy reces: ponieważ nikt dwom 
Panom razem ie może flużyć- 
W roćmy fię do proftoty obyczaiow» 
i froiu; przybierzmy fię w wirze» 
sniężliwość Przodków nafzych, a 
odrodzi fię w nas Religia nafza. 
Pycha ieft iey naywięklzym  nie- 
przyjacielem; ona fprawuie, że fię 
kochamy w świecie; zatopienie fie 
zaś w świecie nie dopufzcza nam 
bydź Chrżeścianami. Niemafz in- 
aych rofkofzy, i uciech dla wybra» 
nych, tylko te, ktore im fą nagoto- 
wane w Niebie; tam fie znaydnią 
ich fkatby, i ferca. Nie twierdzę 
ja jednak, iżby między pierwiaft= 
kowemi Chrześcianami żadna nigdy 
nie znaydowała fie zbrodnia, ank 
ióby w nafzych Czófiech wfzelka 
zgoła 
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zgoła wygubiona zofłała cnota. 
W fzyftkie wieki podległe były nie- 
ktorym zgorfzeniom, i błędom; 
. €zytamy u Apoftoła, że byli łakom- 
cy, pórubnicy, cudzółożce, kłamcy, 
i bluźniercy, przyznać iednak nale. 
, Ży. że takowych ludzi łatwo mo» 
Zna było porachowaćy a w nafzych 
6zafiech po miaftach, i wfiach wizy- 
fiko ich ieft pełne;. przedtym ta- 
kowych ludzi ynikanos i. przytłą- 
miano, teraz zaś bezkarność bęz- 
czelaieyfzemi, i śmielfżemi ich 
czyni. Przyznać należy, że furową 
czynić mafieli pour 'ża przeftęp- 
fiwa {woje , a obrzydliwy zwyczay 
przechwalania fie z popełnionych 

zbrodni znany cale niebyk ` 
Zi tym wfzyfikim , ieft rzeczą 
pewną, że, bez wzgłędu na hanię- . 
bhe między: nami. panujące. nierzą- 
dy, w każdym Mieście, i'w każdej 
Parafii znaydują fię iefzcze „ludzie, 
ktorzy nad tym nieporządkiem ubo- 
dewajg, i modlitwami {wemi za- 
fuzonę kary od'nas odwracalą. Ka- 

> żdy 
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żdy Kray,i każdy wiek miał,i mə 
niektore: wybrane dufze; a iako 
świat tylko dla nich utrzymuie fię, 
tak w każdym czafie ich. nie bra- 
knie, w liczbie wprawdzie nie zae 
wize fa rowni, fa iednak zawize 
pisrwizym prawdziwie podobni. = 


3. Nie dziwnymy fie więc, że Oy- 


Cowie Święci od iednego wieku do 


drugiego przeciwko bezbożności, i' 


'zepfuciu obyczaiow powfiawają :że 
w Pifmach, Tertulliana, Cypryana, 
Chryzoftoma, i ianych zało(ne prze- 
ciwka pylze. niewitrzemiężliwości 
w pokarmie, 1 napoiy. i prożności 
czytamy narzekąnia. -Bezprawia 
między: Chrześcianami „fa; rownie 
dawne, ink fame Chrześciańftwo. 
Zawfze był między, dobrym ziar- 
nem kakol. « Święte były pierwiaft- 
kowe Kościoła wieki, ale nie od 
wfzelkiego grzechu wolae; „wieki 


poźnieyfze fg bardzo rozwiozłe, ale 


dednak nie zupełnie przeklęte. Wie- 
rzyć powinniśmy. koniecznie, że 
w pierwiaftikowym Kościele. mię- 
dzy 
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dzy wielu dobrym, znaydówało fię 
teź cokolwiek złego, i że w,Ko- 
ściele teraźnievfzym między wielu 
złym; znayduie fię też cokolwiek 
dobrego, Zawfze fię między nie- 
doitonałemi, i -zepfutemi Chrze- 
ściaaami znaydąią niektorzy 
dofkonali , i Swięci. * Dwoiaki ten 
gatunek Cbrześcian tak: fię na łonie 
Kościoła mieści, iak fię w iedn; m- 
że Rebekkiżywocie mieścili Kizaw, —- 
i Jakobi Z tego zaś złych z da- 
bremi połączenia naywyżlza Opas 
trzność tę odńofi korzyść, że ludzie 
cnotliwi złych nawracaią , i napra- 
wuią, a Źli cnotliwym do. ćwicze- 
nia fie w dobrym pochop daiz pi, 
świątobliwfzemi, onychże. czynią. 
Jako nie pewnieyfzego, tak nie 
dziwnieyfzego nie ieft, iak widzieć, 
z iaką gorliwością cnotliwe Dufze 
orzeźwiaią fię. do tym, świętobli* 
wfzego życia, widząc pełnione przez 
inoych: grzechy. 

Dom Jzraela, z wielkim: dla niego 
fzczęściem, ma nie iednego tylko 
Blia- 
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liafza: zachował Bog dla fiebie 
wiele tyfięey dobrych, i wiernych 
Jaraelitow. Lubo wiara w czafiech 
nalzych zmniey(za fię tak; iak ia- 
fność dnia ku wieczorowi , tubo- ð- 
ftygła miłość, ma Bog iednak: mię- 
dzy nami niektorych fprawiedli- 
wych ludzi, ktorych fwożemi boga- 
Cié nie przefłale darami. © Sakra- 
menta Swięte maig pordziś dzień 
te famę dzielność, ktore przy ufa. 
nowieniu fwoim wzięły. Nie mniey 
dziś JEZUS Chryftus ieft, możny, 
iak był każdego czafu; "Duch S. 
udziela Kościołowi łafk fwoich tè- 
taz- tak,iak ich zawfze udzielał, i 
lubo: łiczba chorych  ieft ' wielka, 
każdego iednak momectu mogą o- 
trzymać zdrowie. Jefzcze po dziś 
dzień liczy Kościoł między śwemi 
wiernemi Kardynałow;, i Kapłanow, 
ktorychnauka, gorliwość, i oby: 
czaie do zbudowacia fuża; liczy 
enotliwych Zakomnikow, ktorych 
dobremi przykładami iaśnieiące ży- 
Cié: wdzieczna wydąie wonią; lie 
czy 


` O fRażonych Obyczaiachę - fög- 
-62y enótliwych. w-éwieckim-ftanie 
ludzi, ktorzy domowych fwoich w 
boiaźni Bążęy utrz y muią. j 
Dzięki więc winniśmy Bogu, że 
Chrześciańftwo po tylu, przez Bał. 
„wochwalcow , Kacerzow , i .grze- 
fznikow s iprawicnych. odmianach, 
po tak wielu zgorfzeniach, i od. 
fzczepieńftwach, po dzić dzień w 
iftocie fwoiey'aienarufzone. ftoi. 
Chociaż bezkązność, i rozwiozłość 
pierwiafikowy blafk Kościoła przy» 
ćmiła nieco, przecięż on zawfzę 
tey famey naucza prawdy, ktoręy 
zawfz8 nauczał ,. tak deft czyfty, i 
Swięty w iftocie {wey Nauki, iak 
był zawfze, gdyż podług wyrazu 
 Apofioła, niepórufzonym ieft Kroa 
leftweg. 
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© sńrowości ` pierwiafikowego 
Kościoła, i o śrzeokach nabycia 
"oneyże, ` > 


Ki chciął a gorliwości piege- 
wiaftkowych Chrześcian wątpić, 
mufiałby Dziejow Kościelnych 
cale nie znać. Samotność, nie. ` 
fpanie, wftrzymanie fię od mięfa, 
ufunienie fię od wfzelkich uciech, 
ktore teraz za niewinne, i pozwo* 
lone mamy, iednym fiowem, obrzy* 
dzenie fobie zbytku, i rozrzutności 
poczytywano za iftotne każdego 
Chrześcianina powinności. 
Szczo+ 


„ BK Ż Re gae 


Szczodrotd na ubogich, i pogar- 
da dobr doczełnych, rowny czyniły 
los wfzyftkich wiernychi: wfzyfiko ` 
im była wfpolne; a iako miedzy 
niemi wfzyftkiemi tylko iedne by- 
ło ferce, i dufza, tak tylko iednega 
używali fpofobu zażywania bogattw, 
to ief, wcale ich:nie zażywać. Mö- 
dlitwy nigdy, ani we dnie, ani w 
foty; nie przefywano; nic nie była 
madzwyczaynego u nich, przez noc 
całą modlitwą fig baw iac, ggy Słoń. 
ce inż wfehodziło; iefzcze klęczą- 
„eych widzieć. Wiadoma ieft'ofirość 
pokuty Zakonnikow ;'a na pufzczach 
żyiacy Bracia, '0 ktorych wipomi. 
na Jan Klimak, podziwienie fpra- 
«wulącemi: umartwiemiadii "fwemi 
ikrzyżowali ciało; ispodbiiali natu- 
aę. Ale: mowić;cheę o owey” tyl. 
ko furowości s-iktora na ow czas 
wfzyfikim każdego ftanu; i płci 
wiernym, wfpolną była. Jedni 6- 
krywali ciała {Woie fzatatmi poku- 
tnemi, aby tym łatwiey byli za- 
'chowali niewinność ; ioni zaś, aby 

nie» 
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aiewinność utraconą byli odzyfkali, 
zalewali, i karmiłi fię łzami, cy- 
nige 2 ciał Twoich żywe ofiary cało- 
palenia. | 
«Nie znano innych nawiedzin, tył- 


<ko-te, do ktorych święta miłość po- 


dawała powod:; w pofiedzeniach nie 


- „yfzano: innych rózmow, tylko te, 


ktore należały do. rzeczy tyczą- 
cych fię. Nieba.” Pafterze Ducho- 
wni nauczali powierzonęy fobie 
trzody, Że ciało Kościoła wfzędzie 
ukrzyżowane bydź powiano, iak 
Człowieczeńftwo Chryftufa na Go- 
rze Kalwaryifkiey ukrzyżowane by- 
ło. Ztąd wypływało owe niezmier-' 
ne pragnienie męczeńfitwa, ktore 
Pańitwo Rzymfkie uczyniło prawie 
jednym męczenników ftofem; ztąd 


„wynikała owa: miłość famotnego 


Życiąw ktora z niedoftępnych roz- 
walin w gorach ludzkie: wyrobiła 
miefzkania; ztąd wzięła początek 
owa. ochota: do wfzelkiego. gatunku 
furowości, ktora Domy Chrześciań- 
fkie, włofieanicami, łańcufzkami, i 
kol- 
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Kolczyftemi napełniła pafkarni, kto: 
re wizędzie wyftawiały wyobraże. 


mia Śmierci, naymocnieyfze Mez- 
-czyzny, i nayczeritwieylze Niewia-: 


fty w trupie prawie” przemieniaiąc 
kości. Wyblądłe twarze: znać da. 
wały całemi światu, iak mocno fie, 
lękano Pańfkiego Sądu. Nie widać 
tam było inney pociechy s: tylko 


- świętą, ktorą wzbudzało Niebo; i 


dobre utrzymywało fumnienie, 
Ofiary Ducha, 4 ferca trwały nie. 


_ aftannie, cokolwiek nakazywała 


wiara, wykonywano! z ochotą, wy- 
chwalano Pana, chociaż gorycze, i 
utrapienia zsyłał. Job Swięty był 
wizerunkiem; ktory bołeści, i utra- 
pięnia wyfławował przed oczy, i 
iego w wfzyftkich niefzczęśliwych 
zdarzających fię przypadkach vna- 
śladowano. ` 

Prawda, że pomięfzanie z bąłwa: 
sami, okrucieńftwo Cefarzów, nie» 
uftanne na ciele, i na życiu kary; 
frogość prześladowania pierwiaftko: . 
wych Chrześcian, tak mocno sci-' 

z fnęły, 
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fnęły, iż Żarząca fie w-nich miło. ć 
nie miała «czafu oftygnienia, úw że 
nieuftanne potyczki nowego Goraz: 
dodawała 'meztwa. . Wfzakże;rlubo 
czafy: te: upłynęły, prawdą jedosk 
zoftaie, Że my obowiązani 'iefieśmy 
„martwić, i zaprzeć fię famych fie- 
bie, czynić pokutę,i dźwigać<krzyż 
fwoy; iak-pierwiafikowi Chrześcia= - 
nie obowiązani byli» + Niemafz al- 
bowiem dwoch fowanielii, z kto- 
rychby iedna dla owych, a- druga 
dla terażnieylzych 'czafow zawie= 
rała obowiązki; zginiemy nieomyl= 
nie; ieżeli życia Chryftufowego nd- 

śladować. nie będziem. 

O! iak chętnie w myśli fobie 
wyfławuię owe dni fzczęśliwe, kie« 
dy: wfzyftkie iedoóftaynie ięzyki 
ogłafzały i opowiadały miłofierdzie, 
i fprawiedliwość Bofką ; kiedy nowi» 
ny względem Nieba bardziey, niż 
względem świata ludzką zaoftrzały 
ciekawośćz kiedy tylko rzecz iee 
dne, to ieft, zbawienie difzy, mia: 
` moza ifiotnie potrzebnąj kiedy 

Kaz ŻAe 
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żadnego tytułu nie poważano, oprócz. 
_tytału Chrześcianina ; kiedy fie na” 
świat zapattywano, 14k na oltaz 
znikomego cienia, i każdą chorobę 
poczytano za oznaymiejelke śmier= 
_ch i za śrzodek prędfzego nieśinier- 
tełności ofiagnienia; kiedy fię ka- 
żdy Dom zdawał bydź raczęy Kla: 
fztorem, a niżeli mieyfcem ŁOżpto. 
fzenia Ducha; kiedy Oycoówie; Ma- 
_tki, i Dzieci żyły iedynie dla przyż 
fpofobienia fię do dobrey Śmierci, 
zachęcaiąc fię nawźaiem do pełnie: 
uła wfzyftkich Chrześciańfkich o: 
bówiązków, I do nieftygnienią ni- 
gdy, w ćwiczeniu fie w cnocie. 
= jeżeli fię z tak Swiętego Zgro. 
madzenia ktory odważył na gtzech, 
wnet włofiennica,  pafki pokutne, 
i popioł ftały fię odzieżą, i pokar: 
mem iego; wnet u drzwi Kościela 
nych ftójąc wzywał wiernych wipara 
ela, i modlitwy, ze łzami źebrząc , 
„odpulzezenia, Wiem ia wprawdzie; 
że na mieyfce takowych furowości 
. naftały Zakony, Ktore iawne owe 

. poku- 


1 


A 
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pokuty. zaftępować, i ofirością fwe- 
po życia madgradzać -obowiazek 
maią. Z tym wizyftkim ieft to pra- 
wdą dieomylna , iż gorliwość piet- 
wiaftkowych, i oziębiość teraźniey- 
£zjch: czafow, dwojaki gatunek 
Chtześcian nam przed oczy wyfia- 
wuią. Jedni pałaią gorliwością; i 
miłością Boza, drudzy. fą okrzepli, 
i zatopieni w świecie. 5 
' Ponieważ zaś Duch Chrześciań- 
fa, iftotnie zależy na miłości Bo- 
ga, przeto można pierwize nieiako 
przywrocić czafy, chociażby pier- 
wiasfikowa furowość na nowo wpro- 


wadzona nie była. Można ciało. 
fwoie ogniftym poświęcić ftofom, a 


przecię miłości aiemiećz i znowu 


można mieć prawdziwą miłość» 4 ' 
-przecie nadzwyczaynych nad fobą 
niewykonywać oftrości. * Dofyć na 


tym, że Świata tego tak używać 

będziem, iakbyśmy go nie używali, 

że nie więcey pozwolemy zmy flom, 

iak wyciąga potrzeba, że wfzyftkie 

myśli, i uczynki nalze abroriciy 
; : o 


O surowości pierwiaf; Kościota, 113 


do Boga, wfzyftkie przykazania Ko. 


ścioła wykonamy wiernie, wfirzy: 
mamy fię od owych zakazanych u 
ciech, za ktoremi fie świat tak chcie 
wie ubiega, w fercu założemy fa- 
motność, i wfzyfikie zdarzające fię 
utrafienia przyimiemy w Ducha pa- 
kuty. Profte, ale jednak regularne, 
życie więcey częftokroć kofztuie 
natury, iak naftępna po fobie furo- 
wości, i wygod odmiana. . Lubo 
zaś w nalzych czafiech nie mamy 
wfparcia z iawney pokuty, podaie 
nam iednak -Kościoł śrzodki zgła- 


„dzenia grzechow, i nabycia świąto: © 


bliwości źycia; 'a tak Duch pier- 
wiaftkowych Chrześcian "na nowo 
w nas wikrzefzony bydź może. 
Jeżeli furowości pierwiafikowych 
Cbrześcian znayduią fię iefzcze , 


«choć w niektorych tylko Zakonach 


przykłady, 10przyoaymniey fg do. 
wodem, że przedtym w używaniu 
były , lą nieprzerwanym świąde= 
ćtwem, że Kościoł nigdy: nie prze- 


` ftępował flufzności celu, i że nikt 


H z fobą 


it4 Rozdział X. 
z {obg nad to rowo poftąpić nie 
może, kiedy idzie -o ofiągnienie 
Nieba. Chrześcianin ferdecznie ubos 
lewaiący nad fiabością fwoią łzami 


_ przez fkruchę wyciśnionemi, i iał= 


mużną nadgradzaiący przewinienie 
fwoie, chociaż ma wykonania óftrey 
pokuty nie pozwalałą fitly, prawdzi* 
wą czyni pokutę, Niemafż potrze- 
by, abys dla wy ftawienia Chrześcian, 


"ktorzyby” byli czcicielami Boga w 


dichu, i prawdzie, koniecznie ad= 
nowić owe-przedziwne pierwiaftko= ' 
wych wiekow wizerunki. Rzecz 
ta byłaby madto trudna, a prawie 
niepodobna do przedfięwzięcia. 
Wfzyftko porywaiący zwyczaiu po-'. 
tok zalewa wfzyftko: "Ale co nas 
pociefzyć może, iet to; iż Życie 
nienaganne, iakie w czafiech nafżych 
prawdziwie poboźne prówadzą du- 
fze, nieomylnie ieft przyiemine Bo- 
gu, iako życie miłośełą Boga tchną- 
ce; ieft iefzcze to; że nie wizyfcy 
do rowney dofkonałości fą powoła- 
ni, lubo każdy o więkfzą dofkona* 
łość 


VZ 
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łość ufiłować winien. Rożność pos 
wołania, fytuacyi ciała, .mieyfe, i 
czalów, może bydź powodem do 
rożnych naboźżnych ćwiczeń. Kto 
w nocy porywa fię ze lnu, gałdzić 
niema tym, ktory fiş fpantem ba- 
Wi; a kto nie pożywa mięfa, gare 
dżić niema tym, ktory go pożywaś 
byle tylko wlzyfcy {ily fwoie złą- 
czyli na to, aby czynili, co Kościół 
przykazuie. W oczach Boga nie 
zawfze nayświątoWiwfzym: jeft tens 
ktory naywiękfze wykonywa oftra- 
ści; bo te z włafney miłości pocho» 
„dzić mogą; pokora zaś przynofi zba- 

wienie,. Ma: i czart męczennikow, 
1 pokutnikow fwoich; a lubo umąr- 
twienia fą zawfze dobre, nie lą ie- 


(dnak zawfze zaiługuiące. 


Prawda, że zawfze powinnismy 
pragnąć przywrocenia dąwney kars 
ności, ile że ona ieft *śrzodkióm 
wftrzymania zgorfzenia , i Oczy» 
fzczenia grzefznikow. Swięty Ka. 
tol Boromieufz niemniey' przez fpo- 
{ob fwoiegę życia, iak i przez Pi- 

REA > {ma 
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` fma fwoie dał poznać, iż życzeniem 
„łego bylo- doczekać fię dawniey w 
Kosciele żwyczaynego fpofobu po- 
kutowania. Wfzakże, rzecz ta łatwa 
do życzenia , ale do wy konania'tru= 
dna.  Niefzczęśliwy- Duch fprze=- 
ciwieńftwa, i głupftwa tak naywię 
tey z nas opanował, Że z trudnością 
przychodzi wykónać to; czego wy- 
'ciąga potrzeba. Z tym wfzyftkim 
‘nie braknie w Kościele ani gromi- 
cielow zbrodni, ani obrońcow cno 
ty, ktorzy na bezkarność naftawać, 
i o przywrocenie praw Religii z 
gorliwością nalegać będą. > 
"Nie powinniśmy więc rozpaczać, 
żeśmy fię urodzili w czafie takim, 
w ktorym Religia iuż nie okazuie 
pierwiaftkowey dzielności fwoiey. 
Zamiaft upadania na umyśle, zważ- 
my raczey, że to wielki ieft cud, 
iż Kościół potak wielu upłynionych 
odmianach, i wiekach, tym famym 
“jet ożywiony duchem, ktorym od 
pierwfzego początku fwego obda- 
zony zoitał. S. Auguftyn nauczał 
"tak, 
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tak, iak S. Paweł, S. Tomafz,iak 

S. Auguftyn, a Nauczyciele, i Pa- 
-s  fterze,prowadzący nas, inney nam , 
także die daią Nauki, ponieważ 
Kościoł wiary: fwey nie odmienia 

nigdy, ża? 
Aby fię iak naybardziey do oby- 
czaiow pierwiaftkowego Kościoła 
zbliżyć, chwyćmy fie iak nayfzcze- 
rzey miłości Boga; ieżeli mieć bę- 
„dziemy miłość „Boga, mieć tym fa- 
mym będziemy Ducha pokuty. Ko- 
Vehaycie Pana, a wypełnicie. prawo. . 
Z tey przyczyny zalecili nam Swię- 
-€i,abyśmy z powodu fzczerey mi- 
łości Boga wizyftko czynikhi + wizy- 
stko wasze, mowi Apoftoł, niech się 
dzieie w miłości. (3) Ztąd wynika, 

że Zbawiciel nafz famey; miłości 

- „ku Bogu; żadnych nie ptzepifuie 
granie, i że, iako naucza Swięty 
Bernard, prawdziwa. miłość Boga 
zaladza fię na tym, że go miłulemy » 
bez miary. 
= Lecz: 


pam mr NN m a zr aw ky gg. i 


(a). r. ad Corinth: 16, Vi 14. 


HH 
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-~ Lecz cóż nam miłość ową, kto» 
fa umartwienie, i pokutę pierwiaft- 
kowych Chrześcian przylemną czy- 
nila Bogu, miłość ową świętą, ktos 
ra zapalą, i trawi tych, ktorych 
napełnia, przywroci? Jey właśnie 
dzielność w fzczęśliwych Kościołą 
czafiech wyftawiała ludzi wfzelkiey 
płci, i ftanu, Mężczyzny naywyż- 
{zego ftopnia, Niewiafty pierwizey 
rangi wftępuiące do Zakonu, ubie- 
ralące fie w żałoby, rżucaiące fię 
na ziemie u drzwi Kościelnych, 
obfypuiące fię popiołem, zalewaią- 
ce fie łzami, wzywaiące wfparcią 
Bifkupow, i Kapłanow, witrzymu- 
iące fie od wniyścia do Kościoła, 
jako przeftepcy, poty, poki im nie 
przywrocono prawą, ktorego ich 
grzech pozbawił. Zaifte wielką 
to była pobudką do zbudowania, 
kiedy ich widziano zftępuiących 
z tronu rofkofzy, iako to S. Hiero- 
nym zaświadcza o Fabrioli, dla po- 
Święcenia fię na nayprzyktzeyfze, 
i naypodleyfze znużenia. a wi- 
ać 


kó 
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dać było u tych pokutuiących; ani 
pereł, ani dyamentow , ani fryzur 
ani kofztowney odzieży, Prawie 
nieżywemi będąc, ftali fig w oczach 
ludzkich: podobnym śmierci wido- 
kiem, wybładłe, i wynędznione ich 
tivarze do świętey: wzbudzały okro- 
pności: 


Możnaż nas o nićwczefną, i nad 
to futowa ftrofować gorliwość, kie: 
dy, ztego wfzyfikiego ośmielamy 
fię, przyoftrzeyfzemi na niepokutę, 
1 delikatność .nafzych cząfow nafię- 
pować dowy? Ktożby był przed” 
tyfiacem piącin fet lat mogł po- 
myśleć, albo uwierzyć, że w nar 
fteępnych wiekach z świętych Ko- 
ścinłą furowpści żarty czynić, i TO+ 
zumieć będą, Że naywiękfze zgła- 
dzili zbrodnie; ido miepokałanych 
Ołtarzą tajemnie godnie przyfłą= 
pić moga, byle tylko pietwey grze- 
chy fwoie na Spowiedzi opowie 
dzieć, niektore Pfalmy, i Litanię. 
odmówić? - ; 

Niech 
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Niech kto,iakie chce;zarzuty czy» 
ni, prawdą jednak zoftanie zawfze, 
Że pokuta ieft pracowitym Cbrztem; 
Że fama tylko niewinność ieft cno- 
tą, uwolnić mogącą od ofirości po- 
kuty; lubo fami nawet niewinni, ` 
w oczach Bofkich zupełnie ufpra- 
wiedliwieni nie fa, i do czynienia 
niektorych furewych umartwień 
obowiązani zoftaią. Jeżeli. dufza 
twoja śmiertelne odniofla moy, mo- 
"wią Oy cowie Święci, ieżeli  uło- 
rmność twoia nadwerężyła czyftość 
twoiego Ducha, tedy potrzeba chos ` 
temu do pokuty fpiefzyć, „trzeba 
użyć żelaza fkruchy , i ognia fer- 
decznego żalu; trzeba rany łzami 
zalść, i plamy pokutną odzieżą za- 
skryć. "Ta Nauka potępia cielefne 
;kacerftwo Lutra, i Kalwina, ktorzy 
niczego więcey nie wyciągają tylko 
poprzeftania grzechu, i nowego Ży: 
cia, Zawfze zoftanie prawdą, że, 
kiedy Kościoł ma prawo uwolnie: 
nia od pokuty iawney, fami poku. 
tuiący obowiązani zofialą do wfirzy, 

£ mania 
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mania fię od Anielfkiego Chleba; 
poki nie uftaleją w dobrych przede . 
fiówzięciach; do uniżenia fie w dù- 
chu przed wfżyftkiemi ludźmi, po- 
ki furowości pierwiaftkowych wie- 
tow. nie nadgrodzą przez pofty, lał- 
mużny, famotne życie, i modlitwę; 
ponieważ, iakeśmy'iuż powiedzieli, + 
karność Kościoł wyrawdzie odmie=- i 
nić noże, ale odmiany Ducha fwo- 
, =- iego dopuścić nie może. Tak ode 
śnienia Bog, mowi S, Auguftyn, fwo- 
je dzieła, bez odmiany fwoich za- 
myfłow. BRE RZ ; 
Nie tak fie dzieje przy pokucie, 
iak przy Chrzcie. Ktokolwiek ` 
„dobrowolnie zgrzefzył, ten za prze» 
klęftwo uft fwoich, temi famemi 
A  ufłami pokutować powinien ; członś 
= ki iego bydź powinny narzędziem, 
pokuty tak, iak były narzędziem 
grzechu. Każdy grzefznik powi- 
-nien łzy fwoie ze Krwią Chryftu+ 
tową mięfaać, dufzę {fwg obmywać, 
` i ięczeć jako Synogarlica. Kiedy 
Kościoł Żydow, Turków, i Pogan 
SA 
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do Chrztu przyimùie, dofyć mu ieft 
powiedzieć: mieycie baczność na Chrzefą 
pasz, żadnego fie niedopominaiąc 
-zadofyć uczynienia zd popełnione 
grzechy; kiedy zaś grzefźnikow fpo- 
wiedzi fucha, przykazuie im popeł 
nione zbrodnie fzczerą fkruchą , ktos 
ra fie z uczynkami dość czynnemi łą: 
czy, gładzić. Przy tey okoliczności, 
mowią Oycówie Święci, że; ieżeli 
w pokucie Chtześciańfkiey zoayduie 
fię co trwożliwego; tedy tó wynika 
jedynie 2 wftrętu przed lekarftwem, 
- za ktorym naftępuie zdrowie. Tak 
wiadomo nam ieft, iż chory, pokąd 
trwa działanie Cyrulika, w głos na- 
rzeka, i ięczy,potym zaś te fame rę- 
ce, ktore pierwey Obwiniał o frogość, 
całuie, i za wfzyfiko; co wycier- 
pial, z ochotą płaci. Bog, mowi 
S: Grzegorz, miłuie prawdę, i Ża- 
dnego grzechu nie pufzcza bez ka- 
ry; a zatym albo fam człowiek 
mufi popełnione przez fiebie gize- 
chy, w doczefnym tym życiu, w fa- 
bie prześladować i karać, albo Bog 

po 
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po fkończonym tym śmiertelnym 
życiu, po: Uczynionym tym furos 
wym i ściłym obrachuńku, fpra4 
wiedliwą za nie czyni zemftę, Ka: 
żde przefiępftwo, czyli wielkie, 
czyli małe, od przyfzłego Sędzie- / 
< go ukarane zoftanie; ieżeli go piers 
„Wey fam: grzefznik przez fzezerą 
"nie zgładzi pokutę, => 
Bez zadofyć uczynienia nigdy 
nie zwykł rozgrzefzać Kościoł, 4 
ieżeli przy Spowiedziach przed zą- 
dofyć uczynieniem rozgrzefzenie 
daie , tò jedynie tym, "ktorzy. dò 
% ykónania włożoney na fiebie póź 
-kuty obowiązek biorą. Wyciąga 
także Kościoł prawdziwego przy 
Spowiedziach żalu, a ten żal czę- 
ftokroć tak Oczywiście fię w poku- 
tuligcym wydaie; iż Namiefinik 
Chryfiufow o nim przeświadczyć 
fig może; a to famo zbytnie łąfka» 
wych Spowiednikow bojaźnią prže- 
razić powinno; ponieważ oni tylko 
zwykli -grzechy adpufzczać , bez 
użycia kiedy władzy onychże zą: 
M JR tz» 
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trzymania; gdy iednak. wyraźnie 
"mowi Chryftus: Ktorych odpuścicie 
grzechy, są im odpuszczone, a ktorym : 
zatrzymacie, są zatrzymane, (a) 
Każdy fzczerte chcący: prawdzi- 
wie fię póiednać z Bogiem, podług 
| iafnego /Trydeatfkiego Soboru wy- 
razu, powinien zacząć kochać Boga, 
jako źrzodłó fprawiedliwóści wfzel- 
kiey. Boiaźń ieft wprawdzie dobra, 
i pożyteczna, ieft iednak niewyftar-' 
czaiąca , ieżeli z miłością. nie bę- 
dzie złączona; i ieft to ofobliwa 
cale rzecz, że względem żak ifto- 
tney powinności, ktorey potrzeby 
każdy uznaie, wdawano fię kiedy 
w fłowne fprzeczki; właśnie: iako- 
by Bog mogł odpuścić grzefzniko» 
wi, ktory ię dla tego tylko z nim 


poiednać pragnie, że fię zemfty ie-' 


go lęka; właśnie iakoby konieczność 
przeniefienia Stworcy nad ftworze- 
mie, w ow czas obowiązać przeftała, 
kiedy grzefznik o odpufzczenie mu 


fwoich- przefiępitw. profi. „Jeśli ktos 


m a ih A r rw 


--48) joan; 20. V. 23: 


JĄ 
f 


7 


O surowości pierwiaf: Kościołą.. -t2% 


mowi Apofioł, mie miłuie Pana na- 
szego JEZUSA Chryjtusa, niech bzs 
dzie PEC, GJ e = 
Więc należy do roftropności Ko- 
ścioła, oftrość, liczbę, i miarę fwo- 
jey karności uznać, i wyznaczyć. 
Duch Swięty, ktorą łodką S. Piotra, 
w śrzodku burzliwego morza, rzadzi, 


kiedy, 1 kędy chce, tchnie. (b) Zna 
„en fiig czafow, i możność ludzi. 


On naucza Naftępcow -A poftolfkich 
wfzyfikićgo, co czafowi przyzwoia 
te; on podaie natchnienia, i na- 
ukę, iak pokutę każdego, podług 
iego możności, wyznacząć, i roz- 
rządzić maią. Wątpić nie można, 
że pod czas prześladowania, miłość 
była żywfza, i gorliwość pokuty . 
natężeńiza. Przełożeni Duchowni” 
widzieli przygotowania grzefzni =. 
kow,  Korzyftali ztąd, i wyftawili 
całemu światu przykład prawdzi- 
wey, i dofkonałey pokuty, i wrazili ` 
w ferca Chrześcian więkfzą miłość 
hie- 


mia p O O A paea aa u 


(a) r.ad Corinth: 16. v. 22, 
©) Joan: 3. v.-8. 


126 sd e te 
niewinnego Życia, i więkfze obrzy- 
dzenie grzechu. Możemy bydź pe- 
wni, że, kiedy w owych fzczęśli- 

-< wych , pierwiaftkowego Kościoła 
czafiech, rzadko trafiały fię zbro- 
dnie, owe furowości, ktorych w ten 
czas używać mufiał każdy, chcący 
fię pojednać z Bogiem, zbawienny ` 
fprawowały przed onemiż poftrach, 
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Jak fzacowna tefl Chrzesciań- 
gwa świątobliwość, tak zepfuże. 
tefl wiekfzey. CZĘŚCI teraźniey= 
i fzych Chrześcian życie. 


= ZABRANA | 


Baao było dobrze, gdyby 
Chrześcian fłowa były tak święte, 
iak święte fa Nauki Chrześcianfi wa; 
“gdyby między obyczaiami, i nauką 
Chrześcian tak wielka nie zacho- 
dziła rożnica; gdyby tak poznać 
można JEZUSA Cbhryftufa z fpo- » 
fobu życia tych, ktorzy iego Wzy. ` 
waią, iak poznać go możną z-uft' 
tych, ktorzy go opowiądaią. Ale 

SR -amy 


I 


` 


Ry 
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DE: 
my od tego bardzo jefteśmy dale- 
cy; bo Że nie nie wipomnę otym, 


iż wyftawione nam abryfy , daleko 


fa dofkonalfze, niżeli nafze uczyn= 


a> . 3 ` ACZ, 
ki, że prawidła fztuki, chociaż hay-. 


dofkonalfzych Rzemieślnikow pracę 
pofpolicie przechodzą, że chociaż 
naymnieyfze prawa, pofpolicie fą 
ściśleyfze, niżeli naylepfże (prawy 
ludzkie , raczey fami na fiebie na- 


rzekać winniśmy, kiedy pofiępki . 


nafze miarą prawa Ewanielii wy- 
mierzać będziem. Bo ktoż nie wi- 
dzi, że prawie wsżelkie ciało popso- 
wato droge swą ńa ziemie (a) że 


grzefznik fam fię z bezbożności 


fwey przechlubie, że nie ieden za 
henor poczytuie fobie nayrozwio- 
źleyfzemi, 1 naybeżbożnieyfzemi 
rozmowami targać fię na Fwanielią, 
jakoby fie w niey znaydowały fame 


tylko wfzyftkie fiły ludzkie prze- 
 wyżfzaiące prawa?  Przeftepftwo 


prawa iuż obrzydliwe nie ieft, o- 


wfzem w oczach wielu ludzi chlu- 


buą 


Z A O AK 
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m t 
=) bng ieft czynnością. Duchowni, i- 
Z. Pomazańcy Pańfcy u wielu Katolia 
kow ftali fię fzyderitwa cejem, i 
Chrześciańftwo nie mą -oktutniey= 
fzych nieytzyiacioł, jak fą ci, kto- 
szy fię Chrześcianami zowią. Wya 
niolłość, i moda fą dóa ftrumienie, 
ktore dnia dzifieyfzego więklzą 
połowę ludzi za Tobą porywaią; a 
iako w powfzechny Zwyczay we. 
fzło, że iuż ludzie nice wierzyć nie 
chcą, albo Że fie w czynach fwo- 
ich tak fprawgją, Jakby nic nie 
wierzyli; tak widzieć, i fyfzeć fie 
daią takie rzeczy. ktore jawnie lą 
przeciwne Fwanieli, i na nowę 
Chryftula wbiialą na krzyż, 
+. Godoa użalenia ślepota, zniewą« 
łaiąca mas zawołać z zalem: biadą 
| świata dla zgorszenia! (a) Zycie 


Uczniow zniewaza Naukę Nauczy: 
„Ciela Za niedowianfiwem zepfute 
- mafiępnią obyczaie. Nayprzod grzes 

_ fzemy bezkarnie, a potym ftaiem 
fig bezbożnemi. Ach! gdzież dzie 
i I fiay ` 
O Mak aiw ji 0 — 


a$. Wo PO 
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fav widać uczęfzczaiących do ta- 


jemnic Oftarza? Ktoż te poczy= 
tuie za źrzodło łafki, błogofławień- 
fiwa, i zbawienia? Jedni ich za- 
niedbują, inni z nich fzydzą, a 
. między temi, którzy ptzyftępuią čo 
rich, mało znayduie fię tak gotu- 
iących fię do onychże przyięcia, 
jak każdego czafu wyciągał Ko- 
ścioł. Ztąd właśnie wynikaią owe 
w myśli tylko ludzkiey uroione 
ńawrocenia, ktote każdego, W wie- 
rze fwey dobrze ćwiczonego, pize= 
rażaią ftrachem: żtąd wynika owe 
rozwiożłe we wfżyftkich ftanach 
Życie, ktore zgotfzeniem, i fmut- 
kiem napełnia Kościoł. W pośrzode 
ku Jerużalem wyftawiono Babylons 
a prawda u tych nawet; ktorzy 
maig. więcey oświecenia, i więcej 


odebrali taiki, obcą, i rzadką bydź 


fię zdaie. 

Lubo powołanie Chrześcian ieft 
Bofkie, ich Prawodawca fzahowny; 
ï Prawo Święte, iednakże poftępki 
icb gorfzą fabe dufze, i prędzey 


2% 


cemu „dd 


* 


O zepfuciu Chrześciań, życi,  x3x 

, powzięty z wiary i. świętości 
- Ewanielii fzacunek w zapomnienie 
idzie „ niżęłi fię takiemu grzefzni« 
kow mnofitwu odpor daie. Przykład 
fuzy za wolność, a zwyczay zaftę+ 
puie mieyfce prawdy, właśnie ia- 
koby fię godziło dla rozmnożenia fię 
zbrodni, i przeciągnienia czafu Bo- 
fkie odrzucić prawo. Z tym wizy- 


ftkim tak befpiecznie poftępuiemy 


fobie, iakoby fię już wizyfiko fkoń. 
czyło na tym.  Wfzędzie wołaią 
Kaznodzieje, a ieżeli ich fiuchamy, 
to iedynie na to, abyśmy przeciwko 
ich -nauce wałczyli , i obyczaiami 
_nafzemi fprzeciwili fię temu, co oni 
dam opowiedzieli. To fano mos 
wić można o prowadzących do poe 
bożności Kfięgach, ktorych prize» 
pily, i prawidła czytelnicy w fwos 
ich wywifzczaią fercach, kiedy zą 
wfzelkim gatunkiem bezbożnych 
'pufzczaią fię przykładaw. Gdzież 
teraz {fa owi, ktorzy nauczywizy 
fię z Ewanielii, że z każdego pro» 


' śnego flową potrzeba rachunek ode © 


13 dać, 
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dać, że zanie nie ftoi, chociażby 


kto świąt cały żyfkał, a przytym 
dulze fwoię zpubił, że każdy, nie 
tzyniący pokuty za popełńione grze- 
chy fwoie, wieczyście zginie, że 


| każde drzewo dobrych nieprzyno- 


Pó 


'fzące owocow; z ziemi wycięte, i 


w ogień wrzucone zoftanie, Że bez- 
bożźni bez pokuty utmieraiący wie- | 
kuiście będą -dręczeńt; gdzież, mo- 

wię, fą owi; którzyby te. okropne 


rozważał prawdy, i podług nich 


układałi prawidła wego poftępo= 
wania? 
Ach! gdyby Życie Chrześcian 
wyrownywało świątobłiwości- 
Chrześciańftwa, możnaby, w nieiaki 


* fpofob, Niebo na świecie znaleść, 


bylibyśmy podebnieyfzemi Anio» 
łom; a niżeli ludziom, w pofiedzea 
hiach nafzych prawdziwie wanie» 
liczne prowadzilibyśmy rozmowy; 
w n=fzych obyczaiach, i układach 
poftrzeglibyśmy żywe wyobrażenia 
cnoty, w domach nafzych znaleźli: 
byśmy Kościoły; i Klafitory, a nie 

<> - mniey « 


` O zepfuciu Chrześcłań: życia. 133 
miey w dzieciach nafzych, iako - 


epa nas famych widziećby fię dali 


Uczniowie Krzyża, światu obumaee: 
li, i z Jezufem Chryfiufem pogrze: 
bieni; dla zmartwychwftania z anime 
że na nowe życie, ę 

Qtoż to, ca powiedziałem, ieft 
tylko wyobrażeniem, i abryfem, w 


myśli ułożonym.: Miafta nafze 


wy tawuią nam przed oczy zmyślne 
obrazy zbrodni; zdaje fę , iż:dła 
tego tylko fa założonę, :ahy rofko- 
{zom cześć, i ufżanowanie przyno- 
fiy. Nie fłychać tytko.o widówi. 


 fkach, biefiadach, i grach, ktore tak 


pełne fa bałwochwalftwa, iak fami- 
Poganie byli. - Nie tam nie fiychać 
ty!ko'o pochwałach, i zwycięftwach 
nagaoney: miłością nie widać tylko 
gorfzące; i rozwioźle wabiące, wi- 
doki, a ięzyki nigdy więkizey nie 
używaią w mowieniu wolności, lak 
kiedy względem proźnych, i niee 
godziwych rzeczy ieft zabawa, i 
mowa. Niech ieno kto w dzifiey» 
fzych czafiech rozpocznie utowę o 
rze- 
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rzeczach pobożnych, niech wfpomni, 
"dak rożne zdarzenia, j przypadki 
początek fway Bofkiey Opatrzności 
winne, niech pochwali pobożne, i 
prawdziwie cnotliwe czyny, a wnet 
ną cel śmiechu, ji wzgardy wyfta- 
wionym zoftanie. Trzeba do ża- 
dney nie przyznawać fię Religii, 
trzeba o przyfzłym Życiu nic nie 
trzymać , ieżeli za światłego, do- 
świadczonego, i przefadami nie * 
uwiedzionego chcefz uchodzić czło- 
wieka. 

 Dawniey upadano z ułomności, 
dziś zaś grzefzemy. rozmyślnie ; 
owfzem famochcąc;, i dobrowolnie 
edważamy fię na grzech. O Bogu, 
‘O ktorymbyśmy bez zbawiennego, 
i (zaaownego zadrżenia wipomipać 
„nie powinni, rozmawiamy prawie 
nieinaczey isk o bdyce; albo iakoby 
Bog był tak niedbaigcym o fwoie 
dzieła, iż ie famemu zoftawił lofo: 
wi. Religia teraz, że tak'powiem, 
zafadza fię prawie na famey tylko 
czczey, ztwnętrzney ceremonii. 
| Mała ` 
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Mała albowiem liczba w duchu, į 
prawdzie Boga czczących prawie 
niczym nie ieft względem mnoftwa 
bezbożnych, i zatwardziałych lu- 
dzi. 

Już nam o owych Ewanielicznych, 
cały czas fwoy na nabożeńfiwie 
trawiących, ani innego Życia, oprocz 
tego, przez ktore famych fiebie, dla 
chwały Bofkiey wynifzezali, nie- 
znających Mężach, nic, oprocz prze" 
wrotnego wrażenia, nie zoftało wię- 
cey. O! iak święte były te cza- 
fy, kiedy Matki nic tak mocno 
dzieciom fwoim nie przykazywały, 
jak miłość famotności, i pokuty; 
kiedy dzieci, w Rodzicach fwoich, 
famego fzanowały Boga; kiedy fię 
Chrześcianie dla tego tylko widy- 
wali z fobą, aby fię na wzaiem byli 
zachęcili do ćwiczenia fię. w do= 
brym; kiedy fame wfpomnienie na. 
fąd ofłateczny, iipiekło bojaźnią, 
i drżeniem Chrześciańikie napełnia- 
ło dufze; kiedy ani obojętności, 
ani nieczyftych żartow, i fwawoli, 

ani 


136 Rozdział XF, 
ani fzkodliwych dobrym obyczątom 
: nie znano Kfigżek; kiedy z świętą 
niecierpliwością wyglądąno tśmies: 
ei, iak narożnika nafzey nędzy, 

. końca nalzego ucierniężenia, 3 po- 
czątku prawdziwego ufzczęśliwie- 
nia; kiedy z ochota przyimowano 
wizyftkie choroby, i przęciwności; 
kiedy fię brzydzońo bogattwy, i 
uciekano na puftynie, dla uniknie- 
nia honorow; kiedy, abym flówem 
zawarł wfzyfiko, prawa Fwanielii, 
podług wfzelkiey wykonywano ści- 

ości. 

Rzecz ieft niepotrzebna więcey 
© świętości Chrteściańftwą w fpo- 
minać, i o zupełney iego zacno:ci 
Przytacząć, Dofyć jef powiedzięć, 
Ze Chrześciańftwo ief dziełem Bo- 
£% Owocem Śmierci jezufa Chry- 
fiufa, 'i wydofkonaleniem wfzyftkie= 
Po tego, cokolwiek tylko człowiek 
dolkonałego - Pomyślić, albo uczynić 
może. Daleko świętfze, niżeli pra- 
wo dale Zydom, ktore tylko cie. 
Diem, i oznaczeniem Chrześciańftwa 


było. 


© zepfugiu Chrześciań: życia, EE 

było,  Widziemy także, iż Chrze- 
ściańftwo sayfldbfzych ludzi do pay~. 
wyżizych wynofi doftoieńftw, ciała 
ch na wfzyfikie okzucieńftwa nie- < 
czułemi, a Duchy ich nieiako Aniek 
fkiemi czyni, i tak ściśle ich ies 
dnoczy ź Bogiem, iż fię zdaie, żę. 
fe jedną z nim iftotą. ~ 

-Ani Solona, ani. Konfucyufza, ani 
Mahometa prawa potownane bydź 
nie mogą z Ewanielia,ową to Na 
uką, ktora jeft świadefdwem wie- 
€2yfiego, żyjącego Boga nauczaig 
cym ludzi iamym fobie umrzeć; £ 
Siebie fie. famych zaprzeć, Filozofig, 
czyni ludzi w yniofięmi, Ewanielia 
Zaś czyni ich. święterni. Im więa 
gey lą kto czyta, tym iaśnieyfza, 
wu fiş zdaje; im bardzicy kto ufi- 
łuie podług niey prowadzić Życie; 
tym znaczniey wyrażą w.fobie po- 
dobięń fwo Roga, 2 

Ale, nieftety! tak wfpaniala, È 
calé Bofka Ewanielia dla więkfzey 
części światowych ludzi ief nie 
‘pożyteczna. Kfięgą; bę ani do por 

zna- 
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znania, ani: do rozwazania jey Ża» 
dnego nie przykładaią ftarunku. Ktoż 
dzifiay zna Ewąanielią, ktoż ią 
Czyta? Czytamy, i znamy wfzy- 
ftkie opify takowego Teftamentu, 
ktory: nam do otrzymania doczefney 
iakiey Sukcefsyi -nadzieię czyni; 
owęgo zaś Tefłamentu, ktory nam 
w Sukcefsyi zabefpiecza Niebo, ani 
nie czytamy, ani nie znamy. Gdzież 
ieft pokolenie takie, kęoreby o ofta- 
tniey Qyca 'fwego "nie wiedziało 
woli)  My-zaś mało dbamy o pa- 
znanie kofztownego owego dobra, 
ktore. nam Zbawiciel nafz JEZUS, 
łożywfzy na nie krew, i życie, do 
wdziedziczenia zoftawił. 

Tać to oboięthość względem 
Jwanielii, ieft bez watpienia przy- 
czyną rozwiozłości nafzego wieku. 
Zapominamy o świętości Kwanie- 
lij, kiedy. nic nie czytamy o zacno- 
Ści, i fzacunku iey, a'ztego za- 
pomnienia nieuchronnie wynika ow 
nieporządek, że dafzę nafzę tak le-, 
kge ważemy, i tak mało o nię dba: 

my» 


1 
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„my. Ktokolwiek nowy Teftament 
Z uwagą Toztrząfa, ten uczy fię fie=` 
bie famego poznawać; nic zaś wy- 
borności dulzy nafzey nam nie wy- 
ftawia iaśniey, jak dofkonałe po- 
czątku, i końca nafzego wyobraże- 
nie. jak prędko tylko kto dwoia- 
ką tę okoliczność z oczu fpuści, 
wnet Zaczyna żyć fpofobęm zwie- 
rząt, i fłaie fię wkrotce wfzyfikich 
namiętności ofigrą. Takieć toie - 
życie wielu, udawaiących fię żą 
Chrześcian, ale ani o początku, ani 
o końcu fwoim. nie myślących; i 
w czynnościach fwoich żadnego in. 
-nego niemających zamierzenia, tyl- 
ko fame śmierć. Ę 

"Takowe pofiępówanie fobie ieft 
podziwienią godne; ale to ieft iev. 
fzcze okropnieyfze, że takowym 
ludziom przyznawą fe ]mię Filo- 
zofow, i że ludzi twierdzących, iż 
Towney z bydlętami fa natury, zą 
Filozofow, czyli Mędrcow poczys 
tać można, Zważmy tylko, iak 
też dawno już bydź może od owę= 


g9 
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, go czafu, iak ftaruńek o nabycie 
tey mądrości tron fwoy w zwierze- 
‘cym nafzym wyftawił Kroleftwie? 
Jakieyż <zwyczay w umyfłach na- 
{zych niefprawił odmiany, zaamio- 
Da mądrości, i bezkarności tak po- 
miefzawfzy, i prawie wzbuszywfzy, 
Że iednę od drugiey ledwo rozeznać 
"można? y 
„Prawdziwy, famotny Chrześcia- 
nin, zachowując fię, ile może wad. 
daleniu od .powfzechney złych {pos 


łeczności, fpogląda z daleka na roz- 


wiozłych ludzi zgosfzenia, ubole- 
wa nadniemi, i z nieciezpliwością 
oczekuje powrotu zozumu, iako 
przefłańća Religii. Wrefzcie, po- 
nieważ Chrzesciąńfiwo ieft ayro- 
zumnieyfzym, inayroftropnieyízym 


{pofobem Ruženia Rogu, przetofam 


zdrowy rozum, byle. tylko był fu. 
chany, zwykł de niego bydź powo- 
dem. [Jakoż nie potrzeba ani gwałe 
'townych. nakłonień umyfłu, ani gle- 
bokiego fzperania na to, aby poiąć; 
że w całym świecie tylko iedna 


pr a* 
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prawdziwa znayduie fie Religia, i 


że fami tyiko Katolicy mala fzczę- 


ście pofiadania ońcyże. - Sami chy- 


ba Zydzi z Chrześcianami wzglę= 
dem Religii w fpor zachodzić ‘mo~, 
ga: Ale kiedy ćały świat zaświad: 
cza, że Mefsyafz idż przy fzedł, te- 
dy "żadnoy już watpliwości bydź 
nie fnoże, i wfzeiki fpor fwoy ko- 
Biec bierze. 

Tylko przefądami: omamione 
głowy, odważają fie Pogańftwo, 
Mahometańfką; i iune Kacerfkie Seo 
kty, iako Szkoły prawdziwey Reli- 
gii wyftawiać. Człowiek. daiący 


‘fie powodować rozumowi w tych 


pobocznych Zgromadzeniach nic ine 
nego nie znayduie, tylko ślady wy- 
wroconego Chrześciańftwa, ktore 
do prawdziwey chwały Chrześciań» 
ftwa dopomagaig, naymocnieyfzemi 
dowodami prawdę iego wfpieraiąc, 
i zaświadczaiąc. Tuby trzeba ob- 
fzerniey fzeri dowodami tę ważną 
ugruntować prawde, ale Żem przed: 
fiwziął to faczupłe- dzieło pifać 

“dla 


t 


U / 
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dła naprawy obyczaiów , a nie dla 
obrony wiąry, przeto wracam fię 
do przedfięwzięcią mego, i powta- 
rzam, że na nauczenie fie Prawideł 
Ewanielicznych nie potrzebą zało» 
wać czafu, ieżeli kto fzczerze chce 
uniknąć zepfucią, + niedowiarftwa 
fkały. Dla tego tylko w ciemno. 


ści wpadają rozumy, i dla tego tyl- 


ko pfuią fie obyczaie, że zamiaft 
tozttząśnienia Religii, aż do calcu, 
i gruntu oneyże;, Z boku tylko, ji 
powierzchownie patrzemy na nie, i 
źe mylne uważamy wniofki, zabo. 
bonne iey pfzypifuiąc czyny. Chrze. 
ściańftwo uważade bydź powinno: 
podług iftotaych iego właściwości, 
to ieft, iako wfpawiałe, fzacowne, 
i wolne od tego wizyfikiego, co 


fkażone namiętności nafze wymy-! 


ślaią na nie, i w zupełney:poftawie 
Owey, w ktorey nam ie wyftawia 
Kościoł. ž 


jak saynatężeniey ufiłować po: 


trzeba i o to, aby wychowanie 
dzieci, ktore rozumowi przynofi 
l pra- 


0 zepfuciu. Cirzóciań: dycia. 143 


prawdziwe poznanie rzeczy, i oby- 
czayne rozrządza Życie, zafadzone 
było na gruncię Religii, to deft, 
na prawdąch owych, ktore fie w zo= 
ftawioney nam przez Prżodkow 
- nafzych. Nauce, i w Piśmie Swie> 
tym znaydulą. My zaś; zamiaft 
tego, cobyśtky ferca dzieki, w pier- 
wfzych Życia ich latach, prawdami 
` Chrześciańftwa nap:wać mieli, naa 
pełniamy ich umyfły nikczemnemi 
bredniami. Romanfe naypierwey 
im do ezytania, a potym do nait- 
czenia fię onychże podąiemy. Duch 
światowy ieft naypierwfzą myślą, 
i wyobiażeńiem, ktore w nie wraża» 
my; do tego iuż przychodzą rze» 
'czy, że od porekao zaraż 
lat w fertach Chrześcian, wfchodzi, 
i wzrafta obyczayność Chrześciań- 
flwy cale przeciwna. Zdaie fię; 
iakobyśmy fię wftydzili uczyć 
dzieci nalzych rzeczy. do wiado- 
mości potrźebnych, i że przyftoy= 
niey ieft o ftafzkach, niżeli o Bogu 
mowić. Więkfza część Chrześcian 
żyie, 
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Żyje, i umiera, nieznaiąc nawet 
tych powinności, do ktorych fię 
przed Ołtarzem obowiązali. Po- 
czytuiemy za hańbę niedotrzymać 
„ fłowa danego komukolwiek z ludzi, 
4 niedotrzymania obietnic uczynio» 
nych naywyżfzemu całego świata 
Sędziemu nie mamy za nie. > 

Ztądei to pokolenie fałfzywych 
pochodzi Chrześcian, ktorzy na 
swiecie Żyją iedynie dla wynifzczee 
mia ++ Tobie łafki na Chrzcie Swie» 
tym wziętey, i dla pohañbienia Ko- 
ścioła, ktorego fiè nazywaią dzie- 
ćmi. Ztąd wynika pożądliwość, 


ktora na obalińach przywaloney mi- . 


losci tron {woy wyftawiła, i ktora 
do świata przeciąga ludzi, ktorzy 
fię urodzili dla Nieba. Miia ży- 
cje nafze w zakręcie rofkofzy, -i 
interefow, nic do fzczęśliwey nie 
pomagalących wieczności. Jedni 
kłocą fię o utrzymanie fiè przy fpo* 
koynym pofiadaniu niewielu łokci 


ziemi, gdy iednak do obięcia całe". 


go człowieka na kilku łokci dofyć» 
i Drudzy 


7 
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Drudzy.narażaią fie nA Fożliczne 
niebefpieczeńftwa ; żegliią po mio: 
Tzu dla zarobienia flawy, lub mae 
iątku; aż eto smiet wfżyftkie że. 
brane bogadwa im wydziera, ż imię 


ich w wiećzdcy niegańitęci grzebie. 
Inni dla tego tylko ufiłujg 6 na. 
bycie wiadomości ; aby diębie {as 
mych fkazili, i nabyli poziidnia zle- 
go: Refzta pocżytuie fię ża {zeze 
śliwych przeto, iż adi początki, 
adi końca fwegd tie żiigijj  obą: 


wiaią fig, aby e nitce tego, 


cy zaiewółóneńi nie byli ~- 
„ Taki teft świat, tacy f3 nañ Są: 
fiedźi; Piżylaciete, i Kretwmi. feh 


do wyżladia, i twłelbienia Stwog. 


cżyuńości, i mówy innego die iaig 
celu, tylko; aby nas takiemi ttapojli 


„praWidłami ; ktore Mwanielii fa 


wbiew przeciwne; siłośiikow krzys 


ża wyftawitią fa śmitech; a Gd iimys 
fü 1 fetca człówieka %fzelką na 


Śmierć, i wiecźność oddalaią pamięć. - 


Widziefiy códzietitie ôtwarte gro: 
by, ta ef widziey świat ebote- 
j ~s mii 
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mi, i umieraiącemi napełniony , a 
przecię tak żyiemy befpieczni, iak 
byśmy byli nieśmiertelneni, I fra- 
fzliwego Sądu Bofkiego £ taką ocze* | 
kuiemy odwagą» iakoby © nay= 
mnieyfze niebefpieczeńftwo i fzkoż 
dę chodziło. 

Sam tylko pizyfięgły, dufz ludź: 
kich nieprzylaciel w tak niebefpie* 
cznych okolicznościach ofpałemi nas 
uczynić może: To Świętemu Bér- 
nardowi powodem było mowić: że 
w ten fam czas wfzyfcy prawie fą 
poddani iego; kiedy.o mocy iego 
powątpiwaią» albo nie inaczey © 
„nim mowią; tylna iak 0 odległey , 
siakiey itocie, ktotą fame tylko na- 
zwifko tak okropną czyni” O! có- 
byśmy w podobnych. okoliczno* 
ściach uyźrzeli; gdybyśmy otworzy- 
li oczy Wiary! Obaczylibyśmy» 
' że ten Kfiążę ciefnności» na zgubę 
nafzą zawfze czuwa, że namiętnó* 


3, 


ści nafze podburza, ŚĆ umyfły nie- 


_fpokoyne czyni» że nas, chytremi» 
ktore nam bydź: fię zdaią prawdą; 
> pozo- 


O zepfuciu Ohrześcigń: Zych, rg 
, pózotami mami, Że nas w nńayfztkae. 
- radnieyfże zbrodnie Placa, że fie 
| zmyfłow, i wok nafżey Panem 
| czyni PADRE APR 
| Widziemy takžė, iż pietwiaftko» 
wi Chtześcianie _bezpizefłannie u. 
zbraiali fiè Krzyżem Świętym, aby 
tego dufż ludzkich tieprzyjacielą 
byli do ucieczki przymiufili. Wie» 
dzieli oni, źe teń nieprzyjaciel ha fz 
f iak naucza Piotr Swiety, ,zawfze 
| krąży dla poźarcja Ras, I ŻE nak 
zbawienia nalzegó. tak dla niego 
jeft trwożliwy, iż go odpędza, $ 
| przeftta(za, Biada Chrześcianino- 
wi Zhieważaigcemu świętość Chrze, 
ściańftwą., „Pódalzczeniomi 
pofufznym fię ftaiąc, 
dą podufztzenia cżarta, jegeli nie 
owe niecżyte piófneczki., których 
| fie wfzędzie naluchać Można, owe 
|. "mieczy te pragnienia, ktore swiat 
zataziły, owe obmierzłe uczynki, 
6 ktorychby między prawowierne» 
ini nawet i w(pomnieć Bieńależało, 
owe blaźnierfkie rozmowy» ktore 


Ka Waya 


czarta 
A'iakież to 


X 


zig Fozdział XI. 
` w nayniegodźiwizy fpofob, na fa- 
<_miego targaią Mię Boga? 3 
| oDziwić fe nie powinnismy; że 


lieżba potępionych tak batdżo fię 


pomnaża. Rzecz ieft jafna przeż 
fie; że iako więkfza część ludzi 
w poddańftwie Czatta pizepędza Ży= 
cie, tak kroleñwo jego pawiękfża 
po śmierci. Niefprawiedliwym byt- 
„by Pin Bog; gdyby Kroleftwa: fwo* 
` jey wfpantałości; i ufzcześliwienia 
miał udzielić tytm, ktorzy prawie 
dla Czarta had tego piżekładaią 
przykazania j tym ktorzy łalki ies 
go odiateaią, Aby W niewoli göze 
chu prowadzili życie - „a 

Zadrżećby należało, fpoytżawfży 


na więkfzą część Chrżeściań. Wfży- 


-fey prawie fa cale innemis niżeliby 
bydź powinni, i piawie wfżyłcy eży* 


nią. coby czybić nie powinni. Zaleca - 


©owsnielia, aby byli cichetmi, 1 póź 
kornegó fetca; a duma, i wynióftósć 
ich wźbiia fię aż do fiaywyżlzego 
ftcpnia. Przykazuie Ewanielia; aby 
niepizyiaciółom fwoim czynili do- 
3 brze, 
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brze, a oni pałaią nienawiścią, R 
zemfłą, i iak nayufilniey myślą o 
tym, iakby paniefioną zniewagę 
krwią znieważaiącego obmyć. O- 
świadcza łowanielia, że nawet po- 
żądanie cudzey żony ieft śmiertel- 
nym grzechem, a ferce ich tako- 
wych pożądań ieft zawfze pełne, 
tak dalece: iż prawie: w nieuftan- 
nym żyią buncie. przeciwko Bofkie- 
mu prawu, a dufza ich, ktora Ko- 
ściołem, i przybytkiem' Ducha 8. 
bydź powinna, ftaie fie iafkinią zbro- 
daj, i pomięgzkapiem błędow. Pize- >. 
ftawanie ich z: drugiemi,. podiug _ 
prawidła pożądliwości, zmierza do 
ukoutentowania ich. namiętności, Z 
nadwerężeniem fprawiedliwości, i 
prawdy.  Wezwiy ich do iakiego 
zwodniczego. towarzyftwa, a znay* 
*dziefz ich gotowemi. do złączenia - 
fiè z nim. Romos, z,niemi wzglę: 
dem pewnego: niefprawiedliwego, 
ale zńacznego, zyfku; a dadzą fię do 
niego użyć. Miłość wyniolłości, 
miłość rolkofzy,, i praonici i 
$ ; ne- 


4 


t 
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fnego zyfku, 3 niefzcześliw ym kom- 
palem, ktorym fę świat rządzi, 
„który. ludzi po. nayodleglęyfzych 
wodzi morząch, i do wtłoczenia fię 
w fame. ażawet Świątynię Pańfkie 
naprowadzą, a 
SO prawdziwych Chnżęściaa, imię- 
dzy Synami Belzebuba, tak ieft tru- 
dno, iak ò; kłofy po, fkończonym 2ni- 
wie, iąk o, winogrona po pilnyra 
onychżę zbiorze; $ niç pewniey- 
„ fzego, nad famego Chry Rufa wyraz: 
" wiele if wezwanych. lecz mało. wybr a- 
ngeh, (a) Chociażby te Chryftufowe 
fiową kto zęchciai gwaltownie naciąg- 


gPać, i wytłomaczyć, podług. prze- 


wrotnego, niektorych, upodobania; 
: tama- nas świąta nauczy, znaiomość, 
żę więkfza część ludzi ,„, tak po 
wfiach, iakó i miaĝach zaaydują- 
Cych fig, bezrozumnie: na potepie- 
nie leci OQ!: iak to. okropny. wi- 
dok, patrzeć na tak wielę układow, 


Przygotowań, i, pofitanowień do wie=' 


czney. zamierzających mięfzcześlie 


AR G} Math: 22, G oa 
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wości! Zarnęli, mowi Pifmo, snem 


swym, a nic nie naleźli bogacze w rg: 


kach swoich; (a) bo cokolwiek fig 


mie dla Nieha dzieie, ief czczym 
dziełem, ktore pgień piekielny po- 
Żerać będzie. a 

Z tych kofztownie wyftawionych 
7amkow, złotem, i. lazurem ozdo- 
bionych Rzemieślników umieię- 
tność, cierpliwość, + fztukę okazu- 
igcych Pałacow, kamień na kamie- 
ogłofzą Światu, że fame tylko do 
Boga zmierzające czyny nie uftaną 
nigdy; bo w wieczney pamiątce bg- 
dzie spratoredljwy. (b) Bóg wfzech- 


mochy , iedyna, fstność odwieczną, 


wiekuiftą trwałość udziela temu 
wizyftkiemu, co wypływa z miłości 
źrzodła. Dla tego: mowi Apoftoł, 
języki uftaną s umiejętność, będzie 
zepfowana, Wiara nawet, i nadzieją 
fwoię zakończenie wezmą „fama 
tylko miłość trwać na zawize bę- 
ża T C Da ZAWIE aż 


O we © te or 


4 


f 


` niu nie zoftanie, 'i gruzami iwemi 


ÓW 
ORES S renatka 


"isi - _ Fozdziaż AI. 
O! iaka to dla Chrześciańftwa 


marenia, | 'fmutkiem napełnione 


go fiebie, i z pilnością {woje roz- ` 


trzą- 


v 


si? 
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S trząfnął Życie? Zepfute obyczaie, 


i niedowiarftwo tak w tych“ cza- 
fiech wztofło, iż śmiało powiedzieć 
można, że bezdożność naywyżfzego 
dofięgłą ftopnia, i że tą ieft Prze- 
fiańcem owego ftrafzliwego odpa- 
dnienia, ktorym nam Pifgfo Swiętę' 
grozi. Prawda, że wiek. dziewiąe 
ty, i dziefiaty wieloraka fkalane 
były obrzydliwością. Owa bardzo 
gruba niewiadojność, rożne niedo: 
wiarftwa” gatyniei rozprzefirzeniłą 
po świecie, i dały fe w Kościele 
widzieć mayobrzydłiwfze niepo. 
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j nych w miłości Chqześciańftwa ,.1 


wrążającj w nich obrzydzenie wfzy« 
fkich gd niegoź odwodzących >pra- 
wideł?  Używałą oni wfzyftkich 
fpofobow na oczęrnienie takowego 


dzieła, a jeżeli nie śmieią przecie 


wko iego dowadom walczyć, udalg, 
į rozfiewaią, że niemafz W pim 
porządnego fpofobu pifania, że nie 
„zawierą w fobie nic. nowego, Że nie 
warte czytania, Że tylko do nabo- 
żeńfitwa Dewotce, lub nięochrofta- 
memu żakowi użyteczne bydź mo» 
że. RE 
Takowi beztożumni obwiniaią 
Religią Chrześciańtką o zachw)= 
cenie Ducha, zaślępialące 107um. 
leć, gdzież więcey tąkowych za: 
chwyconych, zaślepionych; przefą* 
dami rządzonych znaleść Duchow, 
iak między. owemi W taiemnych 
„Szperaiącemi wiadomościach, kto- 


rzy znafzemi mniemanemi fpiknęli 


. 


fię Filozofami 2 "Widzę, że wizyż 


- fikie jprawidła zdrowego rozumy, 


i (maku pufzczają, w niepamięć» 


chwy- 


" © zepłaciu Chrzakiań: życia, teg 
chwytając fię dzieł fama zafzczy. 
calących fię ofobliwością, albo prze». - 
fmażonym dowcipem, ktory za rzecz 

'wyfoką, i rozumna poczytuią. Bez- 
bożność tak wyfoko fię' wzbiła, że : 
tego. tylko za fławnego. i Tozy 
wmnego poczytuią ludzie, ktory fe. 
fwey bezbożności nie wftydzi; nje. 
tylko fą fami niewiemi, ale teg 
przyiłupułą fię innym do odftą pigs. 
mia wiary. 

‘Fo więc przebrzydłe zgorfzenię, . ' 
( ktore kfztałciemy imieniem Wok 
ności myślenia albą Religii uczci 
wego „człowieka ) właściwą ieR. 
przyczynę, że wizyftkie prawa 
Kościelne iawnie gwałcone. bywaią. 
Już więcey wiedzięć wię chcemy. 
ani o pościę, ant o wftrzejnieżliwo:. 
ścię a ieżeli Mfzy Swiętey flucha» 
my w Niedzielę, kiedy przed śmier.. 
cią przyjmujemy Sakramenta przy. 
[konaniu polpolicie przyimować fię. 
zwykłe, $edy' pobudka, do uczynie- 
mia tego, poipolicie wypływa ze. 
zwyczaiy, do. ktorego fiè ludzkie, 

' przy», 
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przyłączają względy. Ten obrzą- - 
dek poczytuiemy za obowiązek ia- 
kowegoś cła opłaty: ale dufze na- 
fze, zą ktore Chry ftus umąrł, nie 
zdaią nam fię bydź drożfze, nad 

. dufze nierozunńych zwierząt, 
- O oczy moie tozpłyńcie fię we” 
ży! Rączey, o Boże, zabierz nas 
z tego świata, abyśmy ha tąkowe 
złe nie patrząli „dłażey! _ Dzieci 
woje wżdychaią , a nikt nie fucha 
ich wzdychania. Jeruzalem zany: ` 
yzone ieft w goryczy, i utrapieniu, 
a przechodzący fzydzą z niego w | 
-galu lego: , Ktoby nam dał, abyś: - 
my znowu owych dożyli czafów, 
w ktorych /Chrześcianie tak byli . 
święci, dak było Chcześciańftwo; 
w ktorych przeciwko zbrodni inne- 
go nie: było śrzodka. tylko nayfu* 
Towiza pokuta; w ktorych tak w 
świegkich Domach, iako, i w Kla-.- 
frtorach jaśniała cnota. W torych 
* dary. Bofkie. więcej powążano, ni- 
Żeli wfzyfikie godności, i bogattwa; 
w ktorych dla tego tylko żyli Chize- 

SO DANBIE 
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- eidnie, aby umarli; i dla tego tyl: 

| - ko umierali, aby na nowo ożyli 
w Panu:  - | z 

Dnia dźifiepfźegóo (Odważyż fię 

to moje wyrażić pjoro? ) umiera 
wielu ż uaywiękfzą, obojętkitścią, 
względem Nieba; trafiają fię tacy 

 niefzcżęśliwi, że rózpacżalą; inni 

| blużoią w tym famym -nawet mio- 
mehcie, ktotego ftrafżliw y Sedzia 
Bog ha ofadzenie ich zbliża fię, d 
na tyci to właśnie żafadza fię owa / 
oftateczna niepokuta; przed „ktorą 
wizyłcy Wybrani drželi ow grzech 
przeciwko Duchowi Swiętearu, któż > 
ry äni na tyin äni üa drtigim swig 
Gio odpifźczotńy asie bedtie: 
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1.0 niefzczęściach , ktoże deze 
karność (ńrześciań kä Joba 


ciqgmie. 


t x 


? 


FN R: ; AES 
Ta własciwe człowiekówi ieft 


 Khrześciańftwo, że prawideł iego, 

, bez ściągnienia wielkiego ha czło? 
wieka miefzczęścia, odftąpić uie 
można. Jle razy Religii nadwerę» 
 Żamy prawa, tyleraży ożiębłym da 
trwania w oziebłości, sgrzefznikom 
do niepóprzeftania grzecht, Kace» 
tzom do niepowtocenia na łono Ko» 
ścioła, bezbożnym do fzydżenia ż, 
Fwanielii , daiemy pochop, ftaigc 
fię między Braćmi {wemi zgorlze: 
nia celem 


Nie 


A 


4 
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Nie trzeba inney fkażenia oby* | 
czaiow fzukać przyczyny , oprocź 
bezkarności, i qoóżwióżłości tyćn. 
Ftorzy dobry dać powinni ptzykład: 
Namiętnośći nafze naywięcey ufi: 
łuią o to, aby fobie pr zied 
dnać, aby fię ftrumieniowi, ktory 
ie porywa, i pociechę im przynofi, 
tym fwobodniey Da ofiarę oddać mo^ 
gły. Zdaie fię właśnie , ' iakoby 
grzefznikow  tnnoftwo przeciwko 
zemście Nieba fypało groblą, i ia» 
kobyśmy od. niewu Bofkiego be: 
ipieczneńi byli, "kiedy nie fami,. 
ale wielu grzefzemy razet. Z tym 
wfzyftkim oko Bofkie uważa wizy» 
Éko; a im więcey dufz przykłada: 
mi, i mówami nalżemi żwodzietny» 
tym ftaieny fię gońżeńi, i wię 
kizego potępienia godnemi. Zgor- 
fzenie , iet naywyżlżym wfzetkie> ` 
„go niefzczęścia fzezeblem, i lepiey ` 
ieft, iako mowi Chryftus, bydź wrżue , 
conym w morze, à niżeli dać pór 
chop, choć do naymhieyizego zgót- 
fzenja, © Z tegó wnośmy, lak ufilaie 

OZ», 
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rtozwiozłośći „chionić fię winniśmy, 
abyśdiy fnadź bie utwiesdzali złych 
w bezbożnym życiu, albo cūotliw ym 
nie dali pochopu do chwycenia (ig 
przewrótliości,. Tak fg ludzie üfpo- 
fobieńi w fobie; że ieden dtugie- 
go chetnie naśladuić; a zwłalżcza 
w rzeczach złych; bo do tego ich 
włafna nakładia pożądliwość. Læ- 
dwo iyrzą ściefzkę. zbrodni, alisei 
wnet bita ztobią dtoge, ktorą, bez 
zaftanowiebia fe biegna.. Zaczy- 
naja od powątpiwania, a kończą 04 
hiewiefzeniu, właśnie tak, iak iie- 
czyfte owa poprzedzają Uczyńek. 
; Pierwiaftkowi Chrześcianie dla 
tego tylko tak gofliwi byli; że fiè : 
dobremi przykładami nawzalem Za: 
chęcali; +a, my dla tego tylko ie- 
fteśmy tak przewiotni; że wfżę 
dzie przed oczy nafże natrąca fig 
zbrodnia, i to tak ożdobna, tak zfę: 

cżna; tak iipoważana; że beż zaltas 
howieńia fie, choty; iako celu frńut= 
ku, i wzgardy, odftępiiemy: Gdy: 
by Wierni, pedług przepifu wiaty 
fwóley 
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- fwoiey żyli, tedyby nie było tas 
kiego niedowiarftwa, ktore uas w 
zamięfzanie wprawia, niebyłoby ta- 
‘kiego zapału umyfłow,ktory fie prze: = 
ciwko Świeckiey, i Duchowuey 
Zwierzchności oburza. Rzecz iet 
niewątpliwa „że fami fobie przypi= 
dać winniśmy, iż bezbogność g pode. 
ńiefioną poltępnie głową, a Miafta 
nafze blużnierfkiemi ; 1 buntowni- 
Czemi fą napełnione Kfięgami. Na- 

| fze-obyczaje;.tąk ieft, obyczaje na- 
$o fze pychą,i przylgnieniem do świa. 
ta fkalane ; do tego powizechnepo 
-odpadnienia,.ktore dziedzićtwo: Paź. 
fkie daleko bardziey znilzczyło, nić 
żeli Pgiptfkie plagi , -utorowały 
drogę. Rózumieliśny, że furowość 
Pwarielji możemy zwolnieć, a to 
żałofne zwolnienie zadało rany, kto: ~ 
-tenas dolegaią: = È 
Kiedy kto nieprzyiacielowi dufz` 
ludzkich, choćby naymnieyfzą broń 
podaie w rękę, umie iey tak zrę- 
czhie użyć, że liczbę fwoią pomna- 
ża, i dospekonania Chzześcian, coraz 
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fie mócnieyfzym ftaie, ' Dla tego 


przykazuie Chryftus, abyśmy fię za- . 
wfze modlili, i czuwali. Widział 


"albowiem, że nafza oziębłość, i 


tozwiczłość będzie przyczyną owe- ` 


go firafzliwego zmnieylzenia wiary 
nafzey, ktore ieit niefzczęściem da: 
leko więkfzym, niżeli my w myśli 
nafzey fobie wyftawić możemy. 
jeft albowiem rzecz pewna, że Bog 
rachunku od nas domagać fię będzie 
za dufze owe, ktore złemi nafzemi 
przykładami zwiedzione zoftały, 1 
że ich zepfucie nam przypifane be- 


dzie tak, iakbyśmy Krwi Chryftu= 


*fowey uczynili SERA 
Niemafz. nikogo z ludzi wyzna- 
| walących Religią iakąś, ktoryby nie 
/ przyznał , że Chrześciańftwo ieft 
naypięknieyfzym na świecie dzie- 
łem; ktoryby praw, i przepilow 
Religii nalzey wyfoce nie poważał; 
lecz poftępki Chrześcian odftrafzatą 
ich, poiąć niemogąc takiey rozni- 


cy, Ktora zachodzi między święto= - 


ścią Ewanielii, i między różwiozło- 
ścią 


RET 


F 
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ścią obyczaiow Chrześcian, ktorzy . 
fię do teyże przyznawaią Fowanielit, 
Muzulmani iuż nie raz z tą fwoią 
oświadczyli fię myślą , zwłafzcza 


„pofirzegaiąc ową nieprzyżwoitość,. 


z ktorą fię pokazuiemy w Świąty= 
niach Pańikich, i ową, ktorą wzglę- 
dem poftow, i umartwień nafzych 
okazuiemy pogardę. =: 

Każdemu wiadomo, że Rzymia- 
nie, lubo Bałwochwalcy, w nabo- 
żeńftwach fwoich iak naygorliwfze- 
mi byli. Wie świat cały, że fię 
Makometani tego, co im Adkoran 
zakazuje, iak naytrofkliwiey ftrzes 
54; rownie widzi świat cały, że 
my przeftępftwo praw nafzych, bez 
wfzelkiego wftrętu ,* wydajemy ną 
iaw, i że bardzo mała liczba z nas, 
i to podług powierzchownego tyl. 
ko pozoru, zachowuie przykazania, 
Takowa niesforność nafza, ieft bez 
wątpienia wielkim hamulcem, i 
wftrętem dla każdego, kto Chrze- 
ścianinem bydź pragnie, ponieważ _ 
o nas, podług obyczajów nafzych, 

B= „< ka- 
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każdy, fądzi, albo w mniemanie 
(wpada, że przykazania Bwanielii | 
fą do wypełnienia niepodobne; albo | 
Że w famey iltocie wcale nie wie-* | 
rzemy temu, co ięduak wyznaje= 
my iawnie, IZ- więrzemy. Szpera- 
IM liśmy (moga powiedzieć Niewierni) 
t > w poltępkach, 1 [pofobie . życia 
. Chrześcian, a to chcąc fię dowie- 
| dzieć, czyli ię w'nich znayduie. to, 
ce w Naukach Chrześciańltwa obie. 
"cano; a to chcąc obaczyć, czyli 
Chrześcianie tyle nad ingych fą wy- 
| „ niefieni ludzi, ile Naukę. ich nad 
1 Nauki innych Religii wywyżfzon4 
znamy: Jeżeli ich żźważemy mo- 
wy, tedy rzecz ief nieomylóa, iż 
nad ich wiarę nic świętlzego nię 
jeft, że ani Żadne prawo, ani żadne 
dzieie, ani Zadna Filozofia, tak 
„  wfpaniałych prawideł, tak „wyfo* 
kich zamyfłow, tak wielkich obie- 
tnic, tak czyftych zamiarow, tak 
"heroicznych przykładow, 1 tąk €u- 
downych w fobie nie zawiera nad- 
grod. Otożmy Naśladowcow Ewa- 
Foei nielii 
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"nielii z tąż « porownaliśmy Ewa- 


nielią, i to, cośmy obaczyli, wftrzy- 
mało nas. jużby my byli Chrze- 
ścianami, gdybyśmy wprzod ża- 
dnych nie byłi -znali Chrześcian; 
albo gdybyśmy ich: byli poftrzegli 


tak żyjących, iak onychże opiewaią 


przepify. Ale my ich znaleźli cąle 
innemi, niżeli fą opiłam,' to ieft, 
znaleźliśmy ich w fianie cale nie- 
podgbnym fobie. Ach! co nam 
powiadali, o nich, to nas w zagu» 
mienie wprawiało, to zaś, co czy- 
nią, uwalnia nas od tego błedu, ode 
krywa ich obłudę, i pociechą. nam 
fie ftaie. aa 
Tak mowić mogą niewierni, 
ktorzy nas widzą,i z nami. do czy- 
nienia malay tak Religią nafzą 
wyfławuiemy na fzyderfiwo prze- 
ciwnikow oneyże, przeftępuiąę iey 


„prawidła poftępkami nafzemi. Nig 
fię przykładowi pierwiafikówych 


Chcześcian nie mogło oprzeć. Sama 
powaga ich modlitw, iałmużn, łez, 

/fpokoyności, i iedności. rozzbralała 
| 3 ; okrue 


ł 
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okrutnikow, i prześladowcow wia 
ty częftokroć przemieniała w Wy» 
znawcow oneyże. Dzifiay zaś niee 
wiernych, i pogan, od przyftanią 
do nas, wftrzymuie wfzyftko, Wftye 
dzilibyśmy fię z takiemi przeftawać 
lndźmi, ktorych zepfute obyczaie 
fą rownie wiadome, iak powfzechne; 
<z ludźmi czeftokroć (zydzącemi z 

tego, co zdaią fię wierzyć, i bez 
wfzelkiego wftrętu z rzeczy nay- 
świetfzych czyniącemi żarty. 
Kacerza ta fama wftrzymuie prze» 
fzkoda. Każdego dnia ktory z błe» 
dno - wierzących powracałby do nas, 
gdyby dobrych onychże zamy flow 
nafzą nie tamowała -rozwiozłość. 
_ Pifma_ ich wyrzuciły nam: nie raz 
na oczy bezkarność obycząlow nas 
{zych , tak dalece; iż o tey pra- 
wdzie- bynaymniey nie można wąt- 
pić. Wiadomo ieft, iak mocno fię 
gorrzą, i to nie bez przyczyny, tak 
z znieważania Niedziel, iak z ma- 
łego przygotowania fię- do Kommu. . 
nii, tak z rozpufty panuiącey we 
R . W fiach, 
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Wfiach, i; Miaftach nafzych , iak 
z przekroczeń częftokroć do famego- 


 cifnących figę Ołtarza. 


Coź mnie do tego, mowi Kalwin, 
albo Luter, że Katolikew mowią= 
cych fłyfzę, ze u nich: prawdziwy 
znayduie fię Kościoł, i że oni fą ie- 
dyni, i prawdziwi Jezufa Chryftufa 
Uczniowie, kiedy wiarę fwoią przez 
nayfzkaradnieyfze znieważaią na- 
miętności; kiedy fame ziemfkie, I 
cielefne ich powoduią żądze? Coż 
mi z tego przyidzie,Muzulman, albo 
Fpikureyczyk rzecze, że od Chrze- 
ścian. ilyfzę, że ich Taiemnice* fa 
Swięte, iż Kfięgi z Ducha Swiętego 
fa pifane, i że ich obietnice fa Nie- 
biefkie, kiedy między niemi, i nar 
mi, ktorzy ani o Chryftufie,'ani o 
Chrzcie nic nie wiemy, fama tylko 
fłowna zachodzi różnica; kiedy oni 


` uganiaią fię za rofkofzami, iak my» 


mizczą fię, zwodzą, i kłamią ie 

fzcze fwobodniey, lak my; niech 

fie, iak chcą, przechlubiaią z Swię” 

tości fwoiey Religii, nic tò bynay* 
"-  mpiey 
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-Mmniey ras nie obchodzi , póki, 
oprocz flow, czego ianego nie oba- 
czemy. ss] 

Tak fobie rozumie Niewiernych 
2graia; takim fie fpofobem bronią 
bezbożni; a lubo ten; wniofek, i ta 
obrońa przeciwko prawdzie, Pwanie- 
lii nic nie waży, ieft iedńak nie 
omylna prawda, że zły Chrześcia- 
nin, przez rozwiozłe, i beèzbożne 
życie, do podobnych mow podaie 
pochop, Religia bardziey znieważa, 
i iakoby 'podeyrzaną czyni, iak gdy= ' 
by fie oneyże zupełnie wyrzekł. 
Dla tey przyczyny, mowi Bog przez 
ufta Proroka Amosa, żę ludu iego 
iuż od Murzynow nie można rozea 
znać; a przez Jeremiafza, że Oby- 
watele Jeruzalem rownaią fię Mię: 
fzkańcom Gomóorry ;4 ta nafzych 

_Chrześcian rozwiozłość czyni Sło- 
wo Boże nieużyteczne, przefzkadzą 
nawroceniu fie błądzących, i nie- 
wiernych; Kościołowi przynofi fmu- 

tek, i niedopufzęza mu wzraftać: 

Jak pofirzegą niewierńi, że Chrze. 
| ścianie 


8 
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„ścianie przeftaią . na famym tylko 
fuchaniu ffowa Bożego, a o popra- 
` wie życia nie mysla; że uroczyście 
obchodzą pamiątkę Swietych) a nie 
naśladuią ich przykładow, natych. 
fmiaft poczytuią Religią za igrafzke, 
przyznawaiących  fię zaś do. niey; 
za Zgraię pozornych tylko Swieto 
„fzków, i Zwodzicielów. * 5,0. 
Nic, przy powiękfzeniu fię licza 
by Chrześcian, Rządzcow Kościół: 
nie obchodziło bardziey, iak to, iż 
widzieli, że bałwochwałcy, dla że- . 
pfutych obyczaiow niektorych Kae 
talikaw, powątpiwali o czyftey Na= 
nce Ewanielii. * Jużby, mowł Swię: 
ty Chryzoftom, żadnego nie było 
Poganina, gdybyśmy ufiłowali bydź 
hrześcianami takiemi,* iak. przys 
ftoi; raczey: iużby"żadńiegó niebyło 
człowieka, iakożkolwiek byśmy go 
fobie w. myśli wyftawili. dzikim, 
| ktoryby fie natychmiaft nafzey' nie. 
„chwycił Religii, gdyby nas widział - 
takiemi, iakiemi bydź powinniśmy. 
Ach! gdybyśmy wizyfcy mysleli 

à 5 fak, 
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tak, jak S. Paweł, ktory świat cade 


ły przyprowadził do uznania pra. ` 


wdziwego Boga,o iak wiele całych 
światow nie pociągnęlibyśmy Za 
foba ! ; 
Nie więc dla Chrześciańftwa 
Żałośnieyfzego, i fzkodliwfzego,iak 
rozwiozłość Chrześcian; bo daymy 
to, że błąd Artyfty przypifany bydź 
nie może kunfzłowi, mało iednak 
- znayduje fię tak oświeconych, iżby 
między świętością wiary, i między 
_ zepfuciem obyczaiow potrafili uczy» 
nić rożnicę, _ Pofpolftwo nie zwy- 

kio czynić rożnicy między uUrzę- 
dem, a urzędnikiem, i Chrześcia=* 


nina z Chrześciańftwem mięfzaz bo , 


tylko podług zmyfow, zewfząd złe 
mu wyftawuiących przykłady, fg- 
dzi; i tak pofpolicie ftyfzemy od 
otaczaiących nas; gdyby prawdą 
‘bylo, iż po tym śmiertelnym życiu, 
w famey iftocie naftępuie inne, te- 
dy ci fami, ktorzy nam © tym po- 
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wiadaią, nie śmieliby tak wiele Ry 


zdroźności czynić. 
== o! 
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O! iakiź to pochop do uciefzee 
nia fie dla Libertynow, ktorzy przy 
niewftrzemiężliwości fwoiey; ufis 
duiąc zawfze utrzymać fie przy po- 
wądze fwoiey, odwołuią fię do Ka» 
płanow, i Zakonnikow takich, kto- 
rzy fię uczynkami fwemi widocznie 
fprzeciwialą więrze. W ten Czas 
z śmiałością, i jawpie fłyfzeć fię 
daią, że wzgledem Religii fama zas. 
chodzi polityka, i że dla tego tylko 
udaiemy, iakobyśmy wierzyli Ewą- 
nieli, abyśmy pofpolftwo tym be- 
fpieczniey zwodzić mogli. W ten 
czas wmawiaią w fiebie, że dla tego 
tylko ieft wymyślone piekło, aby 
profiakow , i nieumieiętoych przes 
firafzyć, i że Kościoł Rzymfki nie 
wiele, nad inne Sekty, ieft lepfzy. 

Coby nas, przy panuiącey prawie 
we wfzyftkich ftanach rozwiozłości, 
boiaźnią napełnić powinno, ieft to, 
że fądziemy pofpolicić , iż bardzo 
wiele czyniemy, kiedy żylemy tak, 
iak żyią Chrześcianie rozwioźli ; 
że bez ufzanowania. do Swietych. 

| przy- 
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przyftępulemy Taiemnic, dopu- 
fzczaigc fię zapędowi nierozumne- 
go zwyczaiu unieść, że przeftępftwo 
przykazań Bofkich poezytuiemy za 
pozwoloną wolność, obracaląc oczy 
ra powfzechny, iawny fpofob Życia, 
że profe, i do Kwanielii ftofowne 
ćwiczenia, za zbyteczne mamy: na- 
bożeńftwa, w prawdziwie nagańney 
befpieeznie zafypiaiąc oziębłości. . 

Ktoż ieft, ktoby zważał fzczerze, 
iż wielki ieft nierozum, w rzeczach 
tyczących fię zbawienia dufzy » 
chcieć fię miarkować przykładem 
więklzey ludzi rozwiozłych kupy? 
Zapominamy raczey o powołaniu 
'nafzym, zbaczamy z proftey drogi, 
zaniedbniemy zbawienia dufzy; a 
nawet bierzemy na fiebie obzonę 
zozwiozłości, byleśmy fię więkfzey 
na potępienie idacych nie narazili 
kupie, O! iak więlu rzeczywiście 
zapomniało, że niebefpieczne wi- 
doki fa wbrew przeciwne Ewanielii! 
 Ugęfzezdią na nie beż wfzelkiego ` 
 mamyflu, ponieważ widzą, że fię 
wiol- 


, 

` © hiefaczęściach Chrześcian. 43173 
' wielka liczba łudzi tamże zbiega; - 
zkąd wrefzcie wynika, że takowe 
 widoki' ufprawiedliwiaiąa , iakóby 
Chrześciąńftwu bynaymniey nie by- 
ły przeciwne. = Ten tò ieft bity 
„gościniec, ktory nas do ndywiękfze* 
go prowadzi nieporządku: Niemafż 
albowiem nic gorfzego, iak drogę 
potępienia udawać za drogę nie- 
winności. 

Godziż fię to, mowi S$. Auguftyn, 
w fprawie zbawienia nie pytać fie 
6 naybefpiecznieyfzą, i naylepfzą 
drogę? Kiedy potrzeba fprzęt iaki 
kofztowny; dobra, lub inne-do zby- 
„ tku flużące rzeczy kupić; kiedy fię 
“puścić potrzeba w podroż, tedy wy- 
pytuiemy fié iak naydokładniey kà- 
źdego nas potykaiącego. = Kiedy . 
żaś idzie o'befpieczeńftwo, śrzodki, 
i drogę prowadzącą do Nieba, tedy, , 
w rzeczy iedynie, i iftotnie potize- 
bney, fpufzczamy fię albo ną fiebie 
, famych, albo na byle czyją powieść, 
albo na przykład więkfzey kupy; 
na czym, iako nas fam zapewnia 

Chrys 
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Chryftus, zafadza fię odrzuconych 
poftępowanie fobie. Rozumiemy, 
Że dobrze żyiemy, kiedy żyiemy 
tak, iak drudzy; a to niefzczęśliwe 
Życie, ktorym wielu innych naśla» 
duiemy, i ktore nas na zgubę wie- 
dzie, mufi nas koniecznie w zamię- 
{zanie wprawić. Gdyby mi z za- 
mkniętego iakiego naczynia los 
Życia, lub śmierci wyciganąć ka- . 
zano, tedy, mowi S. Chryzoftom, 
wyciagnąłbym go zamkniętemi o= 
czyma, ponieważ w tey mierze ina- 
czey poftąpićbym fobie nie mogł. 
Lecz godziź fię tak względem wie-. 
czności poftępować fobie, trzymaiąc 
w ręku Fwanielig, ktora mię pro- 
wadzi, i oświeca” Nie ieftemże 
z rozumu obrany, kiedy opufzczam 
drogę, ktorą mi fam Bog utorował, 
i to dla tego, abym fię do tych fto- 
fował zdania, ktorzy mię, i fiebie 
famych zwodzą?. e: 

Jakiemuż więc głupftwu 'nie .- 
podpadaią ludzie, w zarobkach, i 
"czynnościach doczelnych tak oftrów 

- źnemi 


„Ę""EWETZ 


pe 
r 
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Żnemi będąc, iż fię niczego chwý- 
cić nie chca, poki wfzelkiego dlą 


fiebie nie obaczą befpieczeńftwa, a - 


w okolicznościach tyczących fie o- 
byczaynego życia, tak daleko od 
{wego ialnego odftępuią poznania, 
że wolą żyć podług upodobania in- 
nych, niżsli rządzić fię rozumhym 
zdaniem, względem właściwości 
świata, w rzeczy takiey, w ktorey 


naśladowanie ieft bardzo niebefpies 


cznę, a rozgarniona ofłrożność ko. 
niecznie potrzebna. 


Wfzyfcy Duchowni Pafterze, i . 


Kaznodzieie przeltrzegaią mas, że 
nic ochydliwfzego nie ieft, nad lek- 
komyślność ową, ktora nam dopu- 
fzcza dać fię za fobą porywać za- 
pędowi świata, Z iedney ftrony 
* pokazuie nam fię, iako uważa Swię- 
ty Auguftyn, droga obfzerna, i przez 


„wielu nią chodzących ubita, z driw. 
giey zaś ftrony wyfławuie -nam fie 


bardzo ciafna, i dla małey liczby 
nią chodzących, ledwo co zna» 
czna, ściefzka. Jeżeli mafz rozum, 


po- 


. 
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podług Nauki famego Chryftufa, , 
ufiłować będziefz, abys chodził bra- - 
mą ciafną, i walka drogą, ktora 
wiedzie do żywota. (a) i 


Bez względu na te tak zbawien- 
"e, i wfzelkićy uwagi godne prze- 
firogi, pełen ieft świat ludzi tak 
niębacznych , ktorzy każdą drogę 
rozumieją bydź fpofobuą do ofią- 
gnjenia Nieba, a zatym, byle iaką 
die udaią, poezytniąc fię za befpie- 
czhych, kiedy fię z wielką zgadza: 
ią kupą. Na takowym ślepego zd» 
'mfania gruncie wyftawuia ftarzy, i 
młodzi, zacnieyfi, i podleyfi, Du- 
«howni, i świeccy budowę fwoiego 
ofu, dopufzczaiąc fig zawikłaney 
 krętaninie z proftey fprowadzić dro~» 
gi; a tak owa mała wybrańych licz= 
ba, ktora fię od wielkiey odłączy- 
ła kupy, dła pofitępowania cierniową, 
przez Chryftufa, naznaczoną scie- 
"fzką; za podła, i nierozuminą po- 
| czytuią zgraię. | 


ORC 


« Tas, lubo był Poganinem, 


_dednak' do udania fie za in 
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Nic powfzechnieyfzego , 'mowi 
Swięta Terefsa, jak zachęcenie do 
dobrego Życia; ale też nic fzcze- 
gulnieyfzego nad ludzi 


w famey 
iftocie żyiących - dobrze. 


Pytago- 
przecięż 
Uczuiom fwoim przykazywał czę- 
fito, aby obfzerną, i tzeroką nieuda- 
wali fie dróga, chcące ieh nauczyć 
przez to, że droga, ktorą wielu 
chodzi, ieft pofpolicie mylna, ile 
razy fię do obyczajów ściąga, My 
nemi tak 
iefteśmy fkłonni, że fię obyczaje 
nafze, bez poftrzeżenia nawet przez 
bas tego, ftofuią fię do czynów, 
ktose widziemy w innych, i że po- 
ipolicie obyezaiami nafzemi Wy- 
obrażamy tych, z ktoremi Żyie- 
my. | 
"Fa do naśladowania inn ych fkłon- 
ność wydaje fi w nas od famego 
dziecińftwa nafzego. Ledwo znay- 
dnie fię dziecię, ktoreby „ podług 
wrodzoney zręczności, dla zabaw 
fwoiey nie ufiłowało ćwiczeń żel 
A MIET- 


T 
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nierfkich, a nawet i Swietych Ko» 
ścioła naśladować zwycząłow. Nee 
uczają dzieie, ¿e S. Atanazy ledwo 
ośm_lat wieku (woiego małęc, iwo- 
, ich wfpoł towarzyfzow chrzcił przy 


brzegu rzeki, i to w taki fam (pos « 


„fób, ktory pierwey przy nroczyftym 


Chrztu Swietego obrządku widział; - 


Święty Karol tskże, w rownym pra- 
wię wieku, dziecinnym naśladowa- 
niem Mowców» i Spiewakow Ko- 
-ścielnych udawał; a co o wielkich. 
tych Mężach można czytać, we 
wfzyftkich prawie dzieciach można 
widzieć. a= 

Ta do naśladowania. innych 
fkłonność wzrafta,.i powiękfza fię 
fazem z laty, i wzroftem; a iako 
poci niefzczęście m”my prze- 


fawać albo z krewnemi złe nam 


przykłady dawaiącemi, albo. z to- 
warzyfzmi: i domownikami bezbo» 
¿ne prowadzącemi rozmowy, tak 


fami złemi ftąiemy fię nieznacznie, - 


Ci tylko w niewiońości i czyftośoi - 
_fwoiey ftatecznie tiwaią, ktorzy: 
fie 


AA 


| 


<mości fwoich Przełożonych, 
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ię navczyli powfzechnemu prawie 
„zepfucju, i fkażeniny obyczajow a- 
pierać fę gwałtem. Ale, 01" jąk 
wielkiego potrzeba męfiwa, niżeli 
kto do tego Przyidzie! Więkfza 
połowa Niewiafi zapamiętale przy- 
ignęła do mody, chcąc-albo zapo- 
biedz przez wiek ubywalącey uro- 
dzie, albo przez naturę ufkgpione 
zaftąpić. wazięki. Nieumieiętni 


Przypięli -fie, że tak powiem, da 
-„ufzu tych., ktorych «zà uczonych 


maig, i za honor Poczytuij. fobie, 
opowtarząć falfzywe ich dowody i 
przewrotne nauki.  Poddani gato- 


.. } . 
wi fą zawśze do naśladowania czyn- 


niżeli 
do pofłufzeńfitwa Przykazaniotm, =$ 
wykonania prawą, Wfzedzie wre. 
fzcie, gdzie fię znayduie mniey 
męftwa,.i oświecenia, trzymają fie 
naśladowania innych; jakoż w fa. 
mey rzeczy łatwiey jeft "naślądo- / 
wać, ja 'niżeli fiebie famègo iańym 


za przykłąd wyfławić. Slepi na- 


pwet za innemi poyść mega, ale 
: M2 


do 
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do prowadzenia zdrowych potrzeba 
oczu. s RE 
Ztąd wynika, że fkłonność naśla- 
dowania innych, ieft pożądliwości 
owocem, i nieporządkiem z nafzego 
pierwiaftkowego . wypływalącym 
Żrzodła tak, jak inne źłe fkłonno- 
ści, zawfze prawie 2a cel fwoy co 


złego maige Niefzczęśliwy zw y=“ 


czay, ktorym fię ufprawiediiwiać 
zwykliśmy, mowiąc: ia tylko to 
czynię, co prawie wszyscy. czynią ; 
ieft iedną, z nayfrożfzych, dła 
Chrześcianftwa; raną. Jak prętko 
zbrodnia iaka fianie fie powfzechną, 
tak natychmiaft zdaie fię, iż całą 
fwoią utraciła obrzydliwość. Cu- 
dzołoztwo nawet, w nafzych cza- 
fiech, za profty, i mały grzech po- 
czytane żoftało, ponieważ zepfucie 
obyczaiow ten grzech obrzydły 
tək uczyniło pofpolitym, że prawie 
uchodzi bezkarnie. 
Staie fię z więkfzą częścią Chrze- 
¿cian to, Co fię z bezbożnym, 1 bez- 
fumienoym dzieie Sędzią, ktorego 


ludz- 
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/ ludzkie względy, albo pieniądze 


krepuią, a on poczytuie fię za u- 
fprawiedliwionego, kiedy więkfzość 
krefek iego odpowiada Żadaniu. 
Słowa Apofłoła: nie bądźcie podos 
Jn-mi temu światu, (a) iuż mało kto 
uważa. Nie zważamy na podo- 
bieńftwa Ewanieliczne, ktore, dla 
(kazania nam, iż życie Chtześciań« 
fie bydź powinno Życiem czynny m, 
i pracowitym, przyrownaią ie iuż 
do dziefigciu Panien madrych; nie 
p erwey udaiących. fię do: fpoczyn- 


"ku, aż oleiem fwoie napełniły lam» 


ps iuż do wiernego fugi, Ktory 
fe nie odważa zafypiać, oczekuiąc 
przybycia Pana, iuż do kupca da- 
nym fobie talentem. pracuiącego 
p'lnie. 
Taiemnica Chryftufowego Wcie: 
lenia ten miała zamiar, aby Zydzi, 
Poganie, owfzem wfzyfcy. ludzie 
przekonani byli, że świat iefk nie: 
przyiacieleri, Boga, I Że nie nożna 
bydź zbawionyim bez.oderwania fię 


| od 


tma Mn a O O w w wa WA R A 


(a) ad. Rom: ra, w 2, 


5 


` 
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ad niagó. Potrzeba było niefkoń- 
oz nie wiełkiey cnoty i Bofkie a 
przykładu, dla olwobadzenia człc- 
-Weka ż niewoli. przykładow ludza 
kich; i oyczyftych: ‘tauk. Potrzetia 
było mocy, i fiiy W fzechmacnego 
„Boga, ktory. przyfzedł ną świat dla 
oderwania ducha od ciała, i ude- 
żżenia dobytym. mieczem na nay- 
ściśleyfze związkickewi, i przyia- 
źni, wfzystkie. przecinając węzły. 
. Jakoż iedną "z nayprzednieyfzych 
Jezufa Chryftufa czynnością było 
rozdziału, i oderwania wprowadze» 
nie. Przyszedłem, mowi on, rozfie 
czyć tzłowi'ka przeciw Qycowi icco, 
. £utowkę przecho Matce tey; (8) a to 
dla wykorzenienia podobności ze- 
p'utego życia, ktorą związki naga- 
ryg i przyląźni. wprowadziły na 
świat. Gdyby więc Bog nie był 
z. Nieba zfłąpił dla rozłączenia czło. 
wieka od człowieka, i dla ofwo- 


bodzeaia ich od owego zepfucia; . 


ktorego fię chwycili mocno, tedy. 
£ 


; (Y Math: 10. u. isena 


m 
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A 
by żaden inay śrzodek niebył do- 
flarczenie miocen do zabefpieczenia 
pafzego zbąwieńia. Š 
Dla tego każdy powinien Ducha. 
Swietego wzywać, i fzczerze fię 
wybadać, między jakiemi domos 
wnikami fe urodził, w lakim fie 
teraz żnąyduie fanle, iakiey fię 
chwycił łodki, z iakieęmi fię towa- 
rzyfzmi w ową zapuścił drogę, kta- 
ra do więczności prowadzi; czego 
fię trzyma, aby poznał, że chcąc 
około przywrocenia Chrześciańfkie- 
o życia fzczęśtiwie zacząć, i Koń- 
czyć pracę, obowiązany zoftaje do 
wyrzeczenia fię. podóbności » I na- 
śladowania wfzelkiego przykładu 
światowych. ludzi, chociażby, Ro- 
dzicami, Braćmi, i naywiękfzemi 
Przyiąciołmi bylij i łe. pod czas 
teraznieyfzego upadku Religii FE” 
czż naybefpiecznieyfzą ieft, W. ni- 
czym nie naśladować. inych, iak 
prędko czynności fwoie rozrządzają ` 
nie-tak, iak. powinni. 
v 


Niemafz | 
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Nie mifz więkfzego cudu, iak, 
między źle żylącemi, żyć dobrze: 
bydź enotliwym, mowi S$. Bernard, 
między enotliwemi, ieft rzeczą zba- 
wierną; ale między złemi życie 
(dobre ieft cudem. Zycie cnotli- 
wych między cnotliwemi tyle ra 
fzczęścia, ile befpieczeńftwa w fo- 
bie; życie cnotliwych między roz- 
wiozłemi tyle w fobie zawiera cno- 
ty, ile fie wnim do poniefienia 
znayduie trudności: Ktoż albowiem 
mieć potrafi do czynieńia z fmołą, 
beż fkalania fię nią, albo ktoż fię 
oftoi w ogniu, bez (parzenia fię 
hnim? 

Tey trudności źrzodło wynika 
z fkłonności do owego podchlebnego, 
i lekkomyślnego podobieńftwa in- 
nym, zachęcaiącęgo nas do wftypie- 
nia w ślady tych, ktorzy nas pro- 
wadzą do ftofowania fię do tych, 
ktorzy przeftawaią z nami, albo do 
przypodobania fię tym, ktorzy nam 
porękę dają, Aby więc nie upadać, 
iak upada wielu, trzeba na cel 
wizy- 
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wfzyftkich zbrodniczych zamiarow . 
obroeić oczy: a chociażby (co 
ieduak bydź nie moze} wfzyfcy 
z nami przeftawaiący Chrześcianie 
ludźmi sozwiozłemi byli, tędy 
chwycić fię należy dwoiakiey Swie- 


„tego Auguftyna rady, ktora bydź 


powinna nauką dla mas. Pierwfzą 


'zafadza-fię na tym, abyśmy WINO? 


wili w fiebić, iż nie ma zadńega. 
tak złego przykładu, z ktorego- 
bysmy nie mogli korzy faé, byłeśw . 

my nie naśladowali iego: Druga 

ieft wyżlza, i wyciąga po nąs, 
abyśmy , chseiażby fie nam nie 

zdarzyło kogą do naśladowania ZNA” 

leść, uieporu(zonym męztwem po- 

ciągneli innych. do nasiądowania. 
fiebie. : 

Ale ktoż powiedzieć może, że 
Chry ftus iego rożrzędza Życiem, 
kiedy każdy podług teraźnieyfzey 
mody, a nie podług przepifu Bo- 
fkiego nafzego Prawodawey poftę- 
puie. fobie? Zydzi wolęli mieć 
Cefarza za fwoiego Krola, a niżeli 

pras 
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prawdziwego Mefsyafza; my zaś 
za naywyżfzego Rządzcę nafzego 
przyjmuiemy zwyczay, A Chrze- 


"fcianftwu nic nie zoftawuiemy wię- 


eey, tylko czcze pozory, i śmiechu 
godne Krolewfkiey godności ozdo- 


by, to ieft: trzcinę , berło, płalzcz 
fzkarłatny, 1 cierniową koronę, 


tzez co rozumiem zwyczaje pe- 
'wnego przefadzónego naborpidwa, 
do ktoregośmy fię tak fzkmi pula- 
tnie przywiązali, Prawidia P 'Wwa- 
pielii ną nafzych panuią ambonąch, 
wychwa lania Świętych zawieralą fię 


RU nafzych. Kfięgach, a zwycząie 


wolno, i bezbożnie myślących te 
nałzych czynnośsi wżotem; wla- 
śnie iakbyśmy nie wiedzieli, że 
Wiary nafzey Nauka, i Pifmo Swie- 
te ieft nieodmienne. zwyczaie zaś 
ludziżytących na świegie, nieftan- 
ney: podłegaią odmianie; ponieważ 
zwyczaie % zepfucia, fzcżegulnych 
ludzi. tyle. w fiebie nabieraią złego, 


ilẹ- każdy ief do lekitomyśiności 
fkton- 


4 
ł 
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fkłońny, i do zaniedbania obowiąz- 
Å kow fwoiega Powołania gotów. 
A 


Zbawiciel nalz Garie: bedzię 
czas, przej firzegą A pod Gut, gdy zdro- 
wey Nauki nie sci Brpią, “ake wedłyg 
| swoich pożądliwości nagromiąć Izą sobię 
| pawzycielgia s -od praw dyć słuchawie 
| 


|  Ozięhnie miłość wieln:, (a). mowi 
| 
t 


odiwyocą, a dą baiek: [ię obr rosg (b) 
Lubo zaś ani Pilmo S Swięte; ani > 
( <- dadie Apoftolfkie, dla pie ufinne 
A przytomności Ducha Swietego Š 
| p'awdziwym Kościele, adeg nis 
podpada odmianie, wieki fm ieis 
dnak niefžezešciem, kiedy obyezaie 
| Cheześcian do f(każania, į ze pcia, 
| przychodzą. Ponieważ: rzeczą ief 
| niezawodną, Że cz yoności złe, za 
wfze, i wfzędzie zdarzające fie na. 
WN daleko mognieyf ze w ferża: 
ludzkie czynią wrażenie, a niżeli 
zbawienne: Pizy kazania, ktore ty ilko 


BEC Mathi 24. v ec = ET 


O 
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w hfiażkach czytane, albo na Ka- 
„ zaniach fłuchane bywają. Ztąd 
wynika, iż nikt tak wiele wiernych 
zbudowanych, 1 w cnocie utwier- 
dzonych nie znaydzie, iak wiele 
przez rozwiozłe obcowanie zepfu- 
tych wfzedzie widzieć. można. 


Jakaż Nauka zbawienna itż mieć 
może fiłę, i dzielność, kiedy zwy- 
czay Źle czynienia: iuż otrzyma 
gorę? „Kiedy trucizna. wfzędzie 
przeniknie, na ten czas wfzelkie 
śrzodki nadaremvoe fa, i niepożyte- 
czne. Prawa wynikalące że zwy- 
czaju, mowi Ariftoteles, fa daleko 
trwalfze, a niżeli te, ktore tylko fa 
wyrażone w Kfięgach. Prawda niq 
w fobie nieprzytemnego niema, ies 
żeli zświatowemi zwyczajami po» 
rownaag zofłanie.  Zapatruiemy 
fie tylko na modę, ponieważ moda 
ieft rządczyną śwłata. _ Podobaią 
nara fie E.wanieliczne prawdy, kie- 
dy nam ie opowiadaiąj ale im fię 

j fprze- 
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fprzeciwiamy przez czynności, i o» 


 byczaie nafze, właśnie iakby to, 


co za prawdę przyimuiemy w łlo-. 
ściołach, prawdą bydź.przeftało 
w domach, i iakoby Bowo Boże, | 
bez popełnienia wyftępku, zofia: 
wione bydź mogło bez ufkutecznie- 
nias 5 


Udaway fie, mowi S. Cyprian, 


(za wiecznemi pfawdami, a nie zą 


zwyczajami. JEZUS Chryfus wczoe 
ra, i dziś, ten i na wieki. (a) Ci 
tylko złym fprzeciwiaią fię zwy- 
czaiom, od ducha światowego za 
ofobliwych ludzi, i wzorki, poczy- 
tanemi zoftawizy, ktorzy poftępuią © 
drogą zbawienia. Rzecz to nie-- 
omylna, że, gdybyśmy byli widzieli 
tych Swietych, ktorych teraz czcie- 
my, bylibyśmy w nich. coś uciażli» 


, Wego, nieprzyiemnego, i naprzy- 
,krzopego upatrzyli. [Jakoż byliby: 


śmy widzieli, iż oni temu wfzy- 
ftkiemu, w czym my fobie tak 
bar- 


aeee 
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bardzo fmakuiemy, - przeciwnemi 
byli; 'a przeciwnie. to łubiłi wa l- 
ce, Czego” my unikamy. ' Inney oni 
rofkofzy, a nie świ: atowey, pragne; 
bo wiedzieli dobrze, że żwscznie, 


„Ff rófkofze świata popić Ewa- 


nieka. 


; ROZ- 
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Chrzescianin ` nie powinien -9o 
zadnego pówfzechnego ZWYCZWK 
przywyknąć. 


I 


Rz jeft podziwienia godna, 
że w czaliech hafzych powizechnym 
„fpofobem Życia, dia zafpokoienia 
zgryzot fumnienia, i pędzenia w 
 fałlzywym befpieczeńfiwie życia, 
chcemy nafzey rozwiozłości bronić. 
Ale czyliż nie wiemy, iż rzeczy, 
choć nayochydliwfze,. z czalem 
nabierają wziętości; że niefzczę- 
"liwa poządliwość,. ktora‘ has 
, za fobą porywa, a nawet nayfira-.- 
fzliwfze zbrodnie, za pomocą zwy» 
czaiu, 


f > -i 
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` ‘ozaiù, cale inney nabywają poftaci? 
s Czyliż nie wiemy, że ważności do 
daie wielość, i ze to, co z pocrąt- 
ku zdawało fle bydź czym „fzcze- 


dem, gdy fie falo powfzechnym ? 
Czyliż nie wiemy, że Chryftus po- 
(tępia świat (wraz z zwyczajami 
dego, które prawidłom iuwanielii 
fa wbrew przeciwne? i 
Gdyby w fto, łat iedne tylko po- 
pełnione było cudzełoztwo, byłoby 
zapewne ftrafzliwą w ludzkim fpo- 
łeczeńftwie poczwarą. Ale kiedy- 
widzietny, Że znieważenie małżeń: 
„kiego łeża ftało fię powfzechnym, 
tym famym utraciła ta zbrodnia 
-W oczach ludzkich : obrzydliwość 
fwoią; a iako nietrudno o Mężczy- 
rzny, ktorzy życie, bez miłości Nie- 
wiaft, poczytują za hańbę, tak wi- 
dzieć fie daig Niewiafty, ktore fie 
za życie bez miłośnikow fiebie 
_ prowadzóne wftydzą. Dla tego nay- 
obrzydliwize rzemiosło dogadzania 
5 pożą: 


r 


gułnym, a przeto obrzydzenia go-- 
.dnym, zaczęło bydź pragnienia ce-- 


- 
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pożądliwości ciała, pod naawifkiem 
„milości, zarobiło na powagę u Dwo- 
row, w Miafłach, a nawet į po 
Wsiach. - 
W czafiech , kiedy o famych tyl- 
ko dzikich fłyfzano Narodach , że 
tam zabc, ftwa zdarzać fie zwykły, 
poczytano tę zbrodnią, za wykrzy- 
kiona, i ludzkiego niegodną wfpo» 
łeczeńftwa, za nayfzkodliwfzy po- 
fiępek dla natury, i za nadweręże» 
nie Narodow prawa; ale jak Szla- 
chta źaczęłą poczytać fobie za ho. 
nor wyzuć fię z lndżkości, iieden 
drugiego zabiiać w poiedynku, zg, 
boyftwo przemieniło fie w cnotę 
(„w mniemaniu wielu Szlachty, Wa. 
leczność fwoią mierząc podług wie. 
lości kłotni, i poiedynkow. Podo- 
bnym fpofobem zwykły też fame 
czynności, bez odmiany fwey ifto- 
ty, nazwifko, i fząacunek mienić, 
a tak co w iednym czafie ochydne 
było, w drugim ftaie fie chlubnym. 
Zwyczaje więc światów 


e nie inne» 
go nie fa, aio iedos 


Z nie Wiadge 


JES 


pa 
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1 mości, i zaślepienia, błędow; i nfo- 
, mności, złości; 1 niesfofności zło- 


żoną mięfzaniną, Rzecz albowiem 
jeft nieomylta; że gdyby to wizy- 


- ftko na cząfiki rożdzielone; i p9< 
le; 1 po 


dług oftrości prawa ściśle tozfą- 
dzone było, każda z tych. cząfitek 
fądu, i każy byłaby warta, lech 
poki te nadużycia fa pomiefzaiie 
z foba» poty poczyłuietmy ie ża 
przywiley ufunienia fe- od wyko- 
nania prawa ; -wlaśnie iakoby gorę 
„wfzędzie biorjce żłe moc, ifile 
miało odmienić iftotę prawa; ia- 
kaby biegowi czafu fiużyło pfawoż 
zrieczy niegodżiwych uczynić go-. 
dziwe ; iakoby fprawiedliwość Bo- 
{ka z grzefzuikami ucźyniła zgodę; 


-4 iuż nie karała. grzechu, tylko 


% ten czas; kiedy ten ieft hiezwy- 
czayny; iakoby to, co faz ieft nie- 
fprawiedliwe; í chydne, bydź prze: 
fiało takim, kiedy liczba tożwio0» 
złych przeniefie liczbę chotliwych: 


Duch A 


Ó siegraibytaniu do zwyczaiu: 15% 
Duch Swiety żwyczaiomi daie 


nażwifko drogi; bo zwyczaiowi nie. 


podobnieyfzego nie ieft, iak wielka, 
i dobrze ubita droga; ktorą fie zå- 
pułzcza każdy: Slady iednyeh pos 
ciągiią ža (obg kroki drugich; a 
isko polpolicie drogą bit udaią fię 
ludzie, tak czyńność każda nabierą: 
wziętości, podług miary więkfzego: 
lub moieyfżego u ludzi zyfkanego 
poklafku: 

Tu uważdy dobřze; zkąd wynikay 
że fię kochamy. w świecie, chocia: 


„żeśmy fię wyrzekli. jego; że zawfze 


fiukamy fpofobow zbogatenia, i 
wywyżlzenia fiebie, że pokorą po- 
gardzamy iak nikczemną; j nies 
lzy teczną tnotą; że, bez naymniey= 
fzego oparei4 fię, upadamy w por 
kufach; że żadney fobie nie odmas 
wiaty rofkofży; że 0 bicżym hie 
pamietamy batdziey; iak-o ufżcżęz 
śliwieniu fiebie na świecie; że nas 
przyktzonemi iefteśmy bliznieńu, 
a od niego żadney Ściefpieć ie 


eheemy urazy, że fławę lzavpiące 
= Na 


LE 
w 


pro= : 


RZA 
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prowadziemy rozmowy, a wziętego 
nie wracamy honoru, i bez zgry- 
'zóty fumnienia podchlebuiemy in- 
nym, że bliźniego u fiebie zatrzy- 
muiemy maiątek, a nie myślemy 
o powroceniu iego, że, bez wfzel.- 
kiego miłofierdzia, wykonywamy 
zemftę, że fię częftokroć powia- - 
damy, a żadney w rozwiozłym ży- 
“ciu nafzym nie czyniemy poprawy, 
że, przy niezliczonych do grzechu 
powrotach, przyftepuiemy do kom- 
munii, że tak częfto ngęfzczamy na 
niebefpieczne widowifką, i bale, na- 
wet i dzieci fwoie za foba wodząc, 
że nawrocenie nafze odkładamy aż 
do śmierci, a przyięcie Sakramen- 
tow zwłaczamy poty , poki tylko 
możemy, Tak teraz żyliemy na 
świecie, taki teraz panuie zwyczay, 
do ktorego. fie każdy ftofuie! 
Złe czynności nafze należą do 
rzędu tych, ktore razem wzięte fą 
owym  powfzechnym iadowitym 
| 4 śrzodłem , ktore światem, albo mo- 
_dą nazywamy. Ta właśnie Aa 
ie 
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jeft miaftem rodzącym nieuftanńą 
przemianę zbrodni, i błędow, ktora 
za krętemi od Boga przeklętego 
węża czołganiami idzie. My na- 
śladuiemy innych, a inni miarkuig 
fię nami, a tak ieden grzefznik 


s drugiego rodzi. 


W pierwiafikowych Chrześciań- 
ftwa wiekach, nie tak fie działo. 
Widzieć było Chrześcian pierwiaft- 
"kowych oddalujących fię od świa: 
ta, Uciekalących na puftynie, ży- 
iących w fkaliftych lochach, unika- 
"iących publicznych fchadzek , od. ` 
ftępuiących wfzelkich uciech, i ro- 
fkofzy, a to. wfzyfiko iedynie dla 
tego, aby ńie byli zniewoleni tofo- 
wać fię do zwyczajow świata, Wie- 
dzieli oni, Że Chrześcianin, bydź 


- powinien ukrzyżewany: z Chryftu- 


fem/ maiąc oczy fwoieiędynie ku 
Niebu wzniefione, niczego.nie pra. 
gnac, tylko darow, łafki, i. wieczne- 
go ufzczęśliwienia. 
Rzecz ieft. cale: przeciwna, pa- 
trzeć na człowieka, ktory fię uro- 
„ Czy- 
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_ezyście wyrzekł świątą+ spiiga 
podług mody, i zWyczaių lego; a 
iąkobyśmy fię zadziwili, owizem 
zgoifzyli, gdybyśmy ną komedyi, 
lub balu, uyrzeli Kartuza, tak czy 
2 fier widz ząc tąmże Chrześciąni- 
ma, zadziwić nie mamy%  Alboż ta 
obowiązek ną Chrzcie Świętym 


wzięty ma bydź mniey świątobli- 


wie wykonany, niżeli śluby Zakon= 
"ne? -Niech mowią, co chca, prae, 
wdą iednąk zawfze zoftanie ,- że 
Chrsześciąnin wyrzeką fię fwego 
Chrześciańftwa tyle razy, ile razy 
chwyta fię widowilk, lub uciech, 
ktore zakązuje Bwanielią. 

Ktoż/ wieg prawdziwym ieft 
Ehrześcianinemł% Qto ow fan 
Chrzciciel, ktory fię od tawarzyftwa 
grzefznikow odłączą; otó ow Pa- 
weł, Rory: chłofzcze ciala fwoj ie, 
iw niewolą ie podbiią ; oto owa 
Magdaleną, ktora życie (we prze: 
pedza płacząc; oto ow Antoni; kto- 
ty e w niewiądomey ukrywa ia 
fkini; oto cw Szczepan, ktory fię 

za 
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żą nieprzyiacioł fwoich modli; oto ` 
ow Wawrzyniec, ktory nad pomyśl- 
n ść tozwiozłych nayfrożlze prze- 
k ada męki. Teraz pytam fie, wi- 
dzianoż tych. ludzi Ba światowych 
Schadzkąch, widowifkach.,. 1 Re- 
dutach? Nie zgorłzyliżbyśmy fie 
iami; gdyby nam albo na ich: po- 


chwałę mianych Kazaniąch , albo 


w przytóczeniu ich. przykładow po* 
wiedziano, IŻ takie, iak my» pro* 
wadzili życie? Czyliż zaś 1 my 
nie mamy dyfzy, o ktorey fię zba- 
wienie powinniśmy fara? (zy hż 
nie wierzemy, że ieft piekła, Xto- 
zego nam fig poźrzęba uchronić ? 
Ach! nie.ofzukiwaymy fiebie 
famych. To. fame prawo w. ka- 
¿dym mieyfcu, yW każdym czafie 
wfzyftkich, obowięzuie ludzi, Za- 
wfze zoftanie prawdą , że Krolejłuia, 
Niebiejkie gwałź, cierpi, © giocłtowni* 
cy porywają, ie: (a) Biada nam! 


jeżeli lie owym tak fzczęśliwym 


_czafom Kościoła, ty lko dziwuiemy, 


bez 


— nah LLL e won PTA zp rze 


E PETE 
(a) Mah: tx. v. 12 
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bez naśladowania onychze; Każdy 
Kray, ma fwoy obyczay, Kray, 
w ktorym Chryftufa wyznawają 
bydź Bogiem, powinien bydź Kra- 
sem wzdychania, i płaczu, Kraiem 


„lego wykonywaiącym wolą. Chy- 


dna , owfzem przebrzydłą ieft rze- 
czę. ze w nim panuią te fame 
zbrodnie, i te fame zgorfzenia, kto- 


«te miedzy bąłwochwalcami pano- 
S wały, ` 


Gdyby niefzczęśliwym jakim 


~ zdarzeniem Miafta nafze w bałwo- 


chwalfkie przemienione były, iak 
kiedyś bywały, iakażby fię też oby- 
ezaiow pokazałą odmiana! Niefie- 
ty! podobnabyfię w nich nie wię. 
Cey: a może, i mniey nieporządku 
znalązłos*poniewąż czytamy w dzie- 
jach, że daleka roftrapniey; i pa- 


rządniey fobię poftępawali Poganie, 


a niżeli my, 

Kiędy bardziey da Kościoła uczę- 
fzozać, da Sakramentow spilniey, 
Ż nabažniey przyftępować będziem, 


kiedy w flowach, i w uczynkach 


wię- 
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więkfzą zachowamy baczność, kies 
dy fobie obrzydziemy świat, iako 
nieprzylacieła Chryftufowego krzy= 
ża, kiedy fobie obierzemy H'wanie- 
lią zą prawidło, i wizerunek Życia, 
kiedy w czytaniu Duchownych K fia- 
Żek w ciehości, + famotności zaa 
fmakuniemy fobie, kiędy w, Swiąty: 
nie pobożności nafze przykfztałciea 
my domy, kiedy obowiązki Obywas 
tela, Krewnego, i Przyjaciela wya 
konamy wiernię, kiedy przez ftate- 
czne ćwiczenie fe w zalecon;ch 
nam ód Religii uczynkach, nafzych 
zbudujemy Braci, w ten czas będziea 
my fię mogl: w liczbie prawdzie 
wych Chrześcian liczyć ; poki zaś 
za świątowemi udaiemy fię zwy: 
czdiami, poki wymyślasmi potra- 
wami nafze zafiawiamy fłoły, i 
zbytkuiącemi, a co navnaganniey= 
fzego, gorlzaeemi meblami mafte 
napełniamy mięfzkania, poki myśl, 
i Ducha nafzego, fametni tańcami, 
widowifkami, i graniem ząbawia- 
my, ay powianiómy fię poczy: 
tac 
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z 


2 
t éa przeciwnikow prąwdziwych 
h ześcian. : 
Chctyftus wyobrazi! nam Nasla- 
dòvcow fwoich, tako ludzi, ktorzy 
płaczą, czyfte maią ferce, w duchu 
fa ubodzy, fprawiedliwości łakną, 
 kochałą cichość, w złorzeczeniach 
ciefzą fig, krotko mowiąc; ktorzy 
tylko dla tego tylką Żyią , "aby 
fzczęśliwie umarli, My iednąk 
pragniemy, aby. nam fię godziło 
zatapiać fię w świecie, udawać fię 
za prawidłami iego, i ftafować fie 
do obycząiow jego, chociaż to wfzy- 
ftko ieft przeciwne temu, co roz" 
- kazuie Chryftus - Nie ieftże to 
chcieć wprowździć zamiefzanie; i 
obrzydliwość do Miafia Swiętego: 
i z Jeruzalem chcieć nczynić Ba- 
bilon? i 
Zdarzyłoż nam fię widzieć, aby 
tednego, ktoryby przy śmierci Wins 
fzował fobie, i welelił fẹ z tego» 
że podług zwyczaiow świata prze 
pędził życiey ktoryby dziękował 
Boga, że fię zawfze, przęz przeciąg 
EE £ ; -Życia 


| 
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życia fwolego, znaydował da świa- 
towych uciechach, i balach, że fię 
trofkliwie ftofował «do zwyczaątów 
świata, i z więkfzą zgadzał fię 
kupą? Takiego nie widzieliśmy 
nigdy; owfzem doświadczenie; ną- 
uczą przeciwnie, i przekonywą Ras; 
że to mię ieft małe, ale owfzen 
naywiękfze niefzczęście, kiedy kto 


„porywać fię dopufzcza. ząpędowi 


zwyczaju, i mody; ponieważ mor 
ment śmierci lieft, momentem praę 
wdy: Oczy ciąła nafzego w ten 
czaę wole utracala światło, ale 
światło wiary W teù czaę iak nay- 
bardziey: die cozpala, i: fprawuie, f4 
wfzyfikie rzeczy poznaiermy tak, 
jak frę w {amey iftocie mają. 
Zapatruymy fię iak nayczęściey. 


ma ow oftatni moment, ktory pad ` 


ćałym życiem nafzym: bezftronny 
wyda wyrok, a poznamy iaśnie, żę 
świat ieft zastulącym z. nami zdraj: 
cą, a zwyczaje iego fa Chrześciań: 
fiwa nieprzyjaciołmi, ktore fie z 
Prawami Ewanielii, żadną miarą 
pie 


i 
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nie moga ofłać. Ci wfzyfcy, kto- 
szy teràg fą towarzyfzmi, i wize- 
rungami rozwiozłego Życia w o- 
czach nafzych, ktorzy przez wielość 
fwoia, przeciwko wyrokom Bofkim, 
nas zabefpieczać zdalą ię, nie będą 
nam aż ‘do śmierci towarzyfzyć, 
poprzedzą, albo zoftaną, a razem 
z pami nie poyda PE fami przed Sę- 
dzia Chryftufem w tym ofłatnim 


mufiemy itasać momencie; a ieżeli 


uezynki ną(z% znalezione będą nje- 
zgadzaiące fię 2 prawem, bez łafki, 
i miłofierdzia, zginiemy na wieki, 
"Ząfadzać więc ufność (wola na 
wielkiey' rozwiozłych Chrześc'an 
liczbie, nic innego nie ieft, tylko 
budować na piafku, i podać fię na 
mawąłności burzliwego morza. W 
każdym nam Bog pokazywał czafie, 
że wielość pofpolicie błądzi. Tu 
jednego tylko -Lota Dom w Sodo- 
mie ocalony widzę, tam fam tylko 
Noe z Familią fwoią w powfze- 


7 


chney nie utonął powodzi, Liczne 


inne Pifma, i Dzieiow mieyfca 
prze” 
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przeświadczalą nas, że powfzechny 
życia prowadzenia zwyczay , Me 
może bydź Chrześciańikiego życia 
prawidłem, 

Oprocz tego, rzecz jeft iafna, że 
my cale ipnemi, niżeli bydź powin- 
niśmy, ftaiemy fię przez zwyczay 
przed nafze wyftawiony oczy, i że 
w tey mierze kłaniamy fie baiwa- 
nowi, ktory ieft &łafaych rąk sa- 
fzych dziełem. Powizechny zwy- 
czay życia fkłada fię z obyczaiow 
każdego w fzczegulności człówieka, 
tak-dalece: że gdyby każdy roz- 
wiozłe życie fwoie poprawił, tedy- 
by żadnego złego niebyło zwyczae« ' 
ju. Każdy Chrześcianin powinien: 
fie przez kroleftwo świata, i czarta 
przebić, a do Kroleftwa Niebiefkie- 
go dążyć. . Sprawiedliwy ciafną 
udaiący fię dzogą , nie ieft zofławio« 
ny bez wipołeczeńitwa. Ma on 
w towarzyftwie wedle fiebie Anio- 
low, i wfzyftkich cnotliwych lu- 
dzi, ktorzy z nim razem idą; ma 
przed fobą Swiętych Pańlkich, kto- 
Izy 


` 4 
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tży przed nim prżefzli; ti za foba- 
y p 3 2 2 


wfzyftkich, ktorzy świątobli ve ży= 


cie pfowadzić bedą; aż do fka- 
czënia świata. -Pjotr Swięty,chcąć 


iak naypredżey przybliżyć fię do 
Chryftufa, nie czeka za, pikim; aby 
mu prżodkował, lecz fam rzuca fię 
w morze z łodki, i do Nauczyciela 
fwoiego fpielzy. Zwyczaje świata 


wftrzymuig hds tak, iak Świętego , 


Auguftynha, przed nawroceniem jie- 
go, wftrzyrhywały. Obawiamy fię 
zarzułow, i żnieważenia od Ktie- 
wnych, Sgfiadow, i Prayiacioł; $ 


wolemy śaczey ż niemi zginąć, 4 


niżeli fie oprzec, Złe zwycżale, 
ktorych naświecie półno, wyftawu- 
“ig fie oczom hafzym pod hadobnym 
 naźwifkiem przyiemności, powfze- 
chnego fzacunku, i gizecźności; A 
Tubo nierofitopny zwyczdy; podług 
Swiętego Cypriana żdania, iedynie 
ieft zadawnionym błędem, przecięć 
hamawiamy ńie iednego; żby Uczę- 
Śaczał na niebefpieezne widowifka: 
chwycił fię rozrzutności, i okaza? 
1OŚEL5 


kadzidle; 
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tości; 2 pizyczyny, że i Przedkowie - 
iego to famo czynili. A 

deft to fżecz okropia, iż wielu 
Chfześcian byłoby. zbawionych ;- 


"gdyby odwążnieyfzeini byli. Lecż 


giną niefzcześliwie; bo fie lękaią 
fwoią utracić powagę. Niemniey: ` 
fżego pódziwienia godae i to, Że 
i hayświątobliwfi ludzie, „podług 
taik im udzielonych z Nieba, nie 
urźądziliby życia, gdyby ha póśmie* 
wilko falfzywey wyfławieni nie zós 
ftali Filozofii;  Wftyd czynienia 
dobrze, tak filnie niektotych wftrzyś 
miiie ludźi, że Swięty Auguftyn; . 
w wyźnańia fwoim, faw‘ o. fobie 
twierdzi, iż dla przypodóbania fe 
wipoł uczniom fwoim, z iiektotych 
źłych przechwalał fie czynów, kto+ 


,. rych iednak w lamey rżeczj nie 


popełnił; takim fpolobem, mowi 
tenże Nauczyciel daley, bardziej 
coraż pofiępowałem ha drodże Ba:/ 
bel; 1 w cuchnącym kalałem fię 
błocie, właśnie iakby w pachrącyni. 


o Gzyliś 
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Czyliż i w nafzych czafech, 
nie ieft na świecie pełno takich 
Babilończykow , ktorych  fabości 
S. Auguftyn w włafney ofobie fwo- . 
jey przed oczy nam wyftawia, kto- 
rzy dla nikczemoości, i podłey ludz- 
(kiey boiaźni giną ? „Wolność w ob- 
(cowaniu z innemi wfzyfikich prze- 
kfztałca ludzi, z grzeczaych i 
wftrzemiężliwych , częftokroć o- 
fzczefcow, i. rózpuftnikow czyniąc. 
'Prożność niewiaftę fkromną w roz- 
- wiozłą, 1 gorfzącą przemienia. 
Przykłady zbytecznych wydatkow 
gofpodarnego, 1 rządnego przera- 
biaig w rozrzutnika. 'loć to ieft 
ńayokropnieyfze ofzukańftwo,i chy- 
trość dufz nafzych nieprzyiaciela 
przyprowadzaiącego nas do tego, że 
za honor fobie poczytuiemy -grze- 
chy, i zbrodnie, do ktorychbyśny 
fami. przez fię żadney nie mieli 
ehętki, i że fami fiebie przez na- 
śladowanie innych w wieczną wtrą- 
camy przepaść. / Daie nam pod 
pozorein fodyczy, do pożywania 

wino» 
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winogrona porzkie, iako mowi Pi- 
fno: Z omaity Sodomffitey winnice 
ich, i .Trzedimieścia Gomorry winna 
iogoda tchy tagoda żoki; a grona 
bardzo gorzkie; tolt Smokow wino, 
a tad źmiłowy nienleezony. (a) 

To wfeyfiko przeświadczyć nas 
powivnó, Że, gdyby kiedy miał 
wybuchnąć prześladowania ogień, 
więkfza liczba ludzi Chrześcisńfkie 
nofzących imię saparłaby fie Ewa- 
nielii, teżytnałąc, fie niefsczęśliwie 
życia cielefnego, z ufzczerbkiem, 
i utratą Życia dufznego.  Prześlą- 
dowanie ieft Probierfkim kamies 


niem, ktory nam daie poznać pras 


woziwe złoto; a każdy niefpofe- 
biący fię przez Chrześciańlkie ży: 
cie do zniefienja prześladowania, 
pofpolicie upada, i odfteruie wiaty, 
isk*prędko ziawi fię Tyran. bBydź * 
powolnym światu, i prawidłom ies 
gc» Znaczy tyle, co odh „pić fezuga 
Cbryftusa. Sprawiedliwy niemniey 


przez poftępki, jako i przez nauką 
O 


fwo- 


z e) Dad; 32. v. 3% rem 
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fwolą, powinien wyznać wiarę. Do- 
bry, i prawdziwy Chrześcianin das 
je fię poznać nie tylko z uczynków; 
ale i zmowy fwoiey; bo cokelwiek 


|od Chryftufa, iako Oyca, i Głowy 


nafzey pochodzi; nie może fię ina» 


 'cżey; tylko Z ftępiem: fprawiedli= 
wości, i Świątobliwości pokazać 


na świat. Szczycić fię Chrześci- 
ańfkim Imieniem, à wfiydzić fiè 
Chrześciańfkiego życja, ieft innych 
ofzukać, fiebie famegó zbałamucić; 
į ftać fie nienawifnym Duchowi 
Swiętetnu.  — 

© Jeżeli nam kto żarzuci; Że ćoŚ 
ofobliwego oznaczać chcemy | Że 
żefteśmy Nabożniezkami, albo De- 


_wotańii, tak ulpofobionemi, że bat. 
sdziey iefteśmy zdatńi do bydląt, a 
„niżeli do ludzi; fpołeczności raczey 


fzkodliwemi ; aniżeli użytecznemi 
będąc,!z A poftołem odpowiedziec po* 
trzeba: że ieżeli ufiłuiemy podobać 
fie światu, tedy nie możemy fię podos 


bać Chryftufowi; trzeba odpowie- 
dzieć z Oryginefem: że, kto chce 


ku 


+ 
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ku Religii w feren zachować mi- 
łość, do iponiefienia wielu nieptzy- 


daźni bydź powinien gotów. 


Biada owym boiażliwym ? ktoe 
rzy, z boiażni ściagnienia na fiebie 


pogardy, fwoiego zabefpieczyć nie 


śmieją zbawienia. Każdy prawdzi. 
wy Chrześcianin pragnie daru me- 
ftwa, ji ftatku, żądając tak na czole, 
iako i na iercu mieć wyryte Jmię. 
JEZUS, Wierny, mówi Swiety 
Auguftyn,wftydzić fie nie powiniea 


„na naycelnieyfzey części fwoiego 


ciala Krzyż Chryftufow nofić. Nà- 
daremnie wierzemy fercem, kied 

wiary nie wyznaiemy ufty. Kto 
pie śmie dn Sakrąmentow przyftę- 
pować częfło, albo nie ma dofyć 
ferca Kościelne zachować Przyka. 
zania, albo publicznie Bogu za uży- 
czone dnry oddawać dzięki, ten 
godzien nie ieft, aby Boga miał za | 
Qyca.  Nadaremnie ukrył zwyczay.. 


pobożne Ćwiczenia owe, przez ktore 


03 -Wia 
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- wiara wydawała fię iawnie. Chrze+ 
| ścianin nie iet zwyczaiu, ale pra». 
wdy fynem, a zatym powinien przez 
fiowa, i uczynki fwoie okazać to, 
co do zewnetrznego w Chrześciańs 
ftwie zwyczaynego fależy nabożeń* 
ftwa. Ey! coż z tego, że świat 
„fzydzi? Już świat ieft olądzony; 
a ci, ktorzy iego fluchają, i za 
nim idą, fa niezawodnie na drodze 
zatrącenia, PRA 


Kto rozumie, że nie iefteśmy obo* 
wiązani wyznawać Chryftufa, tyl- 
ko wten czas, kiedy z nas bałwo* 
chwalcy, lub tyrani zapytania czy- 
nia , ten pierwfzych Chrześciańfiwa 
prawideł nie zna. Zycie nafze % 
'pewnych fkłada-fię czafow, w kto- 
rych wyciągaią okoliczności, abyś- 
my wiary nafzey, przez uczynki, 
i mowy bronili jawnie.. Im zu- 
chwaley tozwiożli targaia fię na 
Chrześciańftwa prawdy, tym barə 
dziey obowiązany ieft Chrześciadin 

do 
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do onychże przez owa, i przykła- 
dy branienia. Chce Jan Święty, 
ab śmy fię nawet nie witali z temi, 
kterzy na wiarę pafzą naftąwalg 3 

~a fam Chryftus tych, ktorzy nie 
fluchaią Kośc'oła, zą Celnikow, i 
Pogan mieć każe, 
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Kta chę? poprawi tnmych, 


r a AJ 2 NF 
wprzod fumepo łebie poprawić 
i pawtmień, : 


L= zma = ly, 


Salę Paweł Apoftoł zalec:iae 
Uczniowi fwemu Tymateufzowi 


wzgląd, i bacaność na dwie rzeczy, 


to ieft; na Ofabę, i Nauke, napo- 
mina każdego -z Chrześcian, aby, 
podług prawideł wanie'ii fwote 
urządził qbyczaię. W fup foli nie 
b;łaby obrocona Lota żoną, gdyby 
tylko przed fiebie; i ną okazaną 


fobie przez Anioła byłą patrzała ` 


drogę: .. 


Kto 


OKO 5 3 

Kto fobie poleconego fad innemi 
dozoru nie ma, ten fię nie powinien 
badać, c0 inni mowią, lub czynią; 
zby: nie wpadł w niebefpiśczeńftwo 
polądzania, naśladowania ,. lub łaia- 
nia ich, albo ftania fię połobnym 
onymże. Zaniedbywa Twego wła: 
fnego dzieła, kto na cudze czyny 
obrąca oczy. Oprocz tego, ponie- 
waż rozwiozłość powfzechńa nic 
innego nie ieft, tak zebranie złych 
czynności, ktore fię pomnażaią przez 
przybywanie zdrożności fzczcegul: 
nych, przeto niemafz innego śrzed- 
ku 'zabefpieczenia fię - przeciwko 
niey, jak ten, ażeby każdy ufiłował 
fiebie famego oczyścić, i uwolnić 
ad tey fzczegulney złości, ktora 
ferce iego kazi; a, przez to, podlug 
wyrazu S. Pawła, nowym ftał fie 
zaczynieniem. Gdyby nikt żadne 
go nie płacił podatku, wkrotceby 


/ fkarb iakiego Kralu, wy prożnionym 


zoftał; a gdyby każdy z nas od ia. * 


| wnych złych zwyczaiow odciągnął ` 


to, co do nich nafze złe przyłożyły 
`- przy- 
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przykłady, małoby co zafała. tgar- 
{zenia ną świecie, aw 
, Raezey więc potrzeba życie nas 
= {ze ieżeli obowiązkom nafzym ieft 

niezgodne, odmienić, a niżeli farkać 
na powfzechnę złe zwyczaie, ktos 
tych nafze przyczyniają zdrożno- 
ści. Nie narzekaymy na nikogo, 
tylko ną fiebie famych, zamilozmy 
Q innych, i bądźmy pewni, że im 


więcey iąż nie będziemy podobni, / 


iak predko fobie famym podobnemi 
bydź przeftaniemy, Każdy narzeką 
na zepfuele świata, a tą fame zes 
pfucie a nąfzych włąfnych pocho- 
dzi zbrodni; i błędow, 
Roztrząśnieymy poitępki nafze 
ściśley, przebieżmy myślą mamentą 
nafzega życia, ą poftrzeżemy „ że, 
iakobyśmy życie pafze, bez rozrząe 
dzenia i bagzndzcij ną fiebie fas 
mych, zączęli, tąk prowadziemy ie 
tak, dak widzięmy, iż naf krewni, 
domownicy, i inai nam _ podobaj 
żylą, powlzechaego we wizyftkim 
trzymają fię >. Ebe > 
ks . ię 


Es s 
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| 
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| 
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fie wprawdzie w nafzych szapędach 
niekiedy wftrzymać; ale w takiey 
"zmaydutemy fle Babości, iż nam fie 
zdaie bydź za poźno: a przero dlą 
boiążni, aby Aam fnadź nie zbywała 
na czafie, albo na file do wykonanią 

dobrego przedfigwzieeia, cdftepuie: 
,  my/wfzyftkiego; dopufzczałąc fię 
aż do fzczętu życia ynofić byftremu 
owęmu potokowi, w ktopyśiny fię 
 mwtrącili fami, podobnemi bedag 
A owemu podrożnómu, ktory, z pras 
| wey zbłądziwfzy drogi, zajniaft pil- | 
| nega wypytanid fie oheyże, czas 
| ma pilańfiwie, grach, i fpaniy W 
|  fzynkowni trawi; albo owemu by: 
dlęciu, ktore na rzeź prowadzone, 
zabawia fię gryzieniem trawy, ktorą 
| - ma drodze fpotka. 
à Tak coraz pofteputemy daley, 
|  żadney niemaiąe baczności na to, 
|, gdzie w refzcie fłanąć przyjdzie, 
Cośmy złego pópełnili wczoray, tą 
powtarzamy 1 dzifiayę a poprawę, 
ktoręśmy dzifiay przędfięwzięli zas 
'Gząć, znowu odkładamy do iutrą. 
= | Podo 


= 
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Fodobne lata w podobne nas płątaij 
okoliczności, a podobne okoliczno- 
ści do podobnych nas przyprowa» 
dzaią grzechów, aż w refzcie za* 
fiarzałość nafzych nałogow zapędza 


nas do ftarości życia, z finutaym = 


doświadczeniem dlą nas, że wkosze= 
nione nafze nałogi zamieniaią fie 
w potrzebę, a tak umieraniy, dobre- 
go iefzcze nię zacząwizy życia, 
Nie mogę w to potrafić, aby nie 
padał defzcz, lub grad, qasiąkie pole, 
fiebie jednak famego od fłotliwey 


„burzy uchronić mogę, chociaż inni 
mokną, albo tężeią od zimna. Kie- 


dy kto chce do brzegu praybić , 
tedy nięufłuie całą wftrzymywać 
rzekę, ale tylka fwoy, ną ktorym 
płynie, wftrzymuie ftatek, wolnego 
wodzie dopufzczając nurtu; tak i 
my innego nie mamy obowiązku do 
poprawy innych, tylko zącząć od 
poprawy fiebie  famych. i 


6 Wrażenie owe, ktore rozwiozłość `- 


Chęześciańftwa teraźnieyfzego: wy* 
ftawuie, iako zdarzenie czalu,! a 
Ś nie 
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nie iako przywarę ofob, ieft niebe- 
fpiecznym błędem, ktory w żupeł- 
na obaiętność, względem zbawienią, =] 


wprawia ludzi, ` Jezeli nafzą za» 


oftrze ny baczność, patrzezemy nie: 
onivluie, że ciemność nafze opano- 
wałą oczy, a zbrodnię swiata od na 
fzego zawily życia, Padgbni ic= 
im awemu/choręmu, Ktory., za- 
miaft żalenia fie ga fwe-wlafoe złe 
humory, narzeka na niezdrowe pos 
wietrze, a ta dla tego, aby, do chwya 

cenia fie przeńjifow mierności, przy- 


niewolońym nie był. 


Do rządzącego okrętem Sternika 
należy mowić, miey baczność, abyś 
od nicbefpieczeńftwa zachował okret, 
a ieżeli fie iakie niebefpieczęńftwą 
zdarzy, pamiętay , abyś go wyrą- 
tował z niego, ` -Maytkoiin. za$ dos. 


fyć.na tym, aby ocalenie. fiebie fae 


mych w pamięci mieli. Piecwfzą 
przeftrogą fłuży Przęłożonym, da 
ktorych o pomoc powierzone im 
wołaią dufze, z Uczniami Chryfta: 
fowemi pod. czas nawałności, do 
SGH Zba: 


ł 
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Zbawiciela mowiac: Panie! zacho: ~ 


way nas, giniemy. (a) Druga ściąga 
fię da fzczegulnych afob, dokto- 
rych fie każde porufzenie fumnienia 
odzywa, mowiąc: Tatuycie dufzy 
fwoiey, Prożno na czas, i powfze- 
chay zwyc'ay narzekać. Użyimy 
faczey wladzy nafzey nad włafnym 
nafzym gruntem, to ieft: nad nami 
famemi, a bez farkania na powfze- 
chności niefżczęścia, ufiluymy 
w przed -fami, dobremi ftać fię oby- 
watelami, 
Jeft w nas dawny Tyran, to ief: 
zaftarzały, i wkorzeniony nałog nie- 
porzadne prowadzić życie, mowi 
Swięty Chryzoftom, i ną tego nay- 
ierwey uderzyć powinniśmy. O! 
tek prędko zofłałoby między wiers 
n mi obalone kroleftwo czarta, gdy: 
by ksżdy w fzczegulności fzczetze 
rzedfiewziął włafny nieporządnego 
życia z fiebie wykoczeniać nałog! 
Ale naywiękłza liczba przefaie na 
tym, że pow ftawaią przęciwko zdro- 
źno- 
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znościóm świata, beż pomyślenia 6 
włafnych wykroczeniach, i popta* 
wie onychże. Wizakże na coż fię 


„przyda narzekanie na pówfzechne - 


żepfucie obyczajow , kiedy każdy 

w fzczeguloości nieporsądne pro+ 

wadzi życie? Aa 
Zdrożności, i mieporządki nie 


moga bydź wykorzenione razem; 


lecz trzeba fie od iednego do dru» 
giego zabrać, i zwolna wykorzenić. 
Walka duchowna 'raczey nazywać 
fię powinna poiedynkiem, niż woy« 
ną. Człowiek dawny przez nowe» 


` go wynifzćzonym bydź powinien. 


Gdyby każdy Dawid fwoiego Golia» 
ta położył trupem, nad Filiftyna: 
mi tryumfowałby Israel. Broń, i 
ręce nafze poświęcić potrzeba Panu, 
na wyłupanie oka, i odcięcie nogi, 
ieżeli ztąd iakowe, dla nas wynika 
żgorfzenie. Wnidźmy fzczerze w 
fiebie, a znaydziemy podobno w fa- 


' mych fobie te nieporządki, ktoreś= 


my gdziaiodziey umiefzczone bydź 
tozumieli. Świat ieft. obfżerny:h 
RSE polem, 


= 


ne 


2209. Rozdział XIV, 
polem, a tarm fie wfzsdzie roz- 
krzewił kakol; ‘a my ceodzienrie 
iefzcze w icter przyfiewamy. Nie 
mogat więc Cale to oczyścić pole, 
to przynaymniey wyrwiymy ziel- 
fko, ktoreśmy zafali fami. 

Mowię ia tu 0 owym zwyczalu, 


1 nieporzgdku, ktory [zat z przekle- 


fiwa, wodą przedzieraiącą Te aż do 
wnętrzności, olelem przen'kaiącym 
kości, nazywa Dawid, , Mowie o 
nałogu owym; ktory S, Auguftyn 
zowie drugą natura, ktorąśmy przy- 
kuli do pierwiz eyt waga s ktora da 
ikionnośči ciała przykładamy; (ehro= 
nieniem woli, ktora prawo Cczłon- 
kow nafzych utwierdza przeciwko 


; prawu ducha; kroleftwem stmierci,. 


1 grzechu, ktore zwalna ftaie fe 
niczwyciężone, t:k dla a przy u yknie- 
nia do pożądliwości , iako 4 dla 


wielkiey liczby złych: nafzych czyn- 


ności: 
Otoż domowy pieprzylaciel, 
ktory nas w fwoic, "acarnał feei. 


Gdy! yay fię nietbawili n 


y 
J 


i 
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niem. na świat, porwalibyśmy fig 
w cichości ducha przeciwko temu 
złemu zwyczaiowi, ktory naš uwó: 
dzi. Ale nic ofobliwfzego na świe» 
cie, iak Chrześcianin przeciwko 
fobie fafiemu użbtoijony. Jeżeli 
nędzniey umieramy, niżeli przy: 


fzliśmy na świat, wina tego; mowil 
Seneka, nie naturze, ale nam fa- 
mym przypifać fię powinna. Jakoż 


zamiaft, cobyśmty za odłożałą du- 
fży nafzey rolą, chędożyć, i doptas 
wiać mieli, dopuściłiśmy na niey 
oftom, i cietniom wzraftać, między 
niemi zafiawfzy kamienie; zamiaił 
wydołkonalenia zaczętego dzieła, 
chwyciliśmy fię wfzelkich onego 
zepfucia śrzodkow ; zamiaft ulecze- 
mia fłabości nafzego początku, i 
uwolnienia fie od niey, powiękiży: 
liśmy codzieńnie nafzą chorobę, 
czyniąc ią nieulecżoną cale; to ief 
zatrudnienie więkfzey. części Chrże» 
ścian nieprzefiaiących ha tym, że 


nie tylko zaniedbuią duchownego 


odrodzenia fwego, ale nad to; poki 
| tylko 
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tylko żyłą, famemi zatrudnia: fie 
czynami śmierci; nie dofyć mają 
na tym, że piekielnego węża jadem. 
zarażeni przyfzli na świst, nowey 
coraz fzukaią trucizny dla więkfze: 
go Tózłątrzenra rany, SĘ 
AWfzyfcy Potomkowie Adama 
z fkłonnością do kłamftwa rodzą fię 
ha świat; a my kłamftwa fałfzy- 
wemi potwierdzamy przyfięgami. 
Chęć zemfzczenia fe left wrodzo- 
na każdemu Adama Synowi, a my 
porywamy fię do broni, uczemy fię 
fpofobow kaleczenia, i zabiiania in- 
‘mych. TPrucia, Poiedynki, Zaboy.- 
_ftwa fa fkotkami zemfty, ktora 
fztuka z naturą złącza. ZŻapalczy: 
wość od pierwiafłek życia z nami 
 warafta, i fprawuie, iako mowi S. 
Auguftyn, że bliźnięta, przy ie- 
dnychże pierfiach wifząc, gniewli- 
wemi na fiebie fpogladaią oczyma, 
a gdy dorofną, 'ftaią fię narzędzia. 
mi zelżywości, fporow, i obmow._ 
-Od famego -dziecińftwa czuie czło- - 
wiek chetke do przodkowania in- 
z nyms 
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nym; i chwytania fię prożności ro. 
żnych. Jeft chciwym” chwały, i 
dla tego do nauki, i pracy przez ` 
 podchlebftwa, i pochwały zachęca | *, 
"nym bywa. Lecz ta drobna chwa- 
ły żądańia chętka wzrafta z laty, 
ftaie fie wyniofłością, i zapałem 
panowania nad innemi, ktora to zby» 
"teczna chętka częftokroć wfzyftkie 
zniewaźa prawa, byle na naywyż- 
fzym ftopniu poftawić fiebie, z po- 
gardą poglądaiąc na innych. 
' Dla, tey przyczyny na powfze» « 
chne nierządy „nie powianiśmy fię i 
/ zapatrywkć obojętneini oczyma, alt 
bo twardym, i włafnemu pożytkowi 
niedaiącym fie wzrufzyć / fertcem. 
. Ufychaćby potrzeba z Żarliwości 
= -Z Prorokiem, patrząc na to, że.wię- 
kfza część Chrześcian Przykazania 
Bofkie w niepamięć pufzcza. Wfzak- 
że i tego wyftrzegać fię trzeba, 
abyśmy ną cudze wyftępki furo- 
wym, a na {woje włafne łagodnym 
nie patrzali okiem, Zbierzmy więc 
wfzelkie oświecenie, mezt 
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wiary, i umieiętności mamy, na to, 
l 22 R x S su 3 
abyśmy w fobie famych należytą 


. wczynili poprawę. Nie: opufzczay-. 


my żadney pory, i fpofebności do 
ofizbienia. w grzechu urodżonego, i 
przez złe zwyczaie fkażonegó ciała 


nafzego. Nie odkładaymy do iutra, 


co możemy uczynić dzifiay; bo 
zepfucie nafże z czafem fię powię- 
kfza, i wzrafta. = 

Ależ mieftety! bez nieuftanney 
wałki, ktora w nas trwa zawfze, 
bez rozutaney. niefpokoyności, ktora 
o niczym nie zapomina, bez głębo- 
kiey baczności, ktora do gruntu 
przęnika, bez natężonego gwałtu, 
ktory wfzyftko pokonywa, niepo- 
rządne, z natury nam wrodzone» ` 
fkłonności zawfze w nas,aż do fzczę* 
tu życia, odzywać fię będą, a-zbro- 
dnie, do ktory cheśmy fię przyzw y- 
czażli, dopiero razem z nami umrą, 
Umartwiaycie, tedy członki wasze, (a). 


mowi Apoftoł, abyście wydywali cias 
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umna Bogu. (a) 
Doczefne życie nafże, iako mo» 


ła wasze ofiarę żywiącą , świętą, przy- 


wi Swięty Auguftyn, ten ma oboż. 


wiązek, i cel dlafiebie,abyśmy przez 
Ducha umarzali fprawy ciała, Ubo« 
lewaymy nad. zdrożnościami wielu 
innych; ale: oraz wykorzeniaymy 
to wizyftko z nafzego ferca, co fiex 
w nim nagannego znajdzie. Modl- 

my fię za błądzących Bracj nafzych, 
ale też o fobie famych nie zapo- 
minaymy. Może, Bog do nafzych 


„dobrych  przykładow przywiązał . 


zbawienie wielu; może, tych fa- 
mych, nad ktoremi ubolewamy, ra- 
zem z fobą pociągnietny do Bogi. 
O! iakież: w fercach nafzych naa 
ftąpić powinno nawrocenie! Ach! 
iefteśmy trofkliwemi. o ufzczęśli» 
wienie dni nafzych ra świecie, a 
zapominamy o znikomości nafzego 
Życia. Ufiłulemy doczefney śmier- 
ci, ktorą iednak ieft nieuchronna, 
uniknąć, a nie dbamy 0 uniknienie 
RD RR=" OCE 
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. Smierci wieczney, Ktorey, za pomo- 


*cą łafki Boga, uyść możemy. Tru- 
dniemy fię, iemy, piiemy; śpiemy, 
wftaiemy, i ubieramy fie; z tych 
zabaw od kolebki, aż do grobu, ludz= ` 
kie fkłada fie życie; zycie zaifte 
zwierzęce, i pogardy godne, kto» 
reby nam zapewne było gorzkie, 
gdybyśmy niebiefkich. darów fko- 


- fztowali flodyczy. 


Qt 


Naywiękfza część ludzi, mowi 
S. Auguftya, źąda dallzego życia 
fwoiego przedłużenia, a o zakoń: 
czeniu iegó wiedzieć nle chce. 
Niepodobne do ufkutecznienia żą- 
danie! Czyliż w'ten czas iuż ie- 
fteśmy befpieczni, „kiedy takiemi 
ieftdómy Chrześcianami, iak fą dru- 
dzy ? "Kiedy oprocz dziecińftwa, i 
boiaźni' śmierci (to jeft: oprocz 
Chrztu, iróftatniego Namafzczenia) 
nic Chrześciańfkiego “nie mamy w. 
fobie? Czyliż nie widziemy ja- 
śnie, że więkfza część Chrześcian 
w tym tylko dwoiakim czafie, to 
ieft : w dziecińftwie, i przy śmierci, 

EAn EES 
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dobrze czynią, będąc podobnemi ` 
do owych ziołek, ktore tylko ziarn- 
"ka, i korzonki zdrowe maią, liście 
zaś i pieniek iadowitą w fobie za- 
wiera truciznę? ER 


l= A gdzież w refzcie między Chrze- 

ścianami 'w czyfłości fwoiey ma fig 

znaydować, łafka, ieżeli nie ada 
"dziećmi, i umieraiącemi?' Refztą 

ludzkiego życia jeft iedyną miefza». 
niną czynności wiary z zabawami 

świata, używania Sakramentow, z po- 

wrotami do grzechu, złączeniem mo- 
dlitw, Kommunii, fłuchania Mfzy, © 
i Kazań z rofkofzami, uciechami, 
niefprawiedliwościami, dumą, 1 ajes 
nawiścig. Myślemy o tym, iakby 
to długi, lat po pogańfku przepę- 
dzonych, (zereg Chrześciańfkim za- 
kończyć momentem, i życie nie- 
cnotliwe z pobożnym złączyć Za- 
kończeniem. _ Zdaie fię właśnie, 
jakoby nas fam Bog w tey fpokoy- 
ności nieomylnytm fwoim nutwier- 
dził flowem. Ani nagłe dofyć czę- 

ki fto. 
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-fto zdarzaigce fie śmierci, ani oftas 
teczne ńiepokuty czeftokroć koń- 
czące grzefznikow życie, żadnego 
w: nas nie fprawuią przerażenia. 
Zyiemy, i umieramy tak bezbo- 
ŹŻnie, iak owi, na ktorych tak bar- 


dzo narzekam y. 
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O śrzodkach przeciwka Roz- 


wiozłości świata. 


SEA PRODOD TW „EB DONNIE 


K icay byftry świata potok w pos 
wfzechną o prawdziwey drodze do 
Nieba niepamięć zagarnął Wier- 
nych, kiedy pofpolity fpofob życia 
| świat cały w powfzechny wprowa* 
| dził nieład, kiedy źbrodnia zamie- 
nila fe w mode, kiedy w złym, 
ktore popełniamy, nietylko upodo- 
banie mamy, ale nawet za honor ' : 
 poczytuiemy ie fobie, tedy lepfze=. 
o przeciwko temu fpofobu niemafz, 
iak udać fię do Pwanielji, i ducho- 
wnych kfiążek, W ktorych fię Zas 
wiera nauka zbawienia. — ` 
| Powi- 


+ i è A 
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Powinieneś fię zachować tak, iak 


. > fię w pośrzodku rozlicznych Dwo- 


rzan, i I ibertynow zachował Da- 
wid, podług jafnego iego famego 
świadećtwa: Zakon twoy, ief rozmy- 

Slanie moie. (a) Powinieneś uczy 
nić tak, iak uczynili Fsdrasż, i 
Nehemiasz; powinieneś czytać Za- 
koń Pańfki, kiedy. Synowie Izrael- 


“ fey, po ofwobodzeniu fwoim z Ba- . 


bilońfkiey niewoli, obcych chwyta- 
iąfię obrzydliwości; powinieneś fobie 
poftąpić, iak Jozyafz, ktory po bez= 
bożnym panowaniu Manasessa, i 
Amona, przez Czytanie piątey K fie- 
„gi Moyżefzowey, przez Helciaszą 
Kapłana przyfłaney, przywrocił w 
Jeuzalem, i Judzkiey ziemi fłużbę 
Bofką; powinieneś uczynić tak, iak 
uczynił Rzeżaniec Krolowy Kan- 
daki, do ktorego czytaiącego Izai- 
asza Proroka zeflał Bog Filippa 
Apoftoła, dla hawrocenią lego; po- 
winieneś uczynić tak, iak uczynił 


|| -S-Antoni; ktory przyfzedłfzy do 


Ko- .' 
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Kościoła na fluchanie Puwanielii, 
fiowa ówe: żdź, przeday, co masz, 
i day ubogim, (b) przyftofował da 
fiebie; uczynić powinieneś, iak Au- 
gufiyn, ktory,  czytaiąc lifty 
S. Pawła, napadł zaraz na zarzuty. 
przeciwko nierzadom, i namiętno- 
ściom fwóim. Szukaymy Chrzee- 
ściańftwa w Kfięgach, kiedy go w 
dobrych u ludzi znaleść nie može- 
'my przykładach. O! iak fkuteczne 
-< śrzodki- przeciwko zgorfzeniom: te- 
raźnieyfzego Życia: czytać można 
w Kfiążce o naśladowaniu Jezusa 
Cbryftusa! Dzieło to acz w poźniey- 
fzych czafiech wydane na świat, za- 
wierą iednak w zupełności pier-- 
wiaftkowych Chrześcian Ducha, i / 
niemafz Żadnego ftanu ludzi, kto»; 
ryby zbawiennych dla fiebie z niego 
niemogł wyczerpnąć Nauk. A 
Drugi śrzodek przeciwko rozw ig- 
złości ieft unikać uczonych . fprze- 
czek, i fporow, ktore ftaią fie przy- 
czyną powatpiwania, i zuchwało» , 
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ści, a wrefzcie przy tłumiaią światło 
wiary. To właśnie ieft zarazą be- 
rażnieyfzych mocnych Duchów, kto- 
- rzy pracuią około czczego uroienia, 
a fzperaiąc w naymnieyfzych pra- 
wdach, nadaremnie trawią drogie 
-owe momienta, ktorychby na popra- 
we życia fwoiego powinni użyć. 
Naśladuią owey Samarytanki, Pro- 
rockim Jezusa Chryftusa Duchem, 
0 złe życie przekonaney, i naganioce 
| pey; ktora puściwfzy mimo fieble 
 fuminienie rufzaiącą prawdę, przy» 
toczyła owe między Zydami, i 
Samarytanami w fporze będące py- 
| tanie, czyli fię do Kościoła feroza- 
_ Jimfkiego, czyli na Gory Samaryi- 
fkie na modiitwę potrzeba fohodzić, 
Chwała Bofka, dobro. Kościoła, i 
zbawienie dufzy;, dobrego. i cnotli= 
wego wyciągalą życia, a 
przecię Wielcy, i "Mali, Uczeni, i 
Nieumieiętni zatrudniają fię fpora- 
mi, i fprzeczkami; a zamiaft: pra- 
cowania żłafką Boga, czas na opifa- 
niu oneyże trawią, = 
3 Udzie= 
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ca A - ; 
 „ Udzielony nam ieft czas naczy- 
nienie pokuty za bezprawia nafze, 


ed nie-do wprowadzenia fałszywych 


mniema. -Czartowfka to ieft chy- 
trość, Ze w niepotrzebne, i móz 

wyfufzaiące fpory ludzi pląta, a 
przez tò od wykonania fwych obo- 
wigzkoų odwadzi. Zatrudniamy fię. 
uroieńiami, zbieramy dowody, 

przytaczamy Pilmo, i Qycow Swięs 

tych, zamiafi tago, cobyśmy W 
fpokoyności fię zachować, fzatą po~ 
kums przyodziać, i głowy popio- 

aś dla uwolnienia: fię od niedo- 
Lo łości, 1 grzechow nafzych, 
pofypać mieli. 

Swiat cały ieft napełniony zbro+ 
dniami. Wielogłowny zwierz u-- 
zbroił fie przeciwko Świętym, i. 
w naycnotliwfze, wdziera iie gma: 

chy, A my toczemy {pory wzgię= 
gdem niepoiętych talemnic, ktore- 
*byśmy ra aczey tylko uczcić, i ufza- 
nować powinni. To jet właśnie 
z żołnierzami o fuknią Chryftyfo= 
wą los miotać w ten czas, arr 
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, byśmy fię raczey z Setnikiem w 
pierfi bić, i o miłofierdzie profić 
mielno 
Cnotliwe życie ieft dufzą, i ifto- 
tą Chrześciańftwa: fztuka fprzecza- 
nia fie w rzeczach Religii, i wy- 
foka Nauka, fą tylko onegoż fuknią; 
"nie dofyć ieft do zbawienia, Wzy* 
wać Imienia Pańfkiego, o Nauce o 
„Bogu, i niebiefkich tajemnicach roz- 
` prawiać, ale trzeba pełnić wolą 
Bożą. To wlkroś przeniknąć po- 
winńo tych wfzyftkich, ktorzy opo- 
wiadaią. Pwanielig, ktorzy z za- 
fzczytem Religii wydawaią Kfięgi, 
. gdyż ściśley fądzeni, i karani będą, 
jeżeli życie ich nie będzie z Nauką 
zgodne. Nie mowi Chryftus, abyś- 
my, gdy fię brzydkość fpuftofzenia 
/ pokaże na mieyfcu świętym, cźas 
przepędzili na fprzeczkach wzglę- 
dem prawd Kwanielicznych, ale 
chce, abyśmy uciekali na gory, to 
iet, abyśmy w fiebie famych we- 
fzli, i z Qilnością nafze rozżrząfneli 
fumnienie. O! niefzczęśliwa cho- 
GR robo! ' 
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robo! woła Swięty Auguftyn, kto- 
ra wprawdzie lekarza fprowadza» 
ale famemi go tylko zabawia fprze- 
czkami.  -. ; 

_ Cheefzli wiedzieć, iak fię mafz 
ufuwać od fkażonego świata” Sta- 
ray fię, abyś od rana, aż do wie- 
czora czynił to, co światu ief prze- 
ciwne. Swiat odprawilie modlitwy, 
daie iałmużny, fpowiada fię grze-- 
chow, przyimuie Ciało Chryftufo- 
we. Ty zaś modlitwy twoie, 
inaczey odprawiay, iak świat, kto- 
ty powierzchownemi tylko warga- 
mi czci Boga, dla famego tylko 
zwyczaiu Czyni, i te nawet fprawy, 
-ktore, podług powierzchowności . 
fądząc, zdaie fię odbywać dla Boga, ' 
w famey iftocie nie do Boga 'fto= 
fuie. ¢ n 

Day iałmużnę, ale inaczey, iak i 
dawać zwykł świat, ktory zamiaft 
rozdania na ubogich tego, co ma 
zbytecznego, nigdy dla fiebie dofyć 
nie ma; i dla tego tylko na nalega« 


* nie ubogich kilka udziela grofzy, 


aby 
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„aby fię od onychże uwotnił natrę- 
ftwa. Odprawuy pofty, ale inaczcy ` 
jak świat, ktory fię wfirzymuie od 
iakowego pofiiku, mie z pobudki 
cńoży, i Chrześciańikiego umartwie« 
nia, ale dla odmiany potraw, i 
 więkfzego  dogodzenia  fmakowi. 
"Takowe wftrzymanie fię od pewne- 
~ go gatunku potraw, ftaie fie częfto- 
kroć przyczyną znacznych kofztow 
łożonych na fprowadzenie naywy- 
myślnieyfzych zbytkow z rzek, i 
morza, aby można dawać biefiady, 
ʻi bale, dla uczczenia innych, ij u. - 
ciefzenia fiebie famych. Spowia< 
day ię grzechow twoich, ale nie 
tak, iak świat, ktery przyzwyczaił 
fiş z tego ofkarżać fię dzifiay , co 
znowu popełni iutro,'i ktory o ni- 
„czym nie myśli, tylko, jakby pred- 
kie wymufić  rozgrzefzenie, -bez 
„fzczeregą przedfięwzięcia prawdzi- 
wey poprawy Życia. Profić o od- 
pufzczenię iakiegos przeftępftwa, ` 
ktorym fię iednak nie'brzydziemy,. 
left raczey żądać pozwolenia źle 
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czynić , niżeli popełnione złe. po- 
prawiąć. “Ten, powiadalą Qycowie 
Swięci, ktory fie bez fkruchy fpo= 
wiada z Sędziego fzydzi, i iprawie- 
dliwości iego przeciwko fobie wzy- 
wa, zamiaft wzbudzenia miłofier- 
dzia na fiebie.  Przyftępuy do Nay- 
świętfzego Sakramentu Ołtarza, ale 
nie tak, iak świat, ktorego to nic 
bynaymniey nie obchodzi, że częfto 
pożywa Chryftufowego Ciała, i zno. 
wu te fame powtarza grzechy; kto“ 
ry śmie Ciało Chryftufowe przyląć 
zaraz nazaiutrz po popełnioney 
zbrodni, ktory, zamiaft doświad- 
czenia fiebie famego, i wykorzenie- 
nia z ferca fwoiego zbrodni, nie ` 
przeftaie niegodziwych związków, 
trwa w nienawiści, lichwie, nieczy- 
ftey miłości, zatrzymaniu cudzego, 
odkładaniu powrocenia maiątku, i 
flawy, i blifkich okolicznościach 
grzechu. To wfzyftko zaś ieft o- 
- czywiftym znakiem niepokuty, ktos 
-ra fię z pożywaniem Ciała, i Krwi 
Chryftufowey żadnym zgodzić nie” 
może fpofobem. A a 
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-Ol iak to ieft rzecz pożyteczna! A 
pamiętać zawfze na S. Auguftyna 
dowa, przez ktore nam przypomina, 
że Chrzeft widzialny /na nic fie 
Szymonowi Czarnokfiężnikowi nię 
przydał, ponieważ mu na niewi- 
dzialney {chodziło .łafce; że po 
przyięciu Ciała, i Krwi Chryftufo- 
wey, czart J]udafza -opanował ferce, 
ponieważ ie. na potępienie fwoje 
przylął; Że nie wizyfcy ftaią fie 
uczefinikąmi łafki, ktorzy fie taie- 
mnic Chryftufowych uczeftnikami 
ftali. 

„Naśląduy więc małey liczby, po- 
nieważ. ta ieft liczbą: Wybranych; 
ponieważ dobre przykłady fą rzad- 
kie, a złe bardzo częfte; ponieważ . 
między temi nawet, ktorzy przeds 
fięwzięli furowe prowadzić życie, 
znayduią fię.tacy, ktorzy przez błę. 

"dne drogi, na fzeroki powracaią 
gościniec. Zyi tak, iak mało żyje, 
napomina pewny fławny Nauczyciel, - 
abyś fię ftał godnym z małą liczbą 
w niść do Kroleftwa Niebiefkiego: 

Jeżeli 


N 
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jeżeli zepfucie obyczaiow tak cię 

-~ otacza zewfząd, żeci fie nic»ute 
zdarzy widzićć, tylko zbrodnie, uday 
fię do izkoły grobow, w ktorych lu-- 
dzi z świata zefzłych fpoczywaią 
ciała. ZÆ tych podziemnych lochow 
takie częttokroć wychodzą prawdy, 
ktore cię otoczą', i przeświadczą o 
nieuchronney potrzebie cnotliwegó 
Życia, ieżeli chćefz umierać dobrze. 
Wzbudzą w tobie obrzydzenić fo 
bie światowe} Qkazałości , ktora 

z dymem niknie, a zachęca do 
fzczerego fzukania chwały w Nie- 
bie, która trwa na wieki. S. Filip 
Neryulz przepędził pewną część 
iwoiego Życia w grobach Świętych 
znayduiących fie w okolicach Rzy. 
mu, dla zebrania tamże tych Swie- 
tych Ducha, ktorych tam fpoczy- 
"wały ciała, Z tego tak wielką od- 
niofl korzyść, Że życie iego wyro- 
wnało tych Swiętych Życiu, 1 że 
dego wfparcia tak wzywamy dzi- 
 fiay, iak on tamtych Świętych yo- 
„mocy wzywał. | 
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= N gdziekolwiek fię udamy, | 
znaydziemy zawfze iednego, i dru- 
giego poftępuiącego drogą iprawie-: | 
dliwości, i prawdy. Statay fię o 
poznanie ich, i poczyfuy ich za 
fkarb. Przeftawanie z,olobą pra- 
wdziwie cnotliwąs ktora cię przeż 
rozmowy, I układy fwole oświecać 
À będzie, zbuduie cię. Swięty Fran- | 
cifzek Salezy radzi, aby duchowne- 
go Przewodnika iednego z dwoch 
tyfięcy wybrać ; gdyż roftropne, ci 
chotliwe powodowanie nas od tylią- 
cznych, owfzem: od wfzyftkich za- 
chować - potrifi niebefpieczeńftw. 
Dla tego tylko błądziemy, że fami 
pufzczamy fię w podroż. £ 
*Czytay żywoty Swiętych, ile 
razy chcefz+ a znaydziefz w nich 
zawfze przewyborne dofkonałego 
życia wizerunki; Swięci fą pra-, 
'wdziwemi zwierciadiami, mowi S 
Grzegorz, w ktorych każdy fwoie 
niedofkónałości widzi, i Cnotom 
naydzielnieyfzych Nieba, i ziemi 
Hojstyrow przypatrzyć fię może. 
i jeżęli 


f 
f 
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' Jeżeli Malarże, i Architekci, mowi 

S: Bonawentura, nayprzednieyfzych 
dobywaią abryfow , kiedy Co zna 
cznego wyftawić myślą, FE Chrzea 
ścianie nie mnieyfzy obowiązek 

maią, naywybórnieyfze wizeruńii 
wyftawić, przed oczy. fwoie, aby 

ie fzczęśliwie naśladować mogli. 
Podrożni nie pytalią fię o drogę ślę: 

pych. albo niewiadomy G3-3 my o 
drógę do Nieba radzić fię. powinnia 
my tych, ktorzy iey iuż doświad- 
czyli, i nią do Pny Niebie 
fkiey dofzłi:” 

Kochay fię w famotności i za 
choway milezenie, a nigdy nie zda- 
rzyć fię widzieć takie czyny, Kto- 
reby cię zgorlzyć, albo w potępie- 
nie wtrącić mogły. Bog lubi prze- 
ftawać z dufzami faitalia ie 
go, i nakfztałt Synogarlicy od - 
światowego zgiełku w oddaleniu je- 
czącemi. Dla tego.tylko tak czę» - 
fto upadamy w pokufach, że iefteś- 
(my rozprofzeni w duchu, Serce 
zebrane,i przytomne lobie nie tak 

Q3 łatwo 
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łatwo przylega dozoikomych oko- 
łiczności, ktorym przeklęftwo za: 
powiada Ewanielia. Nie mamy 
nadto czalu do czytania Zakonu 
Pańfkiego, do fiuchania głofu wła- 
fnego. [umnienia, do gwazania ugo* 
dy ż Kościołęm, owfzem z famym 
przy Chrzcie Swiętym żawartey 
Bogiem. 

Bez tey ofirożności, od famego 
dziecińftwa niedofkonałościami. nas 
pełnieni, wpadamy w powizechne 
zawichrzenie, ktore można zbiorem 
wfzyftkich zbrodni, i błędow na- 
zwać. Pierwfzy zyfk, ktory Przy- 
iaciel przybofi Przyiacielowi, fkła= 
da fie z przefądow ,-złości, i ułos 
mności iego. Im dłużey żyiemy; 
tym bardziey -przyfwoiamy  fobię 
ptzy waty przeftawaiących z nami 3 
kiedy nam do fmaku przypadną in- 
hi, tym famym i zbrodnie ich zá- 
€zynamy lubić. 

Niefzczęśliwy to ieft fkutek grze- 
ochu pierwizych Rodzicow nafzych; 
że chociaż naymnaieyfzy zły R 

kia 
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kład daie nam do złego pochop, a 
przeciwnie wfzyfikich potrzeba fpo- 


fobow użyć, aby nas do dobrego . + 


zachęcić, Wiemy jednak tak z dru- 
gich, jako i z nas famych, iak. 
fkodliwa ieft zbrodnia, i iak po- 
żyteczna; ćnota. Niebo, i ziemia 
złącza fwoie fiły, na ziednanie „dla 


a 


prawdziwych Chtześcian pociechy 
takiey,iakiey świat nietylko udzie- 
4ić, ale nawet ani wyobrazić mie 
może. — Znayduie Sprawiedliwy, 
w tym nawet doczefpym życiu, po* 
'ciechy takie, ktore -mu utratę ;do> 
czefnych dobr, i godności obficie 
_nadgradząią. Płacz więc, i zafmu- 
cay fię, mowi Chryfhis, ieżeli zbą”: 
wionym bydź pragniefz. Znoś tiera 
pliwie powfłniące przeciwko tobie 
prześladowania » i -<zapatruy fię: na 
nie, iako na Przefłańcow prawdzi- 
wego ufzczęśliwienia twego. Nie 
otrzyma zwycięzkiego wieńca, kto 
fig mężnie nić fpotkał pierwey, > 
ereenn : 


W 
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Re ieft do poięcią trudna, że 
ludzie 5 waględem ; tak ż okropney 
okoliczności, iaką ieft śmierć, fą 
oboięthemi, i nieczułemi cale. Po- 

rzebowe nad bliźniemi, krewnetni, 


„3 przylaciołmi, odprawuiące fie -o. 


brządki, włafne, odzywałące fię w 
nich fłabości przeftrzegaią ich, że 
koniec życia ich daleki pie jeft; 


` pni jednak zawfze fie doczefności 


trudnią; fa wefeli, właśnie iakby 
tu 


4 
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tu wiekować mieli, iakby im ża 
dnego dać nie potrzeba rachunki 
ani z woich czynow , ank Z fu- 
mnienia, ktore im zdróżności ich 


/bezprzeftannie wytzuca ; właśnie 


jakoby fię nie należało lękać frae 
fzliwego Sądu Bożego, na ktorym 
fię ze wfzyftkizgo śeiśle rachować 
trzeba. 

Duch Swięty nie nadaremnie 


) Ń h z Braas, 
przykazule pamiętąć o końcu Życia 


nafzego : czytamy też, iż pier 
wiafikowi Chrześcianie nigdy nie 
zapominali o nim. Już ich w ka= 
żdym czafie naftąpić mogąca znie= 
walała męka, aby zawfze, w goto- 
wości byli, iuż femi fobie: z żywą 
uwaga oftatnią wyftawiali godzinę, 
Wfzyftko im fiużyło do przypomi- 
nania fobie śmierci. . Lata, ktore 
upływaią, drzewa, i kwiaty, ktore 
fychaią, i więdną, _pofiłki ciała, 
Ktore fą nas utrzymania śrzodkietmy 
przeświadczały ich bezprzeftannie, 
że wfzyftko niknie, że my: fami 
iefteśmy tylko cieniem, i że świat 
; caly 
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cały -ief iednyfm profzkiem, ktory 
fię lada kiedy obraca wniwecz. 


_ Dlatego używali świata iedynie 
dla potrzeby, i zapatrywałi fię na 
to doczefne Życie, iako. na Dom 
Gaścinny, do ktorego wchodzą, i 
mało co ząbawiwfzy, wychodzą lu- 
dzie. Nauczył ich Chryftus , -že 
przyidzie niefpodzianie, że miema- 
iący w fwych lampach oliwy w ten. 
czas, kiedy Oblubieniec przyidzie, 
do wiecznych wtrąceni zoftaną cie- 
mności, i dla tego zawize oftróżne- 
mi byli; nie udawali fię do fpo- 
Czynku, bez wyftawienia fobie! w 


marach, 


5O ulzcze- 
w 


Z o 


= 
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aym, a ich poftępowaniem fobie! 
Nazywamy. fie. Chrześcianami, ale 


nigdy nie wfpominamy o śmierci, 


cięch, abyśmy pamięć 6 śmierci z 
1a! ty ali myśli. Ow na: 

e ybiały Starzec, ktory je-- 
dna noga inż prawie w grobie ftoi, 
pragnie, aby mu: zabawkami, i roz». 
mowami painięć na śmierć z-głowy 
wybić, chociażby. raczey kazdego 
powinien profić, aby z nim o tey 
waźney, i okropney okoliczności 
rozmawiać raczył, 

Byłażby prężna okazałość w nas 
dokazała tyle, gdybyśmy zawfzę 
byli pamiętnemi na to, że te me- 
ble, ktoremi aż do źbytku, nafze 
zdobiemy domy, te przepyfzne fż aty; 
ktoreśmy pofprawiali fobie, wkrot- 
ce ęzyjąMuną włainością będa? gdy» 

yśmy pamiętali na to, Że wfżyliką 


4 m" 
na 


nafza miękkość, i tkliwosę wkrot. 


ce 


t ” 
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ce fię zakończy, i przemieni w zgni- 
liznę, i robattwa pafzę, nigdybyś- 
mmy odogodzenie ciału nafzemu tak 
trofkliwemi nie byli. 

Prawdziwie cnotliwy Chrześcia- 
nin codziennie fobie grob fwoy w 
Żywey wyftawuie uwadze. Widzi 
dobrze, że tam bez przylacioł, bez 
bogatw, bez powagi, bez pociechy 
zoftanie zakryty ziemią, Że ciało 
iego rozfypie fię w popioł, że tytu» 
ły iego znikną, że wfzyftkie czafy 

względem niego, będą tak, iakby 
nie były nigdy i Że z niego nic fię 
nie zoftanie, tylko dufza, ktora 
w kraiu zmyfłom nafzym nieznaio= 
mym ftawić fie mufi przed Bogiem, 
od ktorego nadgrodzona, albo uka- 
zana będzie. pe: 

"W fzakże, powiedzieć, można, iż 
więkfza połowa Chrześcian dla tego 
tylko zoftaie na swiecie, aby fię w 
wieczyftą wtrącili przepaść. Sprże- 
ciwiaialiąc le we wfzyftkim Prawu 
Bofkiemu, 0 nie nie ufłuią bär- 
dziey, iak o to; aby pamięć na 

śmierć 


O rozmyslaniu o smierci. ZĘT 


śmierć iak naybardziey od fiebie 
oddalić; dla tego fzukaią, i chwyt 
taia fię wfzelkiey fpofobności do- 
godzenia ciału, a przeftawałacych 
z {oba do tego przywod y przed 
niemi, © potrzebie -polłeduania {ie 
z Kościołem, i przebłagania „Boga 
nie wfpominali cale, chyba dopiero 
w ten czas, kiedy fię iuż oftatnie 
Życia niebefpieczeńftwo zbliza „Ale 
iakoż fię fpodziewać można, że przez 
momentalny. żal, pochodzący podo- 
bnc z boiaźni piekła; za całe. źle 
przepędzone zadofyć uczynić potra- 
temy życie? Tym czalem ‘taki 
ieft życia więkfzey części Chrze- 
ścian koniec, że tak umierają, iak 
żyli. Zycie ich pełne ieft dufinych 
uroień ,: pożądliwości, Ździerftwa, 
pragnienia bogadtw, i rofkofzy. Po 
smierci kadziemy ich ciała; cho- 
wamy ie okazale, modłemy fe Za 
ich dufze, ktore fie podobno. iuż 
fiały wiecznych pożarow paftwą, 
Niech każdy to czytalący wfies . 
bie famego wnidzie, a chwyci lie" 
a zape-. 


E 
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zapewne furowości Chrześciańfkiey 
prawa, podług ktorego kiedyżkol- 
wiek od Boga fadzony będzie ; 


znaydzie pochop lękania fię, aby 


los iego kiedyżkolwiek mie był 
taki, iakiegom. ia teraz wyfławił 
obraze Powiedział nam Piotr S. 
ze i fprawiedliwy ledwo zbawiony: 
będzie; a ktoż mie zadrży, kiedy 
fzczerze w fiebie famego weytzy, 
kiedy wfzyftkie fwoie leniftwa, żby- 
tki, nierządy, fłabości., i grzechy 
przed oczy wyftawi fobie? Nie 
snafż żadnego z nas, *ktoryby nie 
powinien z Dawidem do Boga wo- 
łać: grzechow młodości moiey, i niee 
wiadomości moliey nie racz  pamię- 
łac. (a) A 

„Swięty Bernard, w pośrzodku 


«wfpoł Braci fwoich, częftokroć (wą 


ożywiał gorliwość, fam do fiebie 
mowiąc: Bernardzie, po coś do Za» 
konu przyfzedł? "Tak i Chrześci- 


anie częftokroć fiebie famych -pos 
"winni pytać, mowiąc: dla czegoż” 
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"my iefteśmy ma świecie, ieżeli nie 
dla tego, abyśmy fię ńauczyM ` -do- 
brze umrzeć?  Żaifię, podług wyra- 
zu jednego z Naucz zycielow Kościo- 
ła, powinniśmy co moment kofzto» , 
wać śmierci, abyśmy w fobie, obrzy- 
dliwość. dobr światowych wzbudzi. 
li, Będzie nam to z początku przy- 
kro, ale ta początkowa gorycz ż 
wolna odmieni fię w flodycz. 


O! jaka w obyczaiach, i domach 
nafzych pokazałaby fię odmiana, 
gdybyśmy zawfze pamiętali na 
śmierć!  Jużby fię ani u Dworu 
chytrości, ani w handlach ofzukań=' 
twa, ani w miaftach nierządu, ani 
we wfiach zazdrości, i nienawiści 
nie potrzeba lękać; każdyby iak nay- 
trofkliwiey firzegł dufzy- fwciey, 
aby ią w każdy m czafie mogł od- 
dać temu, kto! ry mu ią- dal, i znowu 
fie oneyże dopomina na powrot 5 
każdyby: ufiłował o to, aby. każdą 
czynność fwoią odprawował tak, iak- 
by iuż oftatnia była. ; 


Gdyby 
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Gdyby fię śmierć nagła między 
ludźmi nie zdarzała nigdy, gdyby 

ten fpofob umierania" nie był wia- 

domy cale, moglibyśmy, na ufpra- 
wiedliwienie nagannych' poftępkow | 
nafzych mowić, że w-każdym cza- 
fie, ktorego nas z świata tego za- ` 

brać, upodoba fię -Bogu » bedziemy 

mogli mieć fpofobną porę do przy- 

gotowania fię na śmierć. Ale ia- 

koż fie ufprawiedliwiemy:, kiedy 

nam nie tayno, że tak wielu umar- 

ło nagle, że ten na bankiecie, ow 

w tańcu nagle padifzy, zakończył 

życia% ` Nieftety! ktoż nie wie, 

Że śmierć zawfze na Życie czuwa- 

iaca, wiele zniego wyzuwa w ten 

czas, kiedy fię bynaymniey nie 

fpodziewalą tego? - Przygotowtnie 

fię do śmierci w tak wielkim u 

"Judzi zoftaie zaniedbaniu, że ow 
nawet chorowity, lat kilka z łożka 

niewfialący Starzec, O ofiatniey, 

ktora wiżyfiko zakończy, nie pamię= 
ta godzinie; a ieżeli kiedy do kre- 
„wnych, i przyiacioł rzecze, że fię 
= cznie 
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czuie bydź abym, że iuż wkrotce 
zakończy: życie , tedy to dla tey , 
tylko ` przyczyny czyni, -aby go 
ciefzyli, i zabefpieczali, że iefzcze 
do tego. niema żadnego podobień- 
ftwa. 
-Tym czafem świat. nic innegó 
nie ieft, iak naftępftwo ludzi , ktoś 
rzy ü aftąpili po tych, ktorzy roze. 
«fy pali fię w popioł,nic po fobie nie 
zoftawiwfzy więcey, iak czczego 
Imieńia pamiątkę. Ledwo cista 
umarłych ogatnie ziemia, a Krewni, . 
i Przyiaciele czyny ich w niepa-. 
mięci grzebią. 

"x Prawdziwy tylko Chrześcianin, 

 ufiłując zawfze. unikać prożności, 
i rófkofzy świata, zwykł fobie czę- 
fto wyfiawiać przed oczy tych w fzy- 
ftkich, ktorzy przed nim doczefne- 
go dokończyli życia, i z tey okọ- 
liczności włafną śmierć przypomi= 
na fobie; dobywa fię, iż tak. „rzekę, 

aż do wnętrzności ziemi, nie_ dla 
wykopania z tamtąd dyamentow, 
lub złota, ale dla znalezienia tamże 

E pron 
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probierfki jego ludzkiey'wyfókości ka: oof 
mienia, i dla prze i ledà ania tamze 
mieyfca, na ktorym podobno nie _ 
długo zamięfzka, iak go śmierć 2 
domu iwoiego wyrwie, , iczyniwizy 

go pafiwą robaćiwa, i zgniiizny: 5 | 


Jak nagła odmia na !. ża dnega 
w ten Czas mieć nie bę cdz remy to- 
warzyfiwa, ogarna jas ciemności 
grobni, zawala kamieni emi lub zie- 
mia; nadaremnie fie Czafy, i lata 
odnawiać, i odmieniać. bc dą, iuż 
_ my. w żadne tey odmiany uczeftni- 
. two nie będziemy wchodzić , poki 
nie naffapi Zmartwychwftanie umar- 
łych. Ta w wyrokach odwiecznych 
uftanówiona chwila, znowu nas oży- 
wi. W ten czas dziełem W fzech; 
mocności owey, ktora nas z niczę= 
go wyprowadziła, przybierzemy fie 
w. członki, i przefzłą poltawę nafzą, 
i w włąfnym ciele nafzym nowe 
zaczniemy Życie, abyśmy albo 
wieczyftego miłofierdzia, albo prze 
klęftwa uftylzeli wyrok. 
S Zkądże 


; 


a 
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Zkądże to pochodzi, że tak fu- 
rowe, i okropoe prawdy żadnego: 
w nas nie fprawuią wzrufzenia, kie- 
dy iednak opowiadanie jakiego bas - 
iecznegó zdarzenia wfkroś częfto» 
kroć mas przenika, i w zadamienie ' 
wprawia? Na toż to ieftćśmy Chrze- 
ścianatni, abyśmy -od tak ważnych 
Religii nafzey prawd odwraca 
Oczy? Czyliż nie wiemy, iż kto 
ani o śmierci, ani o Niebie Bie! 
myśli, ż liczby Wybranych bydź 
niemoże? Czyliż nie wiemy, że 
pamięć na śmierć im wiekfzą w 
, fobie zawiera okropność, i gorycz, 

tym fkutecznieyfzym ieft na wy- 
gładzenie grzechów, i prożności, 
śrządkiem? . Jeżeli fie z taką po» 
wólnością, iak Chryftus, śmierci 

poddamy prawu, ftaniemy fie ucze- 
_ finikami owego miłofierdzia, o kto- 
re iak naytrofkliwizami bydź pa: 
wimmismyj FS" 


Smierć ieft fortą dó Niebiefkiey 

Oyczyzny, a Chrześciańftwo wfzy- 

_ftkie fiwoie  zamyfły. wymierza do 
SSL Babo aley; 
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niey} ktokolwiek iey gorąco nie 


pragnie, ten Sie ięft  ofiągnienia 
oneyże godzien; dla tey przyczy” 
ny codziennie profiemy Boga, aby 
do nas: Kroleftwo Jego przylzło ; 
wfzyfcy fprawiedliwi do tego wie- 
czyftego ufzczęśliwienia wzdychali 
zaw(że. Apoftol narzekał zawfze 
na długie trwanie fwoiey nędzy „i 
niczego bardziey nie życzył fobie, . 
jak zoffać rozwiążanym, a bydź 
z Chfyltulem. 


W fzyftkie: pofty, wfzyftkie: uro- | 


_czyftości, wfzyfikię, zwyczaje, i 


a 


Nauki w Kościele nie do czego in-` 
nego dążą , tylko aby Chrześcian 
ku.Niebu wynieść. "Fam nas wy- 
głądaią Swięci Pańfcy, pragnąc, aby- 
śmy i jny rażęm z niemi byli u- 
czeftaikami owych ftrumieni. rofko- 
fzy wtzelkich, ktoremi onija na- 
-pełaient. Tam wtzyftkich Uczniow 
Krzyża pragnienia nafycone będą, 
tam znayduią fię owe Palmy; i we 


Krwi Baranka farbowane fzaty, kto- 


`~ remi 


U 
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/ remi Wybrani na wfzyftkie wieki 


zafzczycać fię nie przefianą. 


O! ktoby mi dał, powińien do- 
bry Chrześcianin, co moment, wo. 


„łać, abym tiei -DA wfpaniałość Boga ; Fu 
$ 


mojego, moiemi mogł zapatrywać! 


oczyma; abym zoftał uwolniony 


od nędzy tego życia, abym mogł 
odpocząć na Abrahama łonie; abym- 
w pośrzodku fprawiedliwości, świa- 
tla, i prawdy umiefzczonym zoiłał o 
Niebo ieft rofkofznym dla nieśmier- 
telney dufzy widokiem. Biada 
tym, ktorzy od tego'.celu fwoie 
odwracaią oczy! Co wzgorę. ief, 
miłuycie, nie co na ziemi, (a) woła 
Apoftoł. Poki wiecznością nafze 


„zatrudniamy myśli, poty w więzach 


nalze trzymamy. namiętności, tym 
tylko dogadzając chęciom, ktore fą 
ż świętością nalzego powołania zgo.) 


„dne, Dla tego tylko Święci wzbili 


fię nad ziemię, że ferca_jch zofa- 


> wały w Niebie, będąc nieczułemi ` 


i RZ RM 
z R mn e i A NM 


3: 
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s 
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na wlzyftko, coby nie zmierzało do 

Bośa. AŚSRZEE ROS 
>Prożna ieft pochwała cnoty, tych, 

ktorzy pamięć na wieczność odrzu- . 


caig, łakosprzyczynę: zbytecznego * 


fawtku; Chrześciańitwo zachęca, 
aby iak naypońfaley poftepować ze 
śmiercią, i. nie zabraniać iey w 
wizyftkie Chrześciańfkiego Życia 
działania wpływu; ieżeli fię brzy» 
dziemy dla tego, że nam ciężką 


“swiat, bogaltwa , okazałości, i ho- 


nory opüścić , tedy nie iefteśmy - 
godni Chryftufowemt nazywać fię 
Uczniami. ŚR? SZ 
(-'Fa uwaga przeświądczyć ` nas 
powinna, że fię mało znayduie ta- 
kich, ktorzy ‘prawdziwego Chrze- 
ściahina obowiązki pełnią. Gdzięż 
albowiem takiego znaleść , ktoryby” 
o światowe dobra nie dbał cale, i 
nie fzemrał, kiedy o odebraniu fo- 
bie' onyehże fyfzy?  Kaydany. dla 
fiebie kuiemy z tego, czymbyśmy 
powinni gardzić, a przynsymoiey - 
cubyśimy nie bardzo poważać po- 
winni, - 
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winni. Wiem is, że nie możemy 

zupełnie wynilzczyć naturę; „ale +. 

też oraz wiem, że ieżeli natura. nię 
"da fię. powodować łaice, Religia 
© "mie wiele zbawiennych w czlowieku 


| ~ dokaże fkutkow. Kto nie ma dla 
ho > Boga fwoiego ofiary, 4, nawet. do 
/- „oddania: mu iey chętnym nie ieft, 
Ją ten iuż ofądzony. SA sig 


"Nafze, dóczelne maiątki, i życie, 
fa dobrem takim, ktoreżo-użytko= 
wania nam pozwólona, fa użyczo- 
nym fkarbem, ktory znowu, iak 
8 predko Bog wyciąga tego, iefteśiny 


R obowiązani oddać, bez fmutku, i na- 

q4zekania na to, Pak śmierć ziednó- 
X czona bydź powinna 2 ćwiczeniem, 
Ę ‘fie w podległości. od nas. Pozwalam 
s 0 chętnie, o moy Boże! woła Święty. 


Chryzoftom, abym fie: przemienił 
w trupa, i popioł, ponieważ takie 
„ieft rozrządzenie twoie, a to Wye 
obrażenie, iakożkolwiek ieft okro+- 
poe, wzbudza przecię pociechę we. 
; mnie przeto, że hę z układem od- 

wiecznego  rozrśzdzenią twoiego 


zgadza. 
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Rtożbj fie wżdrygał poddać fie 
"naywiek kizym upokorzeniom fiebie,” 
gdyby wiedział, że przez te pano- 
wania nad Krolefiwem/iakim ofe- 
gnag możeć mowi S. Bernard. A 
ktoż.fię z tey famey przyczy ny. le- 
kać będzie śmierci, wiedząc, że to 
‘Jedynym śrzodkiem, przez ktory 
Ę naywiękfzey w Niebie dotiąpić mo- 
że korony. Wyftawuiemy fię na 
tyfiaczne niebefpieczeńftwa, i rany 
, gotowiśmy odnieść, aby pewnego 
_w woyfku ftopnia dopiąć, a dla otrzy= ` 
mania doczefnego, krotko trw ata- 
cego, fzczęścia, na rożhe, na lądzie, 
a wodzie, pufzczańny fię fale; prze 
ciwnie: zaś narzekamy na choroby, 
3 śmierć, przez ktorą do Kraiu Ży- 
iących, i Krolefiwa Bofkiego wniść 
mamy. 

Š 'Poprzeftańmy więc pesiakasła 
na śmierć, pomyślmy fobie, żeśmy 
fie dia tego tylko narodzili, abyś 
my umarli, i że, podług zdania fa~ 
mych. Pogan, więcey zależy na do= : 
brym, a niżeli na długim Życiu. 
/ M ży» 
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~- W żywą to fobie weźmy uwagę, 
żenie powinniśmy do niczego przy- 


lpnąć, tylko iedynie,de tego, ez€- 
go ham śmierć nie potrafi wydrzeć; 


a tak będziemy mogli z A poftolem - 
mowić : gdzież ief zwyciefiwo twoie; 
|. smierci? gdzieź ifi, śmierci, ościch 
|, tuwoy? (a) E 
- — Dobre Qczynki, mowi obiawienie, 
"idą za temi „ktorzy ie udziałali; 
otoż prawdziwe bogaćłwa, 0 ktore 
iak naytrofkliwfzemi ` bydź winni- 
śmy. Bez tych, z prożnemi ręka- 
L. mi ftaniemy przed owym furowym 
Panem, ktory fię z danych od fiebie. 
talentow dopomina zarobku, i ktory 
tym tylko, ktorzy iuż co zylkali, 
udzieli więcey. To tą nieomylne 
prawdy; ale to ieft rzecz okropna, , 
'Żże więkfza połowa tych, ktorzy fien 7501 
tych prawd nafuchah, i zrozimieli - 
_ je, umarli bez korzyftania z nich, 
fya i że podobno my fami tymże prze» 
|  klęftwem zaieci z tym fie 1ozfta- 
'. „niemy światem. Czas ieft teraz 
t | + SZYB = A do 


"(8 0 adCadmh ag Wo 


wać 


zz 
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do ocucenia fe ze fnu:. może to, 
' co teraz czytamy, ieft oftatnim na- 


pomnieniem dla nas; a chociażby 


mie było oftatnim , zawfze iedaak 

s zofianie.prawdą, że tyle żarzących 

fiş, węgli Bofkiego gniewu zgarnia- 

my na głowy natze, ile zaniedby=. 

x wamy [pofobności nawrocenia fię 

"do Boga; miia życie haize, pozo- 

©, ftawaia fie zbrodnie nafze , 3 reką 

„ży iącego Boga: zapifuie ie w Kfięgę, 

(0 ktora przez całą wieczność trwąć 

będzie; w Kfięgę, ktorą przy- dó- 

=» kończeniu świata, przed nafże wy+ 

ftawią oczy, i w niey fam grzefznik, 

przeczyta ognifiemi literami vapi- 
fany iwoiego. potępienia wyrok. 

> (+ /Fe-uwagi tym fą okropnieyfze, 

j i tym więkfzey baczności. godne, 

«ze iedna dwadzieścia cztery godzin 

` trwaiąca gorączka , owfzem, co 

mowię, jeden krotko trwaizcy przy. 

padek to wfzyfiko, com wyżey po 

". wiedział, może fprawadzić na. nas. 


Naymłodfzy, i naymocnieyfzy 


człowiek idzie do, wieczności, bez 


Gwagle 


r x . * A 
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„ względu na te odmianę, poki: wre- 


fzcje nie nafiąpi ow moment; w: 
którym przed obliczem Stworcy, i 
Sędziego fwoiego ftanie. W ten 
czas, dopiero da fię dokładnie po- 
znać, iak fzczęśliwy ieft teh, ktory 
wiernie fiużył- Bogu; przeciwnie 
zaś. w płacz, i rozpacz wpadnie, kto 
fobie przypomni, że dni życia fwo- 
jego użył na złe, "Ten abrys'za- 
wize przed oczyma nafzemi mieć 


winniśmy, poki na tym zofłaiemy 
świecie. Jeżeli mocą wiary nalzey 
, otworżemy Niebó ;ieżeli fobie okro- 


png ową wyftawiemy chwilę, w kto- 
ra fadzonemi będziem, tedy zagrze- 
le fię nafźa miłość, i za grzechy 
nafze uczyniemy pokutę. Święty 
Hieronym nie-wiedzia fkuteczniey: 
fzego. śrzodku na uśmierzenie: po- 
kus, iak pamięć na ową óftateczne- 
g0 Sadu trąbę, ktotey odgłos aż 
do grobów przeaikuie, umarłych 
Wzbadzi, ij zpąkiem powlzechńego 


,Pozewrócenia, i ódmiany «będzie, 
a Zdawało mu fe, że zawfze brzini. 


SG SARY 43,2 w:iego 
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w dego ufzach; a ta fzczęśliwa, i 
święta omiyłka w zbawienny go. 
zawize utrzymywała boiaźni. 
> Otaka to różnica między po- 
ftępkiem tego Swiętepo Nauczy- 
ciela, i nafzym! 'Nieftety | żyjemy 
w grzechu, a iedaak tak iefteśmy - 
befpieczni, że fię zdaie, iakoby nam 
Bog nieomylnym fwoim zaręczył 
flowen, że hie pierwey/ „umrzemy, 
aż nam fię podobać będzie, i że pe- 
wnó ofiggniemy Nieba. Z tym 
wfzykim, ieżeli kto powinien w 
nieufłanney zoftawać -trofkliwości, i 
"boiaźni, tedy naybardziey nafze po- 
"| kolegie, ponieważ między: nami, i 
5 pierwfzemi Chrześcianami więkiza, . 
“niżeli między dniem, i nocą, za- 
'chodzi rożnica. Cożby rzekli owi 
;Bwanieliczni Mężowie, gdyby zmar- 
 twychwftać, i między nas „powrocić 
mieli? Uwierzyliżby oni, że my 
iefteśmy naftępcami ich? 
Coż to za Nauka? co za Oby- 
czaje! rzekliby 'ze łżami. Czyliż- 


+ domow natzych, dla zbytkow, i 
nie- 


si 


~ 
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niewfirzemiężliwości nafżey; za 
gormfzace nie poczytali  mieyfca? 


Czyliżby na ftroy nafz z świętym 


nie'patrzali wftrętem?  Czyliżby 
cbiady nafze , iako dzieła rozrzu=". 
tności, i zmyślności, nie pobudziły 
ich do gniewu? a prożne: zabawy, 
ido grzechu pobùdzaiące czytanią “ 
nafze, czyliżby w fprawiedliwe ich 
nie wprawiły za adumienie £ 2 


AAN 


"m 
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Kto pierwfzym  Chrześcianom 


chce by0ź podobnym, powinien 


= » dech naśladować w profłocieć ~- 


1 à i 
78 oos i 2-3 DA SAR 


t 


Miedzy niewiadomością, i pro- 
 fłotą, fufzną uczynić należy rożnie 
cę. Pierwizd ieft przywarą rożne 
za fobą pociągąjącą błędy , ofzuku- 
« dącą fumoienie, i zacimiaiącą ro- 
zum; druga ieft cnotą pobudzaiącą 
chóć nayoświeceńfzego Męża do 
uczynienia fię równym pofpolitemu, 
„ale porządne Życie prowadzącemu 
człowiekowi, "ktory to tylko lubi, 
o ieft fprawiedliwe, i niczego, 
opreci 


We wad 26 
oprocz prawdy, nie fzuka; dla tego, 
S. Bernard wyraźnie mowi, Że nie- - 


wiadomość nikogo, proftota zaś wie- 


lu uczyniła Swiętemi. 
Ktozby nam dał, abyśmy, eok 
raz iefzcze, oczyma nafzemi ową 


„ fzczęśliwą uyrzeli proftotę, ktora 


fię w pierwiafikowych wydawała 
Chrześcianzch? To ieft proltotę 
taką, ktora była głowoą nieprzy- 
iaciołką pychy, wydawaiącą fię nie- 
mniey w uczynkach, iak-w pifimach, | 
niemniey w pomiefzkaniach, iak i 
w ftroiach, To'tylko, było w po» 


|, ważeniu u nich, co rzłowieko r żed Ę 
> obliczem Boga wfławić może: na- 


uczyli fię z czytania nabożnych Kfią- 


żek, że naywybornicyfza ieft wy» 


mowa, ktora ma w fobie naywięcey 
proftoty ,, że to ferce ieft naylzla: 
chetnieyfze, ktore-ieft nayfzczerfze, 

i że ta cnota jeft prawdziwa, ktora 
fię_bez powierzchownego pokazuie' 


sb, blafku. Przeftawanie pierwiafiko-- 
_ wych Cbrześciań nie znało obłudy, ` 
X Rt ich wolne były od oboię- 


tności, 


cayo Rozdział XIL 


tności, uczynki ich nie inną laśnia- 


ły, świetnością, tylko tą, ktorej 
im dodawały Religia, i prawda. 
Nie widziano, iżby fie chełpili' z ży- 
wości rozumu, ani fłodko brzmią” 
eych bie fzukali wyrazow. Co mo- 
wil, to fię zgadzało z roftropnością, 


ufiłowałi gruntownie nauczać, a nie 


dobraniemi. fiowami mamić. 


Ach! iakaż to odmiana czafow! 


„Dzifiay proltotę poczytuią za nie- 


rozum, i głupftwo; a iednak Ewa- 
nielia przykazuie bydź profiemi, tako 
gołembice. (a) Duch Swięty, na 
wyfławienie wielu fprawiedliwych, 


używa wyrazu: profy: tak czyta-- 


my o Jobie, tak mowi Ewanielia 
o Jozefie, 1-$ymeonie ; t takiemi bydź 
powinniśmy i my, ieżeli dó Kro- 
leftwa Niebiefkiego wniść: chcemy. 
Jeśli «+: nie flanieciesfie, tako dzia- 


'tki, nie wnidziecie do Kr 2 Nig- 


saa: (b; 
Umieię-. 
(a) Math: ro. v. 16. 


Math: 18. v. 3, RE 3 


EWC "PYEWONE A 
z 
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Umieiętność nadyma , +(a) - mowi 
Apoftot a my dla tego tyłko fta- 
ramy fię 0 umieiętność , „abyśmy 
włafną podfycali t miłość; i na wfzel- 


„kie wyuzdanie oneyże „puścili cl; 


gle. ‘Każdy ufiłuie o to, aby w pu- > 


„blicznych -pofiedzeniach, albo przez 
wydanie Kfiążek. fwoie. wflawił 
"imię, a to dla wywyżfzenia fiebie, 
i pogardy innych. Wynofiemy fie, 
kiedy nam fie zdaie, żeśmy co do- * 
-wcipnego powiedzieli, i ztąd zas 
_bieramy pochop, poczytać fiebie 


za potrzebnego pawfzechnemau dos 
bru człowieka: Z iaką chełpliwo- 


„ścią nie pópilnie fię w pofiedze- 
niach nafzych ow. duch mocny, 


ktory ieft nieprzyjacielem pokory? 
Nie ieftże to fzaleńftwo, nic mie 


"wierzyć przeto, sby fie nie pokazać 


lelkkowiernym, albo wfzytkiemu 
przeczeć przeto, i aby fie, za nie- 
uftralzonego, i i nieżmięfzanego przed 


ludźmi udać? 


Nieftety ! 


„poi m A m O O O W KZ O YZ 


(a) r. ad Corinth: 8, v. 1. 


è 


7 
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Nieftety! niemafż dńia dzifiay- 
fzego nikogo, kforyby ñe nie; na- 
dymał, nie przechlubiał , nie záka- 
zywał fię nad innych, a to pąqlpo- 
licie z ufzczerbkiem bliźniego , a 
A a- ufzczerbkiem Religii; 


_ dla tego tak bardzo fprzyjamy roz, 


wiożłości, abyśmy zarobili na ławę, . 
że więcey rozumiemy nad jadych, 
abyśmy zafłuż yli” na imię Filozofa, 


(ktore, nie bez zgorfzenia, przypifu- 


iemy tym, -ktorzy dowcipniey, ni- 
żeli inni, z Boga, i co Bofkiego ieft, 


| fzydzą. Gmin. nawet pofpolity iuż 


imienia proftoty nie a: i kiedy 
niema fpofobu okazania fwey chę- 
ci do wyniofłości, używa” przynay- 


- mniey chytrości, i zuchwalfiwa, 


zamiaft umiejętności, ktorey nie 
ma. S 
Coż ieft właściwie przyczyną 
tego złego? Oto ow gorfzący zby- 
tek, ktory Domy pafze. Er A 
w Pałace, i naywymyślnieyfze, a 
częftokroć oczy Chrześciańfkie obra- 


żaijące, do nich RR meble. 
Ra Qto 
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Gto owa nieporządna chętka nas | 
uczenia fie rożny 'ch kuafztow, a wy- 
nifzczenia tego, cokolwiek pokutę, © « 
i wftrzemiężliwość zaleca. Kto 
pie dba -o rofkofzy, i dofioieńftwa: 
i świata, tęgo za nierozumiego ipo- 
„ee czytuiąj Q kto z prawc dziwą (zcże- 
PS rościg, 1 proftota mowi, teu, oprocz 
pogardy, i śmiechu, niczego fię fpo- 
Eea dziewać nie może. i 
CERT Fakiegoż to życia bas naùcza 
p ałEwańi elia? Mozemy fie Chrze- 
| ścianami nazwać kiedy fig ugatia* 
my 24 światem, pofłufżefltwo wyi 
rządzaiąc prawidłom piekła? “Zaa 
.pomnieliżeśmy o tym, że wfzylcy. 
Swięci, ktorych RA pomocy, 
, byli ubegiemi w duch że nay- 
«więkfza” ich chwała e, byłą 
Perotti tym, że iak naygoręcey praęnę- 
" If, światu niezńalóme prowadzić 
ycie? -Jedni w fkalifie potciekali 
lochy ,. dla’ zapomnienia o świecie, 
4 Da wzaiem: dla zaginienia w pa 
mięci u świata ; inni ukrywali nay- 
~ wipanialfze | myśli fwoje pod zalłóną 
Se SS= takie- sA 


4 ROC f 


PA 


| 
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, takiego powierzchownego poftępo. 
wana fobie , ktore w oczach ciele- 
fney snądrości zdawało- fię 'bydź e 

gardy gódne. ZnofiH zniewagi, 
*obel$i, na wzor fwoiego Nay- 
ciela © efząc fig, i welek, iż fiz 
fali godnemi d dia mienia Jezusowego 
"zel SIEIS E c erpeel. Ca) N 
Naucza Duch Ss więty, że bezbożni, 
przy dokończeniu swiata narzekać 
beda, że” ludzi: fprawiedliwych za ` 
nierożamiych poczytywali., My 
głupi , TERRY, mieliśmy żywot. ich 
ża szńieństwo, i za. sromiotne ich do- 
-koncztnie, oto iako policzeni są między 

ARTY, ny Boże, T między Swiętemi dział 

ich ieft. (b) Ani świetne okaza- 

łości, ani rycerikie dzieła nie czy- 
nią nas fzacownemi przed Bogiem. 

Jedna z milości Boga bliźniemu po- 

dana kiaka wody zaflugnie na 

nądyrońę; a chwała 2 przeniefienia 
gor na nie fie nie prz zyda” ieżeli 
fasce Jezusa Chryttusa nie nia. 

Poe? poRZCĄ wychwala Pi- 

{mos 


SE | Act: Rak O BE V. 4, oe 
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imo; dzieła zaś wielkich w ftaro-, 
żytności 'Bohatyrow, j Mędrcow, 
ktorzy świat, albo przez łofkot bro- 


oni, albo oftrość dowcipu w żadua 


mienie wprawili, raczey w Chrzex 
$eianinie fprawuia litość, niżeli po- 
l 

fzczerościąaferca nad niemi przeto, 
że ńie uznali prawdziwego Boga, 
iako wizyfikiego dobrego źrzodłaą. 


Chrześciańftwo ieft doświadcze- © 


niem rożrożbiaiącym fprawy ludze 
kie, i okązującym zbrodnie, lub 
Cnoty człowieka. = Dla. doyścia 
fzacunku, i wartości uczynków na- 
fzych, weyrzeć potrzeba na prawi- 
dła Bwanielii, a nie na powfzechny 
zwyczay, lub włafne upodobanie. 


“Co fie podoba światu, to fig nie 


'pódoba Bogu, i czelłokroć nie pos 
trzeba nic więcey, nad powfzechny 
zwyczay, aby od Roga odrzuconym 
zoitać. Owi ubadzy, których my 


"mamy za pomiotło świata; kiedy: 


niedoftatek fwoy 2 "cierpliwości 
znofzą; owe dzieła, z ktorych fie 
; Sa > wy- 


" 


4 


dziwienie.  Tituią fie z prawdziwą * 
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wyśmiewamy proñoty, kiedy: nas 
do enotliwego. zachęcają życia, fą 
"Bolkiego upodobańia celem; prze-. 
ciwnie w rofkofzy opływaiący. bo- 
gacze, owe duchem światowym, i 
„wyniołym dowcipem napełnione 
Kfięgi fa obrzydliwością przed o- 
bliczem Boga- 
© "Te to fą prawdy; ktore ani przez 
czafy, ami przez „obyczaje nadwe- 
| rężońe bydźć nie mosz; te pier- 
"wiafikowych Chrżeścian na unika- 
nie wfzyftkiego, co chełpliwością; 
i światową trąciło okazałością, us 
"czyniły tak bardzo czułemi. $pra* 
wowali oni zbawienie fyoie Z bo- 
jaźnią ; i- drżeniem, nigdy fobie nie 
ufili,a ta nieufoość fprawiła fzczę- 
śliwie, że fię uchronih złego. Zycie 
Męczennikow, i Puftelnikow ieft 
"wizerunkiem ich fzczerości, i pro- 
‘floty, ktora ich oddalała od wfzel- 
kiey chytrości, i fkażenia świata, 
nie dozwalaiąc im , aby, flowa ich 
nie zgadzały fię Z fercem; ktora 
ich orzeźwiała, i zachęcała do (zur 

a: i kania 
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>. kania prawdy, jako-naykofztowniey- 
fzego fkarbu, nie pozwalałąc im w. 

bo -żadney okoliczności, źle o bliźnim . 

A fgdzić. ` a AŻ 

żę O! iaka to pokazuie fię rożnica, 
'—, "kiedy. takie obyczaie z nafzemi po- 

ftępkami porownywamy ! Nieftety! 
, / 2 iedney firony widzieć fię datg 
> ludzie, ktorzy , w uczynkach fwo- 

* jch, Ewanielig zachownłą ściśle, 
z drugiey ftrony ftawaią przed oczy- 
ma ludzie, ktorzy o'nazwifku Ewa- 
nielii nie naywięcey wiedzą: Wie* 
leż to ieft takich nabożnych; kto- 

i rzy odprawuią pofty» i modlitwy, ż 

< daig iałmużny, a Przecię fa mę: 
czennikami Cczarta;.. ponieważ oko 
ich profte nie ieft, a zatym podług 
wyrazu  famego. Chryftufa cote 
"ciało żoftaie W ciemności. Rzecz 

, ieft zaifte okropna, że tak wielka 
liczba  Chrześcian wieczyście gi» 
nie, dla tego, iż jm schodzi ma 
owęy owanieliczney prófłocie, kto- 


sl 


a STAG) 


A ra bydź powinna gruntem „ducho- 
| | wney każdego Chrześcianina budos x 
| ró, k fat wy : 5 
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| wy. Póczytuiemy proftotę zí mik- 
| ** -czemną , ji pofpolitym tylko lu= 
(2. dziom przyzwoitą cnotę, a“ w fa- 
Mey iftocie ieft to niezawodna 
prawda, iż bez tey cnoty nie mo- 

Źna: bydź. zbawionym: 
Ohryftus pytać fię nie będzie, 
czyliśmy byli fiawnemi Wierfzo- 
„pifami, zawołanemi Filozofami, 
albo- waleczneni Rycerzami, ale 
fie zapyta, Czyliśmy byli, podług 
| >, „łego przykładu , cichego i pokór- 
nego ferca, czyliśm) fie, dla wni- 
ścia -do Kroleftwa Niebiefkiego, 
fiali, iako dziatki, czyli obyczaje 
5  mnafze miarkowane były fzczerości, 
Si proftoty fzburem. ` Synowie cie- 
„mności obierają fobie za cząftkę 
, kłamftwo, okazałość, wyniofłość: 

;przeciwnie zaś Synowie światło-. 
ści, tojeft: prawdziwi Chrześcianie, , 
+ o nie fg nie farai, tylko o. fzcze- 
EGO TOŚCI pokorę: _ Nsdaremnieby 
kto ROSA namówić ich do uplą- 
tania fie w światowe fprawy; na- 
 darenmieby i im kto przekładał prze- 


ę y 3 pify ý 


, z Puftyni do „Alezandryć. R” 
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pily złośliwych taiemnic podey- 
ścia, podftępow, i zdrady, Ktotych 


poięcie tak wietkiey części ludzi 
światowych zatrudnia głowy; Prze- 


faig oni na famey wiadomości „do 
Nieba prowadzącey drogi,i od tey» 
dla żadnego światowego zyfku, nie 
dadzą fię odwieść. ZA 

- To fprawiło, że Święci obrzy- 
dzili fobie wielkich Panow Dwo- 


ry, i nie dali fię widzieć na nich, - 


chyba w ten czas, kiedy wyciaga- 
ła potrzeba, za przykładem Swię- 


tego Jana Chrzeiciela; jopowiadać 


prawdę w.całey ćzyftości oneyże. 


Dla teyże przyczydy» wyfaźnie Na- 


© ucza Święty Paweł, że ktokolwiek 


poświęca fię „wsduchowoym czyli 


ę SSD 
Klafztornym ftanie na fiużbę Bofia. 
w doczelne fprawy nie powinien 


fie miefzać. . Dla tego Wybrani 
Bofcy nigdy nie wychodzili na 
iaw, chyba w ten czas, kiedy tego 
Religi! wyciągało dobro. dok u: 


„czynił S Antoni Puftelnik, kiedy. 


la 


= i > 


2900, - Pozdział XI FII: 
dla bronienia przez mianą od fie- 
„bie mowę, Chryfiufowego Boftwa 
„w ten czas; kiedy Aryanow Kacer- 
„ftwo wfzylikie świata opanowało, 
"3 zarazilo części. "bak i my fo- 
-bie pofiaąpić wianiśmy, ieżeli nas- 
fan nafż obowięzuie do opowia- 
dania Chryftufa, 1 do zapobieżenia 
złemu, Każdy. z Das na cząftkę 
obowiązku powinności: A pofiolfkie y ; 
ktora zachować powinien wzglę- 
"dem Dzieci,; Braci, Przylaciał, ił 
Ssmfiadow  fwoich; a“ chociażby 
nie nałeżało do nas, inpys ch napo: 
minać, lub Rowami karcić, zawiże 


- jednak w, nafzey zofłaie mocy, in- 


nym dobre przykłady dawać. 

' *Ale coż ? kiedy takim doś świa- 
tewych ludzi mowjemy tónem, 
tedy ogłafzamy im cale niewiado- 
mą, i niefmaczną Nawkę. = Oby- 
czaie nafze tak fa przewrotne, i 


prozne, że. wfzyftko, cokolwiek ieft | 


z Iówanielia zgodne, 'to nam. fie 


iedynym wydaie p'ofiaćtwem; pè- , 


wni bydź możemy, źe gdyby. Apo- 
uio- 


EA 
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fołowie znowu pfzyfzli na świat, 
tedyby prędzey wzgardzonemi, 4 
obiżeli' upoważonemi zoftalij mie 
; byłoby albowiem u nich, ani tego 
przepychu w firoiu, który u nas 
naywięcey popłaca, ani takich oby- 
-Czaiow, (do iakich my  przywy” 
*khśmy. — NAS 
To wfzyftko zważywizy fzczes 


„ rze, pragnievmy, I życzmy zawfze 


powrotu owych fzczęśliwych cza- 
( tow, w ktorych fzczerość i profło- 
ta między Chrześcianąmi kwitły., 
Zachowuymy nigdy nieuftaiący 
fzacunek przeciwko tym wfzyfikim, 
w ktdrych fie pokuty okaznią zna» . 
"ki.  Poftępuymy wyżey, i ftaray- 
my fie, abyśmy zmyfły nafzę 
martwili, i mie inaczey używali 
świata, tylko, iakbyśmy go: nie 
potrzebówali wcałe. Wbiymy ta: 
bie głęboko w pamięć, 2e fama 
tylko cnota ieft prawdziwą Chrze-., 
* ścianina ozdobą, ze cały, w. Broi 
, przepych, ktory nalzą p jdżega Wy- 
miofiosć,*w iednym oka meuieniu 
ExOR w Śmmier= 


4 


282 d% ke 
w śmiertelną zamieni fię kofzulę, 


dać będzie, Że owe przepyizne 


nę,,w ktorey całą nafzą zamkną 
wielkość, i że owa gładka wymo- 


my, razem ż nami uftanie, a śmierć 
do tak ścifiego nas przyprowadzi 
milczenia, że go żaden przerwać 
nie potrafi piorun. 


¥ 


2 dooa A 


z ktorey fię cały ftroy nafz fkła- 


pałace w fzezupłą zamienią fię trun- 


wa, o którą fię tak 'ufilnie ftara-_ 
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Sito Rze mó Bofyć Jerca Ja 
okazania cze g0 feczegulnego 
użyciu, ten nie mażę bydź 
zbawianyjm. 


A» 7 


SSD i i Sa 
Lwie prówo Bofkie w każdy 
czafie, i mieyfcu |zachowąne bydź 
może , lubo Ewanielia włzyftikim 
Kraiom, Stanom, i Ludziom może 
za prawidła fużyć; Jednak 'tera> 
Żnieyfzego wieki zepfncie dotego. = 
(e: przyfzło, że ani pierwfze, ari drue ES 
| A wykonać fię inaczey nie da, 
» tylko, że, wykonywałący za .cale 
-0fobliwego cziowieka  poszytany. 
"b;dź mofi. Dla tego prawdziwe 
R Ęż nato- 


z 
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nabożeńftwo żawfze ieft wyśmie- 
wania celem.  Zrąd wymikaig owe 
- pieuftanne prześladowania prawdzie 

wie póbożnych ludzi. . Nie mogą 


na nich patrzeć, nie mogą ich 


ścierpieć, odważalę fię nawet wkła- 
dać na nich wfzyftkie zbrodnie, 
: ktore złość tylko wymyśleć mo- 

ze. aa 
l Gdyby fię kto z więkfzą kupą 


łączyć nie chciał, ten Da nieuftan- 


©, ne mufiałby fię odważyć milcże-. 


nie: tak powiada wielu. Sama 
tylko pycha, przydają daley, coś 
ofobliwego „po fobies okazywać lu- 
~ bi, ftaraiąc fig o to, aby nikomu 
nie była podobną, a od wfzyfikich 
zadziwianą. „W refzcie, odzywaią 
fię jefzcze, życie ofobliwe. jeft nie 
omylnym świadectwem, że fię wy- 
'rzekamy wfpołeczeńftwa. towarzy- 
:  fkiego Życia, o nikim dobrze nie 
trzymamy, lepiey zawfze o fobie 
'famych, a niżeli o innych fadząc. 


Aby natak nierozumne odpo- 
wiedzieć zarzuty, trzeba z pewnym 
PR Na- 
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Nauczycielem Kościoła zawołać: 
ycie 


O ludzie! ftrzeźcie fię ludzi ,. ko- 


chaycie ich w fzczegulności. iako 
Aniołow, a ftrzeźcie fię ich w po- 


wizechności, iako Czartow» Wie» 


dzieć należy, że Chryfius <nie przy- 


ale miecz, na rozłączenie Syna od 


Oy, i oka od ciała. Jeśli oko 


twoie garlzy cię napomina Chry- 
fus, wyłup ie, i zarzuć od febie. 
Dla czego niechay fie nikt nie 
fpodziewa zbawienia, jeżeli nie ma 
jerca opufzczenia wfzyftkiego, Co“ 


kolwiek pofiada na świecie. Wy- 
rzec fię „powinniśmy nawet ebie 


famych;, a tym bardziey tych wfzys 


 fikich okoliczności, ktoreby nas od 
tego, cośmy Bogu powińni, wfrzy” 


mać mogły» jJużeśmy © gdzeni, i 


potępieni, ieżęli lakki nad naturę, 
dobrego fumnienia nad wfzyfikie 


fzedł pufzczać pokoy na ziemię, - 


przyjaźni, . Religii nad wfzyftkie 


inne nie przekładamy obowiązki. 


Więkfza polowa Chrześcian' 


Żyje w rozwiozłości, i umiera bez 
i poku- 


T 
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pokuty. Trzeba fie koniecznie i 
nam tego fpodziewać lofu, ieżeli 
za ich ńdaiemy fię przykładem. 
Chryfas ieft Nauczycielem: pra. 
wdy; otoż on przykazał unikać 
przed światem, i prawidłami iego; ' 
Chryftus jeft wizerunkiem dla Bas; | 
oteż on przez całe fwoie na tym 
świecie przepędzone życie rożnił 
fię od wizyftkich, z ktoremi prze: 
ftawał, nie tylko przez pofty, ale 
teź przez famotność, ktorey nie 
odftępował nigdy, chyba w ten 
czas, kiedy nauczął, albo-co cier- 
pieć przedfiewziął, Wielkie A: 
niefzczęście dla nas, że Re między 4 
ludzi wfzelkiego gatunku mięfza-- "| 
"my, i z obyczalami świata, oby: p 
Czaie łączemy włafne. Zamia | 

| 


unikania, i miarkowania fie prawi» 
_dłem. odwiecznym; í nieodmien 
o uym, Ktore nam Bog przepifal; 
zamiaft obracania codziennie pe-- 
wnego czafu na pilne rozważenie. 
obowiążku na Chrzcie Swietym na 
fiebie wziętego, i wykonania iego, 

l : za —- 


rÀ 
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za wielką udaiemy fię kupa, i do- 
„ pufzczamy fię byftremu potokowi 
świata „na zgubę porwać. 


Jakoż gdzież ieft ten, ktoryby”” 
raz zabranych odftąpił. znajomości? 
Ktoż ieft, ktoryby nie ufiłował fto» | 
fować fię do pofpolitych ZW ycza- 
iow, i powfzechiego fpofobu ży- `- 

cis? Niemafz prawie żadnego,“ 
ktoryby nie zarażał innych, albo © 
od. nich iakiey nieszarwał zarazy. ` 
Każdy Chrześciania teft w fzkole 
grzechu Nauczycielem, i Uczniem. 
dm dłużey kto żyie, tym bardziey 
iednoczywię życie: iego z życiem 
przeftawaiących ` z nim; wmawia- 
my w fiebie, Że nie możemy przy- 
zwoitey  Przyiaciołom nafżym o- 
kazać przeczności, jeżeli fię do po- 
dobnego imi Die przyzwyczaiemy 
życia; i aby na nas nie padła 
_chańba,'że fami tylko grzefzemy, ` 
przeto, jeżeli nie znayduiemy wfpo- 
„łecznikc, ftarsmy fie zam ; 
a niniey O ną śladowcow. 
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Oddalić fię powinniśmy od tego 
wfzyftkiego, cokolwiek z prawi- | 
dłami Bwanielii zgodno nie ieft. | 
Stworzeni ięfteśmy nie dla świa: 
towych żarcikow, zabaw, i zwy 
czaijow, ale dla ofiggnienia Nieba 
przeż famótne,. pokutuięce, i nbd- 
gie życie.  Wizakze lam najicza | 
Chryftus, że Kreleftwo Niebiefkie © 
cierpigcym, i płaczącym dane bý- 
dzie, Wiem ia, że nie wízyity 
jefteśmy powołani do pufteloiczego 
Życia, boby to wiekfzey części | 
ludzi za przykre, i uciążliwe było; „ 
wiem, że prawie niemafz Domu, 
w ktotymby iaki Abel załkaimem, 
Izaak z Izmselem , Jakob z Eža- 
wem przeftawać nie mufiał, Życie 
to ieft miefzaniną, z piewy, i ziar- 
pa, z złych, i dobrych, ludzi; ka- 
dżdy iednak ftrzedz fię powinien 
powfzechnego zepfucis, i bez nade 
werężenia miłości, odważnie obfta= 
wać za prawidłami prawdy. Olo- 
bliwość obyczaiow.,  ros-ość. po- 
ftępowania fobie w iednakowych . 

$ zdarze- 


r t ” 7 SE 


wadzili' droge, przez buduiąe 


O niepewności zbawienia, 289 
i 
zdarzeniach, niepodobieńftwo we- 
wietrznego życia przy iednakówym 
w yZNnansa Zewnętrzny m; 0a to 
wfzyftko Chrzesciania nieufitavnie 
pamięta; pracę fwoią oliaruie, i 
poswlęca Bogu, przez dobry, i ku 
Bogu obrocaną InteDcya. Zdrowie 
dufzy aługo utrzymane bydź. nie 
może ; ieżeli fię od grzechowey 
uluwać nie będzie my zarazy, .Po+ 
fpolicie od powietrzney żarazy 
umieramy, kiedy zarażóne w fiebie 
wciągniemy powietrze. 
Nie mamy: zaifte obowiązku 
ufuwać fię od wfpołeczeńftwa tych 
fkażonych, i zeyfutych ludzi, z kto. 
remi tak ścisle, jak Rodzice z 
Dziećmi, a bo Maz Z żoną, złą: 
czeni iefieśmy Jednakże i w tych 


 „okolicznoś ach powinniśmy ufiło- 


wać, abyśmy ich ną proftą napro. 
e ino- 
Wy, ! zbawienne przykład ; brzy- 
dzić {ię powianiśmy tym, co oni 
lubią; a Bog, ktory zna fwoich, 
Bog, ktory nie tak, iak fisry Izaak, 
SB T mło- 


7 
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190 Rozdziół XVIET. 
nłodfzego za fiarfzepo bierze, TOZ 
fydza |mądrz kto nsdgrody, à kto 


` akarnia godzie en. Że w jednym 


z grzefznikiem mięfzkamy. Domu, 
zwdafzcza W ten czas, Kiedy Das 


Itan nalz ġo tego obowięzuie , to 
grze-heńy nie ieft; grzelzyć ak 
można nawet- W oddalenia fię od 


i 


ludzkiego towarzyftwa. Bog widzi 


w Wolufa Kya Kościele złych, i do- 
y 


brych, iak pdbywala te fame po- 
J I 


NB | = az zale widzi 
OE; iż (pofob wyk onabia tychże 
śbowiążkow cale jeft rożny. Czyn- 
ności fa wprawdzie rowne, ‘Bog 
jednak w nich coś nierownego wi- 
dzi. 

Zapewniam was; pówiada Chty> 
ftus, że, z dwoch na ieduym łożu 


;fpoczj ywalących ludzi; jednego we- 


zmą, a dmj siego zpftawią; i że 
z dwóch polpoln=z I foba me? lących 
Niewiaft, dedne wezma» a drugą. 
zoftawią. . Widzi Bog rc ożnicę, ferc, 


l) 
i obyczajow między "ofobami temi, 


ktore Naturalnego, Duchownego, 
albo 


, * 


Za N 
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albo Cywilnego życia złączyły o- 


bez oderwańia fie od Kościoła, w 
nieufłanńey Przeciwko popełńio- 
mym zbrodajom woynie, prowadzić 
życie; muń złych znofić, ale nie 
', "powiolen im fię  ftać podobnym. 
Uczeftarkiem bydź powinien tych 
faimych taiemnic, ale nie tych fa- 
„Mych czynńości. Takim fpofobein 
dbkaże tego, że „nie. będzie iego 
ciążyć (to złe, na ktofe nie zezwą- 
' dał nigdy. W pośrzodku roźnych 
złych: przykładow fam zoftanie je- 
den, i od wfzelkiey uniknie zło- 
ści. F 


owiązki, 
X 
; Prawdziwy Chrześcianin mufi, 
| 


Swiat będzie z tego -fzydził, 
- ale cóż z tego? jJeślibym: się teszcze 
> ludziom podobat, nie byłbym sługą 
~ Chr 
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Aby bydź przekonanym, iż pra» 
wdziwys: Chrześcianinem bydź mie 
może ten, ktory podług świato- 
wych zwyczaiow prowadzi życie, 
dofyć ieft wiedżieć, co czyni świat, 
i co przepifuie Religia. Ofobli- 
wością zaite iet, na publiczne 
nie chodzić widowifka, kiedy fię 
tam wielu z ciekawości zbiega; 
lecz Fiwanielia rozkazuie, abysmy 
dni życia nafzego przepędzili na 
poście, i modlitwie. Jef to wpra- 
wdzie rzecz cgle ofobliwa, kiedy 
kto inaczey, nizeli powfzechność, 
mowi; ź tym wfzyftkim Religia 
zakazuie przyfisg , kłamftwa, cheł- 
pliwości, i W fzelkiey niepotrzebney, 
i niepożyteczoży mowy; to zaś 
wfzyltko powfzechnie fię podoba, 
i w używaniu zoftale. 


Nie mafz w refzcie żadnego 
od Kościoła uznanego, Świętego, 
ktoryby za życia fwolego, jako 
nadżzwyczayny; i ofobliwy człowiek 

s 'nie 


O nie ae zbawienia. 2 
p 


nie wpadał w oczy Świata. 'Czytay 
ich życia, a uyrzyfz owe fprzeci- 
wieńftwa, ktore ponofić p ufieli; 
jedni unikali przed niemi, isko 
rzed ludźmi, z ktoremi po” 
deft przefławaniez ibni, wyrzucali 
im włafne ich.croty, iakoby zbro- 
dnie, znieważali ich , 4 ftarali: fie 
wierność, i wiare ich wzburzyć, 
ufiłuiąc ich odwiocić od tak gwat. 
townegos i furowego fpofobu Ra 
cia. 

Gdyby łudzkiey nie było bo: . 
iaźni, codziennieby fię pomnażaia . 
prawdziwych» Chrześcian liczba; 
lecz wftydziemy fię nie/czynić tak, 


dak drudzy, i wólemy RZE bydź 
- poczytani za wolno + myś lacego, a 
"niżeli za  nabożnego człowieka. 


Nie ofiagniemy jednak zbawienia, . 


deżeli nie będziemy unikąć świa- 


towych zabaw, ieżeli fię nie od- 
zwyczajemy od owych. pofied 'eh, 
w ktorych światowe prawidła prym 
trzymialą. ` Wfzelkie zmyślne SR 

je. $ ae wygo- 
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ygodne Życie, iakie bogaci ARE 
możni nalzego  czafu - prowadzić 
zwykli, nie ieft życiem. do Boga 
prowadzącym; trzeba fię udać 
droga na Kalwaryifką: -gore, itam 


Z Chryfiufem umrzeć, aby znim 
do nowego Życia powftać. 


| kde 
ę RA ża a U 
: msi teny 


RE e | 
fas 
~ A AA Ś Ba. 
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ROZDZIAŁ 


=Wiepr awódz zwy atożeńfiwie 


eyotmiezmcew ENA jA marresme eraran 


BR Eey o zwyczałach, i 
zbrodniach oddalatących nas od ś świą* 
' tobliwości. pierwiaftkowych Chrze- 
ścidm, rzeczą pożyteczna bedzie po- 
kazać, że znaydują: fie falfaywe 
«cnoty, które także dą przeciwne 
Ewanielii Nie- wfzyfcy mówiący: - 
Panie, Panie, zbawionemi będ:, ani: AM 
wizyfcy „ci, ktorzy wfzyftek fwoy u | 
„malątek na ubogich rozdaig, i cia- | 
AR fwoie na, fpalenie ofiaruią, wie- 
cznego doftąpią ufżczęsliwienia. 
Sama 


-2g6 Fozdział FIX. 7 
Sama tylko miłość. czynności nafze 
zafługuiące mi czyni. Tey zaś 
t epoty bardzo mało znaycinie fię w 
tych- nawet ludziach, ktorych. ha- 
bożnemi zowiem. Widziemy wpra- 
wdzie, ;że fię do Kościoła zbiega- 
ją, że na wfzyfikieb dawaniach 
biogofłąwieńttwa fa przytomni, że 
w podiey chodzą fzarzyżnie, 1 od 
światowych wftrzy muia fię kempa- 
nii; kiedy iednak_ to wizyftko od 
„panującey w nich fkło mności, albo 
namiętności natury, lub wal [ney 
miłości w czyny ich wpływającey 
pochodzi, tedy mowy! ich nic in- 
nego nie fą, tylko brzmięcemi 
cytmbzłami, a nezynki ich fą cy- 
fterńai niemogącemi zatrzymać 
wody. 
Wielki Boże! iak wielka ieft 
nieużyteczność nafza, kiedy nawet 
między dziełami pobożności , (o) 
Ktore w czźfiech nafzych tak trus 
dno, więkfza połowa zarażona ieft 
wyniofcścią, i pychę! Niemożna 
o tym wytpić, ieżeli fzofąb życia 
„ ludzi 


ę 


J < 
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lodei wfzyftkie pow ierzchowne này- 
f goretlzego nabożeńftwa po fobie 
okazuiących znaki, z pilnością roz- 
trząśniony zofiapie, W nich, wi- 
dzieć fię daia owe ofobliwe miny, 
i niefłateczne „układy, ktore fą 
Domow 'zamięfzaniem „1 Domo- 
wnikow biczem; u nich fłyfzeć fię 
daig takie obmowy, które nie gin- 
nego pochodzą źŹrzodła, tylko z za- 
).. palezywości, i zawziętości; widać 
u nich znaki pogardy, i niechęci 
Ru blizniemu. Tak ieft niezawo- 
dnie, Domy tych, ktorzy. więcey 
czafu na nabożeńitwo łożą, bywaią 
craz fchronieniem naysuchwalfzych, 
i naychytrzeyfzych zbrodni.Ziedney 
firony zdaie fię,: źe wyrzekli fię 
Świata, i prożności iego, z drugiey 
zaś firony obaczyć tam można, pod. 
zafloną proftroty, i fzezerości to 
wfzyfiko, co tylko zuchwałym, i 
chytrym Dazywać fię może. Roz- 
mawiaią tam naywięcey o tym, co 
` do potępienia światowych okazało 
ści, i uciech należy, a fanii nay 
| ima- 


# R 


4 
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fmacznieyfzych używają potraw: 


Owa Dewotka nic tak miłego nie - 


"ha, coby chętnie nie ofińrowała 
na wygodę fwoiego Spowiednika, 


ktoremu dedwo mie Bofką cześć. 


eddale; a kiedy kto chce widzieć 
prawdziwe wymyślne przylmaczki, 
udać fig powinien na mieyfca, gdzie 
takowe Dewotki fwoich zaprafza- 
ią Spowiednikow. 

Jakże? coż w takich okóli. 
eznościach o przewrotnym tako- 
wych Dewotek poftępku mowić, 
ktory ie do tego przyprowadza, że 


takiego Duchownego fobie obiera- 


ią Qyca, ktory wiak oaywiękfzym 
zoitaie upoważeniu, a to dla tego, 
-aby zarobioney przez niego wżię: 
tości: na nich takje zabłylnął pro- 
mień ? <W ten czas żadney nie ža- 
łuią pracy, tyfiącznych chwytaią 
fię chytrości „ aby na fwoią fironę 
przeciągnąć przewodnika, i na res 


fzcie dokazać tego, aby fię we- 


wfzyftkim do ich ftófuwat. woli, 
daiaç fs powodować ich żądaniom. 
EE 


4 z + 


i 


ą.fę 
niyślności, -i upodobania ich. 
Wfzakże. fa iefźcze inne nie- 
prawdziwego nabożćńftwą rzywae 
ty, niemnieyfzą prawdziwej pabo- 
ŹnośCci przy nófzące fzkodę, Mowi 
tu o poftępku tych, ktorzy fię w 
takowe miefżeią fpory, ktorych 
rozfirzygnienie do famego tylko. 
należą Kościoła, fprowadzajg tycżą» 
ce fie takowych materyi dzięła, i 
u podeyrzanych Olob fzukaią uwia- 
domienia, i rady. Nic: w nafzych 
-pofpolitiżego czafiech, iak widzieć 
nawet Pici Niewieściey Ofoby, kto- 


rych. właściwość wyciąga milcze» 
nia, i fkrombości, udawające fie za“ 


biegłe w Teologii, i śmiało. toz- 
frzygaiącę owe uczone fpory, nad, 


i ktoremi długi czas namyślali fię, i 
 „naradzali nayświatleyf, i nayswiąto+ 


bliwfj Kościoła Nauczyciele. Zda- 


ie fig właśnie, iakoby naywiękfze ~ 


taiemnice nic przed niemi fkrytego 
nie zawierały w fobie, i że paywas 
> zniey- 
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Źnieyfze Religii interefa przed nie- 
mi fię fądzić, 1 rozftrzygnąć po- 
wipny.* . jedni głofzą fię bydź Apol- 
lowemi, drudzy Cephasowemi, inni 
zaś Chryftusowemi. Jeden drugie- 
go- potępia pod pozorem honoru 
Kościoła, i miłości Boga. 


Takowe, czyliż fa podobne. do. 


owych pierwiaftkowych wiekow fza- 
nownych Niewiaft, o ktorych nam 


_ 8. Hieronim powiada, że fię zuget- 


nie na dobre wylały uczynki, nie 
innym o Religii rozmawiały umy- 


- fem, tylko dla wzaiemnego zbudo- 


wania fiebie, przeftawały na tym, 


że czyniły modlitwę za pomyślność ` 


Kościoła, kiedy go kacerftwa, i 
prześladowania ufiłowały w, nie- 
fpokoyność , i zamiefzanie wpra- 
wić. Wiedziały dobrze, że Nie- 
wiafty, podług rozkazu Apoftoła, 


(w Kościele powinny milczeć,i że 


prawie zawize do gadania pochopem 
ief pycha, zwłafzcza kiedy idzie o 
rzeczy takie, o, ktorych wiedzieć 
nie powianiśmy , i ktorych poiąć 
l „ nie 


kaj 


onychże roztrzą śnieniu. 


R naprzykład : gdy 


upodobania» 


! przy ror 


„czalów 


O nieprowiziwym Nabożeńftwie. <g01 


nie potrafiemy , chyba po ufilaym 

Inoa przywara nięprawdziwego 
nabożeńftwa ząładza fię na tym, Że 
w czynności nafze dopufzczamy 
wkradać fię rsznym nieporządkon; 
kto idzie do Ko- 
ścioła w teń czas, kiedy na dzieci 
fwoie baczność dać powinien w dó- 
mu; gdy fe kto gotuie do Spo+ 
wiedzi w ten czas, kiedy choremu 
potrzeba czynić uflugę ; gdy kto 
zapomina o tym, €o'z obowiązku 
bliźniemu powinien ,, aby podług 
dobrowolne iakie do- 
zieło, Tak poftępu- 


bre uczynił d 
aigc fię przyrodzóńym 


iemy tobie, d 
powodować fkłonnościom; a~ ten 
lzony powod ieft przewodni: 
kiem naywięklzey. ‘cześci . tych, 
ktorzy fię nabożnego chwytaia Ży= 


eja. Naukę fwoią względem oby- 


miarkuią fkłonnością ferca, 
daią, iałmużnę podług włafaego 
upodobania, oddalając fię od świata, 
EŃ podług 
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podług wrodzońey im fklonności, 
z naturalnego tylko zachętu.. 
Nie zaprzeczam ia, że złość 
częfiokitoć -przypifnie im takowe 


błędy , ktore fie w niech w famey* 
rzeczy nie znaydują z ż tym wizy-- 
fikim ieżeli fprawy, i obyczaie ich « 


rozbierzemy na części, tie mozemy! 


przeczóć i temu,: że fa bledow, i 
przywar pełni. O jak wielu züay. 
duie fie między nami naboźnifiow, 
ktorzy: dla dobrowolnych, miuiey 
ważnych nabożeńftw, iftotę, i dufzę 
prawdziwego. nabożeńftwa w nieja+ 
mięć pufzczalją, i zapominają o 
Chryftufie, ktorý: ieft iedynym Po- 
śrzednikiem nafzym, aby fię zupef- 
nie oddalił na fłużbę, 1 uczczenie 
Świętych, ktorych wzywanie, po- 


dług-wyrażu Scbory Trydentinie-- 


go, iefi tylko póbozne, i pożyte- 
czne! Obacżyć możpa, iak fie od 
iednego Ołtarza przechodzą do dru; 


giego, rzucają.fię na ziemię przed. 


obrazami, (ktore lubo fą uczeze- 


-nja godne, fame iednak Z fiebie 


NN 


= 'żądney ża 


Erpur wiz Żak m ed a Wi ak O. i 
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żadney nie Mala mocy ) a ledwo 
fpoyrzą na Przybytek Paniki, w kto 
rym fam Bog naypewnieyfzym, 
i vayprawdziwfzym fpofobem' ieft 
przytomny» i fwbie-fobie -założył 
mięfzkanie. A BA 
Zdaie fię, iż: zabobon ief ifto- 
tną nabożnych. włafnością: flufznie 
dzifiay czyni fię rożnica między 
cnotliwemi, i nabożnemi Chrześci- 
anami, Cnotliwy zna, i rozumie, 
iak daleko iego rożoiągaią fie obo- 
wiązki, i te w famey wykonywa 
rzeczy: nabożniś zaś. względem 
prawdziwey fiużby. Bofkiey  ieft 


tylko. nakfztałt małpy; ~ ponie- 


waż fię  obłudą, i pozorem 
tylko zabawia; i to ieft przyczy- 
na, że Chryftus tak wiele razy fat- 
fzywe nabożeńftwo nagania, i że” 
Faryżeufzow obłudnikami, „rodza. 
iem iafzczurcym, i pobielanemi 


„nazywa grobami.  Zdaie fię wła- 


śnie, Że ci Haryzeufzawie daleko 
obrzydliwfzemi. byli w. oczach 
Chryflufa, a piżeli Sadduceufzowie, ` 
RZE $ , ponis- 


+ 
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ponieważ nic gorfzego nie ieft, iak 
kiedy do tego ftopuia przychodzi 


niegodziwość, że tma nawet pobo- 


żność fłużyć mufi sta podłycenie 
ZY I 


Toć to fałszywe > qabożeńftwo, 
bez. wątpienia, Religią natzą, W 0- 
czach niewiadomych, i i Libertynow, 


"na pogardę wyftawuie. : Jakó: albo- 
„ wiem. tak pierwfi, iako i drudzy _ 


famę tylko zważaią powierzeho- 


wność, tak Chrześciańriiiwo z złemi 


mięfzaią Chrześcianąwni. Dlatego 
zewlząd flyfzeć fie datą fkargi, 1 
„przeklęftwa na nabożeńltwo , wla- 
śnie iakoby winne było nabożni- 
fow zbrodni ; (dla tego wielu nie 
śmie chwycić fię prawdziwey po- 
` bóżności, że fie boią ftać fie wzgar- 
dy, i fzyderftwa celem; dla- tego 
Swieckie, i Zakonąe Tuchowień- 
ftwo pobożności poświęconym. „bę: 


idac, zawize od ludzi światowych 


napaftowane bywa, i ftaie fię bar- 
- dziey, niżeli inni ludzie, celem, də 
kto- 


KU 


fplamić świętość. 
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ktorego świat iądowite fwoie 
wierza pocifki. 

Hatfzywe nabożeńftwo wiele za 

j lubi pociąga złego, nie tylko z {tros 
ny, tych, ktotzy. fle him. zafzczy ca> 
ią, ale też z firony tych, ktorzy 
świadectwo o nim dać mogą. Pier; 
wiaftkowe lata Kościoła dia tego 

tylko tak świetńw, | lzanowyue byt 
Że w teñ Czas falf y we 


i ) 
fitwo było nieznane cerle 


WY 


Pi 
nabożeń- 
Jakó mę- 
czeńltwo, i umartwienie były prä- 


* bierlkim prawdziwego Chrześciani: 


Da kamieniem, tuk w tych rzeczach 
nie wiele bydź mogło ofzukańfitwa. 
Natychmiaft wydawała fię obłuda 
chcących ofzukać innych, a Kościoł 
wyrzucał ich z fwoiego łona, inko 
poczwary mogące Chrześciańfką 


W fzczęśliwych pierwiaftkowe» 


‘g0 Kosciola czafiech było Chrze- 


ściańfiwo czyfte, j zupełnie takie, 
iakiego wyciąga Ewanielia, W ten 
czas każdy na reku piaftował du. 
(zę fwoią , aby ją: był mogł w ka- 


> i J żdym 


y 
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żdym czafie Stworcy (woiemu od- 
dać, iako powierzone fobie od Boga 
dobro. W ten czas ferce bvło ro- 
nie czyfte, iak ręka, oko, jak no- 
ga, a ciało było pomocą Duchowi; 
ij powolae do wykonania wizyftkie- 
O, czego wyciągały obowiązki Re- 
ligii. W ten czas nic nie powas 
żao tylko cnotę, nic nie kochano, 
tylko Bóga, o nic nie ufiłowano, 
tylko o Nieba, W ten czas lękano 
fię grzechu, ieko naywięklżego' złe- 
go, tak mocno były zapalone ferca, 
iak bardzo oświecone rozumy, ` 

jak od tak kofztownych cza- 
fow naftapiło oddalenie, po światło=* 
ści nafłąpiły cienie, i zamiaft o<: 
wych prawdziwych Chrześcian, Kto- 
rych miłość w więzach nawet, i 
ogniu; nienarujzenie fwólą trzyma- 
łą probę, zoltały fię tylko poczwa- 


nc 


+ 


ry pobożwości, - Obaliły fię poży- 
teczne drzewa, a fama: na nic omie- 
zdatna pozoltała fie fkora, powyfy= 
chały rzeki, a fame bez«wody zna- 
leżliśmy ftudnie; zniknęły gwia- 
zt zdy, i 


x 


. 


. tone z Nieba były zgtsdził 


N przepaści. Onić to fa 


“u © Onieprawdziwym Wabożwnifwie; 
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zdy, a fime czcze OKazują nam fię 
błyfkoty. 


„Religia bez dufży, Religia 
umarła, Religią Da ożiebłym zafą- 
dzova zwyczaju, Religia ani fiton: 
ności, ani obyczajow nie odmienia» 
iaca, jeit Religią: więkfzey dzifiey- 
fzych Chrześciaa częśct, Prawdzi. 
wi Wierni tak fa między nami 
rzadcy, iak między pierwiafitkowe- 
ini Chrześcianami niewierni rządź 
kiemi byli; a gdyby jefzcze ofta-. 
tek w tym śmiertelnym Życiu 
znayduiących fię W ybranych (boé 
bez ‘Wybranych bydź nie może Ko. 
ścioł ) wygubić przyfzło, tedyby 
nas już dawno albo pioruny rzu- 


ty zświa- 
oie pochtoneta 


4 


ta, albo ziemia w fw 
A ową kofzto. 
wog z pierwiaftkow ych czafow po- 
zoftałą refztą, ktorą nas utrzymu- 
ie jefzcze; i ktora nas dobremi 
Przykładami {wemi orzeżwić -pos 


Winna, abyśmy fię do Nieba prowa- 


„dzącey chwycili: drogi. "Zdaie fię 
se: U 


3 `  wpraż 
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wprawdzie, że więcey left. drog 
prówadzących do żyjących Kraiu; 

— lecz należy do nas ową obrać, kto- 
ra krwią,” 1 łzami fkropiona Zo- 
ftała. S ; 
= Z tego iednak nie trzeba wno- 
pé, że wizylcy; przez enotiiwe Ży- 
cie, Chr; ftulówi poswięcić fię cheg- 
'cy, obowiązek maia, z pofępną po- 

L ftępować twarzą i dzikie, i niesfor- 
ne cnoty, l4 ozaaką ludzi, ktorzy fie 
fAfzywym zabawiają nabożeńftwem; 
jakoż zdarza fię częlto, .że 2 tey 
właśnie cechy poznawani bywalą, 
Prawdziwie zaś cnotliwy człowiek 
pokazuie po fobie twarz wefołą, t 

- wfzyftkich do fiebić przychodzą- 
cych przyjemnością iow, i miny 
rozwefe!a. Swięta «wefołość , ieft 
Ducha Swiętego darem: fmutek 
zas ieft rzeczą niepożyteczną,' A 


zpfyzoty 
rodzi, . pofpolicie fałfzuią pobo- 


ŻnoŚĆ. 
Ponieważ Religia jeft nayzna- 


t 


"to 


fumnienia, ktore imutek. 


cznieyfzym człowieka celem, prze- . 


4 
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to z wielkim ufzanowaniem 7 nią, 

poftępować należy. Ubliżamy zaś, 

SS TEY zacności, 1 ozdobie, kiedy ią 

| wykonaniem pewnych podłych ogra- 

niczamy ćwiczeń, kodlug włafnego 
uroienia, i upodobania onychze U- 
Żywaląc, Zewnętrzne nabożeńftwo 
takie, jakie ufianowił Kosciol, na- 

O bożeńfiw nafzych właściwym bydź 
powinno prawidłem. Dla tego tyl- 

ko nie jefteśmy podobni Cbrześciae 

nom pierwiaftkowym, że od tegoż 
odftąpiliśmy prawidła. Pobożność © « 

4. tamtych zafadzała fię iedynie na ` 

A tym, coig w famey iftocie fkładas. 
to ieft, na gorącey miłości, ktora ' 
jeft Chrześciańitwa dufrą, na nie- 

-~ nftanney modlitwie, na częftym 
rzyftępowaniu dó niepokalanych 
itarza taiempic, n3 porządnym 

znaydowaniu fię na nabożebfiwie 
Parafialnym ; widać ich było, bez 
względu na Prześladoweow, i niee 
belpieczeńfiwą , zbiegających fię 
„ w Niedziele, i Święta na fiuchanie 
_głofu fwoich Pafterzow, i Ba zię- 


FIR 


| 

ję dno- > 
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Unoczenie ferca, i rozumu z nay- 
fzavownieyfzą Ołtarza Ofiata. 
Kiedyż my przecię takowych 
ich poftępkow naśladować zaczniem? 
Kiedyż ferca nuafze rozżarzy ową 
niebiefka gorliwość, ktora. ku mię- 
fzkaniu błogofławionych pódnofi du- 


= 


šeg, i udziela iey fkrzydet Gołę- 


bicy dla wzbicia fię -aż do Boga? 
Kiedyż przecię doczekamy fie te- 
go, że iftotne obowiązki, nad zawi- 
fle od -iedynego upodobania czyny, 
przekładać będziem? kiedyż uży- 
tecznym, i prawdziwey nauki peł- 
hym czytaniom damy pierwfzeń- 


ftwo przed czytaniem dzieł tako- ' 


wych, ktore żadnego-nie przynofzą 
pożytku, ówfzem do zalypiania w 
zwodniczym befpieczeńftwie przyr 
prowadzala przefznika? `Jeft to 
albowiem przewrotnego nabożeń- 


fiwa fkutkiem, że fie, dla ukontento- 


wania fwego, chwytamy podrzuco- 
nych, albo podeyrzanych Pilm czy- 
tania; ktore Religii, zamiàft fawy, 
przynofzą chańbę. T'akowe Pifma 


f 


/ 
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fa owemi niebefpiecznemi dziełami, - 


w ktorych pod pozorem, przypifa- 


mia Nayświętfzey Maryi Pankie os 


fobliwych, 1 nadzwycząynych tytu- 
low, tak daleko pofiępuiemy, że, 
odważamy fię twierdzić, 1ż nigdy 
'nje zginiemy, choćbyśmy, nie wie- 
dzieć; iakie popełnili zbrodnie, by- 


lebyśmy oneyże wzywali obrody, 
właśnie iakoby Marya i takiego 


zbawić: mogia grzefznika, Ktory fię 
nąwrocić nie chce. 

Za ptzykiadem więc pierwiaft- 
kowych Cbrześcian, takowe tylko 


ezytaymy Kfiążki, ktore za dobre 


(uznał Kościoł; a zamiajł fzukabia 


Kfiążek przylemoych, zabawnych» 
lub podchlebnym napełnionych na- 
bożcńftwem , fzikaymy prawdziwe: 
go gruutu, i Ducha Religii w Kfiąż- 


kach takich, ktore nas do”uznania- 


talemnic oheyże naprowadzić 1m0- 
gą. Niefzczęśliwy wiek nalz, ia- 


kożkolwiek ieft niepłodny w uczyns. 
"kl prawdziwey pobożności , takie - 


przecię wydaie hfiążki, w ktorych 
RAA 


>: i 


„ czalow s przeciwko zdradliwym, na» 


Be Kózdziął XIX; 
czyfość Chrześciańftwa "możemy 
ee W każdym. czafie'wzbu= 

al Bog. miedzy Ser Kas: 
aeni. Zakonnikawi, 1 Swie- 
ckiemi ludźmi Pilsrzaw o! 
ktorych dzieła ciefzyły Kościoł, 4 0 
Wi iernych pzecheko Ze piueiu Stp. 


ukom Kacrin i przeciwko blu: 
znieriiwóm bezbożnych  zabefpie- 
czały, i wzmacniały. 


Do nas pale Ży Z tikichże czy: | AT 


fych źrzodeł, czerpać wodę. was 
żbych prawd ow ych, ktore. nas po- i 
wjony prowadzić drogą zbawienia, 


a fo tym baleia że cheć Czyta- 
nia: dobrych Kfigzek, i-pr agoienie 
pożytkowania z onychź 'e dla fiebie, 
1 dla innych; ieft prawdziwey: pô- 
boźności znakiem, Radzi. ucha- 
my 6 tym, co lubiemy: tək; kiedy 
kio piawdziwie ielt przywiązany, 


„do Religii, sad jef, -mieć to wizy- F 


tiko, Co nas do obeyże naprowadzić - ] 
može. 


+ 
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Olsak wiele czafu trawią beza 
kczni,.i wóżnomyślący, na cayta- 
wiu dzieł, 1 pilm i ciemności: Le- 
dwo fię pokaże, imieniem  fwego 

wfyćłecznika naznaczona. Kfigżka,: 
a natychmiańń mbywaig aney, roz=: 
i gialzał: Jy | opowiac daia wfzędzie, że 
A jeft kunfztem rozumu, i prawd naj 
ARE ważnieyfzych fzkołą. Gta, I i 
odczyty walą ią ainey nawet w 
czy tańiu nie przepufzczara Nocy, 


a to daleko lmutaleyfzą ieft rze; 
| S ca że  Ckrześcianie mamiscym: 


pifania fpofokem zachęceni zi Więzy. 


kfzą ochotą takowe czytają Kftążki, 
niżeli te, ktore im wyłufzczaią. 
nayittotniey fze obowi atki, i brzy= 
pominaią naywa aaa, cel wiaty, 
1 nadziej patzey 

Jeżeli zaś na obrone: Raligii 
z pod prafy Giai wyrjdzie 
Kfigżka, częliukroć u tych nkwet, 
a ktozżyby iey bronić, i faącungk po- 
l; * wiatiziednać, podpada nagenie. Do» 
P> cyc jet va pofpolitym fpolobie pi» 

: 7 fauia, 


Ula nalycenia ciekawości fwoley ; 7 


) 


+ 
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-fahnia, alba na popełnioney przeci- 
wko fztuce omyice , do nagany 
dzieła z {wey ifioty choeiażby nay- 
chwalebnieyfzegó; właśnie iakoby 
prawdziwa pobożność na famych ża- 
 fadzała fię flowach; 1akoby: rzecz 


/iftotoą - omiiać - należało dla przy=- 


padkowey, i lakoby fama nie nas 
Uczała Fiwaoielia, że proftota po- 
ważana bydź powinna. = t 

' Przyznać należy, że tak uwie. 
dziony ieft rozum nalz, przez wy- 


myślne fpofcby mowienia, iż oda 


ftępuiemy rzeczy dla wyrazow, i 
że wolelibyśmy czytańia zupełnie 
poprzeftać, niżeli profte, i pożyte- 
- czne Mfięgi czytać, Z tym wizy- 
ftkin nie widziemy, iżby pruwdzi» 
wa pobożność, Od ezafow naftania 


fztucznych w Kfięgach, i Kazaniach 


wyrazow, bardziey wzrofła. Owfzem. 


mowić można, że tym bardziey 0- 
fychąia ferca, im bardziey Obro- 


tnym pokazać fie ufiłuie. rozum. 
-Ani fpofoby mowienia, “aai okrafą 


zafięgniona z fztuki nawracaią biç- 


dne- 


» SĘ 7 z > 
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s adnego; a iak prędko"kfo fzczerym 
- fercem fzuka Boga, tak ani fie o- 
' Zdoba pifania; ani używaniem obo- 
ietnych zdań nie bawi; wfzakże 
.,. jednak fufzrą ieft rzeczą, kochać 
W fe w wymowie, i bydź wymo- 
wnym; i tak widziemy nawet, że 
pietwiaftkowi Kościoła Pafterze w 
fztuce wymowy biegłemi byli; 
| ale my w'czafiech nafzych taką 
<w Kfięgach lubiemy wy bitność, jas 
kąby tamci byli w pogardzie mieli, 
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| 
| | Q śrzodkach nabycią prawdzi 
| | wego JVapożeńfiwa. : 


| | tal źrzodłem, i wfzelkigy fprawie- 
NIK dliwości grubtem, przeto Chrześci= 
"ańtkie chcąc prowadzić życia, nie 
I można dofyć pilnie o nię ufilować, 
M © ani dofyć trofkliwie onęż zachować, 
| Ta Wiara kofztowna. pierwiaftko- 

il wych Wiernych nad wfzyftkie od- 
miany, i przypadki wyniofła, ina 
||| | wfżyfikie wzgardy, i boleści, o- 
IR wfzem na śmierć fame, i to iedy- 
nie z miłości ku Chryfiufawi, nie- | 
í £ z A czu= 3a A 


Ponieważ Wiara iek wfzyfikich 
| 
| 


€ 


R 


Y 
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czułemi uczyniła. Nie. czlileny 


piefmiku w dobrach Nieba, i nie 


przywięzuiemy ferca do ziemi, chy- 
ba że ofiygnie Wiara. 
Day mi, mowi $. Chry zoftom, 
dufzę, nad ktorą panuie wiara, a 
pnie znaydziefz nie takiego ; czegó- 
by mie-doświadczyła, i nie zniofła 
dla Rawy Religii. Swiat, bez wia- 
ry,.left ciemną tylko itota, a my 


fami iefteśmy w ciemnościach po" 


ftępuiącemi ślepemi. Ręka Bofka 
poznać fię daie naywięcey przez 
tych, ktorzy wierzą, że Bog we 


_wizyftkim, co fię rufza, i oddycha, 


działa. Kiedy do tego przychow >, 
dziemy ftopnia, w ten czas żadne- 

ò fzczęścia, i żadnego nie przy* 
pufzczamy lofu; lecz Uznalemy 
wfzyftKO mądrze rozrządzaljącą O paw 
trzność. , W teo czas, beZ fzemrania, 


„poddajemy tię odwieczti ym radom, 


i układom, i fzanuiemy Świętą o- 
nychże ciemność; w ten zas życię 
przyfzłe żywiey nam w. oczy Wha- 
da, niżeli teraźniey(ze; % zatym 
a o wizya 


U 
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wfzyfikie fprawyy do tego ważnego 
kieruiemy celu. ; s 
W zmyślnaściach zatopione 
życie nafze jeft przyczyną, że utra- 
camy wiarę; zapatruiemy fig na 
świat iedynie iako na kład fame 
w fobie zawierający ciała, fiebie 
famych poczytuiemy za ciała fa- 
memu zoftawione lofowi, i dla fa- 


„mego tylko iedzenia, picia, i fpa- - 


nia ftworzone. Ktoż w-nabytych 
przez fiebie dobrach, wyfiawuie fo- 
bie Boga, jako wfzelkich darow 
śrzodło ? K toż rozważa iego Wfzech- 
mocność w nieodmiennym porząd: 
ku świata? Niefiety! oczy nafże * 
fą zamknięte przed wiecznym świa- 
tłem, aby na fame patrzały zniko> 
imóści; przeciwnie zaś Spęowiedli- 
wy, ktory z wiary żyje,  uważ? 
wizyftko. cokolwiek fię tylko dzie- 
ie, Jako działania Opatrzności, kto- 
ra nigdy nie zafypia, 
O! iak to rzecz miła, bydź 
ożywionym “Wiara! Kto ma wiare- 
żywą, ten wieczne nieiako poy mu» 
l ie 
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2 


je układy, przenika przyfzłość, u: 
chyła taiemną przeniknieniu nafze- 
| mu przefzkadzaiącą zadłonę, i od. 
krywa odmiańy czalow,. zapalczy»: 
wość Antychryfta, zmartwychwfta- 
"nie umarłych, przyjście JEZUSA 
Chryftufa, właśnie iakby na te 
wizyftkie okoliczności wlafnemi 
| patrzał oczyma. Poymvie Taie- 
|  moice, ktorych poznania niewier- 
| nym,_i bezbożnym: nie dopuizcza 
| "świat, i to wfzyfiko, co ich naimię- 
| tności burzy: Wie, że każdy czło. 
f | wiek ieft narzędziem w ręku Boga, 
Í sktory go używa na dopełnienie 
s fwoich układoiy , że powftanie, i 
| upadek Kroleftw, i naywyzfzych. 
/Rządow, woyna, i pokoy,. fame 
wrefztie życie, i śmierć, fa iepo 
W fzechmocności, i upodobania dzie. 
ko osdem. 
ENA Kto takowe prawdy wyrugùie 
| 0 52 pamięci fwoiey, ten oddala , fię' 
od fiebie famego, i od Boga, i Raie 
k fię podobnym zegarkowi ,, ktoremu 
/porufżenie nadaie fztuka. O! jak 
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320 Rozdział = AX. 
wielu między nami znaydnie fię ta- 
kich! U więkfzey połowy, Ckrześci: - 
an tak okrzepła dufza, że zadnego 0+ 
neyże, oprocz pamiętności, bie wi- 
dziemy znaku.Niebo nie wabrich fer- 
ca, a śmierć , ktora 'eft początkiem 
wiecznego życia, zdaie im fię zu- 
pełnym fiebie znifzczęni iem: za- 
miat pofpiefzania, ile tylko moża, 
ku Niebiefkiey Oyczyźnie, do kk: 

rey lą ftworzeni, twardo załypiaią, 
i wyltawują fie na wfzyftkie nies 
befpieczeńttwa, ktore tylko paść na 
„kogo mogą. Nie tak fobie pofig- 
powali pierwiafi tkowi.Wierni, kto- 
rych pragnienia, uczynki, i mysli 
do wieczności zmierzały zaw (ze. 
Godni opi byli więkfzey : dzieko 
chwały, niżeli. wfzyfcy Mędrcy, i 
Bchatyrowie świata; biegli oni w - 

zawod,- i właśnie, jakby. na Wwy- 
Ścigi, przez ten. świat, nayfpie- 
fznieyfzym krokiem dążąc do wierz- 
chołku naywj źfzego  ufzczęśliwie- 


nia. 


T Kofzto- 


N? 
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Kofztowna Wiato,kiedyż znawu 
ożyiefz unas! już ledwo ilkierką 
widzieć fię daje ż owego ognia,. 
ktory ty w pierwiaftkowych. roz- 
paliłeś, Chrześcianach; naftępne 
czaly ftaly fte wybuchaniem czar- 
dych wilgoci z ziemi, ktore błafk 
, twoy zaćmiły, i iuż podobno nie 
długo zbliża fie czafy, w ktorych 
cię Chryftus ha ziemi iuż nie znay- 
dzie. Sakramenta w niepamięć, 
Domy Boże w znieważenie, Swięta 
"w pogardę, a Religia fama w fzy- 
derftwo prfała. Już: teraz innych . 
znać nie chCemy obowiązków, tyl- 
ko cywiłne, i to tych nawet 'nie 
wykónywamy częfło; . więcey. po» 
ważamy grzeczność, niżeli prawdzi- 
,Wą rzetelność; a ieżeli fpuftofzo-, 
nemu Kościołowi jaki pozoftaje 
śrzodek, tedy ten zafadza fię iedy- 
nie na głofie. odżywaiącytn fię do. 
owych Synow, ktorych iuż niemafz, 
i ktorych mu świat wydarł. 

Inne fpofoby nabycia prawdzi- 
wego nabożeńftwa zafadzaią fie -na 
W. "zu: 


gaz  Pozdział XX. ` 

zupełnym oddaleniu fie od wfzy- 
ftkiego tego, czegośmy fie wyrzekli 
ña Chrzcie; to zas oddalenie fię 
wiele w fobie zawiera obowiić- 


kow. Oddałenie Ge, od gorfzących 


widowifk, ktore fa dziełami cżarta; - 


oddalenie fie od prożności, ktore fą > 


fkładem pychy świata; oddalenie 
fie od tofkofzy zmyfłow, ktore f 

ich prawidłem; oddalenie lie ad 
świafa, iako od przedmiotu; ha 
ktore Bog przeklefiwo rzucił; od 
dalenie fię od majątku, i Pizyia- 


"ciol nafzych, kiedy Bop wyciaga 


tego, ponieważ dla tego-iedynie 
żyć powinien Chrześcianin, aby Bos 
fka wykonywał wal -< 

< O Stanie tu, iako to każdy wi: 
dzieć nože, Żakonnym mowa; o 
Stanie wielkiego wprawdzie fzacun: 
ku godnym, lecz w oczach ciele. 
nych, i zmyślnych ludzi, ktorych 
Apoftoł nazywa . nieprzylacioimi 


Chryfiufowego Krzyża, bardzo 


wzgardzónym. Wątpić nie można; | 
że do niego powołani, a nie chwy«_ 
E eey 
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Jako raż umarł Y 
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Cący fie pówołahią tego, zguby ża- 
pufzczają fie droga: Późnać - póz 
wołanie fwote; chwycić fię iego; i. 
p:łnić obowiązki jego; Ta ifotne 
cży, Reż przys = 
czyny; i aadatemnia kü Stanowi 
Żakosnemu Swiat nienawiścią pała; 
b z przyczyny, i ńieffufznie Stań 
zakonny 4śniedhywą obawiążkow 


fwoich. Bog 1 tego, ktorego Świat 


witrżymat od Żakoniego życia, i- 


tego; ktory w Stanie Zakonnymń 
Żył tak, iak na Świecie, beż fpra: 
wiedliwey, nie puści kary.  Pras 
widła Kwanjełii żadney jie pódpaż” 
dają odmianie, a każdy, ktory na 
fiebie sprzyiął obowiązek wykonanią 
ich; do potępienia fwotego zmie: 
tza, ieżeli go nie pełni w fkutku. Ode 
dalenie fie od świata Przez, śluby 
Żakónneś jef podobne śmierci; 4 
i więcey nie powras_— 
ta na świag, tak ktokolwiek; z4 dòs 
f ónałą, i żupełrą tożwagą, chwycj 
lię Zakonnego Życia, do świata iuż 


Ło PASY nie pów inien wracać, 


à Gdy: 


f 
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Gdyby tak iafne prawdy nie 
były ćmione przez prawidła świa- 
ta, tedybyśtmy famych tylko przy- 
kładnych mieli Zakonnikow; i nie 
byłoby ludzi świeckich ufiłujących 
przypifać im te zbrodnie, ktorych 
winnemi nie fą. Lecz ki dy í ma 
Religia gaśnie, iuż Zakonnicy fpo- 
dziewać fie nie powinni Żadnego 
poważania fiebie. Co ich ciefzyć 
powinno, left to. żę tych błagofła- 
wionemi ogłafża Chryftus, którzy 
prześladowanie cierpią; że wzgarda, 
ktora im fie. wytządza, ieft nową, 
meztwo ich wzmacniałącą pobudka, 
iż żadney inney fpodziewać fię nie 
powinni hadgrody, tylko Nieba; że 
ich wyrzeczenie fię świata ieft do- 
wodein, iż go fłufznie odfłąpili prze- 
to, Że ćnota na nim żadnego fza* 
cunku nie ma. SE ROEE 
Z tym wfzyftkim każdy Ża- 
konnik powinien wniść w famego 
fiebie, i przed obliczem Bolkim roż- 
ważyć fzczerze, czyli fię przez mo- 
Wy» albo obyczaie fwoie nie fta 
zł aai przy- 
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„w czym przewinił, natychmiafi wi- . 
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przyczyną ściągnienia nienawiści 
świata na Stan Zakonny. Jeżeli 


"nien fwoie poprawić życie. Jeżeli 


winny nie ieft, tedy nienawiść 
świata wielki mu przynofi zefzczyt 
przez to, Że ona Z PoRszy. Ewa- 


=nielii_ wynika. 


s 


Fo wfzyftko natczą nas, że 
wielu znaydzie fię ofzukanemi Jak 


fudzy przed Goipodarza zawołani ` 
‘beda, dla' oddania z czynow, i falen- | 


tow fobie: udzielonych, rachunku. 
W ten czas fię pokaże, czyli gwa 


wymowka, żę: czyniliśmy tak, iak 
inni, ktorzy z nami razem, albo 


pd nami żyli» co. ważyć bę- 


dieses 


Gdyby, dla ofiągnienia Nieba 
niczego nię potrzeba więcey, ka 
wftąpienią w. ślady _Krewnye b, í 


Przyiacioł, tedyby nie byi neie 


dział Chryftus : że ną Świat. przy- 


fzedł z mieczem; i Bog nie byłby. 


"óbowiązął: Abrahama, do ópufzcze: 


nia, ną pierwfze zawołanie, fwoie: 
= BO > 


RZE Rozdział Xy : 
go Oyca, Doma, „l Qyczyzny. Zwą: 


żyć: należy, iż w wiaku lkażonym, > 
"w ktorym rozwioźli © hrześcianie o © 


niczym Więcęy Nie myślą, tylko 
zakby fię na swiecie ulzczgśliwić, 
czą$ wefołó Przepędzić, i i podług 
fkłopoości x natury prowadzić życie, 
áni Oycu, ani Marce, 


cielowi, ani fobie nawet famemu, 


ani Przyjas 


ale Ewapielii, i i danemu na Chrzcie' 


przź ka zeczeniy potrzeba zawierzać: 


Co pewny Fogańiki powiedział | 


Starzec, u nas w fame; y rłtocie 


zdaie fe prawd a Ea a dzieciom; 


przy nozodzeniyj ick, mbai 
Życzemy, pofp GTi cie do sich zguby 


być 


zmierza, £yczęnią payblizfzych . 


Krewnych nafzych fa częRokrąć 
przęklęliwami dla DASA Pragną oni, 
abystpy bogątetmi, madremi , uro: 
"dziwemi * poważaneraż, i dlugo- 

tetniemi byli; rozumieją , że. przy 
wielkim majątku, i licznych latąch 
-zupelnie fzozesliw wemi bedziem, a 


w famęy rzeczy dofyć na tym do 


zepfucia pobożności, i GBOŁY i gdyż 
przy 
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; przy „bogactwach, i czerftwym zdro- 


wiu fzukamy dogody ciału, pod. 


„ehlebrenia uamiętnościom, i gta- 
; fzczenja nieporządnych chuci. Mniey 


trofEliwi ieftesmy o to, to fię ty- 
cze prawdziwey fiuzby Boga, prze: 
ftaiemy na pewnych zewnętrznych 


-nabożeńftwach , ktore ant zepłuciu 


ierea, ani, pożądliwości żądnego nię 
czynią naprzykqzenia. 

Jeft, bez wfzelkiego wątpienia, 
ściftym obowiązkiem nafzym, czcić 


s Oyca, i Matie malz, lępiey ie- 


dnak ief obrazić ich, niżeli dla przy- 
podobabia fię onymże, potępić du 
fzę. Prawa" ftworzenia przełożone. 
bydź powinno nad. prawo rodzenia, -. 
i nikt tak fófznie Qycem nazwa- 
ny bydź nie może, iak Bog. Kto 
mitsig Oyca, albą Matkę więcey niż, 
nug, nig ief mię godz iet, (a) mowi- 


Chry fuas 


Powierzony ieft nam. wfzyftkim. 
fkarb do zachowania i frzężenia,. to 
iaf niewinność ; ktora. przez. famę 

5 tylko 


z z a mj m ma a p Z 


(G): Math: 19, u. 37. = 


tylko prawdziwą, i fzczerą pokutę 


odzyfkana bydź może: a iako iado* 
wity świata, oddech, chociaż naya 
czyftíza cnotę fwoiego blafku pos 
zbawić możę, tak do. uniknienią 


- tego niefzczęścia, lępfzego nięmalz, 


„zafadzony towarzyftwię. Rozum, 
 fkłonności fe'ca, i- potrzeba. przy Jo- 


prędko Niętięfkim- pzehafzczeniem 
ferca nalze napelni Chryfłus, tik 


śrz: dka, iak oddalać fe od śwista. 
alka, że tak powiem, dáie fię pos 
wodcwać naturzę, i fłofuie fie do 
porufzeń onęyże : okaznię coś ta- 
jemnego w działaniach fwoich, wła» 
śnie tak, iak ziemia wprzód w fo. 
bie ukrywa ziarno, i bąfiona roze 
licznych zboż, zioł, i kwiatów, ni- 
żeli liścię, i owoce wyda. |Jak 


w milczenij przyietę, i w famo- 


tności zachowane by dź powinno. 


Nayświętfzy, i na; pożyte czniey= 
fży natury związek na ludzkia ieft 


Żyły fie 2 Iwoicy firony do zawar 

cia tych wfzyftkich związków fzcze- 

gulny ch, ktore towarzyftwo ludzkie 
ae: a SZR SRR 


= 


y 
* A 
a 
x 
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kwitnące czynią, i niemniey mie- 
- dzy pieprzytomnemi fpołeczność, 
|, -iako między przytomnemi utrzy- 
n nuia przyiaźń. Eecz kiedy ten 
| związek, dla ofizgnienią Nieba, po- 
trzeba zerwać, ani fe ociągać, ani 
wahać nie należy. Niemalz ani. 
| Miafia, ani Kraiu, ktoryby tak, iak 
niegdy Jerozolima, i Dwor Heroda, 
nedla Narodzenia Chryftufa, w zanię- 
fzanie nię wpadź, i ktoryby ` nie- 
~ ufiłówał iefzczę w kolebce iemu 
j., życie wydrzeć. To zaś iei iefzcze, 
h fromotnieyfza, że nas nie tylko Iui= 
„bertyni, i Niewierni, ale nawet $ 
1 ci, ktorzy fie powfzechną uczciwoż 
ści zafzczycaią chwalą; od prawej ` 
ł odprawądzają drogi Nawet mię» 
dzy Uczniami Chryftufa Magdaleną 
znayduje ]udafza, który na. wylanie, 
(87 drogiego, oleyku: fzemrzę, i. między... 
| Faryzeufzami natrafia Symona, kto». 
/ /fy ley pokora, i łzami wzgardza; 
lj Przed, Jobem trzech, Przyiacioł fas 
| | wa, alẹ prawie ná to, aby fię z ies. 


j 


go urzgali niefzczęścia, © —. 
+ > Godziż 


KADERS 
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Godziż fe więe ludziom poświę: 
eonym Bogu mowić*tak, iak nie. 
obrzezacym |!  Wfzędzię fyfzeć: fię 
daia fkatgi na człowieka, ktory 
unika świata,i famotność lubi; ià- 
koby nie miał prawdziwego pobos. 
źności wyobrażenia; iakiegoż, wta- 
kich okolicznościach, śrzodka chwy- 
cić fẹ ma tkliwa, i bolaźńią prze: 
nikqiona dyfza, aby fię tym zarzu- 
tom mężnie oprzęć mogła! Jak 
tylko światu całemu do wiadomości 
przyfzła cnota, tak zawlze zqay- 
dnie nieprzyiacioł, i aboiętnych 
względem fiebie ludzi, i żadną. 
mierna ftateczaość nie ieft w Ranie. 
zwyciężyć napaści świata, i czartą, 
©! iak wiele razy ukrywa fie duch 
światowy pod pozorem fzczerości, 


į zbawienney rady $ 


Wiem ia wprawdzie, że mężne. 


dulze; ktorym Bog, iako mowi Je- 


semiafz Prorok, udzielił twardości 
krulzcu, nawet w pośrzodku ze- 
piatych mniemań: zwyczalow, È 


przykładow, ktore przeciwko nim ` 


BIK 
wa R 


7 


i O prawdziwym Wabożeńfwie.- g3ę 
al walczą , utrzymać fię pr trafa. Ale 
ki oraz mi i to nie tayno, żę takowe.. 

i mężtwa fa bardzo rzadkię, a zwła- 

Í icza na poczatku Dawrocenia fies 

MAs s 


i i pracy łożyć, niżeli kto do tego, 
|; fiopnia przyidzie, na, ktorym ftangł 
S. Gfzegorz Cudotworeąa, ktory fie, 


3 


w pośrzodku okrzykow, i pochwał, = 


żę wiele potrzeba czafu, ftarunku, 


ie > które iego cudom, 1 świątobliwości, 
| 'wfzędzie czyniono, tak zachował, 

iakby zoiławał między drzewami 
| w iefię. Mało znaydnie fie takich, 


ktorzyby powiędzieć mogli, co pa 
|” przepędzonych wielu na (amotności, 


| 5.1, pokucie. latach, powiedział Swie © 
h ty Hieronim: śpiefzacy do Niebie- 
Loo Miey Oyczyzny zatkać powinni: 


utży przed zabilaige ym, Syren, gło: ` 
dem, i fiać fię nieczyłemi na wizye 
| fkle pochwały, i zniewagi, uczczęs — - 
C DI, i pogardy. Ale ach my fami 
podchleluiemy fobie | - a 
| — Nie więc, do obiągnienią prawdzi. 


| Ney pobożności, tak potrzebne. nie, 
/. def, iak oddalenie ię od świata, i 
OZ. z BRE 


7 z 
4 
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zebranie Ducha. = Na famotności 


zabawia fię dufza wzdychaciem, i 
modlitwą, a modlitwa ieft, nie- 


uftaiącym Chrześcianina ćwicze”. 


niem. Bez modlitwy nie możoa 
fię fpodziewa ić łafki, modlitwa uśmie 
yża zapalęzywość Boga, i iedna pam 

dobrodzieyftwa iego. Układow Bo- 
* fkich, ktore fa nieodmienae, modli- 
twa wprawia odmienić nie może, 
-ale jednak Bog, ktory wfzyñko 
przewidział, daiefię nakłonić przez 
modlitwę do takiego kierowania 
rzeczy, że modłący fi fig korzy fta z 
tego, co on w przedwiecznych fwo. . 
ich poftanowił wyrokach. 

Naucza nas Hliftorya Naturalna, 
że ptaftwo znieść wielkiego nie mo- 
/ gące zimna, iak predko zimowa 
zbliża ię pora, dó ciepleyfzych od- 
latuie Krajow: Fwanielia zaś das 
ie poznać, że dufze nieufaiace fo- 
bie, ufiłuią unikać mieyfc, i 'okoli- 
eżności takich, gdzieby im pokufą. 
mocniey dokuczyć mogła; z niedo- 

fatku, takowej, oftrożności,»w ielu, 


| cho: 7 


A 
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chociaż fie nawracać zaczną , nie -. 
wytrzymują w dobrym; więkfza 

` połowa Chrześcian zegluie potym: 
famym morżu, a nawet między te- 
mi famemi fkałami, o ktore wktote 
ce fwoy rózbiią okręt. 2 
„. Duch Przenayświętfzy, dla od ` 
wrocenia takowych niefzeżęść, na- * 
tchnął w każdym wieku, w owies , 
i uczynku możnych ludzi, do ufta- 
nowiehia pobożnych Zgromadzeń, 
ktoteby bydź mogły fchronieniem 
przed powizęchnemi zgotfzeniami, i 
niebefpieczeńftwatni Świata. Wfzy- 
ftkie Żakony nic innego nie fa, tył- 
' ko jawne, i publiczne fzkoły, w ktos 
rych fię każdy drogi Bożey nauczyć 
"może. : Widzieć, nie beż zbudó'wa* 
nia, iak fie o prożnóści świata prze. 
świadczone dufże do nich groma- 
dzą, aby tam refztę fwoiego prze» ` 
pędzili życia, albo przynaymniey 
© od czafu do czafu duchownym ód: ; 
" dali fię ćwiczeniom. Można zaifte 
/ powiegzieć, że Klafztory Zakonne 
£ niejakiemi ną burźliwym świata 
p: - ,,., morzu 


334 > Rozdziat XX, | i 
morzu ległemi wyfpatńi, ktore ftaią 


fię mieylcem fchrońienia tim kłoó- 


Yzy fig burzy boją; albo już /oiey że 
"doświadczyli. > A oś 
Qycówie! Swięci bezprzeftannie 


żachecaią Chrześćian do zamiłówąe 


Bia famotnosci. Swięty. Ckryzo- 
ftom czeko dó ludu fwo:cgo - mae 
wiat, że, żywotow Sw tę yhy: ktorzy 
przed nami na świeci 
umieiący. czytać, w Zakuonikach, 


Rtofzy ża lego tzafow ; w Kialztóż: 
yZ (ej 


SE AY | DR AN: TITT, gaT p 
„tach żyli, mogą ie włajnemi oczy: 
tna widzieć, Jeżeli, howi om, nie 


--mafz, ktotyby cię żaptowadził do 


nich, przyidź do dnie; a ja ci pos 
każę tych Świętych mięfzkánias 
przyidź, i nalcz lie, ż czego ko» 


rzyftać możeiz, “Oni fa pochodniaż., 


mi aAyodludnieyfże, i vayciemaiey- 


'fże oświecaiącemi puftynie; oni fa ` 


murami. naywiękfze . opafuigcemi 
Miafta. Oni chwycili fię famotno:- 
ści dla tego, aby nauczyli eiebie 


fzek świata, 4dź więc dó nich, 


KB 3 |. abyś 


4 


t 
e Lyli, mie 


oddalenia fie od burżliwych zamież 
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abyś fię ż niedofkonałości twoich 
oczyścił, 1 z zbawiennych ich ko- - 
rzyftał napomibań. Ale coźby był 


,, powiedział ten S. Nauczyciel, gdy: 
"by był widział Klafztory takie, ©“) 
` lakie teraz ù Das nie trudno; tp ieft 


rożwiozłościami napełnione? Z tym ` 
 wfźzftkim niemafz żadnego, Zako. 
hu, chociażby naybardziey w nim 
zmnieyfzała fię karność, w ktorym: 


by kilka przynaymńniey nie żnay: 


dowało fie Domow, w ktorych Reż 
gula ma zachowanie, i Kościoł po» . 
Żyteka © 5 ZĘ eE 
'-|eft rzecz nieomylaa; że do. 
Utrżytnania pobożności, koniecznie 
taż po fiz udać fię należy na fa: 
motność; abyśmy fię do zebrania 
; Ducha, i fkrufżenia ferca orzeźwić 
mogli. W takowey famotności Dua 
cha, podaie fię pora zapytania fię 
nas famych» i porachowania fię ż 
lobą, cośmy dobrego, albo złego 


- czynili.  Niemafz nikogo, chociaż: 


by naybardziey był zatrudniony» 


Mu; 


= Eo Dawet bez wyniścia ż Doa 


5 


336 dk he” 

* mu, pilniey nieco o zbawieniu fwo 
im pomyśleć nie mogł. Wfzyfcy 
Duchownego życia Nauczyciele po- 
czytywali famotność, i' zebranie” 
Ducha za naywiękfzą korzyść. Na 
famotności z pożytkiem przepędza- 
my godzińy, tam famym Bogiem 
zabawia fie dufza, © nim jedynie 
myśli, i wizyftko jedynie dla niego 
dziala. 


| s. = 
7 on - py, 


hę 
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Orpotrzeĉic ajki aby Bobrze 


KA Czyriić, £ zbawienie otrzymać 


Można. 


SO hammam („p 


Po i „nadaremnie, ufiłujemy 
wyftawiać budowę, jeżeli iey nie 
_  buduie Pan. Dla tego tylko dana 
~ nam bywa łafka, aby nafze poświe- 
-gita czynności; a iako Bog nie jeft 
obowiązany do świadczenia komu 
łafki, tak onęż z iak nayżywfzą 
wdzięcznością „i naywiękizą pokorą 
_ od niego powinniśmy odbierać. 
 Pierwiaitkowi Chrześcianie o nie 
o nie ufiłowali bardziey, jak o talike, 
= ktorjo nie nadwerężając wolności 
=, SP. nar 
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nafze 'ys zniewala nas nieiako, do 


czynienia tego, czego' Bog wycią- 
ga. Strzegłi udzieloney fobie ła- 
“fki, iako owego fzczęśliwego,w B- 
wanieli wfpomnionęgo , nafienia; 


ktore z trofijiwością zafiewali,.1 
z takową fkrzętnością rozmnażali, 


iaka ich pobożności, i cnocie przy- 


zwoita, była.. 


Dowodzą tych dawnych Mężow 
pifima., Zei fig nieuftannie na łafkę 


;fpufzczali, i nieprzerwanie ufiło- 
wali tak dzielność, iako_j miezafłu- 


Żony oneyże. udział, wfzyftkim do 


zrozumienia podać. . Nieftety! oni 
na włafnych fwoich doświadczyli 
ofobach , że, ieżeli Niebiefka po- 
moc nafzey nie wfpiera woli, tedy 
ona chwiać fiey powątpiwać, i ku 
zgubie fię zbliżać będzie; doświad- 
czyli oni, że fama tylko łafka Bo- 


“fka od grzechu zachować, zadaney 
nam przez grzech fzkody poweto: 
- wać, i do brzegu zbawienia fzczęe 


śliwie doprowadzić może. 


m 7 a MA 
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Jakoż człowiek bez łafki ieft 
widokiem nikczemności, i boiaźnię 
wfzyftkie iego dzieła fą umarte» 


„cnoty iego fa kwieciem bez owo» 


cu, i cała iftota iego ieft przepa- 


‘Scia nędzy, i ułomności Nic nie 


`~ 


mamy z fiebie, tylko kłamftwo, i 


grzech ( mowi Arauzykańfki Sobor) 
a, podług wyrazu Apoftoła, nie 
nawet pomyśleć nie możemy do- 
brego, ieżeli Bog nie fprawi w nas 
à chcieć, i wykonać. 

Aleć tek przez Sakramenta, 
iak i zgryzoty fumnienia, tudzież 
prźeż zbawienne natchnienia, lub 
innym fpofóbem, podług upodobania 
Bofkiego, udzielone łafki za prafzaią, 


a wzywaią nas bezprzeftannie, do ` 


przyfłąpienia do tego tak obfitego 
źrzodła, dla czerpania z niego. Dla 
zbawienia grzefznikow zawfze 0- 


twarte Chryftufowe rdny fa nies 


uftannie płynącemi kanałami, z kto» 
rych. każdy udaiący -fię do nich, 


«ezerpać może, czego mu do zba- 


wienia „potrzeba. 
£ KA > Z tym 
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Z tym wfzyftkim, mamże pó- 


wiedzieć, łafka Zbawiciela nafzego.. 


naymniey  ferca nafze wzrufza. 
Pierwiaftkowi Chrześcianie „dla o- 
trzymania, i doftępienia iey, na 


modlitwie, umartwieniu, i płaczu, 


całe trawili Życie, a my dla ftania 
fie uczeftnikami oneyże, żadney 
fobie zadać nie chcemy przykrości. 
Jedni, pod pozorem uie-wdania: fie 
w fpory względem łafki, i mowić 
o nięy nie chcą; drudzy lękaią fię 
dofiąpienia iey.» aby. foadź do od- 


ftąpienia pożądliwości fwoiey, znie- - 


-wolońemi. nie byli; ~ inni ufaiąc 


-włafnym zafugom. mhiemaig, Że 


zbawienie ich ieft pewne, że od 
ich włafney. ząwiiło mocy, kiedy 
zechcą, fwoje-odmienić ferce y re- 
fita przeftaje ma tym, że, podług 
pofpolitego zwyczaju, Chrześciań- 
fkie odbywaią powinności, nie Wda- 
iąc fię do czynienia z tafka, nie 
poznaige, ant rozumieiąc oneyżę: / 


Nie dziwauyńhy fię więc, "że. 


wiek nafz tak bardzo ieftezepfuty, 


a à UA | 
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< kiedy iedyne oświecić go tmogące 
światło, i iedyny poświęcić go 
mogący dar w takip zoftaie zanie- 
dbaniu, 1 wzggrdzie. Goiewa fię 
Pan Bog, kiedy widzi, że darami 
jego zupełnie gardziemy, i że mię- 
dzy Chrześcianami ta fama znay* 
duie fie zuchwał. ść, ktora opano- 
wała żydow, Ktoś, prolzę , w cza- 
Nech nafzych rozmawia 0 łafce ? 
| 7 ktoż wyftawia jey fzacunek A ktoż 
ją przekłada nad światowe dobra, 
„godności; i daftójeńftważ Na ia- 
-wne fzyderftwo wyfzedłby ten, kto- 
ryby fię ośmielił w pofiedzeniu ia- 
Kim ò łafce wspomnieć.. Takze to 
-< fobie pierwiaftkowi pofiępowali * 
 Chrześcianie? Oni dla tego tylko 
'zgromadzali fie w jedno, aby byli 
miłofierdzie. Pańtkie wychwala, 
dzielność łafki Boga wyflawiali, i 
| + uznanie -oneyże *wfzędzie roz prze: 
a ftrzeniali. ESA 
Czyliż nie wiemy, że fama 
tylko miłość prawdziwie fie modli, 
prgwakiwie pojci: prawdziwie iał« 


To A mius. / 
8 > 


+, 
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„mużny daie, į że fame nawet mę- 
czeńliwo, bez miłości, bezfkutes 


/€z5ym ieft o Niebo fiarunkiem 2. 


Ach! gdybyśmy w tey mierze zue 
pełnie przekonani byli, tedyby mo» 
dlitwy, i dobre uczynki nafze, nie 
do innego zmierzały celu, tylko do 
odebrania, i zachowania iafki; we 
dnie, i w nocy pragnęlibyśmy iey 
tak, iak wyfchła ziemia rofy, upra- 
gniony Jeleń źrzodła żywey wody, 


-l wygnany: powrotu- do Oyczyzny 


pragnie. - 

, Ale o! iak dalecy iefteśmy od 
tak zbawiennego pragnienia! We 
wfzyftkim, co fie tylko dzieie , od- 
wołuiemy fẹ do zdarzenia, i dona- 
tury; zamiafł przypilania łafce te. 
g0» co ona iedynie działa, udaie- 
my fię do pofpolitych, i zwyczay= 


„mych przyczyn. Prawda, iż łafka 


rożnych używa śrzodkow, i czefto- ` 
kroć pod wzgardzoną zafłoną iwoie 

rozprzeftrzenia 'dzieła. Człowiek 
żylący podług ducha nie myli fię 


_w/tey mierze; człowiek Zag żyią- 


za 


a 
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| cy podług ciała widzi, i fądzi ie 
| dynie podług zmyfłow.- 
7 Jak wiele razy nie przypifano 


rzeczywiftszych fkutkow takki? 
Odeymuiemy Bogu to, co Wfzech- 


mocności iego naywiękfzą:przynofi w 
chwałę; a zamiaf, zadziwienia fie- 


p ZEM . . CAT . : % 
Uo oroieniw, i działaniu natury Day" . 


nad jey dzielnością , przez ktorą ` 


ową młoda ofoba świat opufzcza» 
i do. Zakonu idzie, albo przez kto- 
rą człowiek z ferta fwego ruguie 
zozwioziość Ducha, i chwyta fię 
zbawiennych iwag, my takowe po- 
feki, i nawrocenia fię za nieday* 
rza 


y nieftatku lub uporu poczytu” . 


iemy, OWoc: 


“Takim ieft świat, i my fami . 


tąkiemi iefieśmy.  Poczytulemy 
lalkę za wymy w famym tylko 


‘rozumie, fwoią znayduiący rzeczy* 


|| wiftość, w famey. zaś rzeczy ani 
ASY pi . a si A D 
Ale ieżeli tak ief, coż fądzić bę» 
dziemy o Świętym Auguftynie, kta- 
ity gafe mieuftannie rozmawial, 


10 


označ, ani nczuć nie można,- 


A. 
344 © Rozdział XXI: w 
io przywrocenie, i Ocalenie praw 
oneyże walczył? Coż fądzić be- | 
dziemy o Swiętym Pawle, ktory 
nauką: o wyfokiey tey taiemnicy 
fwoie napełnił lity? Coż fadzić 
będziemy o famym nawet Chryftu. i 
le, ktory naucza, że bez iego po- 
mocy nic nie możemy czynić, i że 
nie możemy przyiść do niego, jes + n 
żeli od Oyca Niebiefkiego pociąg- » 
gnieni nie będziemy? | | 
Ach! na łafce Jezusa Chryftusa 
zaladża fię: całe bogąltwo Chrze- 
ścianina, "Ten dar pocżytuię za | 
naywiękfzy ze wfzyftkich darow. ! 
Dar teń Piotra od feci, Matteufza 
od celniczego ftołu, Magdalenę od 
gorfzącego życia odrywą, z Torras? h 
Świętego, z Prześladowcy, Apofło- | | 
ła, z Pogańfkiego Cefarza , dofkona- M 
S łego Chrześcianina Czyni. = 

| Daymy fię powodować łafce,a . 

- poznamy, Że wfzyftkie wybudowane 
itościoły, wiżyfikie założone Kla= 
śztory, i wfzyftkie nawrocońe Na- ` 

6, rody fz w famey rzeczy dzesłąmi eż 
| ; ? Ai “a taki ce O 
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łafki; zawfye ona, i wfzędzie, gdzie 
tylko przefzła, zoftawiła ślady ZA 
nayżywize wrażenia świątobliwości; 
ona Męczennżkow: w pośrzodka o» 
gniowych, ftofow, Puftelnikow w 
nayoksopaleyfzych  pufzczach, i 
Lotha* w Sodomie utftzymała; ona 
wyftawija Krzyż na obalinach, bał=' 


; 


wanow, i oświecała wizyftkich cno- 


tliwych Pifarzow, ktorzy tak mes 


-gnie bronili wiary: 


. «Niech, jak tto chce, nie uznaie 


łafki, ona przecię działa, i fkutki 
fwoie wfzędzie widzieć daie, tak 
dalece: że nawet czytanie tego 
fzczupłego dzieła, ieft iednym o-. 
neyże działąniem, z ktorego każdy, 
kto tylko chce, korzyftać możę. Ale 
wolemy o fafce pifać, albo czytać, 
a niżeli fkutkow oneyże uczućł 
O! iak wiele iuż dzieł. o łafce 
pifano ! Zamiaft trzymania z Augu- 
ftynem, że-zgodzenie fię łafki z wol- 
ną cziowieka.wolą; i fpofob dzia- 
dania oneyźe w fercu ludzkim, fą 


A BO mi P> niepoiętą , 


j / osmie» 


r 
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osmielamy. fię zuchwale  fzperać 
"w działaniach oneyże; ztąd wy- 
nikaią owe przeciwnomowne mniee 
mania, i uporczywe -fpory wzglę« 
„dem łafki, w ktorych każdy. trzy- 
ma fie fwoiego zdania, bez wfzel- 


kiego względu na to, iż fię zdania 
famego Kościołą należy trzymać. ` 


Ta święta, oświecona, j zawlze 
przezorna wfpołecznosć zawfze. fię 
śrzedniey. trzymała drogi, i prze- 
fzła fzczęśliwie między dwoma 
owómi fkałami, z ktorych iedna 
wizyftko wolney woli, a druga 
wfzyftko przypifnie 'łafce, < 
Wiemy. że Bog, ktory nas 


fiworzył bez nas, nie zbawi nas . 


bez nas; że nam tenże Bog: nic nie 
. PS «u1=© s > 

ieft winien; że tafka iego nam 
udzielona, zawfze ieft dobrowolnie 


użyczonym daręm: i że Bog ue 


wieńczaląc nafze zafługi, fwoie wła- 
fnę uwieńcza dobrodzieyftwa. : Te 
ważne prawdy do tego pierwiaftko- 
'wych przywiodły Chrześcian, że 
nieuftannie o laike Bolka F Aili, 

w Das 


S 


(a 
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w nas zaś Żadnego nie fprawuią 


fkutku. Jakoż tak gorąco fiowami 
między fóbą walcząc, a na modli= 
twie tak oziebłemi będąc, ani fie 
ftaramy o doftąpienie laiki; kiedy 
iey me mamy, ani o odzyfkanie i ieys 
kiedyśmy ią utracili, chociaż ona 
ieft oświeceniem, i Życiem dufzy 
nafzey; rozumiemy, że bez roze 
myflu uczyniona fpowiedź, i- bez 
poprzedniczego przygotowania: 0O- 
trzymane rózgrzefzenie, natychmiaft 
nas poiedna z Bogiem; a nie zą> 
cząwfzy nawet Boga, iako źrzedło 
wfzelkiey. fprawiedliwości, kochać, 


2daiemy fię bydź pewni, żeśmy 


obiazonemu Maieltatowi Jego zle 7 
pełnie zadofyć uczynili. -, 

Otoż, iak mało o łafce wiemy; 
otóż widzieć można, żeśmy aż do 
tego przyfzii, iż nawet nie pozna» 
iemy, na czym fię zafadzą łafka, 
albo kto ieft źrzodłem oneyżea 


Ra w ięcey fobie poważamy. świata, a 


niżeli łafhi Nieba; mało dbamy o 


tto ismy datki, albo nienawiści 
taa 


go- 
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p $ Ra: F 
godni, byleśmy: bogatemi, albo u- 
cżonemi byli. ze 

Miaęły czafy, kiedy zbawienie 
fwoie każdy fprawował z boiaźnią, - 
i ze drżeniem: Zafypiamy w` grze- 
chu, i to tak, befpiecznie , iakbyś= 
my poświęcalącą pofiadali łafkę ; a 
lubo wiemy, źe ktokolwiek umie- 
ga, pie będąc w ftanie łafki, ten 
nieomylnie potępiony będzie, prze- 
cięż narażamy fię, codziennie na 
niebefpieczeńftwo "wiekuiftey zgle 
by: o ślepoto! o! nierozumie! 


Cożby rzekł S. Auguftyn, ow 
wfpaniałomyślny obrońca łafki, gdy” 
by na nafzg względem oneyże.pa-' 
trzał nieczułość ? , Cożby rzekło 
tak wielu na Kościelnych Soborach 

| zgromadzonych Qycew,gdyby znie» 
woleni byli patrzeć na zuchwałość, 
2 ktorą my nafze wykonywamy 
powinności? Rzecz jeft nieomyl- 
na, że Przykazania Bofkie nie fą 
niepodobne do zachowania, ale i to: 
niezawodna, żę bez łafki żacn”%% JĄ 
| SS ; bydź R 


l 


ł 
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|. bydź nie mogą; że Chryftus wpta- 


wdzie za wlzyftkich umarł, ale nie 


 wfzyftkim Krew Jego na pożytek 


wynidzie;, że mamy wolność fprze- . 


' ciwić fię łafce, tym iednak tafkom, 


*ktore. fkutecznemi zowiem, w fa- 


-mey rzeczy nie fprzeciwiamy fię; 


boby iuż nie miały fkutku; gdyby- 
śmy im fię fprzeciwić mieli. Taka . 
ieft Nauka Kościoła, i wfzyfikich 


Prawowiernych Nauczycielow; a >. 


"zatym. wfzyfikie tym prawdom. 
fprzeciwiaiące fi błędy potępione 
„zoftały, i to ufznie; bo Bog to 
tylko przykazuie, ca nafzey nie ` 
przechodzi fiłyg bo śmierć Chry* 
fłufowa iet odkupieniem dla wfży= 
ftkich; bo wolna ludzka woła, lubo, 
ieft nadwerężena przez grzech, pie 
ief iednak zupełnie zniefiona. Nie. 
mafz żadnego człowieka, ktocyby 


niemiał mocy oprzeć fię łafce, 1 


niemafz żadney tak dzielney łafki, > 


"ktoraby tę moc znifzczyła, idaczey 


_ bylibyśmy. nieżywemi narzędziami 


$ > Boga, a naylepize nawet 
ŻA "A AE = Ę F: N fpra- 


N 
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fprawy nafze, ZEŃ nie miałyby 
zafługi. 

Lecz nie zaplfzczaymy fie da- 
lekó wte Nauki, ktore fa wiary 
nafzey gruntem; zważmy raczey 
owe ciemności, ktore ogarniaią du- 


"/ fzę, kiedy promienie fwoie od nag ' 


umyka tafka: my iędnak nie czu- 
iemy tey niefzczęśliwości przeto, 
że podobno mało co rozumiemy z, 
Nauki: względem tych ważnych 
prawd w Kościele kwitnącey, iefte 
śmy wtey mierze podobni owym 
Kacerzom, ktorych Pelagianami 
zowiem, ponieważ początek, i „gały 
dalizy ciąg ufprawiedliwienia, i po- 
święcenia nalzego fobie fimym 
przypifuiemy. o fię iednak nie 
dlatego tu:rzekło, jakobyśmy obo- 
wiązani byli wdawać fię w fpory, 
ktore ża fobą pociągaią niezgody, 
i zgor(żenia. Prawowierni powin- 
mi milczeć, i poddać fię powadze 
Kościoła., Z tym wfzyftkim ie- 
dnak znać powinniśmy te prawdy, 


ktore yć mamy, i RR 


"og JE zawsze uprzedza, ZA na- 
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re odrzucać należy. Takoweć to 
poznanie: jeft dzielną dla Prawo= 
‘wiernego podporą. sk 


Trzymaymy fię Pifma Swietego, 


i Soborow Kościelnych. Prośmy o 


łafkę wyrazami Kościoła, i wołay: 
my. częfło do Pana: Day nam, 
Wszechmocny, Boże, wiarę » madzieie; 
miłość, i wzrost tych enot; mowmyż 
„Panie! day nam kochać to, co ty przy- 
kazuiesz; wołaymy: o moy Boże! 
Ty wiejz, że słabość nasza nic nie 
może, day nam pomóc twoiey tafkis 
abyśmy jig, „przy, pełnieniu. twego. 
Prawa, wolą, i uczyńkiem, podobali 
tobie; modlimy fię mowiąc: Wley 
w serca nasze miłośc twoią, abysny 
ciebie we wszystkim, t nadetwszystko 
miłowali, a tak stali fie uczestnikame 


il obietnic twoich, ktore wszelkie życze- 


nie przewyższają; prośmy : days 
Panie, abyśmy tego tylko od ciebie 
żądali, to fie tobie podoba ; wołay= 
‘my wrefzcie: o Boże! miech nas 


7 
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mi idzie, i do dobrych nakłania uczyn- 
kowe i r 
Tak powinniśmy do Roga mo- 
"wić; bo tak mowi Kościoł , ktory 
ze. wfzyfikich. czterech  Kraiow 
świata, do Nieba zalyła modły, ia- 
ko wyznanie wiary każdego pra» 
wowiernego Chrześcianina. - Nay: 
lepiey poftapiemy fobie, kiedy w 
okolicznościach. tyczących fie łafki, 
używać będziemy wyrazow , kto» 
tych używa Kościół, -Jeft to. nay- 
befpiecznieyfzy śrzodek uchronie- 
nia fię wfzelkiego błędu, i niebe- 
fpieczeńftwa. w rzeczy takiey, kto- 
zey nieżgruntowana przepaść nie- 
zaliczonych pochłonęła Kacerzow. 


Niechże więc łafka w nas na 
nowo ożyie, ale bardziey w obya 
czaiach, a niżeli w pifinach nafzych. 
Niech, za przykładem pierwiaftko- 
wych Chrześcian, ferca nalze roz. 
palą fię świętą miłością Boga. 
Wiem ja. wprawdzie z Apoftołem, 
że to nieofzacowane dobrodzieyftwo 


ł 
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/jeft, nieochybnie nafiąpi, i przez 


O łasce do zbawienia, ` 35 3 , 
(smi od famey vole ani od famego: o / 
nafzego nie zawiiło ftarunku; ale 

też oraz wiem z uft famego Chry- 
ftufa, że wfzyftko, o:co w Imię 

„Jego: Oyca Niebiefkiego będziemy 
ES dane nam będzie. 


` Gdyby tafka. byłą nafzego pra- 
„gnienia celem, i czynności ħafzych 
Rat tedyby w mowach na- 
fzych ftyfzeć fię dały fame budu- 
iące fłowa, a uczynki 'nafze wyfła-. - 
wiałyby godne naśladowania przy- 
kłady. „Ale ktoż, fobie podchlebiać 
może, iż fię doczeką owego widoe 
"ku, ktorego ludzie poczciwi, kto- 
(rzy iefzcze żyią na świecie, tak 
gorąco /pragną! Z tym wfzyftkim 
Bog ieft w obietnicach fwoich wier- 
ny; odnowienie, ktore fię w Ko- = 
ściele ftać ma, i przepowiedziane 


Zydów dokonane zoftanie , oni fie 

podług S. Pawła Nauki, nawrócą ; 

my zaś dla:grzechow nafzych, tak 
AO wiele 
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wielkiego dzieła, podobno uczeftni- 
kami nie będziemy», eń 


-> W ten czag pokaże fie łafka 
w całym fwoim blaku, a Bog da 
św laty ealemu poznać si iak niego: 
dziwie fobie. poite puig ch, ktorzy 
łafki na; złe używaiy, albö <nie 
przyinibią. W ten czas fkarżyć na 
nas „będą przed Bogiem AE ? 
‘kowi Cbhrześcianie, żeśmy od ich 
gorliwości odftąpilr, , żeśmy lake 
Chrztu Świętego, i powołania znię= 
ważyli, O! jak wielu Kacerzow, 
: Niewiernych, i Pogan byłoby fu- 
rową czyniło pokutę, gdyby im, 
chociaż ,cząftka tych łafk, ktoremi 
my obficie obdarzonemi byliśmy, - 
| udzielona byłał: tafka ieft, nas — » 
kfztałę jtkierki —kz ora fżybko ga- 
śnie; ieżeli. na utrzymanie iey naye 
ulilnieyfzy użyty „nie bedzie. ftaru- 
nek. ` Pierwiafikowi Chrześcianie 
tym famym błyfzczącym fię świa- . 
tipm obiaśnieni byli, ktore my tak 
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bardzo przytłumiliśmy, że ie ledwo I 
= zoczyć, i rozeznać można. Prawda, | 

> áe 1 my fie dlekiedy modlemy ;' ale 
ieżęli fię w nas nie modli Duth 
Święty, tedy, ach! nieftety! iefte-' 
śmy iedynym cymbąłein, prożne” 


; ia Ą 
wydalącym “tony; 
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Przeftroga ola chcących Ery 


mienić fan: fwoy; W nadziei 


befpiecznieyfzego fprawowania 


© góawienia fwego. 

. sę aeee 

E z I 
Poote dufz fabych pokufa, i 
włafna  fiebie famyoh miłość fprawuie 
częfto, że niefpokoyne: Duchy „nadzieią . 
uniknienia przykrości, „i przewrotnym 
'famotności,i dofkanałości wyobrażeniem 
uwiędzione, oddalaią fię od świata, i fpo- 


_łeczności iego. Gdybym fẹ, mowi 


wielu, podług myśli moiey, mogt famo- 
temu- poświęcić życia, tedybym, da4 
leki od zgiełku świata, z niewielką 
„dobrych Przylacioł liczbą, Pozgadził 
życie; w ten czas pawinną Sb M 

fumnie- m 


5-7 
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je 
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bym trofkiiwość, fu- 
żyłbym w fpokoyncsci Bogu, byłbym . 
befpiecznym przed wfzy (tkiemi zgor- 
© fzeniami, i złemi przykładami , nie. tę= 
| ou kałbym fie żadnego niefzczęści:, i fprze- 
i używałbym nayfzczęśliwfzey 


fumpienia zachowa: 


AZ ciwienia, i 
| fpokoyności: ` 
Wszakże ktoż nie widzi, że takowe 
| życie na famym tylko zafadza fiş ùro- 
; jeniu, i że można ie fobie wyobrazić 
w myśli, ale w rzeczywifości nikt go 
nie potrań znaleść? W famym tyko 
Niebie zupełde , znayduie fę ufzczęśii* 


wienie, tam, powiada Swięty Bernard, 
la nie wpufzczaią 


'żudnego nieprzyiacie 

Ę ani żadnego przyjaciela nie wypufzcza* 

} ią, tam, w nuaywiękfzey fpokoyności, ` 

|, „wfzelkie panuie dobro... RC 

Gdyby „tu paświecie życie takowe 
zóależione bydz mogło: tedy fzukaćby 
go potrzeba w Stanie Z.akonDym , w 
ktotyin, rowność itrzymuje miłość ;, 
podległość ozywia pokorę : ubofiwa 


odeymüie ftaruneż o żęwność,  pokata, 
C * aśmietża namiętność, oddalenie: fg OG i 
a amo" 


( wiara nie dopófzcza  Żaraży 
famotny utrzymuie czyftość, -+bŁecz 
naucza mię S. Auguftyo: że maydolkó+ 
 nalfi ludzie, przy cnotach Dawef bez. 
» + ułomności nie fa, a 'zstym 0d prZYkTo? 
bo. ści, i_fprzeciwiepia; zopełnie wyłączeni. 
| „pó TE mogą; iako 248 złego 2 niee 
ZE ALI GE 
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nawiści.nie powinniśmy ganić , tak do- 


brego, bez roftropności. nie powinni 
śmy chwalić. - Wfzakże fię przeciwnie 
dziele: jadni albowiem zammykaiąc oczy 
fwoie' przed tym, co fig w. ftanie ia. 


kim znaydnie Swiętego, a patrząc je>. 

~ z Nag . SA 
dynie na to, co ief zdrożnego, bez 
czego iędnak w żadnym el nie obey- ` 


„dzie dtacie, <z naywięklzym” niefzczę= 
ściem Twoim, pozbawyają ię fzczęścia. 
4naydafkopaifzey, i naybefpiecznieyfzey 
+ fpokoyDości dufzy; inni zak nie o nie- 
doftomałościach cd ludźkości nieoddziel- 
mych niewiedząc,  chwyrają fię 'Stagu 
Zakolinego, nie poznawfzy wprzou nie- 
doli iego; a tak nierozmyślnie udas, 
wizy fię «do uoawego fiofobu życia, 
wnet go fobie zbrzydzą, ' ponieważ, 
"przy podóbńych okolicznościach, fpo- 
dzięwanego nie źnaydoią ukoptentowa: 
nia,„fatącofię w refzcie. nieprzylaciołmi 
„Twego: włafnego obrania, i nadweręży- 
ciełami poptzyfiężoney, przez  fiebie 
wierności. s 


Rzecz ieft pewną, że życie. wolne 3 


niłościkow fwoich fame fię przez fię nia 
potępia, i że fame tylko złe teyże wol- 
ności użycie „pizynofi zgubę. ` Nije 
wfzyfcy żegłatze, po obfzernyni piy- 
“waley Morżu, togą;:'z sym wfay kki 
wątpić nie możha, że życie famotqe, 


Bakfziak twardego. lądu, (goscymagy=— |. | 
si | = Ee ię ! 


a 
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R 


Trzeftroga o odmianie fanu, * 389 
„fze, 1 befpiecznieyfze ie. Ziad. wy” 
że Zgromadzenia 'Klafztorńe, 


pływa, 
i rozbicia fą be- 


od niebefpieczeńitw, 
| fpiecznieyfze, f4-0NE podobne do nad- 3 
mortkich portow , * do, ktorych mądry ` 
awia kernik, aby od burzy nie porioft 
fzkodg. Lecz iako porty pieczewizę ; 
A fa od nawałności wolne, gak ido naye 
". _ fpokoynieyfzych famiozności pokufa nie 
h raz znayduie przyfięp: A 
jt: Taki to ieft powfzechny mfzyftkich < 
| Z Judzi loss i przyrodzona wfzyfikich 
1zgczy dotzefpych dola. Bog, mowi 
` jeden z dawnych Uczonych, itworzye:- 
wfzy świat, dla pieśmiertelności miey- 
fce wyznaczył w Niebie, a odmienność 
umieścił na ziemi,  Miemafz żadnega 
tak Swiętego Sanu, ktoryby, znaydus - 
jące fẹ w fóbie cziąnki do świątobli- 
wości. prowadząc, tmk ie uiwierdzał W: SA 
oneyże, aby iuż więcey grzefzyć, lub. 
odnienić fię niermogły. (Czatt prze”. 
ni klęty, lubo iek kBążęciem świata, nie 
>  wfzędzie rozprzeftrzenia . panowanie 
BSE fwoie, chociaż fig wfzędzie pod tą, -~ 
,. albo podiową poftacią ciśnie ; waż iko 
Jifzka,, wnet iako lew, czafem iaka 
orzeł, w tefzcie jako. wąż, albo fmok: 
,< lako orzeł na naywyżfze napada fany; 
(4 z naywyżfzemi fobie igra cedrami; 
PW di 7 Chrześciac, dla ich pos 
śzacia, krążyć iako bizka wkrada fig - 
> +07 w wiIDz Żjź4 
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| za fobą ściąga. 
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w winnice, i podług wyrazu Fifma, 
pfule ie; jako wąż'czełga fię po raiu, 
aby nad niewinnością otrzymał zwy». 
cięftwo; iako fmok, bunty w famym 
„wznieca Niebie, i trzecią część „gwiazd 


Sadi więc ztego, czyl nieprzy- 


iaciel wfzelziey fpokoyności tak" fpo- ` 


< koybym będzie, jlak ty moiemafz: om, 
ktory sielt nieprzylacięltem poprzyfię- 


żonńym Kościoła, i wfzźlkiego dobręgo, 


on, ktory fię nawet przeciwko famemu 
Bogu porwał, on, ktory /nawet Apo: 
ftota do odpadku, A iędnego z wifzących 


przy Chryftufie na Krzyżu do zguby”; 


przyprowadził, i z famych nawet Anio- 
dow poróbił *czartow» 


-Ktokolwiek fẹ, niebędąc -wprzod 
przeświadczonym o tych prawdach, od 
dali} od swiata, upada na famotności 
fwcieęy , iak prędko na niego, uderzy 
przeciwność, Jeft on podobny owemu 
` Nowo ząciągnionemu żołnierzowi, kto- 

rego na pierwfzą trwogę przeraża bo- 
iażn, „aż dd parzekania na powołanie 
( fwolE; ieft podobny owemu giupcowi, 
"ktory ię, . podług «wyrazu | Mędrcy,” 
„wiatrami pafe, á za ulatuiącym ugania: 
'ptaftwem; ielt podobny choremu, ktory 


odmienił łoże fwoie, ale chorobe wraz 
* 2 niefpokoynością wziął z fobą Ta ; 


i „ć miey» 


2 


vd 


X 
Preefiroga: 0 admianie fanu, gór 
imiey(ce, 5a ktore przeprowadzonym 
zośial. A 
*('9ż teraz powiemy 6 owym prae 
Y gnieniu wyżfzey dofkonałości, i zupeł» 
neg  PRCYTBRCE kreta. pofpolicie fuży 
„(2a żs8onę tym, ktorym niecierpliwość, 
| albo lektomyślność radzi, aby fiè od' 
eż oddali fpoleczności,? Żaifte 
"Miłość ta jeft nieporządna, ktora zumiaft 
/ porwania fię pszeciw {wolim niedofkó. 
nałościom, dla odniefenia zwycięftwa 
nad Qiemi, trudni Gę niedofkonatych tos: 
'warzyfźow odltąpieniem.  DziWne fo- 
bie wyRawutemy. wyobrażenie * tego 
ftapu, krory toko z daleka widziemy. 
Z takowym ftanem tak figi. właśnie 
dzieje, ial z! owy jm Kraiem, ktory, aa. 
pierwfze fpoyrzeni e; żdaje nam fię być 
> bardzo przyiemnym, ale tak fię dobrze 
ANE poż -patrzemiy, pafrzegamy. w nim fame , 
"ciężkie, i nieuieżdzone drogi, Co za 
wfze widziemy, to 048 nudzi, a czego- 
$my iefzcze nigdy nie doświądczyli, do. 
fiabie nas pociąga, i wabi: nieprzyco* 
moość, rzeczy iakiey, CzyBi „dą W ge 
cząch Pach fzacowpieyfzą ; mało - 
zaś znayd luje. fię takich, ktorzyby zwa» 
żyli, -że to fą pow fzechney całego; Nas. 
rodu. ludzkiego zarazy fiutki; zaraza 
taieft nayniebefpieczniey(za w ten nzas,” 
kiedy pod Pragnieniem wyżfzey ią- 
si dofkonałości TA 22 3 
; i Zważyć 


ogó 5 Reala XRG | 


i Zważyć należy i to, że pragnienie. 
- dofkonałości wyżfzey fzczere „nie ief, 
jeżeli wynika- z (mniemania, iż życie: 
farhotne ieft fuładem fpokoyności, vkto= : 


rey -zadna nie nadweręża przytrość. 


Zuaydoie fię 1 naganoa ofobność, ktora | 
Üe z trofkliwościę o zbawienie nie po- 


winna  mięfzać. Ofobneść chwałebna, 
„ktorey wfzyfcey/świątobliwi fkofztową- 
li, zafadza fię na tym „że, ufłuie,. aby, 
złym  Chrześciańnóm podobnym 
nie bydźć  Naganna zaś famotność 
gardzi wfpołecznym dobrych Chrze- 
scian życiem; oftatnia ta famiotność ieft, 
wlasciwie mowiąc, tkiłwością przyię= 
tego, albo wymufzonego nabożeńftwa, 
ktore dla ziednania fobie powagi, nad- 
zwyczayney chwyta fię drogi. Zawfze 
wprawdzie, powinniśmy ufiłować 0 'le- 
'pfze, lecz: zdarzają tę okoliczności 
takie, w ktorych lepfee baygłowniey- 
fzym ieft nieprzyjacielem dobrego. 
Zmayduie fę wielu, ktorzy w no+ 
wo: zaczętym  ftanie (woim odważeią 
fię, j lubią pogardzać temi,. ktorych 
epuścili, z pogardą, i zelżywie o nich 


"mowiąc. Po zaś dowodzi, że takowa, 


odmiana iet fprawą Ducha ciemności, 
ktory fię udał za Anioła światłości, a 
nie dziełem Ducha Bożego. itto przy 


dobrym powołaniu żył rożwioż% AT 
Ranie iepfzym pofpolicie ftaie fig gor 
è „fzym, 


7 


a 
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<| fzym. Niech więć każdy,- mowi Apo- 


itol, trwa w fianie, do ktorego powo- 


łanysn zoftał, Zabefpieczenie, zbawies — 


nia nafżego nie zawifło od częfiey òda 


miany fanu, ale od poprawy złych 


obyczałow nafzych. Trzymaymy fię 


Ranu’ tego, w ktorym nás Bofta pofta», 
wiła/ Opatrzność, pamiętaiąc na to, że 
w każdym ftanie Świętym zofłać moz 
żną, chybaby nas głos Bofki gdziein= 
dziey wzywał. Głos zaś Bofl pozna- 
my z fiebie famych. Jeżeli dla tego 
tylko. od świńta oddalić Ge chcemy, 
abyśmy wygodoicyfze, i fwobodniey- 
_fze. na ofobneści: prowadzili życie, te- 


dt nie jeft ten głos od Bega, bo dla- 


tego tylko mamy odfiępować öd Świą» 
towego zgiełku; abysmy więcey dla 
Boga czynić, i cięrpieć mogli. ż 


$ Beż użycia takowey oftrożności, zą 


odmiasą fanu uaftąpi żal, i na to tylka 
Świat opuscieny , abyśmy znowu po- 
wrccili do niego, Niema(z takiego na 
wiecie  fchroaienia + „do. ktoregoby 
grzech przyftępu nie zniał, albo gdzie» 


by fig fte roka nie znaydowała droga, ktorą ~ 
prowadzi dp zguby, - 'wpaliąymy ta 


fobie w pamięć, ŻE-ru'qa świecić zo- 
falemy w fianie doświadczenia, że Kro- 


„leliwo Niebietie gwałt Cierpi, i gwałę 


fobie zadaiący biorą je, że żadney pra- 


Sot E Ę fug, 


» x > l 
4 > EZ Ę 


t 


vig mielibysmy fpofobnóości do zas 


p 


góą -Rozdziat ZX; 
fug, gdybyśmy niç nie mieli cierpieć, 
Nie fpodziewaymy fię więc niczego, 
tylko, że gdziekolwiek fię udamy, wizę- 
dzie znófić potrzeba óbmowy ,* ktore 
, jam 'częftokroć przypifuią to, ©. czy- 
meśmy nie myślili cale, zdrady, ktora 
naylepii Przyłagiele na nas uknuią, Za- 


zdrGść; i nieqawiść , do ktorey fama". 


„nawet. pobożność nafza pochop pada, 
„w refzcie przykrości, ktore nam „do ży*. 
wego dokuczać będą. AE 


Milczenie y ; cierpliwość , unikanię 
niebefpieczeńftwa fa naylepfze, śrzodki 
uchronienia fig wfzyftkiego, na Świecie 
zdarzyć fię mogącego złego. Dziś 

Żyieniy, a, futro możę pomrzemy; to 
Zaś.fatno iet dofyć ntrapienia; gdyby- 
śmy kańlego rana pomyślili fobie, że 
dzis możemy zdkończyć życie, A Zar 


rzym gdybysmy dola tego użyli tak, . 


jakby był. oftacnim dniem nafzym, tedy- 
by trofkliwość 6 przyfzłość nie dała; 
nam do nieltątku i lekkomtyślności por 


, chopu. e 


„ Lubo famotność wielkie w fobie 
zawiera korzyści, nie trzeba iednak fą- 
0 dzić, że ona wfzyftkich zbawi. Samo- 

/ zność ftaie ię dla wielu przyczyną nie» 
ukońtentowania, gnufności, Berti i 
nay gwałtownieyfzey pokufy ; fi a tyle 
ko modlitwa, i praca famosnika aa 

ć „mać 
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|Umać może; bo ieżeli fię na proźnewa” 
nie uda, tą zginie. ; u 
Gofpódarz po Chrześciańtku fwoie 
i w$chowoiący dzieci, daleko” więkfzy 
' pożytek przynof Religii, 1 Qycz$yżńłe, 
niżeli famym fobą trudoiący fię Pufel- 
nik. Gdyby wfzyfcy ludzie, poczciwi 
świat dla tego, że iet zepfuty, opu- 
cili, małcby nam w towarzyfkim ży- 
ciu dobrych zofłało przysładow, owfzem 
to fame towarzyfkie życie byłoby je- 
dnym ludzi przewrotnych zbiorem, 
Między swiatem, i duchem światowym 
_fufzną tczynić należy: tożnicę. Powin- 
niśmy unikać światowego ducha, bo 
„iek świętości Chrzesciańftwa przeci-. 
wny.; świat zaś będąc zbiorem ludzi, - 
nic takowego w fobie. niema, aby -nas 
do odftąpienia iego zobowiązać mogło; 
byle tylko złe przykłady nas nie ze- 
pfuły, i na niebefpieczne nie zaprowa+ 
dziły drogi. 
| Prawda, że na ofobnosci żyłący 
człowiek ma mniey fpofobności do po- 
błądzenia, mniey świadkow fwoiey zdro- 
‘ Żnóści, i przeltępitwa; mie-ma patrzą- 
ga! cych na fiebie , a zatym nie ma nasta- 
dowcow fiehie, tak dalece: że nie ma 
"fpofobnośći komu złe przykłady dawać, 
, ani ieu innych widzieć. Jeżeli jednak, 
zaniedba w czym bydź wiernym łafce, 
ATS] go zwolna oziębłość, niechęć, lę- 
; nitwos 


Li 
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/ nitwo, wynioftość, niecierpliwość p j 
>  tyfiącznie naprżykrzenia Opancią, i duchą 
iego podbiią, bez zoftawienia pu wfzel.. 
kiego od kogękolwiek wiparcia, „a tak 
+ przyldzie wiefzcie do teo, 28 pocie- 
chy,w fmutek, t aatchnienia odmienią 
fg w. wzdychania. W teñ czas po- 
wftanie przeciwko niemy pamięć wzęlęt 
„dem przefzłości, i rozpacz względem 
przyfzłośći, i do : nędzącgo g6 Przyr 
prowadzi ftanus QO H ląkie to mefzczę: 
ście zoliawać w ofatbim | opafzeżeniu 
„Ducha, >a nie mięć. nikogo, ; ktoryby 
mu rękę „podał, i mpadiego diwignati ni 
~ Pożądłiwości, mowi:Pjimo , gabiiaig lemis ` 
węgo; (a) a bardziey. ielzcze fatmotne- 
ge, kiedy fię- rożwlokłym myślom, i. 
głębokim marzeniom . opanować, i drę- 
*ezyć doplści. Ej O A: 
 Ztąd. wynika, że famotność nić | 
śrzadkóweg. w fobie hie ma; ief ona 
albo Niebem, albo piekłem. Kto def" w 
z ftanu famotności koncent, ten żyie -na 
„ miey, iako Anioł ;'a ktocz niey ieft-nie 
kanieńt. ieft. nędzny iako potępiony. 
„Dzikim, a nie fartotnym, nieprzyjacie- | 
~ dem ludzkim, a nie Cbrześcianicem ieft 
, nten, kto przed ludzkim unika narodem, - 
chyba że to czyni iedynie dla Hużónia 
Bogu, i oglądania iego; i dia tega 


r . 
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E 


i ży $ >= > ZE | 
ANA * $ = ` È c 


p Przeflroga o odmianie fanu. -= 367 
rozumnie mowi Atyfoteles, że” kto 
| chce żyć, famoatpie, ten-bydź powinien 
albo fzczerym duchem, albo dzikim 
zwierzęciem. Ztąd wypływa, że iftora" - 
dofkonałości nie załęży na famymm famog- 
tńym życiu, i że famotność ieft tylko 
| śrzodkiem, do dofionałości, kiedy: kto 
et prawdziwie powołanym do niey- 
“Kiedy Swięci famotne fobie obrali ży: | — » 
cie, tedy fię to mie inaczey, tylko za 
- powodem: fzczegulnego natchnienia, al- 
bo za.poprzednictwem*długiego Ww roze 
maitych cnotach «ćwiczenia, ftało. 


"Z tych wfzyftkich uwag 'pokazule W 
"fę jawnie, że famotny- nie powinien i 
więcey. o fobie trzymać, iak żyiący - 

` w pośrzodku--świata. = Ale iako mięs 
fzkańcy na odludney wyfpie iakiey, za- 
dqego, niemalący doświadczenia, 
fozumieią, że niemifz" więcęy U 
ludzi na święcie, oprocz tych,sktorych 
znaiomą im,zamyką wyfpa, tak od! 
świata oddaleni, latwo w fiebie wma- 
wią, iż oni fami tylko w zupełności - 
Bofkie zacbowuią prawo, Day bacze- " 
nie; o famotniku, przefirzega 2. Nas - 
uczycielow Kościoła ieden, i ftrzeż fig} - 
abyś. nie różumiał, że w twoiey. tylko 
n celi.świecj fonce, że nigdzie: pogody- 
o mie mafz, tylko u ciebie, i że w two- ` 


” 


z im „pyżko fumnieniu łafka Bofka działą, r 
BYE = ę Jak 
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enai 


Jaks famotny prawie fiebie: tylko fame 


o. widzi, tak fię famym tyko fobą 
` miarkuie, Tak $. Antoni, poki nie 
zobaczył S. Pawła Puitelnika, To zi miał, 


że fam tylko "w Puftelniczym zolt iie“: 


fianie. 

Nie wfzyftko to, co fię ma świecie 
dzieje, poczytane bydź powinno *za złe; 
ani wfzyfiko so, ćo. fię na fufeczy fta- 
ie; należy mieć. za dobre. O! jak wie: 
Ju w postzodku świata żyjących znaydu- 
ie fg Chrześciap, ktorzy, bez wzělę- 
du na ferażnieyfzy upadek Wiary, p przed 
Bałwanem *Baalem nigdy nie Żyj sęli 
= kolana. "Bog w każdym itanie zna nas 

leżących do fiebie ludzi; rhy zaś wzgar- 
dzaimy. dobremi Chrześciasami, ktorych 
codziennie widziemy, a to dla tego, że 
fabości: ich w oczy nafze wpadają 2 
blifka, przeciwnie zas życie oddalonych 
od has zaofobliwe, i dziwne poczyta: 
ne bywa; iakoż i my. za takie ie po» 
czytać winniśmy. . Lecz, o! iak wielu 
mnieyfzymi pędzom i' ro iett podle* 
glet ; ARSE. 


z 


Api; mtry, ani Klatztóry, ani 08 n 

/ dzież , albo nazwifko nie fprawuią' gas 
oma Jeżeli Kapłan, Zakonnik, i Pu- 
ftelnik żyją tak', iak pofpolftwo łyie, 
„tedy ich ofobliwy. Ran ich nieszggwi 
> PE 


= 
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' Bog wfzyfkie ich powierzchowoe nas: 
|, bszeńftwa, i-włafnowoloe uczynki za- 
Jrowio z żydowikiemi 'ofńarami, | ciele- 
fnemi obrzezanismi, ważyć, i fzacować 
będzie; gdyż powierzchowne ćwicze= 
nia, bez, miłości działane, famych tyle 
ko obłudoikow. i zabobonnikow czynią. 
"Nie podobiią mi fę, mowi Bog ` do 
"]zraclitow, całopalćnia i ofiary wafce. 
„Kadacnie iet mi obrzyttością, -.. Nowi 
wafzych, i wroczyych Świąt wafzych mie 
nawidzi dujza mola. (a) -> A , 
|, Kiedy więc ieft prawda, że fię tak 
| wiele niedofkonałóści w famotnym na- 
| wet znaydbie £gem, tędy kitos Ubrze- 
| ciann fprawiedliwą ma p! ay -yig dö 
Boga wołać: ofuślż bgizii!s= < aczat: nies 
prawosci Panie, Panie! ktoż wydzieyży, (b) 
Ktoż fię oftai przed obliczem twoim? . 
Nikt nie powinien odmieniać fan fwoy, 
aż pierwey dobrze pozna obowiązki, f 
powinności, ktore zamyśla. na fiebie 
włożyć, i poki mię rozważy dobrze 
owych przykrości, ktore będzie pobo- 
fié mufiał t Zycie ludzkie, mowi job, 
iet uftawicznym boiem, i mie mafz 
 |mieya ma świecie, ktoreby żadnemu. 


A 


È gan R PaE í nie 
\ (a) Fraie 1. vw: 13. 14, 
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nie padpadało niebefpieczeńttwu. Swiad- 
kiem tego left ow Foltelnik, o ktorym 
życia dawnych O ggow wfpomidają dzie- 
lie. Ten chcąc fię uwolnić od gnie: 
wliwey popędliwości ; fwoiey, opuścił - 
"gwiat; aż potym i w famoraytm zyciu 
Jpa fiuczone przez fiedfe-fimego na- 

czynie ;” rozgniewał fię ciężko. 
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<Przefirggi „ała zufży fi kich mie 
> mieyfze. czytających Dzieło. 


| 
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N. wątpię, że fę z niniey fzym 
Dzielem fianie to, co fię z innemi ‘na 
publiczność wychodzącemi, dziać zwyw 
i kio,  Przewracamy z ciekawością nowe 
dzieła, a przeczytawfzy ie, <zapominae . 
my o tym, cośmy czytali, -Z tym - 
wizyfikim Kfiążka, do prawdziwey por 
bożności daiąca pochop, ieit zachęce» 
piem, napomnieniemm, i. Natką od fame- 
go „Boga roztządzoną dla ludzi, aby 
w fiebie famych Wwęfzli, i obowiązki 
> fwoie wykonywali wiernie. | 
Jak pczęfzczanie na Kazania z zwy» 
éka wyfzło, cz Ytania pobożnych Kfige - - 
-tek powinnyby to - nafze nadgrodzić = 
Mikwo Ale niefety l. my: niczego 
x (42 REŻ 0 > Nie: 


t 
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nie upatsniemy w Czy canin Kfiązek, tyl- 
ko oa czczych  fowach zafadzoney 

ładkości wymowy, kora Duchowi na- 
fzemu ani oświecenia, ani od, łafki wy- 


nisaiącego nie przynofi namafzczenia, - | 


lecz taksułożóną zabawia nowością, że 
władzę: wyobrażenn zafposala, i prae 
inych rzeczy utrzymuie miłość. Za- 
miaft zagattywania fię na dobrą Kfiążkę, 
jako na potes dla dufzy, zamialt tego, 
' 1coby ferce nafre: przeniknąć miała, dla 
jak nayuflaieyfzego chwytania. fię cno- 
ty, za iedyną nam fuży zabawę „ albo 
"za cel roztrząfania, i naganienia wy* 
dahego dzieła. Ztąd owe bezpożyte< 
%zae wypły walą czytania, O Btortych 
my ami świadectwo dać możemy, ztąd 
,poehodzi owa oboiętność względem 
-prawd Religii, ktore tylekroć prze» 
dzieraiąc fię przez oczy nafże, żadne” 
` go w fercach nafzych nie czynią wra- 
ženia., s É ; 
Chrześcianin modny Zawfydzony przez 
Chrześcian pierwiałkowego wieku, Naymor 
enhieyfze w nas uczynić powinien wra- 
żenie, nie tylko dla tego, Ż£ nam wy- 
fuwuie przed oczy pafzych obyczalow 
abrys, ale też przeto, że w fobie. za” 
wiera pafzego porępienia wyrok. Jeżeli 
dotąd odbytym czytaniem nie iefteśs do- 
rknięty, lękay fię; aby ci ta oboiętność 
za godną ukarania poczytaną nie zolaat 
> REA . gnu 


Przefrogi s czytaniu tego dzicta. - 3Y3 
gpufność. Zawart Bog w udziale kar- 
"bow przez  fiebie udzielać fig zwy- 
kłych nie tylka natcbniebie, 1 WZEU= 
fzedia. fumnienia, ale też i przefirogł, 
"Więc 1 .czytzdie tego Dzieła ick taka 
ikrorey Ci udzielił Pan Bog. W fzyftko, 
co pas do Boga, i_Prawa łego odwo* 
Juje, iaka dykofzrownieyfze..w oczach 
nafzych bydź powinno. 
lm bardzięy swiat w drogach fwg- 
ich błądzi; tym rrofiliwiey, dla pofłku 
dufzy fwóley, dobry Chrzescianm dzie- 
ła pobożne czyta. Zadziw fię „tu „nad 
niefkończongm mitofierdziem Boga, i 
nad cudowńiym iego w udzieleniu łafk 
fwoich fzafunkiem. Wiek. nafa dubos 
nie rylko dla zepfucia obyczalow , „ale 
te: dla niedoftatku wiaty, fRekiem cza 
fow nazywać fig może, przecież wy- 
daje, bez przeftanku, takowe dzieła, ktoe 
(re praw Religii bronią, i prawdy oney* 
" że przylemoemi czynią, O! lak wie» 
“Jerod kilku lat ty: fam widziałeś dzieł. 
takowych, ktore świadectwo daig, 2e 
Bog Kościoła fwoiego nigdy nie opu: 
fzcza, i Wietnych fwoich zawfze wfpie- 
ra? "Wykrzykiwali z radości. bęzbczrł, 
rozumieli nie raz, iż otrzymali zwycię” 


twos ale natchnął Bog ludzi, ktorzy” | 


zruncowne, i Świane wydali Ktięgi: 
Palierze pociefzylijkościoł Nauta; owe. 


smiLytikich fianach, $wieckięgo Dawe5 
CBE" zn „nie , 
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(mie wyłąwfzy, prawda. poznać fię dała, 
Fr w zamięfzanie wprawiła  Nauczycie. 
low złości, Ci tylko ofzuktnemi zo. 
ftali, ktorzy tego fami chejeli,- Z fa. 

. mego nawet lopa ciemności wy biiało 
fię nieraz światfo, a zarzuty Niewier: 

"nego me na co innego wyfzły , tylka 
na odkrycie miewiadomości, iphętrości, 
lego. - > : s 

Nie dzy fię nftrafzyć zgotrfzeniom, 
ale raczey obroć oczy twoie ną dobre 
przykłady.  Kfiążka, ktorą w ręku trzy- 
mafz, © Świętości, prawdzie, i piękności 
Chrześciańftwą przeświadczyć cię mu 
tata; a iako, niepodobna ieft, abyś przez 
Ducha, j ważocsć rzeczy w ońeyżg 
zawartych, wzrofzonym pie być tak ieft | 
fufzna, "abyś te uwagi, ktore twoje 
przenikty ferce , częfto tobie wyftawił 
w myśli, pamiętaigc na-to, że: iak pra- 
wdziwe będą iużro, fak fa dzilisy, i 

-že Słowo Bofkie, czyli je uważać, albo 
zaniądbywać będziefz, koniecznie: do: 
pełoione zoftanie, > 
"Lecz iako dobre myśli, bez uczyn- 
"kow, nic nie fpecawią, tak ieżeli przez | 
pierwiaftkowych Chrześcian zawftydzo- 
nym bydź nie- chcefz, pracować wi 
dziełać powinieneś; ułoż dobrym po: 
rządkiem powinności twoje, a łatwiey-, 
ie wykonać zdołafz, Jeżeli Przełóżc: 
nym iefieś, zachoway Śę tak, aby ŻA 
ER den 
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deb z podległych tobie. niewolniczego 


nie dźwigał iatzma; bądź ftaceczny i. 


ale nie grobiatunem, albo dziwacznym: 


bądz łafiawym» gle nie pobłażatącym + 


badź przyłtępoym. sie. bez wdawania fig 


x z ` 
w naganną poufatose 5 nauczay raczey_ 
dobrym przykładem, 4 miżeli owy. i 


do tego ftopnia uśiłny przyprowadzić: 


rzeczy, abyŚ$ do powierzonych dozoťo- 
wi twoiemu ofob mogł Chryftufowe 
powtórzyć fowa: „Kto z pas dowiedzie 
na mię grzechu? (A) Jeżeli ieteś pod- 


- dany; bądź pofufzny Z miłości, a nie 
-raky iak owi niewolnicy, ktorzy» jedy=- 


nie z boiażni kary» wyrządzaią pofu- 


fzeńftwo:. Zmoś' cierpliwie piedofkóDa" > 


łośći. rozkazuiących, tobie, próś Boga 
o oświecenie dla nich; jeżeli fą furo- 


` wemi, ¿nos furowość, i oftrość ich wo | 
Duchu pokuty; 4 odnieGefz pożytek: | 


ieżeli fą łefiawemi nadto, obroć fę dQ 


"oftrości prawa; bo podług tego Bog 


cię fądzić będzie; pamiętay». *Ę 


lepiey ieit bydź pofufzoym: A niżeli. 
rozkazywać, i że wielkie co ieft fzczę* 


ście, kiedy kto nad famym fobą pana- 
wać umie; nię ubiegay fe O pierwfzeń= 
two, i honory = bo rakowe ubieganie 


fig. raczey polirowania; a niżeli żazdro*- 
_ ści godne: a. 


Póydź 


n ją 
wezma r 


oe (a Joms t 46 
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Poydźmy do obowiązkow wfżyfts 


kim wfpelnych. Pokazuą one, cośmy: 


Bogu, fobie, i bliźniemu: winni. Boga 
winjeneś wfzyfiko przewyźfzaiącą: mi- 
łość , nieograniczone 'poftufzeńftwo, i 
aż do wynifzczenia fiebie rozciągaiącz fię 


podległość. Kochamy Boga nadewfzy-- 


Rko, kiedy gotowi iefteśmy, raczey 
„Rodzicow, dobra, świat całyę i włafpe 
miwer życie na ofiarę eddać, u niżeli 
„jego obrazić; kiedy do niego wfzyfł- 
~ kie ńafze itoftiemy czynności, rano Í 
wieczor iako. do Qyca, i Stworcy za- 
fylatgc modły.  Jefiteśmy pofufznemi 
Bogu, kiedy 'zadofyć . czyniemy nas 
tehnieniom jego, kiedy fę chętnie pode 
dsieniy tym, ktorzy iego zaftępcią miey- 
fce, kiedy Bofkić, i Kościelne. wypeł- 
„biamy: przykażaria, kiedy, podług obo: 
-wiązkoów pa Chrzcie pa fiebie wzięe 
tych, prowadziemy zycie, kiedy złego 
„wyfirzegamy fie towarzyftwa, kiedy 
na publiczne uczęfzczamy nabożeńftwa, 
kiedy unikamy  fkażenia, i - zepfucia 
$wjąta; ; 4 RZ 
,Poddalemę fię z należytym ufza: 
nowahiem Bogu, kiedy fie w obecności 
łego korzemy, biedy; przedwieczne 
iego łady, ł-0patrzność bwielbiamy, 


bez fzegfranią, przebiteko! niley, kiedy. 


z cierpliwoścą, i wdzięcznością z rąk 


iego przyimuviemy złe, i dobre, kiedy g 


Da 


x j 
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"0a śmierć nawet famę zapatruiemy fię 
iako na hołd naywyżfzemu panowaniu, 
i Wszechmocności Jego należny, 
* . Sobie famym winaiśmy przyzwoj - 
te Chrzescianinowi. poftępowanie fobie, 
ofirożńość w mowach, i czynnościach, 
baczność na to, abyśmy dufzę nafzą, 
jako Przybytek Ducha Swiętego ' w u- 
fzanowaniu trzymali, przyftoynie pofte- 
powali z eiałem, - ktore  chwaltbnie 
zmartwychwftanie, przez człowieczeńe 
two Syna Bofkiego poświęcone zofta- 
ło. 1 ktorego mie można  zefzpecić 
, grzechem, bez ściąpnienia na fiebie 
gniewu, żylącego Boga. - 

Bliżniemmn winniśmy fżozerą, i bez 
względną: na urazę, lub rzyfugę, 
przyjaźń , wfparcie: w iego potrzebach, < 
nawiedzenie, nakarmienie, i.odzież w 
lego niedofiatku , | poftępowahie fobie 
(2 nim takie, iakiegobyśmy fobie fami 
"życzyli, i dawanie dobrych przykładów, . 
Oczernienie zaś ie yo Rawy, obmowa; 
it fzkalowanie żadnego u nas znaleść 
„nie powinny mieyfca; ' zdyż “rakowe 
zbrodnie f3 obrzydliwością w oczach 
Boga. Winniśmy w refzcie blżniemu 
wfzelką © wyrządzić  fprawiedliwość, | 
akieyhyśmy fami fobie od niego ży- 
czyli, SE 3% s; i a ` 

„. Jeżeli “żyiefz w pośrzodku świataąji 
ię, dopufzczay fię <opanować Ducbow+ 
| światą ; 


k 
f 


panana 


| ć ) 
8 
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- świata: brzydź fię tańcami, balam, i 

wfzelkiemi- świarowemi kompaniami, 

jako: fidłami czarra, .ktoregoś fię na 

Chszeie  Swiętym wyrzekł FT woie 

przeftawanie z imnemi miechay: nie za< 

chwyta: przewrotnego fpofobu świata / 
ani zarazy iegos_ zbptek niechay w: 
Domu twoim. mieyfca nie ma; boć 
każdy: żyć powinien. podług . fwoiego 
fenu. Wfzy fteiemł „krokami twoiemi 
kierować powioha Religia; aech wie 
każdy, że mafz fobie za honor, w wfzele 
- kich ezynnościach twoich rządzić fię 
prawidiami oneyże. Winne  Bucho<. 
‘wnym ufzanowanie niech ci zawie 
Będzie tamą do ubliżenia im iakiego- 
kplwiek obowiązku. Swięć Swięta, tra» 
vwiąc ie sa pobożnym czytaniu, i pilnym: 


znażycdowamiu: Ge na nabóżeńtwie+ -04 
bracay czas życia twoiego na modli». 


twę, i prace, podług powołania two- 
iego obowiazkow; N 
- „Jeżeli Zakonnikiem jietes; wyftaw 


fobie, czeko przed oczy: Reguły, iwon 
iey. Kiępę, podług *btorey fądzonym . 


bydź. powiojeneś, Nie: uważay Dapo» 
wizgebhny 2wycząay, Ani na wielość zas 
chowniauych gos- w każdym Stanie. zna= 


cznieyfza- połowa ginie:; ftarny Ge, aby 


pofufzeńftwo twoię względeń Przeła* 
żonych-.dofkonałe była, aby ślubiona 
pzez ciebie  czyftość zachowała cia: 
: jaskch od 
* 


„ Toa | i 


Prsejtrogi o.czytaniu tego dzieła, 399 w 
od wfzelkiey zmazy wolnym, i aby 
ubofiwo tak przez ciebie. ząchowane j 


 zoftało, izbyś fię, i bez rzeczy pos > 
zwolonych tobie chętnie obył, Parmię- 
tay, żę fam nawet świat pogardza Za- 
konnikiem nie zachowuiącym Reguły. 
fwojey; że, podług wyrazu Swiętega 
Bernarda, czartu fłuży ten, kto, po luż = 
z opuzczonym świecie, podług świata A 
| prawideł żyje, 1 że Bogu uczynione. > 
/ obietnice, i śluby fą zapifane w Niebie, 
iako zadatki życia dla tych, ktorzy ie" 
wykonają wiernie, a przeciwnie jaka 
wyxoki, śmierci na tych, ktorzy ie 
| 'przeltąpią. Strzeż fię więc, pod utram ` 


ta dufzy twoiey, częftego z-Klafżiorn, 

| na świat wytwścia, bo ci Gie anie nie. -- 

| omylnym rozprofzeniem Ducha. Jakoż: /, | 
rzecz jet $miefzna, żę znowu na świat z 
wychodzą ci, ktorzy bim wyg: a rdzili, » 

“iako mieyfćem, na ktorym olięycąć, nie 
"mogą zbawienia. Pokazanie ię Mnicha 
Ba swiecie, mowi ieden fiawny Na: 

. Uczyciel, tak rzadkie bydź powinno na 
świecie , iak pokazanie fię umarlego, ? 
ponieważ iak pierwfzy, tąk i drugi tuz Eo” 
nie żyję światu. Poznaje zapewne ka- ~ 
żdy, że. tu mowa ieft o Zakonnikach ~ 
wych, ktorych rozprofzenie Ducha, 

i fpzzyktzenie fobie ofobności Zakon: 
ney wyciąga z Klafztoru; boć ci, kto- 
rgh obowiązek, lub Chrześciańfka wya 
à ù o  prowae ` 
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prowadza miłość, nie tylko mogą, ale 
i powinni wychodzić z Klafztoru. Eg 
Jeżeli ieteś Kapłanem, zapatruy , j 
fie na wyfokość twoiego ftanu z zbąe 
© wienną boiaźnią, i drzeciem; nie po-. 
każuy fię, icżeli to bydź: może, nigdzie, 
tyiko na Ambonie,: w Konfefsyonale, i 
przy Otrarzu.  Scrzeż fię „kompanii, 
gdzie fobie poftępuią według zwyczaiu 
świata, na miepożytecznych grach, i 4 
kartach czas przepędzając, chroń fię 
„obiadow, przy ktorych świat fpofobno- 
ści fzuka zaltawić na ciebie łapkę, aby 
nad mowami, i pofiępkami cwemi fwoy ' 
wydawał wyrok. Nie mow nie, coby 
pie było Nauką; nie czyń nic, coby nie 
, było zbudowaniem. Czytane Pifma 
| Soborow Kościelnych, i QOycow Swię- 
tych, niech twotą pociechą, i zatru- 
dnieniem będzie. Przepis Kościoła niech 
ci będzie prawidłem w fprawowaniu 
~ Sakrammentaw, Duch łagodhóści, I po- 
kory niech będzie wfzyltkich czynno-. 
ści cwoich cechą. Nie ubiegay fię o 
pierwfzeńftwo, unikay' prawnych fpo- 
row, oltatnie zafiaday. mieyfce, zacho» 
wuiąc fię podług przykładu Cbryftufa, 
(ktory nie przyfzedł,, aby mu fużono, , 
lecz aby fuzył , przypominay fobie 
częfto, że wfzyftkie Dochowne Fundu- - 
fze rowną odbierają hadgrodę, tolei: | 
Niebo, albo piekło, i że ten dwoiakt 
TIKE l przede 


c 
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,przedrzut wfzelką cheiwości fiłcnnaść 
przytłumić powinien, ą zwiafzcze: w 
Kapłanie, ktory przed Bifkupem, Ote 
rarzem, Boga fobie za dziedzictwo or 
brat. Sprawuy bezkrewną Ołtarza O+". 


'fiarę z boiażnią, i ze drzenieni, pamię-  . 


taiąc zawsze, że ra fprawa Anieltkiey 
po tobie wymaga czyftości. Całe ży=. 
cie _twoie niech będzie  nieuitannym 
ćwiczeniem fię w. cnocie, aby każdy 
"widzący ciebie, mogł powiędzieć , ie 
Nauczyciela dochodzić ufiłuie uczeń. 
W refzcie, Chrześcianie, do ia 
~ kiegokolwiek udaliście fię ftanu, czyń- 
tie, co możecie, i żadnego nie żałuy= 
cie ftarunku, aby przez was Duch pier- 
wińfikowych "Wiernych przywrocopy 
zoftał. Ewanielja iet zawfze prawem 
żywym, ktore teraż tak, iak przedtym | 
utrzymane bydż powinno. Nie chciey-. 
cież należeć do liczby tych, ktorych 
Chrześciańftwo  pierwiafikowego . za- 
wfydza Kościoła: a ieżeli drogą po- 
*tępienia poftępowaliście dotąd , tedy na-. 
wroćcie fię niezwłoczeię s bo lubo ie- 
fzcze ief dzień, może fię nie długa 
przyblizy noc, w ktorey iuż pracować 
nie potraficie. / Podobno ta Kfiążka ieft 


 oftatnia; ktorą czytafz; Autor iey iuż 


nie żyje, ale żyle Duch iego, i ten 
w dzień ofisreczńego fądu przeciwko | 
gobie powfiapie ; i wfzyfikie przez: 

; > niega. 


> : POD 
i 


x 


A ŻE > 
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niego wyrażone, a ptreżemnie na no- 
wo zebrane, prawdy, ieżeli ich ma do- 
bro nie użyiefz, ña nic iadego nie wy- 
nidą, tylko na furowfzy „twego porę- 
pienia wyrok. E ; 


< Joko więkfza połowa niefzczęśliwo- 


$ci mafzych mie z infzego wypływa ` 


żrzodła, tylko z miewiadomości gafzych 


obowiązkow, t z obbiętności względem 


prawd nafzego zbawienia, tak czytanie 


-wyżey rzeczonych hfiążek iet bardzo 


fkursczńymy na uleczenie tey ślepoty 
lekarftwem.  Czytaniu Nowego Teka- 
mentiu Rufzhie należy fię pierwfzeń- 
ftwo; wfzyci Święci Oycowie zalecali 
cżyłanie tegoż, Jakoż przyznać nale- 
ży, że w nim znayduie fig caly zbior 
tego. wfzyftkiego, co Chrześciańftwo. 
przedziwnego, i wielkiego zawiera w 


fobie. 


_Zbawienną więc będzie rzeczą, 
codziennie, choć iędeń z niego, prze; 


"czytać Rozdzia”, i. to.z zebraniem 
"Ducha, i ufzanowaniem takim, iakiego 
„tak święta wyciąga zabawa, Pierwialt- - 
kowi Wierni dali nam do 'tegd przy- 


kład, nie wypufzczaią z ręku tey Swię- 
tey Kfęgi; a wielu z nich żądaiąc 
z nią bydź pogrzebionemi, kazali ią na 


'pierfiach fwoich złożyć, gdy fię zbla 


: talo | 
* 


Przefirogł o czytaniwtego zzieła. 983. 
. jato. dokonanie doczefaego Życia: No: 
wy Teftament iet Księgą owa, o Kto. 
gey wfpomina Jan Swięty w, abiawie- 
niw, mowiąc: „jeśliby kto: uiąt z fłow, - 
` Kfiąg Prorotiwa tego, Odzymie Bog część. 
zego 2 Kfiqągożywoła: (a) Jeft Kfiępą 
6wą, ktorą niegdyś razem z Ciałem 
C©bryftufowym w Oltarzowych chowa: 
ńo;Cyboriąch, Kfięgą w prawdzie, i 
w duchu. giębokiega: ufzańowania go- 
dną. & ; 
T Pfalmy, przez Kościoł: na Pacierze 
Kapłańfkie, wybrane, pierwfzć po No- 
wym fdeftamencie mieć powinny miey- 
fce. Niech ie każdy z nas: odmawia 
`z takim wylaniem ferca, ktore, oprocz 
famego Boga, innego nie zna źrzodła, 
Byli tacy Statyści, a nawet i Krolowie, 
ktorzy Kapłańfkie godziny z naygoręt- 
",fzym odprawowali nabożeńftwem, cho- + 
, eiaż żadnego do tego nie mieli, obos 
wiązku. "Ten pobożny zwyczay nas — 
przynaymniey do tego zachęcić powi- 
nien, abyśmy Kiiępę Pfalmow z pilnos“ 
ścią czytali, -i zbawienny 2 oneyże dla 
dufzy nafzey zebri pofiłek, Psalmy 
podnofzą dufzę, zspalaią ferce, Ducha 
—wfpaniałemi napełniaią myślami, i wfzy= ` 
fikie. nafze ułomaczą potrzeby. ZIE) 


NY 


s - Kląże. 


G) ` Apocal: 22, v. To. 


ź 
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Kfiążeczka o naśladowaniu. Chry- 
Rusa, lubo iek. paźnieyfzych 'czafów | 


„dziełem, nie dofyć częfto czytana bydź : 


może. Znayduią fie w niey: nie tylko 
pociechy, dle też zbawienńe $rzodki na 
wfzyftkie dolegliwości, 4 trośki, w ias 
kich fię kto kiedykolwiek znaleść 'moie, 
a fzanowna proftota iey, więcey w fo- 
bie zawiera wiądomości, i oświecenia, 
a niżęli wfzyftkie świacowey mądrości 
Kfięgi. > f 
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©... tego zebrać należy. 


< 


- 


iedy siykaanie praścideł Gide. © 
ściańftwa dufzy . przynofi' zbawienie, | 
tedy to za oboiętne paczytane bydź nie 
powinno dzieło, Niepamięć, w ktorą 
fię zagłębiamy, śmierć za fobą ciągnie. 
, Dia tego. wfzyfcy połowiczni ©brze- 
ścianie, ktorzy tę tylko cząftkę prawa, 
ktora im fię podoba, wykonywaią, inko . 

(1 wfzyfcy fałszywi Chrześcianie. kto- , 
"rzy na famey tylko powierzchowności Br 
choty, a w famey rzeczy, pod zafłoną ACL 
,Chrześcianina, ferce żydowfkie- ukryte 

; maig, wiecznego fpodziewać. fię. posi 
winni potępienia. Dla oziębłych, t 04° 
pieger śzzodkowego niemafz miey- 

Aa C fea; 
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t 


foa; (ktokolwiek fobie nie zada gwałtu, 


dia ofąguienia Nieba, tea nadziej mieć- 


mie moze, iż do niego, wniydzie. 


Wiem ia wprawdzie, że takowe _ 


prawdy zmyśłnaemu, i zsiewieżciałemu - 


śdiatu me mogą do fimaku przypaść, 


i że takowy mowienia fpofob, więkfżey 
połowie. teraźnieyfzych  Chrześcian, 
śmierci zapowiadi wyrok. Ale czyliź 
matna awolnieć Ewanielią, aby fię zee 


> pfutómi, ptzypodobać/ światu ?- Możnaż | 


chcieć świętą, przez famego Chryftu- 
fa opowiedztiauą, -ze świata wytępić 


y 


ź 


oftrość, aby nafzey dogodzić miękkości? - 


,Możodż. naypewaicyfze Religii zfałszoe 


wać prawdy, aby licznego ludu nie 


firafzyć; i nie oburzyć mnoftwa? 
Możeż bydż uiewiademo komu, że 
"ani moda, ani zwyczaie iakowego”Cza- 
"su Chrzęścianinowi oie mogą fłożyć za 
prawidło życia, | że, kiedy nie z Ewa- 
nieli, owey to nigdy nieodmienney, i 
„odwieczney Kfięgi, zakiada zafady, kto- 
re go utrzymać matj  naywiękfzey 
fpodziewać fg powinien niefzczęsśiiwo- 
ści? Prawdą iet, wyznaię, drżeć z 


przefirachu potrzega, kiedy 0a świat h 


cały rzuciemy oko. Nieftety! widzieć 
fię na mim daie tylko garftka Chrze= 
ścian, w pośrzodku Fogan, i Niewier< 
pych mnoftwa, Jeżeli tu przyłączemy 
Kacerzow, i rezwiozłych- Katolikow, 

COŻ © 


* 
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tot zoftanie w-refzcie? Takowy wi- 
- dok w zamięfzanie wprawia, i boiaźnią. 
-przerałaż a gdybyśmy nie wiedzieli, 
że Fwanielia po. całym ieit opowie» 
„dziada świecie, rźe każdy zachowujący 
> Baturalne, na fercu każdego: wyrażone 
prawo, niezawodałe promieniem -Nie- 
biefkim obiasniony zoftunie , tedy zy- 
pełnege talemnicy Wcielenia Chry- 
ftufowego pożytku mie możn:by paa 

w fitrzedz. 


Rzecz ieft pewna, że Katolicy po 

(/, całym rozkrzewili-fię świecie, i zcąd 
,_ -fam tylko Kościał Warolicki ga chlubne 

| -Kosciola powfzechnego zafłużył Jmię. 

i Ale: i to nieomylna, że więkfza ]mię 

l Katolika nofzących połowa, toż fame 

Jmię bardziey fzpeciy niżeli zdobi; i . 
że między niemi te znayduią fię nie» 
tządy, zgorfzenia, i nieprzyzwoitości,. EB | 
ktore w cieniu śmierci zoftaiących Nie-$ REA 
wiernych chańbią. $ 3 


O! fak to dzielna lękania Gę, i 
«wniyścia w fiebie pobudka dla tych; w 
ktorych fercu iefzcze nie wygafła wia- 

„ ra; gdyż prawdziwy miłośnik Religii 
_/w fmutek wpada, kiedy widzi rak wiel- 
‘kie ią zniewrażalących mnoftwo. Da- ; 

wid żali fię przed Bogiem, mowiąc: że \ 
„ «lfycha ferce iego, widząc przeftepcow 

/ mBofkiego prawa. To famo dzalobyfgę — 

5 Z ZCAWA -a kanae 
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288. Rozdział XXIP. 
$ każdym z nas, gdyby do Chrześciańe 
ftwa był przywiązany prawdziwie. 
(Pożytek, ktory z tego Czytania 
z dpieść wińniśmy, zależy na tym: nay- | 
przod, abyśmy ubolewali nad zdrożnó+ 
ciami. 1 upadkiem nafzego wieku; 
powtóre, abyśmy fig upokorzyli przed 
obliczem miłofiwrdzia Bofkiego, które» 
gośiny tak wiele razy użyji na złe. 
Ach! cożbyśmy powiedzieć mogli? 
imielibyśmy. przyczynę farkniedia prze» 
v ciwko Bogu, chociażby wątek łafk fwoe 
ich przerwał, i dał nam uczuć: gniewu 
fwoiego ciężar, ktoryby nas w béz- 
denna pogrążył przepaść? Lecz 2 do= 
', prym Panem fprawę mamy. ząwfze 
nas do fiebie przyimie, byleśmy” fię 
fzczerze nawrocili' do niego. Nie zas 
i żywaymy. na złe cierpliwości legos 
pamiętay my naito, że wyznaczona ie® 
miara tak dla nafzych grzechow, iako 
„~ 4 dla iego tanki. $ 
_jeien nas ożywia wiara, ieżeli czy- 
tanie ninieyfzey, Mfiążki powinne w 
fercach mfzych fprawito, wtaienie; tes 
gy fufznym przeciwko zepfutermu świa- 
tu, i złym zwyczźmom iego zapałać. fię + 
powinnismy gaiewem. Zepfote wie 
dziemy czafy, uważaymy ie, iako przee 


|, mia, ktore caly świat, i wizyftkich tue 
/ dzi ( samych Wybranych tylko wyląm 
s 0, wizy) 


1 
n 


wodnikow owego zepfucia, i zwodze< >| 


N : l U 
O pożytkach z Deicjo tego. - 889 
wizy) żwiedzić ;- uważaymy ie, iako 
przefłafńcow owych: okropnych okąji= 
j czności, ktore nam zapowiadałą OW 
frafzliwy Dzień oftatecznego Sądu. już 
pag.do tego przez rożne znaki fpofobi 
„Niebo ; czytamy w rozmaitych Pifmach. 
wykazujących bardzo ważnych zdarzefi * 
adoi, i czafy, że úg okrapoe o» powie- ` 
"grzu spokazywaiy : znaki > naygwałto* 
wnieyfze czuć fię daly trzęńenia zie* 
mi, zburzone morza z fwoich wy ftąpi- 
ły brzegow, ogień z Nieba fpadły (cate 
pochłonąt miaita ; nie rak. okropne zda- 
rzenia pafzego nie przenikają fETCA; bg. 
Religia w czynności nafze nie wpływa» || 
i myśli nafzey pie ożywia „uż dy? iefte*. 
śmy ziemfkiemi, i cielefnemi cale. 
| Mądrość świata, i mądrość lała, 
ktora jet nieprzyjaciołką Bogu, tak fię 
rozprzefrzeniia, i tak mocno pafze 
opanowała umyfty, że wfzyfiko chcemy 
przypifać naturze, 4 zatym mie tylko 
padzwyczaype źdarzenia, sle reż i naye 
więkfze cuda poczytuiemy za fprawę 
przypadku, i za fkutki wzaietanego przy” 
rodzonych przyczyn związki, 
Z Swiat fiol jedynie. dla Kościołaę 
-onego talemnic pełnego ciała, ktore. 
w oczach cielefoych ludzi ftaie fige- po* 
gardy- celem : wfzyftko, naucza swięty 
(> Pawel, ma fwoią iftotność w Chryftue — 
wfe, dla Chryfufa, i przez Chiry tutas 
ae j | Otot \ 


| 390 Rogdziot XXIV. 
Otoż cel, ktorego nigdy nie powinni= 
$my z oczu fputzózzć, iezel dofięgńąć 


„chcemy gruotownóy pobożności oz ey 


ktorey: wyciąjrą Chrześcisńftwo. Imię 
Chrześcianina ed. Chryftufa fwoy po: 


czglek bierze, zrąd wynika, iż ufiłować 


mamy, abyśmy Chryftufowi,. jaką wi 
zerugkowi nafżemu,. podobnemi byli: 
Ale, ach! jaka nieroanoić! Chryfuis 
na Krzyżw w naywiękfzym zoftaie upo- 
korzeniu; my iefteśmy. pychy, į wynio- 
> osci pełni, Chryftus na Krzyżu nay- 
zelżywfie ponofi obnażenie +; my ciało 
nefze wymyślnie lubiemy firoić. Chry- 
fius-na Krzyżu wyfRawia-fię dla nas zs. 
Przykład. w „eelkich boleści;- my unika- 
ny cierpićlia eżego, i hrzydziemy fię 
nim. iako nay wię: ;żym złem, w. nay- 
Dikczemnieyfzey miękkości przepędza- 
ląc zycie, 
Gdzież: iet nafze Chsześciańftwo.? 
i Gdzież ient nafza: wiata Taż to ief 
Przykra, i cierniowa droga, ktorą. z tak 
więiką gorliwością naf Przodkowie, 
Prze fzli% Nio nam nie pozofiaie, iak 
Pamiątka ich poboźności - la ofkarżenia, 
i potępienia nas. Wyrażenie ich po. 
boty, i miłości. tego wfizylikiego,. ch 


uBałrtwieniczprzynefło , jelt gobańbie- 


niem smyg pešci. nafzey, J ecz użyi-. 


WYU fow wgrażau$ch, tnie obejętne+ 

j Ne R v f e 

&9- nle zawierających w fobie, Cice 
ę > ) z 
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myż wą:ść do Nieba ,- albo chcemyż ; 


bydź pogrążonemi w piek] e?- Jeżelifig 


R em piekłem , iako wfzelkiey 


i EBuzęśliwotei fiedlifkiem ; 'chwyćmy: 


fę. wfzelkich $rzodków do uniknienia: 


igo; a, lękaiąe figo aby. nim. w ptzye 


fsiości mie fchodziło na nich, zaczniy: 


tny niezwłocznie krzyżową „adayrać 4ię 
dregą; może,lbydź, że :iuż rylko lag 


* dwadzieścia, lub dziefięć,'a. kto wie; 
‘deželi doi kilka, lub godzin, żyć będzie- 


MY, polłępwiąc dregą, ktora fię Baturze 
wprawdzie wydnie przykrą p- ale/ iąc' 
przyjemoą czyni łafia, | wfzyfikie, cho- 
ciażby naywięk (zych przykrości, gory- 
cze ta póciecha,. ktorey: Bog udzićla 
fivużącym fobie, „ofładzą. X 
-0 datby Bog, aby te prawdy- 
przenikły aż do dufzy najzey a dy 6 


| żrzelibyfmy- owych. duż zgrzybiałych. 
„męczennikow czkrt4, ktorzy przez całe. 
„życie fwoie uganiali ię za rofkofzami,»- 


i. prożną chwalą, Bawracających fie dox 
Boga, upokarzaiących fie przed obli 


sa czem iego, i wyznawi 40 ych iawpie, iż 


życie ich byłó tednym trofkow, i kłopge 
tow feficuchem;. | 26 w tyfiącu dni, 


którę na mniemanych zdawali fię prze- 


pędzać o rofkófiach, ani fta nawet nie 

była MIDUŁ, kroteby ferca ich prawdzi- 

wą napelñty Pociecha, > że 
j ru 2 


X 


| | WSB! 


> Tu nawet sa tym świecie zarobek. 
piezboźnego życia drógo częftokroć. 
przypłacać trzeba ; choroby, zgryzoty . 


fomatenia,-i przykrość cierpienia ro- 
żmych dolegliwości, bez wfzelliey na- 
dziei nadyrody na przy fiłość, naybole- 
śnieyfeym fpofobem dręczą dufzę. Nie 
malz razwiozłego, któryby nie ptzy- 
znał, iż życie iego, ktore fię oczom 
cielefaym wydaie bydź fzczęśliwym, tak 
dla nikczemnego uoiżepia fie tonym, 
jako dia przeciwności, bez ktorych fię 
nie potrań obeyść, nigdy bez utrapienią 
nie iet, Bog iet zawfze Bogiem, i 


"nanim iedynie prawdziwa zależy fzczę- 


śliwość ; bo Boję iek niefkończony w 
dofkonałościacn;. bo im bardziey kto 


Bopi kocha, tym więcey dobrego, i 


przyjemności w nim znaydnie. 'Fak 
wyrażpie mowi S: Auguftyn, ktory, 
znużywfzy: fię w zapędach za ftworze- 
niem, winfzował fobie, i Uciefzył fię 
wielce, kiedy w odziedziczetniu Stworcy 
wizyltkie farby znalazł, jed 
ś > 
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M jelki Boże! ktory w każdym po- /. 
dziale czafow ,  nakfzrałc nawałności : 
E morfkich, przybywających, i upływająa 
R cych, wfzyftkie rozrządzafz odmiany, =” 
| i ktory œ mafzym teraźnieyfzym wies 
| ku nic nie widzifz, iedno fame prawie 
zgor(zenia, ktore ciebie obrażają, i do 
ęniewu pobudzaią, racz fkutki gniewu 
twego iefzcze zatrzymać, i inam: od- 
póśCić. : ; i 
(Wiemy, Panie! że ma frafzliwą 
| zarobiliśmy karę, i że nie iefteśmy 
Chrześciańfkiego Jmienia godni; aleć" 
| Krew Nayukochańfzego Syna Twoie= ` 
o, vi Krew Męczenników Świętych 
woła do Ciebie o. Łafkę dla nas, i döp > 
|, brą nam nadzieię Czyni. SR RO 
Bock Gdyby nam światła fwoiego nie 
| udzieliło Słońce, gdyby naftępowanie 
| dpi grube wftrzymały ciemności, tedy- 
byśmy tak okropią admiańę, żadney 
ainney przyczynie, tylko grzechom na. 
fzym, 


i y af 
f A ; 7 
} z 


SZ 


caly, vpadifzy na kolana, uznał, 


R PARĘ "Zakończenie, : 
fzym, przypifać mógii. - Wyznsiemy 


“przed sobą; © Boże! że: uzas, ktorezo 


nam nieograniczone twoię udzieliio mi. 
łofierdzie , 'obrociiiśmy na złe, że” ta 
fame momenta , ktore ùa oświecenie / 
'nafze użyczone były, przeciwko: nam 
świadectwo daig, tę iednat, Panie! kia 
ry z łona mefzczęsliwości Day więkize 
częftokroć wyprówadzafz fzczęście. u. 
życz nam daru iez, a my. niefzezęśli- 


* wię przez mas dotąd przegędzone oa: 


fy, obmyiemy niemi, i wylławierzy io- 
tys y y y. 


ED 


twemu fzCzerego nawrócenia 


sciołowi 
O Panie! my iefteśny owi "przez 


i Pierwiaftkowych Wiernych.zawftydzeni 


Chrżeściańie, ktorym pic nie pozoftaie 


"więcey ,.tysko- wiłyd, i hańba, żeśia 7 


obtaziii ciebie : Użai ię, Boże! nad 
tym nędznym fłanem nafżym: udziel 
nam nowego ducha,-przez ktorego u- 
marly, kiedy zechcefz, przywracafz 
Życie; a my wprowądzonę do Syonu 
wygładziemy zgorfrenia, i Kosciol 
twoy w-dawnieyfrą fwcią przybierze 
fię świetność. Ę $ 
Zatkay, o Boże! trzodła rozwiozłych 
Kfążek, ktore blużniąSwięte Jmig Two- 
ie; wltrzymay rękę zuchwałych Medr- 
kow, ktorzy przeciwko. prawdom Reli-_ 
gii walczą, i fpraw łafkawie, aby Swiat > 
1. wyż i 
znały”; 


Z r 
t 


; Zakończenie. "305 
| znał, że ty fam iefieś Nieba, 1 ziemi 


Królem, i początkiem Ghrześciańittwa, 


"do ktorego my fię przyzHaiemy.. 
Tak- ażdzo od Przodkow afzych 
„od rodziliśmy üg cnoty, iż iadwo cień . 
tego; czym oni byli, w has widzieć fie 
daie, Mowy, i obyczaie nafze bez- 
przeftannie fprzeciwiaią Gę wierze paz. 
fżey. pam tylko cud Wiszechmocności 
twoiey potrafi nas z tey przepaści, w 
, ktorąśmy. fię pogrążyli, wytrwać. 
Kiedy ty, © may Boże! z kamieni 
awer Abrabamow ych wzbudzafz Sy- 
pow, czyliż nie. potrafisz takowe przy- 
- wrocić pokolenie ,cktoreby pierwiafiko- 
wym Chrześcianom podobne + sy 
oSwięci fa dziełem twojey taiki, my 
będziemy tym, czym obi byli, kiedy 
nas nawrocić. raczyfz. ; 
Nie day, 0 Panie! aby to czytanie — 
nafze : tak, iak “igne, ktoremiśmy lię za- 
trudniali dotąd, misło bęz pożytku mie 
nać. Same przez fię czytanie żadnego 
nie przynofi pożytku; ale Duch udziela 
życią; profemy €©ię o tego Ducha, 
iako o nafienie, ktoreby fie w fercach 
nafzych rozkrzewiło, i wydało. zly 
miłości twoiey, Ę 
Strapiony Kościoł twoy nieprze- 
ftannie- profi o zmartwychwitanie Sy- 
‘now fwoich, prot, we dūje i w nocy. 
AAC © utrzymanie ich. Zmiłuy figa © 
* r'o Pa: 
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© Panie! przez wzgląd na łzy jego, a - 


my tobie: pienia miłości, i dziękc zynie- 


nia wyśpiewywać będziem.  Katuy, o: 
"Zbawicielu! ' Kościoła twego, i ze m-: 


ściey fi za iego znieważenie, ktore 
„ mu codziennie. wyrządzałą : rozwiożli. 
Przypomaiey fobie; że cù ieft oblubie- 


nicą wą, za. ktorą Krwi twoiey pia ` 


żałowałes, że iey awa do twego wla- 
fnego ściąga fig uwielbienia, że, bez 
walcżenia przeciwko tobie, nieprzyia: 
` cielem jey bydź nie można, 
Chodziemy po obalonych murach, 


`i Da ciemnych rozwalin gruzach; ks, 


mienie Przybytku po publicznych fą 
rozrzucone placach, a Wybrani twoi 
płaczą, uważając niefzczęścia, ktore |e- 
ruzałem zagrażalą. Okaż, o Panie! 
moć,.i dzieiność twoją, a wfzyftkie te 
niefzczęścia fwoy koniec wezmą, każdy 
w fobie na nowo ucezuie żywość owe- 
go Ducha, ktory Pierwiaftkowy, ożywiał 
Kościoł, a dzifieyfi Wierni, przez got* 


liwość fwoią itana fię podobnemi tym; , 


ktorzy przed niemi byli. 
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